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8. Grand Prix Polski Par 2008
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W ogniu turniejowej walki…

Pierwsza trójka 8. Grand Prix Polski Par 2008 z symbolicznymi czekami
na łączną sumę 30 000 zł; od lewej: Włodzimierz Starkowski (2. miejsce;
nagroda 10 000 zł), Kazimierz Omernik (zwycięzca; 15 000 zł) i Stanisław
Gołębiowski (3. miejsce; 5000 zł)

Prezes PZBS-u Radosław Kiełbasiński
nagradza Kazimierza Omernika i gratuluje
mu życiowego sukcesu.

Uradowani Włodzimierz Starkowski
(z lewej) – parter triumfatora i istotny współ -
twórca jego sukcesu – oraz Kazimierz
Omernik w chwilę po ceremonii oficjalnego
ogłoszenia wyników i dekoracji najlepszych

Kazimierz Omernik Włodzimierz Starkowski

…Sławomir Henclik, Grzegorz Narkiewicz, Krzysztof
Sikorski i Vytautas Vainikonis…

…Przemysław Janiszewski, Maciej Wręczycki, Leszek
Sztyrak i Tomasz Winciorek…

…Krzysztof Kujawa, Jacek Szutowicz, Piotr Kucharski
i Radosław Szczepański…

Minibrydżrama – zawodnicy pilnie śledzą
zmieniające się co chwila wyniki…

…Jacek Kalita, Konrad Araszkiewicz,
Krzysztof Kotorowicz i Dariusz Kowalski

…Stanisław Zakrzewski, Jerzy Skrzypczak,
Ewa Miszewska i Bogusław Gierulski…
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Pokój otwarty

Pod ko niec ubie głe go ro ku (25 grud nia)
zmarł w No wym Jor ku Nis san Rand, zna ko -
mi ty gracz i wy bit ny dzia łacz izra el skie go, eu -
ro pej skie go i świa to we go bry dża, wiel ki
przy ja ciel Pol ski i Po la ków. Miał 78 lat. Uro dził
się w ów cze snej Cze cho sło wa cji, ale gdy
miał czte ry la ta, je go ro dzi na wy emi gro wa ła
do Izra ela (wte dy jesz cze nie ist nie ją ce go ja ko
nie za le żne pań stwo); przez wie le ostat nich
lat miesz kał w Tel Awi wie. Wie lo krot nie wy -
stę po wał w re pre zen ta cji swo je go kra ju, naj -
więk sze za słu gi po ło żył jed nak na po lu bry dża
se nio rów. Dwu krot nie był dru ży no wym mi -
strzem świa ta se nio rów (Al bu qu erque 1994
i Lil le 1998), na to miast ja ko or ga ni za tor, ad -
mi ni stra tor i dzia łacz spra wił, iż bry dż se nio -
rów stał się nie zwy kle po pu lar ny oraz zy skał
sta tus i uzna nie po rów ny wal ne z in ny mi ka te -
go ria mi gry. Dla te go na zy wa no go Mi ster

Senior Brid ge. W chwi li śmier ci był prze wod -
ni czą cym ko mi sji do spraw se nio rów WBF,
peł nił tę funk cję przez ostat nich osiem lat.
W la tach 1999 – 2003 kie ro wał też ko mi sją
do spraw se nio rów EBL, a od ro ku 1995
wcho dził w skład ko mi te tu wy ko naw cze go
Li gi; po odej ściu z tych sta no wisk oba te gre -
mia przy zna ły mu ty tuł ich człon ka ho no ro -
we go. Na licz nych im pre zach mi strzow skich
był człon kiem ko mi sji od wo ław czych.

Rand zna ny był nie tyl ko ze swo jej dzia łal -
no ści na po lu bry dża. Uzna wa no Go też
za wy bit ny au to ry tet w dzie dzi nie dro biar -
stwa, do te go stop nia, że zo stał włą czo ny
do eli tar nej Mię dzy na ro do wej Ga le rii Sław
Dro biar stwa (The In ter na tio nal Po ul try Hall of

Fa me), ist nie ją cej pod egi dą Świa to we go Sto -
wa rzy sze nia Wie dzy Dro biar skiej (The World’s

Po ul try Scien ce As so cia tion). Ja ko je den z do -
praw dy nie licz nych oby wa te li Izra ela miał
pra wo wjaz du do Ira nu, w cza sach ostat nie go

sza chin sza cha, Mo ham ma da Re zy Pahlawie go,
wy kła dał bo wiem swo ją dzie dzi nę wie dzy
na uni wer sy te cie w Te he ra nie. Dys po no wał
w tym ce lu spe cjal ną wi zą, a po wy lą do wa niu
w sto li cy Ira nu za pew nia no Mu ca ło do bo wą
ochro nę sto sow nych słu żb.

Nis san Rand był wiel kim przy ja cie lem pol -
skie go bry dża. Od wie lu lat – na ka żdej po wa -
żnej im pre zie – or ga ni zo wa ne by ły z Je go
ini cja ty wy me cze po mię dzy dzia ła cza mi bry -
dżo wy mi Pol ski i Izra ela. Trak to wal je nie zwy -
kle pre sti żo wo, a roz da nie, któ re wy so ko
wy gra li śmy – dzię ki zna ko mi tej, po czę ści psy -
cho lo gicz nej li cy ta cji – i któ re za de cy do wa ło
o na szym zwy cię stwie w me czu pod czas mi -
strzostw Eu ro py Te ne ry fa 2001, opu bli ko wał
w biu le ty nie im pre zy i wie lo krot nie po tem,
pod czas na szych na stęp nych spo tkań, wspo -
mi nał. Na wet po kil ku la tach…

A o tym, jak Nis san od wa żnie li cy to wał
i zna ko mi cie roz gry wał, naj le piej za świad czy
po ni ższe roz da nie, po cho dzą ce z tur nie ju
te amów se nio rów pod czas kon gre su w Bri -
gh ton w ro ku 2007. Je go part ne rem był
w nim zna ny an giel ski se nior Irvin Gordon…

Pa su jąc na 5♦, a po tem uchy la jąc kontrę
par te ra na ten kon trakt, Nis san wska zał sil -
niej szą re kę (niż ta ka, z ja ką za po wie dział by
w po przed nim okrą że niu 5♥), czy li za in wi to -
wał szle mi ka. Pierwszy wist: ♦A. Rand – jak
wspo mi nał to po tem Je go par ter – jak zwy kle
ro ze grał swój kon trakt z szyb ko ścią świa tła.
Prze bił mia no wi cie pierw szą le wę w rę ce,
ścią gnął raz atu i za grał blot kę tre flo wą
do dziad ko we go kró la. Zgod nie z po li cy ta -
cyj ny mi ocze ki wa nia mi wziął tę le wę, na stęp -
nie za tem na ♦K wy rzu cił z rę ki ♣10 i za grał
tre fla do sin glo wej już w tym mo men cie da -
my. W za bił tę le wę ♣A, a roz gry wa ją cy…
po ka zał mu kar ty. Wie dział bo wiem do brze,
że szle mik jest już wy gra ny bez wzglę du
na roz kład ko lo ru tre flo we go, gdyż le wy bro -
nią cy zna lazł się na wpu ście i nie dys po nu je
bez piecz nym odej ściem. Oczy wi ście gdy by
gracz ten wy szedł na stęp nie ma łym tre flem,
Nis san za dys po no wał by z dziad ka dzie wiąt -
kę. I al bo wziął by na nią le wę, al bo – gdy by
E po bił tę kar tę ♣W, roz gry wa ją ce mu wy ro -
bi ła by się w tym ko lo rze for ta; tre fle mu sia ły -
by się bo wiem wów czas dzie lić 3–3. Rzecz
ja sna, je śli by W miał tyl ko dwa tre fle, po utrzy -
ma niu się asem te go ko lo ru mu siał by za grać
pod po dwoj ny re nons… (W.S.)

W N E S

Irvin Gordon Nissan Rand
— — — 1 ♥
2 ♦ 3 ♦ 5 ♦ pas
pas ktr. pas 5 ♥
pas 6 ♥ pas…

Mecz; obie strony po partii, rozdawał S.
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Nis san Rand (1930 – 2008)
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Od prezesa

Koń ców ka ro ku to bar dzo in ten syw ny okres w dzia łal no ści związ -
ku. 20 grud nia od by ło się dru gie w tej ka den cji po sie dze nie ZG PZBS,
po świę co ne – przede wszyst kim – przy go to wa niom do 2009 ro ku. ZG
za twier dził skła dy po szcze gól nych ko mi sji oraz re gu la mi ny Grand Prix Pol -

ski Par i MP par (roz gry wa nych pod czas bry dżo wej Ma jów ki), a ta kże anu -
lo wał zmia ny w re gu la mi nie kla sy fi ka cyj nym za twier dzo ne przez po przed ni
ZG. Zmie nio ny re gu la min spo tkał się z ne ga tyw nym przy ję ciem przez
de le ga tów na Wal ny Zjazd. Obec nie no wy re gu la min jest przy go to wy -
wa ny przez ko mi sję re gu la mi nów pod kie run kiem kol. Ma ria na Wier -
szyc kie go. Pro jekt po wi nien być go to wy w pierw szym kwar ta le 2009
roku. Zo sta nie ro ze sła ny do wszyst kich za in te re so wa nych. I tu mój go rą -
cy apel. Bar dzo pro szę o prze ka zy wa nie uwag i pro po zy cji przed osta -
tecz ną de cy zją ZG. 

ZG za twier dził ka pi ta nów po szcze gól nych re pre zen ta cji. Wcze -
śniej re zy gna cję z peł nio nych funk cji zło ży li kol. kol. An drzej Alek san -
drzak i Ro man Krze mień. Obu ko le gom chcę ser decz nie
po dzię ko wać za la ta ofiar nej i prak tycz nie spo łecz nej pra cy
na rzecz bry dża. Li czę zresz tą, że to tyl ko chwi lo wa prze -
rwa, a obaj ko le dzy nie po wie dzie li jesz cze swo je go ostat -
nie go tre ner skie go sło wa.

Re pre zen ta cję uczniów (do lat 20) ob jął kol. Włodzimierz Krysz tof -
czyk, a re pre zen ta cję ko biet – kol. Mi ro sław Ci choc ki. Ten dru gi bę dzie
rów nież od po wie dzial ny za przy go to wa nie na szych ju nio rek do te go -
rocz nych DME ju nio rów w Ru mu nii. W tej ro li Mir ka bę dzie wspie rał
kol. Piotr Dy bicz.

Naj wię cej dys ku sji wzbu dzi ła kwe stia re pre zen ta cji open. Po dys -
ku sjach do ty czą cych spo so bów wy ła nia nia re pre zen ta cji ZG osta tecz -
nie po wie rzył se lek cję i przy go to wa nie re pre zen ta cji open po now nie
kol. Pio tro wi Wal cza ko wi, któ ry ma przed sta wić od po wied ni pro gram
dzia łań. Na le ży pod kre ślić, że kol. Wal czak oraz kol. Ci choc ki mają
wol ną rę kę w swo ich dzia ła niach. To do nich na le ży de cy zja, czy i jak
prze pro wa dzić ewen tu al ne szko le nia i roz gryw ki ka dro we i ja ką ro lę
ma ją od gry wać te roz gryw ki w ewen tu al nym wy ło nie niu re pre zen ta -
cji. Obaj bę dą roz li cza ni za wy niki, ja kie na sze dru ży ny osią gną w DME

w Osten dzie w 2010 r. 
Nie ste ty, obaj nie bę dą mie li ła twe go za da nia. Kry zys go spo dar czy nie -

ubła ga nie do cie ra i do nas. Te go rocz na umo wa z Mi ni ster stwem Spor tu
i Tu ry sty ki opie wa na kwo tę bli sko 40% ni ższą niż ta z ubie głe go ro ku. Tak
głę bo kie cię cie wy ni ka z fak tu, iż wubie głym ro ku otrzy ma li śmy do dat ko we,
zna czą ce środ ki na wy jazd aż sze ściu re pre zen ta cji do Pe ki nu (IM SA Ga -

mes), któ re jak by nie by ły wli cza ne do te go rocz nej pod sta wy. Po dru gie, na si
re pre zen tan ci (w kon ku ren cjach open i ko biet) nie osią gnę li żad nych suk ce -
sów, a suk ce sy to pod sta wo wy wskaź nik oce ny dys cy pli ny.

Choć ni ższa kwo ta umo wy z MSiT ozna cza istot ne re duk cje w na -
szych kosz tach, to jed nak na si re pre zen tan ci bę dą obec ni na naj wa żniej -
szych za wo dach ro ku 2009. Na pew no wy śle my na szych se nio rów
na DMŚ do Bra zy lii oraz ju nio rów na DME (w trzech ka te go riach) do Ru -
mu nii. Licz na, bo po nad 50-oso bo wa eki pa za wod ni ków bę dzie nas re -
pre zen to wała w otwar tych mi strzo stwach Eu ro py we Wło szech.
Znacz nie skrom niej sza – w otwar tych mi strzo stwach świa ta ju nio rów
w Tur cji. Przy go to wa nia do tych im prez bę dą już jed nak ogra ni czo ne
i bę dą się od by wały przede wszyst kim w kra ju. Je stem prze ko na ny, że
w tym ro ku prze pro wa dzi my wszyst kie na sze głów ne im pre zy kra jo we
(li ga, GPP Par oraz licz ne mi strzo stwa). Zgod nie z usta le nia mi z Ra dą
Związ ku pla nu je my do koń czyć za kup sprzę tu (ma szy ny i kar ty) dla
wszyst kich po zo sta łych WZBS -ów. My ślę, że uda nam się za cho wać
do tych cza so wy cykl wy daw ni czy ŚB (czy li sześć nu me rów w cią gu ro -
ku), ale li czy my się z mo żli wo ścią po szu ka nia i tu taj oszczęd no ści,
np. prze cho dząc na druk czar no -bia ły. Osta tecz ny bu dżet na 2009 rok
zo sta nie przy ję ty na po sie dze niu ZG w po ło wie lu te go.

Na po cząt ku te go ro ku do rąk sę dziów tra fi ło no we Pra wo bry dżo -

we. Pięk nie wy da ne – for mat miesz czą cy się w kie sze ni – w twar dej
okład ce, zy ska ło uzna nie w kra ju i za zdrość wie lu sę dziów za gra nicz -
nych. Gra tu la cje dla ko le gium re dak cyj ne go pod kie run kiem Sław ka
La ta ły za wy da nie tej cen nej po zy cji.

Pod ko niec grud nia do tar ła do nas z Tel Awi wu smut na wia do mość.
Zmarł Nis san Rand, zna ny dzia łacz bry dżo wy, któ ry za po cząt ko wał
i roz wi nął bry dża se nior skiego – za rów no w Eu ro pie, jak i w ra mach
World Brid ge Fe de ra tion. Ja po zna łem Nis sa na na po cząt ku lat 90.,
a w 1995 r. obaj zo sta li śmy wy bra ni do Ko mi te tu Wy ko naw cze go EBL.
Od te go mo men tu zo sta li śmy nie tyl ko ko le ga mi, ale – mo gę tak po wie -
dzieć – przy ja ciół mi. Nis san miał bar dzo roz le głą wie dzę o hi sto rii Pol ski,
trud nych re la cjach pol sko -ży dow skich i re li gii obu wy znań. Ale przede
wszyst kim mie li śmy z Nis sa nem bar dzo po dob ną wi zję bry dża ja ko spor -
tu i wie lo krot nie wspie ra li śmy się na po sie dze niach EBL. Nis san Rand miał
du że uzna nie dla pol skich bry dży stów i na sze go związ ku. Nis san kil ka ra -
zy prze by wał w Pol sce, a or ga ni za cją DME 2006 był wręcz za chwy co ny,
cze mu wie lo krot nie da wał wy raz na ró żnych mię dzy na ro do wych spo -
tka niach. Nie ule ga wąt pli wo ści, że bry dż, zwłasz cza se nior ski, po niósł ol -
brzy mią stra tę. Bę dzie nam Cie bie, Nis sa nie, bar dzo bra ko wało. 

Na ko niec ma łe spro sto wa nie. No wym prze wod ni czą cym Ko mi sji
Re wi zyj nej zo stał oczy wi ście kol. Zdzi sław Ro ma ni szyn (a nie Zbi gniew,
jak na pi sa łem w po przed nim nu me rze). Cie szę się, Zdzi sła wie, że po -
trak to wa łeś tę „zmia nę imie nia” z wła ści wym so bie po czu ciem hu mo ru.

Ra do sław Kieł ba siń ski – Pre zes PZBS

Dro gi Czy tel ni ku,
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Nasz Gość

Sys te mem Ko lo ra do…
Wy wiad z ak tor ką Ewą Te le gą

– Kie dy po raz pierw szy wzię ła Pa ni kar ty do rę ki?
– Oj, by ło to bar dzo wcze śnie. Uwiel bia łam kar ty. Bez prze rwy

w coś gra łam: al bo z dziad kiem w ty sią ca, al bo z mo ją star szą sio strą.
Pa mię tam, jak kie dyś ona po wie dzia ła, że na uczy ła się grać w chiń skie -
go bry dża. Mia łam wte dy sie dem lub osiem
lat. Nie pa mię tam, na czym ta no wa za ba wa
po le ga ła, ale wiem, że by ła tam li cy ta cja. Wte -
dy na uczy łam się jej za sad. Tak krok po kro ku
po zna wa łam taj ni ki bry dża. Gra li oczy wi ście
ro dzi ce. Sio stra szyb ko uczy ła się. Kie dyś za -
bra kło w do mu czwar te go i za pro po no wa no
mi miej sce przy sto le. Mia łam wów czas mo że
dzie więć lat, trak to wa no mnie tro chę ja ko ta -
kie go dziad ka.

– Am bit nej dziew czy nie ta ka ro la
na pew no nie mo gła wy star czyć?

– We szło to na mo ją am bi cję. Mo ja ma ma
do tej po ry śmie je się i przy po mi na, jak roz -
kła da łam kar ty na czte ry kup ki, a na stęp nie tę
na prze ciw ko mnie otwie ra łam i li cy to wa łam.
Na stęp nie gra łam z trze ma dziad ka mi. W ten
spo sób uczy łam się. Ja kieś po stę py mu sia łam
chy ba czy nić, gdyż co raz czę ściej do pusz cza -
no mnie do gry. Po zna łam Tre flów kę, a na -
stęp nie Wspól ny Ję zyk. Po tem już gra łam
na mięt nie.

– Czy rów nież w Szko le Ba le to wej
w By to miu?

– Tam nie mia łam ko le gów bry dży stów.
Gra łam tyl ko, gdy przy je żdża łam do do mu
lub na wcza sach. Bry dż był na wa ka cjach bar -
dzo po pu lar ny. W mo im ro dzin nym Kę dzie rzy nie po zna łam na stęp nie
kil ku ko le gów, z któ ry mi czę sto gra łam. Mo gę chy ba po wie dzieć, że
pre zen to wa łam cał kiem przy zwo ity po ziom do mo wo -to wa rzy ski.

– Z Kę dzie rzy na po cho dzi rów nież pre zes Pol skie go Związ -
ku Bry dża Spor to we go Ra do sław Kieł ba siń ski. Czy obec ne go
sze fa związ ku po zna ła Pa ni w ro dzin nym mie ście?

– Oczy wi ście, po zna li śmy się w Kę dzie rzy nie. Ta ta pre ze sa Kieł ba -
siń skie go był gra czem Che mi ka i miał po wa żne, ogól no pol skie osią gi
spor to we. Kie dyś ze swo ją sio strą by łam na wcza sach w Dusz ni kach -
-Zdro ju, gdzie spo tka ły śmy pa nów Kieł ba siń skich. Oni za pro si li nas
na bry dża i nie sa mo wi cie ogry wa li. Wy mie nia li fa cho we uwa gi, mó -
wiąc np. że gra ją tek sa sem. My nie wie dzia ły śmy na wet, o czym oni
mó wią. Za pro po no wa łam swo jej sio strze, że my za sto su je my sys tem
Ko lo ra do, czy li jak np. po dra pię się w oko li cy ser ca, tzn., że Mag da ma
za wi sto wać w kie ra. Na si prze ciw ni cy wy li cy to wa li szle mi ka w ko lor.
Skon tro wa łam, a Kieł ba siń ski se nior zre kon tro wał. Mia łam asa i re -
nons. Przy po mo cy sys te mu Ko lo ra do wska za łam sio strze, w co ma
za wi sto wać. Prze bi łam i ścią gnę łam asa. Pa no wie Kieł ba siń scy nie mo -
gli wyjść z po dzi wu, jak nam się ta sztu ka uda ła. Hi sto rię tę opo wie -

dzia łam Rad ko wi po la tach, przy oka zji któ re goś z Tur nie jów Przy ja ciół
Bry dża. Wzbu dzi łam je go po twor ny śmiech, jak to sys te mem Ko lo ra do
ogra łam je go i je go oj ca…

– Lu bi Pa ni grać w Tur nie jach Przy ja ciół Bry dża?
– Mia łam oka zję uczest ni czyć w nich

dwa ra zy. Pierw szy mnie po twor nie nu -
dził. Nie umiem kal ku lo wać. Je stem oso -
bą ży wio ło wą. Nic nie mo żna, po za
li cy ta cją, po wie dzieć. Bry dża trak tu ję ja -
ko spo tka nie to wa rzy skie, a tu coś się
po ka zu je, nic nie wol no mó wić, wszy scy
my ślą. Po przej ściu je de na stu sto li ków
za czę ło mnie to kar czem nie nu dzić.
W koń cu mó wi łam już tyl ko pas i oka za -
ło się, że dzię ki mo jej ge nial nej li cy ta cji
za ję li śmy z Ru dol fem Bo ru sie wi czem je -
de na ste miej sce na pięć dzie siąt par. Był
to mój po wa la ją cy suk ces. W ostat nim
tur nie ju, w li sto pa dzie ubiegłego roku,
mo głam za grać tyl ko w trzech czy czte -
rech roz da niach i mu sia łam iść do te atru.
Bry dżo wym za wo dow cem nie chcia ła -
bym być, gdyż ta ka gra mnie nu dzi. 

– Coś jed nak Pa nią cią gnie
do bry dża?

– Nie ma nic in te re su ją ce go w tym,
że na ko niec roz da nia kom pu ter po wie,
że zro bi łam mak sa. Co mnie ob cho dzi,
że mój wy nik był opty mal ny. Zro bie nie
par tii, a na stęp nie ro bra, skon tro wa nie
prze ciw ni ka po par tii – to jest naj więk sza

fraj da. Nie mam smy kał ki do bry dża spor to we go. Na to miast sa mo
my śle nie, ana li zo wa nie, mo żli wość ble fu po wo du je, że bry dż jest jed -
ną z naj pięk niej szych gier na świe cie. Czło wiek śred nio in te li gent ny nie
bę dzie do brym bry dży stą, a jest prze cież przy jem nie prze by wać
wśród lu dzi in te li gent nych.

– Gu staw Ho lo ubek wspo mi nał, że swe go cza su w Te atrze
Dra ma tycz nym był sto lik, któ ry… stał w miej scu, gdzie obec -
nie roz ma wia my…

– Na sa mym po cząt ku być mo że gra no przy nim w bry dża. Sto lik
jed nak za sły nął przede wszyst kim z gry w ko ści. Gdy przy szłam do Te -
atru Dra ma tycz ne go, on jesz cze stał. Gra łam przy tym sto li ku m.in. ze
Zbi gnie wem Za pa sie wi czem i Mar kiem Kon dra tem. Cza sa mi by wa ło,
że ktoś spóź niał się na sce nę. Te raz ta tra dy cja upa dła i nie mo gę po -
wie dzieć, że by by ło mi te go ja koś szcze gól nie żal.

Roz ma wiał Eu ge niusz An dre juk
Ewa Te le ga, ak tor ka te atral na, te le wi zyj na i fil mo wa, ab sol went ka Szko ły Ba le -

to wej w By to miu oraz PWS FTViT w Ło dzi. Od 1986 r. w Te atrze Dra ma tycz nym

w War sza wie
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Grand Prix Pol ski Par 2008

w god nych rę kach Ka zi mie rza Omer ni ka!
Wiel ki fi nał ca ło rocz nych roz gry wek o Grand

Prix Pol ski Par 2008 miał miej sce w dniach 19–
21 grud nia ub.r. w sto łecz nym ho te lu Gro ma -
da. Wzię ło w nim udział 24 naj lep szych
za wod ni ków wy ło nio nych w czter na stu tur -
nie jach eli mi na cyj nych, wraz z po wo ła ny mi
przez sie bie part ne ra mi. W pierw szej fa zie ro -
ze gra no po dwa roz da nia ka żdy z ka żdym,
a w na stęp nej – wą skim fi na le, czy li osta tecz nej
roz gryw ce – wy stą pi ło już tyl ko szes na stu czo -
ło wych za wod ni ków, wraz z part ne ra mi, gra -
no wów czas dwa ra zy po dwa roz da nia ka żdy
z każdym, łącz nie sześć dzie siąt roz dań.

Jak zwy kle wal ka o to ogrom ne, pre sti -
żo we tro feum by ła nie zwy kle za cię ta, a żół -
ta ko szul ka li de ra prze cho dzi ła z rąk do rąk.
Du że szan se na obro nę ty tu łu sprzed ro ku
miał Sta ni sław Gołę biow ski, naj sku tecz niej
fi ni szo wał jed nak Kazimierz Omer nik,
dum ny oby wa tel Gdyni, i to on – z re zul ta -
tem 57,21% – mi nął li nię me ty ja ko pierw -
szy. Tuż za nim zo sta li skla sy fi ko wa ni
Wło dzi mierz Starkow ski (57,02%)
– part ner Ka zia, nie tyl ko w grach fi na ło -
wych, i istot ny współ twór ca je go (i swo je go)
suk ce su, oraz wspo mnia ny Sta ni sław
Gołę biow ski (55,66%), któ ry tym ra zem
mu siał się za do wo lić trze cim miej scem i brą -
zo wym me da lem. Ser decz nie gra tu lu je my
– nie tyl ko me da li stom, ale i wszyst kim
uczest ni kom fi na łu! Już sa mo zna le zie nie się
w tym elitarnym gro nie to wiel kie osią gnię -
cie i za szczyt. Nie do po gar dze nia by ły rów -
nież wy so kie na gro dy – ich łącz na pu la
w fi na le wy no si ła aż 60 tys. zł, a me da li ści
otrzy ma li – ko lej no: 15, 10 i 5 tys. zł. Pod -
czas ce re mo nii za koń cze nia im pre zy i wrę -
cze nia na gród pre zes Ra do sław Kieł ba siń ski
za po wie dział, że mi mo kry zy so wych trud -
no ści ta pięk na im pre za bę dzie kon ty nu -
owa na w ro ku 2009. 

Obej rzyj my te raz kil ka na ście roz dań
z war szaw skie go fi na łu GPPP 2008, zwłasz -
cza tych, któ rych bo ha te ra mi by li zwy cięz cy
– Ka zi mierz Omer nik z Wło dzi mie rzem
Star kow skim. Przede wszyst kim chce my za -
pre zen to wać styl gry trium fa to ra, je go part -
ner go ścił już bo wiem na ła mach Świa ta
Bry dża wie lo krot nie, pod czas gdy o Ka ziu pi -
sa li śmy do tej po ry dużo mniej…

1 PRO, ale na pew no z rę ką in wi to wą; 2 au to -
ma tycz ne; 3 5♥, in wit

Wist: ♣7; 9 lew, 100 dla WE; punk ta -
cja: 27,3% NS – 72,7% WE.

Roz da nie cha rak te ry stycz ne dla sty lu gry
Ka zia – to opi nia je go part ne ra. Omer nik
spo koj nie wy słu chał li cy ta cji prze ciw ni ków,
wy de du ko wał z niej, że kon trakt na pew no
nie jest nad wy żko wy (a mo że być wręcz
pod li mi to wy) i bez li to śnie skon tro wał. Z bi -
lan su sto łu, a więc i na rę kę part ne ra, o któ -
rej wia do mo jed nak by ło, że za wie ra oko ło
sied miu mil to nów i pięć (wy jąt ko wo – tyl ko
czte ry) kie rów. Ró żni ca po mię dzy 50 dla
WE a 100 dla WE wy no si ła po nad jed ną
trze cią mak sa. 

1 na tu ra lne, 15–18 PC; 2 na tu ral ne; 3 in wit
Wist: ♣D; 10 lew, 430 dla NS; punk ta -

cja: 100,0 NS – 0,0% WE.
Wło dek zde cy do wał się na in wi to we 2BA.

Ka zio do pła cił 3BA i po wi ście ♣D do ło żył ze
sto łu blot kę (!), więc po tem wziął gład ko dzie sięć
lew. Jak za uwa żył je go part ner, roz da nie by ło by
jesz cze bar dziej in te re su ją ce, gdy by ♦D
znajdowała się w trzech kar tach u Ka li ty, po nie -
waż wte dy Ka zio na pew no by ją wy im pa so wał.
Już w pierw szej le wie wy ja śnił się bo wiem w za -
sa dzie układ rę ki W ja ko 4–1–1–7.

1 trans fer na tre fle; 2 wska za nie sto sow nej si ły; 3

kon tra pro po zy cyj na
Wist: ♦D; 8 lew, 50 dla NS; punk ta -

cja: 28,6% NS – 71,4% WE.
Jak wi dać, Ka zio nie od pusz cza ła two

roz dań, cho ciaż i wej ście do li cy ta cji je go
part ne ra trud no by ło by na zwać nad wy -
żko wym. W koń cu WE zna leź li jed nak
swój naj lep szy ko lor do gry, co okazało się
szcze gól nie cen ne w świe tle fak tu, iż 3♣
mo żna by ło na li nii NS zre ali zo wać. Ale
i 3♥, któ re miał roz gry wać Wło dek Star -
kow ski, nie by ły prze chadz ką w po god ny
let ni dzień, ja ko że kon trakt ten da wa ło się
po ło żyć bez dwóch. Ka li ta wziął pierw szą

W N E S

Omernik Wręczycki Starkowski Winciorek

— — pas 1 ♣
pas 1 ♥ pas 1 BA
pas 2 ♣1 pas 2 ♦2

pas 2 ♥3 pas 4 ♥
ktr. (!) pas…

Półfinał, rozdanie 22; WE po partii, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

10 8 5 3
K W 9 4 3
A D 10 2
—

♠
♥
♦
♣

K D 7 4
—
W 7 5
D W 10 9 6 3

♠
♥
♦
♣

W 6 2
A 10 7 6 5
K 9
8 7 2

♠
♥
♦
♣

A 9
D 8 2
8 6 4 3
A K 5 4

N

W E
S

Półfinał, rozd. 31; obie przed partią,rozd. N.

♠
♥
♦
♣

K 7 3
10 9 7 5
W 9 4 2
K 3

♠
♥
♦
♣

W 8 6 2
4
D
D W 107 6 5 2

♠
♥
♦
♣

D 10 9 5
A D 6 3 2
8 7 5
A

♠
♥
♦
♣

A 4
K W 8
A K 10 6 3
9 8 4

N

W E
S

W N E S

Kotorowicz Starkowski Kalita Omernik

— pas 1 ♥ 1 BA1

2 ♣2 2 BA3 pas 3 BA
pas…

Finał, rozd. 1; obie przed partią, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

A 10
K 5 4
A W 9 7 3
W 9 3

♠
♥
♦
♣

3
A D 6 2
K 10 8 6 4
A 8 2

♠
♥
♦
♣

K D 5 4 2
9 8 7 3
5 2
D 7

♠
♥
♦
♣

W 9 8 7 6
W 10
D
K 10 6 5 4

N

W E
S

W N E S

Omernik Kotorowicz Starkowski Kalita

— 1 ♦ 1 ♠ 1 BA1

ktr.2 2 ♣ pas pas
ktr.3 pas 2 ♥ pas
3 ♥ pas…

www.pzbs.pl
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le wę na ♦D, w któ rą od dał wist, a w dru -
giej wy szedł ♥W. Wło dek za bił na sto le
asem i za grał stam tąd w pi ka. Ko to ro wicz
wsko czył wów czas ♠A, ścią gnął ♥K i… był
to ostat ni mo ment na po de gra nie prze zeń
tre fli. Krzysz tof kon ty nu ował jed nak atu -
tem i roz gry wa ją cy to za nie dba nie prze -
ciw ni ka skru pu lat nie wy ko rzy stał. Utrzy mał
się mia no wi cie ♥9 w rę ce, zgrał ♠K D,
wy rzu ca jąc z dziad ka ka ra, po czym po -
wtó rzył pi kiem. Ka li ta do dał wów czas ♠9
i zdo był na nią wziąt kę, Star kow ski nie
prze bił bo wiem na sto le, tyl ko po zbył się
stam tąd ko lej ne go ka ra. Jac ko wi nie uda ło
się ta kże odejść ♠W, gdyż Wło dek znów
nie prze bił tej le wy, tyl ko wy rzu cił w niej
z dziad ka osta nie ka ro (kró la). I w czte ro -
kar to wej koń ców ce obroń ca S mu siał
wyjść w tre fla – spod kró la, kart in nych ko -
lo rów już bo wiem nie po sia dał. Wło dek
prze pu ścił tę le wę do da my w rę ce, wpadł
więc tyl ko bez jed nej, za 50. In na spra wa,
że za mi nus 100 WE uzy ska li by tyl ko mi ni -
mal nie ni ższą no tę, zna czy to, że roz da nie
zo sta ło wy gra ne przez nich w li cy ta cji
(na ogół bo wiem za wod ni cy E po otwar -
ciu e-N-ów 1♦ pa so wa li, skut kiem te go
na li nii NS aż czte ro krot nie zre ali zo wa no
kon trak ty 2♠, raz z kontrą; mi mo że by ły
one możliwe do ob ło że nia). 

1 dwu ko lo rów ka na młod szych 
Wist: ♦K; 11 lew, 450 dla WE; punk ta -

cja: 21,4% NS – 78,6% WE.
Ta kże dru gie roz da nie tej run dy by ło

dla póź niej szych zwy cięz ców bar dzo uda -
ne, tym ra zem zo sta li oni jed nak po trak to -
wa ni przez prze ciw ni ków niezwykle
ła god nie. Gdy by bo wiem tra fi li w nim
na pa rę Sta ni sław Go łę biowski – Woj ciech

Olań ski, mógł by ich spo tkać los, któ ry
w rze czy wi sto ści stał się udzia łem Ra do sła wa
Szcze pań skie go z Jac kiem Szu to wi czem:

1 splin ter z fi tem kie ro wym

Wist: ♦8 (!); 10 lew, 100 dla NS; punk ta -
cja: 71,4% NS – 28,6% WE.

W trak cie nie co spo koj niej szej niż
na po przed nim sto le li cy ta cji N wska zał
kontrą war to ści ka ro we, a po tem 5♥
prze ciw ni ków skon tro wał. Prze ciw ko tej
grze Woj tek Olań ski za wi sto wał więc la -
win ta lo wą ♦8, spod asa z kró lem!, a je go
part ner utrzy mał się ♦W i po słał do prze -
bit ki pi ka (gwo li ab so lut nej ści sło ści – mógł
też od wró cić wów czas w tre fla!). Po tem
Go łę biow ski mu siał jesz cze do stać wziąt kę
na ♠K, gra zo sta ła za tem po ło żo na bez
jed nej, za 100. Nie był to jed nak dla stro -
ny NS wy nik mak sy mal ny, dwu krot nie
zre ali zo wa no bo wiem na tej li nii szle mi ka
ka ro we go (za 1370 i 85,7% mak sa), raz
na wet z kontrą (za 1540 i 100,0% mak sa).
Sta ło się tak, rzecz ja sna, po ata ku ♠A…

1 Wspól ny Ję zyk; 2 blac kwo od na kie rach; 3 tu: ze -
ro war to ści

Wist: ♦4; 12 lew, 990 dla NS; punk ta -
cja: 78,6% NS – 21,4% WE.

Nikt na sa li nie po wtó rzył za po wie -
dzi Ka zia, Starkows ki – Omer nik by li
więc w tym roz da niu tyl ko jed ną z trzech
par NS, któ re za gra ły wy kła da ne 6BA.
Jed na z nich zo sta ła wsza kże na tę grę
skon tro wa na…

Wist: ♥W; 7 lew, 160 dla NS; punk -
ta cja: 100,0% NS – 0,0% WE.

Gie rul ski za grał trzy ra zy w kie ry, ostat nią
z tych lew roz gry wa ją cy prze bił ♠8, a Skrzyp -
czak nad bił ♠D. Wpraw dzie le piej by ło
zrzu cić wów czas trefla, nic by to wsza kże
bro nią cym nie po mo gło, ja ko że w koń -
ców ce (po prze bi ciu dru giej i trze ciej run dy
tre fli) E zna la zł by się na wpu st ce i mu siał by
otwo rzyć ka ra. Obroń cy wzię li by wów czas
dwa kie ry i aż czte ry le wy atu to we, ale nie
do sta li by ani (na tu ral nej) wziąt ki tre flo wej,
ani ka ro wej. 

Wrze czy wi sto ści za wod ni cy WEwzię li dwa
kie ry, tre fla i ka ro, ale je dy nie dwie le wy atu to we. 

Nie mo żna mieć tu żad nych pre ten sji
do Gie rul skie go – je go wzna wia ją ca kon -
tra speł nia ła wszel kie stan dar dy no wo cze -
sne go bry dża, któ re na za wod ni ka
znaj du ją ce go się na ta kiej po zy cji na kła da ją
przede wszy skim obo wią zek, aby ko niecz -
nie wy tro pił, czy je go part ner nie ma przy -
pad kiem trap ping pa sa, i oży wił wów czas
li cy ta cję kontrą. Od ta kie go wzno wie nia
(kontrą) mo że otwie ra ją ce go po wstrzy -
mać je dy nie bar dzo du ży układ (6331
do ta kich nie na le ży), ale wy łącz nie jed no -
al bo dwu ko lo ro wy, z kar tą trój ko lo ro wą
(ta kże 5440 z re non sem w ko lo rze prze -
ciw ni ka) za wsze na le ży na po zy cji re -open
kon tro wać.

Błąd po peł nił tu Skrzyp czak – mi mo
pię cio kar tu z ma ria szem je go pi ki by ły bo -
wiem zbyt sła be na ukar nie nie kon try part -
ne ra, bra ko wa ło w nich przy naj mniej
jed nej wy so kiej blot ki. Pro szę zwró cić
uwa gę, że gdy by tyl ko dziad ko wa ♠10
znaj do wa ła się w rę ce E (za miast któ rejś
z ni ższych blo tek), wpad ka na 1♠ z kontrą

W N E S

Omernik Kotorowicz Starkowski Kalita

— — 1 ♥ 2 BA1

4 ♥ pas pas 5 ♦
5 ♥ pas pas pas

W N E S

Szczepański Gołębiowski Szutowicz Olański

— — 1 ♥ 2 ♦
4 ♦1 ktr. 4 ♥ 5 ♦
5 ♥ ktr. pas…

W N E S

Gierulski Starkowski Skrzypczak Omernik

— 1 ♣1 3 ♠ 4 ♥ (!?)
pas 4 BA2 pas 5 ♦3

pas 6 BA pas…

W N E S

Gierulski Starkowski Skrzypczak Omernik

— — pas pas
1 ♥ 1 ♠ pas pas
ktr. pas pas (?) pas

Finał, rozd. 2; NS po partii, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

K 8 3 2
K
D W 9 5
10 9 7 6

♠
♥
♦
♣

A D W 6 4
8 7 6 5 4
10
D 4

♠
♥
♦
♣

10 9 7 5
A W 10 9 3 2
7
A W

♠
♥
♦
♣

—
D
A K 8 6 4 3 2
K 8 5 3 2

N

W E
S

Finał, rozd. 9; WE po partii, rozdawał N.

♠
♥
♦
♣

A D 10
A K 2
K 7 3
A D W 8

♠
♥
♦
♣

W
W 7 4
A 10 9 6 5
9 6 4 3

♠
♥
♦
♣

K 9 7 6 5 4 3 2
9 5
W 4 2
—

♠
♥
♦
♣

8
D 10 8 6 3
D 8
K 10 7 5 2

N

W E
S

Finał, rozd. 10; obie po partii, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

A W 9 8 7
9 7
A 10
A 10 9 6

♠
♥
♦
♣

3
A K D 8 5 4
K 9 3
D W 2

♠
♥
♦
♣

K D 6 4 2
W 3
W 6 4 2
5 4

♠
♥
♦
♣

10 5
10 6 2
D 8 7 5
K 8 7 3

N

W E
S
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by ła by pew na, mo żli we by ło by na wet bez
dwóch (przy nie co in nym ukła dzie kart). 

Wist: ♠K; 6 lew, 800 dla WE; punk ta -
cja: 0,0% NS –100,0% WE.

Wstrze mięź li wość na gro dzo na! – sko men -
to wał to roz da nie Wło dek Star kow ski. Naj -
pierw jak naj bar dziej słusz nie oce nił on, że je go
kar ta nie na da je się na in wit i spa so wał na 2♥
part ne ra. W ten spo sób „wy mu sił” na Henc li ku
oży wie nie li cy ta cji, a bę dą ce te go skut kiem 3♣
Si kor skie go – skon tro wał na ogól ną si łę kar ty.
Rzecz ja sna, nie by ła to kon tra czy sto kar na, ale
part ner – z ♣W 10 x x – wie dział, jak ma się
za cho wać. Roz gry wa ją cy mu siał le żeć za 800,
co da ło Włod ko wi z Ka ziem peł ne go mak sa. 

Wist: ♦A; 7 lew, 500 dla WE; punk ta -
cja: 100,0% NS – 0,0% WE.

Da rek Ko wal ski za sta wił tu na swo ich
prze ciw ni ków do syć pod stęp ną pu łap kę,
pod niósł bo wiem otwar cie swo je go part ne -
ra do szcze bla koń ców ki z du żą si łą i tyl ko
trzy kar to wym fi tem kie ro wym (otwar cie 1♥

by ło li mi to wa ne gó rą do 18 PC). Wo bec ta -
kie go dic tum bę dą cy w ko rzyst nych za ło że -
niach Star kow ski, chcąc nie chcąc, mu siał
zgło sić 4♠, zo stał przez Arasz kie wi cza skon -
tro wa ny i roz gry wał ten kon trakt. Gra to -
czy ła się o peł ną pu lę, ró żni ca po mię dzy
za pi sa mi 500 a 800 dla WE sta no wi ła bo -
wiem o peł nym ob ro cie – od ze ra do mak -
sa. Prze ciw ko 4♠ z kontrą Arasz kie wicz
za wi sto wał sin glo wym ♦A, a je go part ner
do ło żył w tej le wie do syć enig ma tycz ną ♦4.
Naj wy raź niej Kon rad przy jął ją jed nak
za lawin ta la (part ner po wi nien był ła two zo -
rien to wać się, że pierw szy wist zo stał od da -
ny z krót ko ści), w dru giej le wie po mknął
bo wiem ♣8 (czwar tą naj lep szą!). Star kow -
ski za bił na sto le asem, zagrał stam tąd ♠7
i pu ścił ją wko ło. Arasz kie wicz wziął więc le -
wę ♠K, ale na szczę ście roz gry wa ją ce go
znów nie za grał w kie ry, tyl ko kon ty nu ował
tre flem. Wło dek prze bił w rę ce, ścią gnął
♠A oraz ♠W i od dał jesz cze tyl ko dwie le wy
ka ro we. Tyl ko bez trzech (pięć lew pi ko -
wych, tre flo wa i ka ro wa), 500 dla WE i peł -
ny maks dla póź niej szych trium fa to rów
GPPP 2008. 

A dro ga do po ło że nia kon trak tu bez czte -
rech, za 800, by ła do syć pro sta, E po wi nien
był tyl ko do cho dzić do rę ki part ne ra kie rem,
a nie pró bo wać do stać się tam tre flem. Już
w dru giej le wie Arasz kie wicz mógł/po wi nien
był wyjść blot ką kie ro wą (bądź też ścią gnąć
♥A i w le wie na stęp nej kie rem kon ty nu ować)
– Ko wal ski do szedł by wów czas do rę ki ♥K,
ścią gnął by ♦K, aby upew nić się co do sy tu acji
w tym ko lo rze, po czym po słał by ma łe ka ro
do prze bit ki (!). Po jej do ko na niu Kon rad
zgrał by ♥A (je śli do tej po ry jesz cze te go nie
uczy nił) i wy szedł by w tre fla. Roz gry wa ją cy
za bił by ♣A w dziad ku, ale mu siał by jesz cze
od dać dwie le wy: al bo atu to wą i ka ro wą, al -
bo dwie pi ko we. Gdy by bo wiem prze bił na -
stęp nie w rę ce tre fla i wy szedł stam tąd ka rem
– z in ten cją prze bi cia go na sto le – Kon rad ja -
ko pierw szy prze bił by tę le wę ♠K i od szedł by
tre flem al bo kie rem – je go part ner mu sia ła by
więc jesz cze wziąć czwar tą le wę wpad ko wą
na da mę atu.

Ostat nią szan sę obro ny na wy eg ze kwo wa -
nie mak sy mal nej wpad ki zmar no wał Kon rad
po doj ściu ♠K. To był bo wiem ostat ni mo ment
na wyj ście kie rem (bądź ♥A i kie rem). Ko wal ski
utrzy mał by się wów czas ♥K, zgrał by ♦K i po słał
do prze bit ki ma łe ka ro (!). A po jej do ko na niu
Kon rad ściągnął by ♥A i wy szedł by w atu (!), po -
zo sta wia jąc roz gry wa ją ce go z jesz cze jed nym

prze gry wa ją cym ka rem w rę ce. I na dal by ło by
bez czte rech. 

Opusz cza my na chwi lę póź niej szych
zwy cięz ców, któ rzy aku rat w tym roz da -
niu za no to wa li nie naj lep szy re zul tat, aby
obej rzeć kolejne zna ko mi te za gra nie Woj -
cie cha Olań skie go – part ne ra brą zo we go
me da li sty Sta ni sła wa Gołębiowskie go…

Wist: ♥A; 11 lew, 400 dla NS; punk ta -
cja 85,7% NS – 14,3% WE.

Sła wo mir Henc lik ścią gnął ♥A i kon ty nu -
ował ♥K; w le wie tej je go part ner – Krzysz tof
Si kor ski – do syć nie fra so bli wie wy rzu cił pi ka (?).
Roz gry wa ją cy prze bił w rę ce i za grał stam tąd
♦W na im pas. Si kor ski wziął le wę ♦K i wy szedł
blot ką trefl, od ra zu sta wia jąc Olańskie go
przed klu czo wą pal ców ką. Roz gry wa ją cy mógł
za im pa so wać ♣K al bo za grać na szan sę pi ko wą
– aby ewen tu al nie na czwar tą kar tę te go ko lo -
ru z rę ki wy rzu cić ze sto łu tre fla, a po tem prze -
bić tam dwa tre fle. Aby ta ka roz gryw ka
za koń czy ła się po wo dze niem, ko niecz ne by ło
za sta nie nie tyl ko ko rzyst nej kon fi gu ra cji pi ków,
ale też po dzia łu kar 2–2.

Na pod sta wie li cy ta cji Olań ski był pe wien, że
♣K znaj du je się u Henc li ka, za bił więc czwar tą
le wę asem. Co jed nak rów nie wa żne, Woj tek
per fek cyj nie roz czy tał pi ko wą zrzut kę gra cza
Ewle wie dru giej – ja ko po cho dzą cą zpię cio kar -
tu (po sia da jąc tyl ko czte ry pi ki, pra wy obroń ca
nie roz stał by się tak szyb ko z kar tą te go ko lo ru,
tym bar dziej że by ło w za sa dzie pew ne, iż
Olański ma czte ry pi ki w rę ce). Roz gry wa ją cy
do stał się więc na stół ♦A, wy szedł stam tąd ♠5
i – gdy E do ło żył ma łe go pi ka – wsta wił z rę ki
dzie wiąt kę (!). Ta wzię ła le wę, więc ze zre ali zo -
wa niem gry nie by ło już pro ble mów.

Przed głę bo kim im pa sem w pi kach Olań ski
nie mógł, nie ste ty, ścią gnąć w tym ko lo rze da my

W N E S

Omernik Sikorski Starkowski Henclik

pas 1 ♣ 1 ♥ pas
2 ♥ pas pas (!) ktr. (!?)
pas 3 ♣ ktr. (!) pas
pas pas

W N E S

D. Kowalski Starkowski Araszkiewicz Omernik

— — 1 ♥ pas
4 ♥ (!) 4 ♠ (!) ktr. pas…

W N E S

Henclik Gołębiowski Sikorski Olański

— — — 1 ♦
4 ♥ pas pas ktr.
pas 5 ♦ pas…

Finał, rozd. 12; NS po partii, rozd. W.

♠
♥
♦
♣

D 7 2
A 5 4
9 4 3
A D 5 4

♠
♥
♦
♣

10 8
K D 3 2
D 8 6
W 10 6 2

♠
♥
♦
♣

A K 9 6
W 10 8 7 6
A 10 2
K

♠
♥
♦
♣

W 5 4 3
9
K W 7 5
9 8 7 3

N

W E
S

Finał, rozd. 22; WE po partii, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

A W 10 8 6 5
D 4
W 9 6 3
3

♠
♥
♦
♣

D 4
K 9 8
K D 8 4 2
K 4 2

♠
♥
♦
♣

K 3 2
A W 7 5 2
A
D W 9 8

♠
♥
♦
♣

9 7
10 6 3
10 7 5
A 10 7 6 5

N

W E
S

Finał, rozd. 27; obie przed partią, rozd. S.

♠
♥
♦
♣

D 7 5
8 5 3 2
A 7 5 2
6 4

♠
♥
♦
♣

8
A K D 10 9 6 4
8 3
K 10 5

♠
♥
♦
♣

W 10 6 3 2
7
K 10
W 8 7 3 2

♠
♥
♦
♣

A K 9 4
W
D W 9 6 4
A D 9

N

W E
S
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Świat Brydża nr 1–2 (222–223) styczeń/luty 2009

Relacje
(co za ase ku ro wa ło by go przedsin glo wą ♠10 lub
♠W w rę ce W), nie dys po no wał już bo wiem
żad nym bez piecz nym po wro tem na stół (oba
tam tej sze ka ra by ły mu po trzeb ne do prze bi cia
tre fli), aby im pas ten po wtó rzyć, gdy by E wsko -
czył ho no rem w pierw szej run dzie ko lo ru.
Olań ski za grał tu na więk szą szan sę, suk ces za -
pew nia ły mu bo wiem czte ry sin gle to ny blo tko -
we u W (♠2, ♠3, ♠6 i ♠8), pod czas gdy
ścią gnię cie w pierw szej le wie pi ko wej da my do -
pro wa dzi ło by go do zwy cię stwa je dy nie
przy dwóch sin gle to nach ho no ro wych w rę ce
te go obroń cy (♠10 i ♠W) – oraz, rzecz ja sna,
przy po peł nie niu przez prze ciw ni ka E błę du…

1 co naj mniej in wit z fi tem ka ro wym; 2 sys te mo -
wo na tu ral ne; 3 cu ebid, in wit szle mi ko wy

Wist: ♠K; 10 lew, 50 dla WE; punk ta -
cja: 85,7% NS – 14,3% WE.

Swo ją agre syw ną li cy ta cją Omer nik ze
Star kow skim zu peł nie zbi li prze ciw ni ków
z pan ta ły ku i osta tecz nie obro ni li ich po par -
tyj ną koń ców kę kosz tem za le d wie 50 punk -
tów. Naj częst szym wpi sem w pro to kół
by ło 100 dla WE, rów nież za obro nne 5♦
(NS) bez jed nej, ty le że z kontrą. 

1 jak wi dać, na tu ral ne
Wist: ♥A; 8 lew, 100 dla WE; punk ta -

cja:14,3% NS – 85,7% WE.
I w tym wy pad ku nada gre syw na li cy ta cja
póź niej szych zwy cięz ców szczę śli wie się dla
nich skoń czy ła. Wpraw dzie za rów no ich 3♠,
jak i ewen tu al ne 4♣ by ły już ska za ne na po ra -
żkę, na po zy cji N grał jed nak jesz cze więk szy
od nich agre sor. Wpraw dzie je go prze pych
w 4♦ ostał się bez kon try, no ta pa ry WE
za wpad kę roz gry wa ją ce go bez dwóch i tak
by ła jed nak do sta tecz nie wy so ka. Jak wi dać,
gra w tur nie ju na mak sy to zu peł nie coś in ne -
go niż kon kurs li cy ta cyj ny.

1 jednoznaczny transfer na trefle; 2 dobra ręka

z fitem treflowym; 3 cuebid

Wist: ♠3; 11 lew, 50 dla NS; punktacja
100,0% NS –0,0% WE.

Odro bi na far tu też za wsze się przy da,
zwłasz cza na ner wo wym fi ni szu tur nie ju.
Szczę ście już bli skich trium fa to rów po le ga ło
tu na tym, że spo tka li się w tym mo men cie
z re pre zen ta cyj ną pa rą Bo gu sław Gie rul ski
– Je rzy Skrzyp czak, któ ra po dej mo wa ła wła -
śnie de spe rac kie kro ki, aby wbić się
na po dium. Nie uda ło się – mi mo że roz gry -
wa ją cy wy ro bił so bie czte ry le wy kie ro we
(za gry wa jąc w pierw szej run dzie te go ko lo ru
blot ką do dzie siąt ki; rzecz ja sna – N pod sta -
wił się wów czas wa le tem), mu siał le żeć bez
jed nej. Na WE ła two wy cho dził szle mik
w tre fle, ale da wał on tej stro nie tyl ko 57,1%,
a Bo gu sław z Je rzym po trze bo wa li wię cej.
Ta kże w na stęp nym roz da niu (58.) Ka zi mierz
Omer nik z Włod kiem Starkow skim do sta li
peł ne go mak sa (prze ciw ni cy jesz cze raz za -
gra li zu peł nie prze ciw ko sa li) i w ten spo sób
roz gryw ki o Grand Prix Pol ski Par 2008 zo sta ły
w za sa dzie roz strzy gnię te. Do zo ba cze nia
za tem pod czas Grand Prix Pol ski Par 2009!

(W.S.)
W N E S

D. Kowalski Starkowski Araszkiewicz Omernik

— — pas 1 ♦
1 ♠ 2 ♠1 3 ♥2 pas
pas (?) 4 ♦ pas 4 ♥3

pas 5 ♦ pas…

W N E S

Omernik Gołębiowski Starkowski Olański

— — 1 ♣ pas
1 ♦ pas 1 ♥ 1 BA1

2 ♣ 2 ♦ 3 ♣ pas
pas 3 ♦ pas pas
3 ♠ (!?) 4 ♦ (?) pas…

W N E S

Gierulski Starkowski Skrzypczak Omernik
— — — pas

1 BA pas 2 ♠1 ktr.
2 BA 2(?) pas 4 ♣ pas
4 ♥3 ktr. 6 BA (?) pas…

Finał, rozd. 36; WE po partii, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

A 8 6
D 7 5
K 5 4 3 2
W 8

♠
♥
♦
♣

K D 9 3 2
A 9 8 4 3
10
K 3

♠
♥
♦
♣

7 5 4
K W 10 6
W
D 6 5 4 2

♠
♥
♦
♣

W 10
2
A D 9 8 7 6
A 10 9 7

N

W E
S

Finał, rozd. 44; obie przed partią, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

7 2
W 6 5 4
A 10 9 7 6 3
K

♠
♥
♦
♣

K 10 6 4
7 2
W 2
W 9 8 6 3

♠
♥
♦
♣

W 8 5
A K 9 8
D 5
A 10 7 4

♠
♥
♦
♣

A D 9 3
D 10 3
K 8 4
D 5 2

N

W E
S

Finał, rozd. 57; obie przed partią, rozd. S.

♠
♥
♦
♣

8 3
D W 8 4
K 6 4 3
D W 6

♠
♥
♦
♣

A K 2
A 9 6 3 2
W 5
K 8 4

♠
♥
♦
♣

W 6 4
K 10
A D
A 10 9 7 5 3

♠
♥
♦
♣

D 10 9 7 5
7 5
10 9 8 7 2
2

N

W E
S

GA LA TRE NE RÓW 2008
Na do rocz nej Ga li Tre ne rów 2008,

w dniu 17 grud nia br., wy ró żnio no
m. in. Sta ni sła wa Go łę biow skie go (z le -
wej) oraz Mar ka Mar kow skie go. Mi ni -
ster Spor tu i Tu ry sty ki – w uzna niu
za sług za szcze gól ne osią gnię cia w pra -
cy szko le nio wej w ro ku 2008 – przy -
znał im Na gro dy In dy wi du al ne Dru gie go
Stop nia. Wy żej wy mie nie ni by li se lek -
cjo ne ra mi i ka pi ta na mi dru żyn ju nio rów,
któ re wy wal czy ły srebr ne me da le na olim -
pia dzie w Pe ki nie. ♦

K
s
ię

g
a

r
n

ia
 Ś

w
ia

ta
 B

r
y
d

ż
a
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nr 1–2 (222–223) styczeń/luty 2009 Świat Brydża

Pokój otwarty
BRYDŻ W KOSMOSIE
Krzysztof Martens

Konia poznać po zębach

1 czwarty kolor; 2 transfer na kiery układ 4–3–1–5,
dobra ręka

Wist: ♦6. Obaj rozgrywający rutynowo
przebili dwa kara i drugim atutem utrzymali

się w stole. Przyszedł czas na impas kier.
Zarówno Ragazza, jak i i Podłużny
przepuścili jednak ♥W...

Kulisty wykazał się wówczas znakomitą
techniką rozgrywki. Zagrał mianowicie
blotkę do ♠D:

a. jeżeli zastanie ♠K u N, to pokaże
karty;

b. gdy ♠K znajduje się u S, dodatkową
szansą rozgrywającego jest przymus
pikowo-kierowy przeciwko temu
zawodnikowi (przy założeniu, że ♥K jest
na pewno w impasie). Doprowadzamy
bowiem wówczas do końcówki:

w której zagrany ze stołu ostatni trefl
egzekwuje wspomniany przymus pikowo-
kierowy przeciwko S.

– Doskonały plan, ale nieszczęśliwy... –
skomentował po rozdaniu poczynania
partnera Obły.

Natomiast w PO Manollo – po wzięciu
lewy na ♥W – zagrał ♥A i kiera i łatwo już
szlemika zrealizował. Miliony Ziemian
sławiły jego genialną intuicję. A on dopiero
swoim wnukom przyznał, czym kierował
się, wykonując to genialne zagranie:–
Podłużny, przepuszczając kiera, zmienił
barwę – zaróżowił się... ♦

Obie strony przed partią; rozd. W.

♠
♥
♦
♣

9 7 2
K 10 9
D 10 8 6 3
4 3

♠
♥
♦
♣

A W 6 5
A W 7
W
K D W 7 6

♠
♥
♦
♣

D 4
D 6 4 3
A 7 5
A 10 9 2

♠
♥
♦
♣

K 10 8 3
8 5 2
K 9 4 2
8 5

N

W E
S

W N E S

PZ:Kulisty
PO:Manollo

Ragazza
Podłużny

Obły
Arcymistrz
Kosmiczny

Pułkownik
Owalny

1 ♣ pas 1 ♥ pas
1 ♠ pas 2 ♦1 pas
3 ♦2 pas 4 ♣ pas
6 ♣ pas…

♠
♥
♦
♣

—
10 9  
D   
—

♠
♥
♦
♣

6
A 7
—
—

♠
♥
♦
♣

—
D 6 
—
2

♠
♥
♦
♣

10 
K 5
—
—

N

W E
S

Olgierd Rodziewicz 

Automatyczny sędzia,

automatyczna kara a kryzys…
Nasz dru ży na gry wa so bie ama tor sko,

od wie lu już na lat na po zio mie trze ciej
i dru giej li gi. Co ro ku bo ry kam się, pew nie
jak więk szość ko le gów, z pro ble mem na -
zbie ra nia co raz więk szej kwo ty pie nię dzy
na wpi so we (u nas wy pa da po oko -
ło 615 zł na za wod ni ka). Do dat ko wo ka -
żdy zjazd to pod róż i po byt. Ale cze go się
nie ro bi dla hob by, któ re się ko cha? Pła ci -
my, wy słu chu je my wy mó wek ro dzi ny
o stra co nym cza sie, o tym, że dzie ci ro sną
bez nas, no i o tym, że za miast bry dża mo żna
by ku pić na przy kład no wy te le wi zor...

No i wresz cie do cie ra my na zjazd II li -
gi. 15 li sto pa da 2008, dro ga Po znań
– Wałcz nie szcze gól na: stan ogól ny ta ki
so bie, po nad to sło ta i du ży ruch... Ale na -
szej pa rze uda je się przy być na miej sce gry

dzie sięć mi nut przed roz po czę ciem me -
czu; dru gi sa mo chód do cie ra o go dzi -
nie 10:03. 1 VP ka ry!

Dzi siaj jest pierw szy dzień li gi, su ma kar
wszyst kich dru żyn wy no si już 9,5 VP. Ta kie
in struk cje z cen tra li – sły szę wy ja śnie nie
od sę dziów, za pew nie wy so ko li cen cjo no -
wa nych, choć mło dych i pew nie nie źle
opła ca nych... Ka ry są spo wo do wa ne tym,
aby nie spa lić roz dań! Cie ka we, jak mo żna
spa lić roz da nie, do je żdża jąc na miej sce roz -
gry wek? Sza now ni Czy tel ni cy, jak grać
w wid ne, to ja ja sno tu na pi szę! Po ro ze gra -
niu 5 roz dań uda je my się w miej sce, gdzie
król cha dza pie szo. Wy god nie sia da my i włą -
cza my swo je go palm to pa, szyb ko wcho dzi -
my na stro ny z wy ni ka mi na bie żą co
i roz da nia mi. Pro po nu ję konce ntro wać się
na grach pre mio wych i roz da niach ob ro to -
wych. Wra ca my i… gra my jak z nut...

Sza now na, mi tycz no cen tra lo, a kto
za tym stoi, to więk szość bry dży stów wie!
W po wy bor czym okre sie zgła szam
do prze my śle nia na stę pu ją ce po stu la ty:
bry dż na ni ższych szcze blach roz gry wek
jest na szym hob by i przy jem no ścią, a nie
obo zem kar nym; na wet w wiel kich dys cy -
pli nach spor tu ka ry są mniej sze (żół ta kart -
ka, ostrze że nie), sę dzia jest dla nas, nie my
dla sę dzie go. No i idzie kry zys…, mo że
war to zre zy gno wać z po wie la nych kart,
bu tle ra, wie lu sę dziów – na rzecz zmniej -
sze nia opłat star to wych. Pi szę te sło wa zu -
peł nie po wa żnie, w tym ro ku z Po znań skim
Sto wa rzy sze niem Bry dżo wym SZLEM
zgło si li śmy dwie dru ży ny, or ga ni zu je my
co ty go dnio we try pli ka ty, cza sa mi wspie ra -
my młod szych ko le gów; czy w przy szłym
ro ku bę dzie nam się chcia ło? Co raz bar -
dziej wąt pię.

Od wa żył bym się po sta wić te zę, że czas
już za cząć pra co wać nad po pu la ry za cją
i ma so wo ścią bry dża (cho ciaż, obiek tyw nie
mó wiąc – co do po pu la ry za cji, to PZBS
pro wa dzi dzia ła nia) niż par ciem na wspar -
cie bry dża wy czy no we go. Bo ten bry dż
wy czy no wy więk szo ści z nas, pła cą cych
nie ma łe skład ki i opła ty w tur nie jach, ma ło
in te re su je. My gra my w klu bie na osie dlu,
na tur nie ju w Ostro wie, cza sa mi w In ter -
ne cie. A jak je dzie my na li gę, chce my mi ło
spę dzić czas, w spor to wej au rze to czyć
bo je, a nie zostać wzię ci w ka ma sze, jak
ma wiał je den z kla sy ków ga tun ku... ♦
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Świat Brydża nr 1–2 (222–223) styczeń/luty 2009

Relacje

Woj ciech Si wiec

Ho no ro wa po ra żka na szej re pre zen ta cji open

Wło ski wa lec nie do za trzy ma nia…
Po wspa nia łym zwy cię stwie nad Ame ry ka -

na mi w pierw szym spo tka niu fa zy play-off pe kiń -
skiej olim pia dy cze ka ło nas za da nie jesz cze
trud niej sze, a mia no wi cie 96-roz da nio wy mecz
ćwierć fi na ło wy z obroń ca mi ty tu łu i naj lep szą
dru ży ną świa ta ostat nich kil ku na stu lat – re pre -
zen ta cją Ita lii. Wło si po wró ci li w Pe ki nie (w po -
rów na niu z ostat ni mi mi strzo stwa mi Eu ro py
w Pau) do swo je go naj sil niej sze go ze sta wie nia:
Gior gio Du bo in – An to nio Se men ta (ten ostat ni
za stą pił Nor ber ta Boc chie go, ale tyl ko dla te go, iż

pa ra Boc chi – Du bo in w ogó le
prze sta ła ist nieć), Fu lvio Fan to ni
– Claudio Nu nes i Lo ren zo
Lau ria – Al fre do Ver sa ce.
Rzecz ja sna, i w tym po je dyn -
ku nikt nie uwa żał nas za fa wo -

ry tów. Przy stę pu je my jed nak do nie go bez
żad nych kom plek sów, ba – peł ni na dziei i opty -
mi zmu, moc no pod bu do wa ni psy chicz nie
po prze ko nu ją cym zwy cię stwie nad re pre zen -
ta cją Sta nów Zjed no czo nych. Pierw sze punk ty
zo sta ją jed nak za pi sa ne po stro nie na szych prze -
ciw ni ków. W roz da niu nr 1 są to tyl ko dwa im py
zawy ższą wpad kę Gie rul skie go ze Skrzyp cza -
kiem niż Lau rii z Ver sa cem na kon trakt 3♣,
w dru gim do cho dzi jed nak do pierw sze go
w tym spo tka niu ob ro tu w stre fie koń ców ki…

Wist: ♦A; 10 lew, 170 dla WE.
W PZ Skrzyp czak ze swo ją gra nicz ną

rę ką nie de cy du je się, nie ste ty, na pod trzy -
ma nie wspól no ję zy ko we go (a więc li mi to -

wa ne go do 18 PC) otwar cia part ne ra, za -
tem 1♥ Gie rul skie go za ra zem roz po czy -
na, jak i koń czy li cy ta cję. Wło si pusz cza ją
jed ną le wę i Bo gu sław re ali zu je nie li cy to -
wa ną koń ców kę.

Oczy wi ście po ło że nie li cy to wa nych 4♥
by ło by ła twe, wy star czy ło by na przykład
po ♦A wyjść w tre fle i wy ro bić so bie
wziąt kę w tym ko lo rze. Je śli by wsza kże
Skrzyp czak od po wie dział na otwar cie part -
ne ra 1BA, Gie rul ski miał by du że szan se
na do pro wa dze nie do du żo lep szej (przy -
naj mniej z prak tycz ne go punk tu wi dze -
nia) koń ców ki w bez atu, tak jak sta ło się
to w PO…

1 na tu ral ne; 2 sła ba rę ka z 4+♣ al bo sil na kar ta
w skła dzie nie okre ślo nym (oczy wi ście z 5+♥); 3 ne ga tyw -
ny wy bór ko lo ru z du blem w kie rach; 4quasi-na tu ral ne,
sto per w pi kach, w kon tek ście ewen tu al ne go kon trak tu
bez a tu to we go – oba wa o tre fle 

Wist: ♦3; 9 lew, 400 dla WE; 6 im -
pów dla Włoch.

Jak wi dać, po na tu ral nej, nie for su ją cej
od po wie dzi Lau rii Ver sa ce w za sa dzie
prze są dza do gra ną; oce nił za tem swo ją
kar tę nie zwy kle wy so ko. I rze czy wi ście, z bar -
dzo so lid nym sze ścio kar tem kie ro wym i pra -
wie sa my mi gór ny mi ho no ra mi jest ona war ta
du żo, du żo wię cej ani że li for mal ne 16 PC.

Prze ciw ko 3BA (E) Jas sem wi stu je
nor mal nie w blot kę ka ro,
a Mar tens trzy krot nie
za gry wa w ten ko lor. Roz -
gry wa ją cy wy ko nu je nie -
uda ny (na je go szczę ście –
do bez piecz nej rę ki) im pas
dziewiątką kier, ale i tak ma już dzie więć
wzią tek.

Grę bez względ nie po ło żył by je dy nie
nie re al ny atak blot ką tre flo wą – po ta kim
wstę pie bro nią cy wzię li by ♥D, dwa tre fle

i dwa ka ra. Ewen tu al ny suk ces obroń ców
po wi ście ka ro wym wy ma gał by już zaś nie
tyl ko łu tu szczę ścia, ale i du żej do zy pre sti -
di gi ta tor stwa: N mu siał by za bić pierw szą
le wę ♦A i kon ty nu ować blot ką ka ro – z na -
dzie ją, że roz gry wa ją cy nie tra fi tej pal -
ców ki. W prak ty ce by ło to jed nak ta kże
za gra nie nie mo żli we do wy ko na nia – prze -
cież z punk tu wi dze nia N mo gło je chać
pięć kar (gdy part ner ma w tym ko lo rze
pią tą da mę). 

Po dwóch roz da niach prze gry wa -
my 0 : 8 im pów. Na szczę ście, trze cia
par tia jest dla na sze go ze spo łu du żo bar -
dziej uda na…

1 na tu ral ny, ale przed par tią w si le 9–16
PC; 2 kon tra ne ga tyw na; 3 naj praw do po dob niej
wska za nie gó ry pa sa z co naj mniej lekką to le ran cją
tre flo wą

Wist: ♣A; 12 lew, 480 dla NS.
Prze ciw ko naszej koń ców ce pi ko wej

Lau ria wi stu je ♣A (by ło by to w peł ni zro -
zu mia łe, gdy by re kon tra Ver sa ce go na 2♣
wska zy wa ła star szy ho nor w tym ko lo rze,
tzn. je śli by Wło si gra li tzw. kontrą/re kon trą
Ro sen kran za, w ich kar cie kon wen cyj nej
nie ma jed nak ani sło wa o tej kon wen cji),
co znacz nie uprasz cza roz gryw kę. Po pro -
stu star szy z Krzysz tofów mo że so bie
wów czas po zwo lić na za gra nie atu tów

PZ:  W N E S

Gierulski Fantoni Skrzypczak Nunes

— — pas pas
1 ♥ pas pas pas

PO: W N E S

Versace Martens Lauria Jassem
— — pas pas
1 ♥ pas 1 BA1 pas
2 ♣2 pas 2 ♥3 pas
2 ♠4 pas 2 BA pas
3 BA pas…

Rozd. 2/I; NS po partii, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

W 8 4
D 8 6 3
A K 6
K 5 3

♠
♥
♦
♣

A 10 9
A K W 7 5 2
5 4
A 10

♠
♥
♦
♣

K 7 5
10 9
D 10 8
W 9 8 4 2

♠
♥
♦
♣

D 6 3 2
4
W 9 7 3 2
D 7 6

N

W E
S

Rozd. 3/I; WE po partii, rozdawał S.

♠
♥
♦
♣

K 9 8 4
A K 10 9 8 4
5
K 4

♠
♥
♦
♣

D 2
7 6 5 3
A 9 8 6 3
D 5

♠
♥
♦
♣

10 6 3
2
K W 7
A W 10 9 8 6

♠
♥
♦
♣

A W 7 5
D W
D 10 4 2
7 3 2

N

W E
S

PO: W N E S

Versace Martens Lauria Jassem
— — — pas
pas 1 ♥1 2 ♣ ktr.2

rktr.3 2 ♠ pas 4 ♠
pas…
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nr 1–2 (222–223) styczeń/luty 2009 Świat Brydża

Relacje
z gó ry; a że spa da dru ga ♠D, bie rze aż
dwa na ście lew (po ♣A Lau ria kon ty nu -
ował ♣W).

1 kon tra nad wy żko wa, czy li wska za nie do dat ko -
wej si ły

Wist: ♣D; 9 lew, 50 dla WE; 11 im -
pów dla Pol ski.

W PZ kon trakt 4♠ zo sta je usta wio ny
z gor szej rę ki S. Gie rul ski wi stu je ♣D i na si
re pre zen tan ci zdej mu ją dwie le wy w tym
ko lo rze, a za raz po tem ta kże ♦A. Clau dio
Nu nes mu si za tem sam po ra dzić so bie
z pro ble mem atu to wym. A że nie roz wią -
zu je go cel nie (cze mu zresz tą trud no się
dzi wić, prze bi ja bo wiem dru gą run dę kar
w dziad ku, po czym ścią ga ♠K i wy ko nu je
w rę ce im pas wa le tem), obej mu je my pro -
wa dze nie 11 : 8.

Na stęp ne je de na ście im pów wpa da
do na szej sie ci sześć roz dań póź niej…

1 przed par tią 9–16 PC; 2 tak tycz ne, aby zbić
prze ciw ni ków z pan ta ły ku; 3 czte ro kar to wy fit tre -
flo wy, nad wy żka

Wist: ♠2; 10 lew, 420 dla NS.
O dzi wo, w PO Wło si (czy taj: Ver sa ce)

w ogó le nie za bie ra ją gło su w li cy ta cji, to
jed nak w du żej mie rze za słu ga Jas se mo -
wych tak tycz nych 2♣. Ale i tak prze cież Al -
fre do z po wo dze niem mógł cho cia żby
za po wiedź tę wy wo ław czo skon tro wać
(kon tra na dwa po zo sta łe ko lo ry: pi ki i ka -
ra), mi mo nie ko rzyst nych zało żeń nie był to

chy ba krok aż tak bar dzo nie bez piecz ny.
Po wi ście Lau rii w pi ka Wło si zdej mu ją
dwie le wy w tym ko lo rze, po czym Lo ren -
zo wy cho dzi w tre fle. Nie ma to jed nak
żad ne go zna cze nia, koń ców ka w kie ry jest
bo wiem ni czym nie za gro żo na, Mar tens mu -
si od dać jesz cze tyl ko le wę ka ro wą. 

1 10–13 PC (mo żli we ład ne 9), 5+♥ w rę ce
nie zrów no wa żo nej

Wist: ♠K; 10 lew, 100 dla WE; 11 im -
pów dla Pol ski.

Z kar tą, z któ rą Ver sa ce bał się wejść 2♠
(lub za li cy to wać wy wo ław czą kontrę), Gie -
rul ski zgła sza ten ko lor o dwa szcze ble wy żej!
Z dru giej stro ny jed nak, po dy na micz nym
uzgod nie niu kie rów przez Wło chów sy tu acja
Bo gu sła wa by ła du żo bar dziej kom for to wa,
niż Alfreda w PZ, tym bar dziej że se kwen cja
prze ciw ni ków wy glą da ła na blo ku ją cą. Ta -
kie go po su nię cia wy ma ga ła za tem bez -
względ nie bry dżo wa stra te gia, Gie rul ski
po pro stu nie mógł po zwo lić na to, aby
Fan to ni z Nu ne sem ukra dli mu (tu: wy -
blo ko wa li) po par tyj ną do -
gra ną (gdy by ta ko wa
wy cho dzi ła). Wszyst ko to
praw da, na sze mu re pre -
zen tan to wi i tak na le żą się
jed nak du że bra wa – cho -
cia żby (tzn. je śli na wet – z bry dżo we go
pun ku wi dze nia – spra wa by ła „oczy wi -
sta”) za hart du cha. 

Aby po ło żyć 4♠ (WE) opła cal nie, tzn.
za 500 (czy li bez z dwóch z kontrą), prze -
ciw ni cy mu sie li by zmon to wać dwie prze -
bit ki ka ro we. Ko niecz ny był by za tem – ze
stro ny e -N-a – albo pierw szy wist ka ro -
wy, al bo obej rze nie sto li ka po wyj ściu ♣K
i zmia na ata ku na ka ro wy. Po ta kim wstę -
pie roz gry wa ją cy mu siał by przy go to wać
so bie prze bi cie kie ra w dziad ku, a wów -
czas S do stał by się do rę ki tym ko lo rem
(a po tem jesz cze ♣A) i po dał by part ne ro -
wi jed ną (a po tem dru gą) prze bit kę ka ro -
wą. Po nad to bro nią cy do sta li by jesz cze
wziąt kę na ♣K. Je że li na to miast roz gry wa -
ją cy zde cy do wał by się na peł ne wy atu to -
wa nie – na wet w wid ne kar ty, tzn. ♠A,
a na stęp nie ♠W z rę ki – mu siał by po tem
od dać dwa kie ry, dwa tre fle oraz ka ro
(mógł by tyl ko raz za grać z dziad ka, nie był -
by więc w sta nie wy im pa so wać obroń cy S

da my z dzie wiąt ką ka ro). A sam wziął by
tyl ko pięć lew pi ko wych i trzy ka ra, czy li
osiem (le żał by więc bez dwóch, za 500). 

Natomiast po ka żdym in nym ata ku niż ka -
ro wy (po prze dzo ny ewen tu al nie ścią gnię -
ciem ♣K), np. zupełnie prze cież na tu ral nym
wyj ściu przez e -N-a ♥A, roz gry wa ja cy był by
już w sta nie wy bro nić się bez jed nej. I to bez
żad nych su per tech nik, jak im pas Cze kań -
skie go w pi kach czy głę bo ki im pas prze ciw -
ko (da mie i) dzie wiąt ce w ka rach
– po pro stu w na tu ral ny spo sób wy ro bił by
so bie tre fle (a od dał by kie -
ra, dwa tre fle oraz – jak
pan Bóg przy ka zał – le wę
atu to wą).

Przy sto le w PZ Ju rek
Skrzy pczak wy kań cza zna ko mi tą ak cję
part ne ra, kontrując 5♥, uwa ża bo wiem,
że w ak tu al nych za ło że niach Bo gu sław za -
po wie dział 4♠ w ata ku (cho ciaż z rę ki), je go
(Jur ka) pas po 5♥ był by więc forsu ją cy.
Skrzyp czak wi stu je w ♠K i na si za wod ni cy
szyb ko zdej mu ją dwa pi ki oraz ♦K…

Po dzie wię ciu roz da niach pro wa dzi -
my 24 : 14. W ko lej nym tra ci my pięć im -
pów, gdyż Fan to ni z Nu ne sem gra ją lep szą
(a ści ślej mó wiąc, ła twiej szą do zre ali zo wa -
nia) czę ściów kę (2♠) ani że li pa ra Krysz to fów
(2♦). Dwa na stęp ne roz da nia są re mi so -
we, 12. za słu gu je jed nak na uwa gę…

Wist: ♦K (!?); 10 lew, 620 dla NS.
Opty mal ny dla obroń ców byłby atak

pi ko wy, gra zo sta ła by rów nież po ło żo na
po nor mal nym wi ście blot ką ka ro, czy li
w ko lor na li nii WE uzgod nio ny, ty le że
wówczas dru gi bro nią cy (E) po za bi ciu
pierw szej le wy ♦A mu siał by od wró cić

PZ:  W N E S

Gierulski Fantoni Skrzypczak Nunes
— — — pas
pas 1 ♥ pas 1 ♠
pas 2 ♠ 3 ♣ ktr.1

pas 3 ♥ pas 4 ♠
pas…

Rozd. 9/I; WE po partii, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

D 7 6
A K W 8 6
10
K 7 3 2

♠
♥
♦
♣

A W 9 4 3
4 2
A K W 6
D 4

♠
♥
♦
♣

K 5 2
7
8 7 4 3
W10 8 6 5

♠
♥
♦
♣

10 8
D 10 9 5 3
D 9 5 2
A 9

N

W E
S

PO: W N E S

Versace Martens Lauria Jassem
— 1 ♥1 pas 2 ♣2 (!)

pas (?) 3 ♣3 pas 4 ♥
pas…

PZ:  W N E S

Gierulski Fantoni Skrzypczak Nunes

— 2 ♥1 pas 4 ♥
4 ♠ (!) 5 ♥ ktr. pas…

Rozd. 12/I; NS po partii, rozdawał W.

♠
♥
♦
♣

A 10 9 5
10 9 8 2
D W 3
D 9

♠
♥
♦
♣

W 7
D 6
K 10 8 5 2
10 5 4 2

♠
♥
♦
♣

K D 4 2
5 4
A 7 6 4
A 8 7

♠
♥
♦
♣

8 6 3
A K W 7 3
9
K W 6 3

N

W E
S

PO: W N E S

Versace Martens Lauria Jassem
pas pas 1 ♦ 1 ♥
3 ♦ 3 ♥ pas 4 ♥
pas…
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Świat Brydża nr 1–2 (222–223) styczeń/luty 2009

Relacje
w blot kę pi ko wą, spod ma ria sza (!). Ver sa -
ce rze czy wi ście wy cho dzi w ka ro, ty le że
na kar tę ata ku wy bie ra ar cy mi strzow skie -
go kró la. To jed nak nie jest
roz da nie dla ar cy mi strzów,
więc Krzysz tof Jas sem bi -
je ♠W, w któ re go wy cho -
dzi w dru giej le wie Al fre do,
asem w dziad ku, za gry wa
stam tąd ♦D i prze bi ja w rę ce wsta wio ne -
go przez Lau rię ♦A, a w to ku dal szej gry
wra ca na stół trze cią run dą atu tów i na ♦W
po zby wa się jed ne go z prze gry wa ją cych
pi ków rę ki. Od da je więc jesz cze tyl ko ♣A
oraz jed ne go pi ka. 

1 tzw. mi xed rai se – czte ry kie ry w si le 7 – 9 PC
(bi lans ho no ro wy na 2♥, licz ba atu tów na 3♥, stąd
na zwa kon wen cji)

Wist: ♣2; 10 lew, 620 dla NS; roz da -
nie re mi so we.

Li czy my na zysk, nie ste ty w PZ pa da
sys te mo we otwar cie 1♣, a nie 1♦, jak
w PO, prze ciw ko wło skim 4♥ Gie rul ski
nie wa ży się więc za ata ko wać spod pią te -
go ♦K; nie przy cho dzi mu też do gło wy
– z teo re tycz ne go punk tu wi dze nia
bardziej od ra dza ny niż do ra dza ny – wist
w dru gie go ♠W. Bo gu sław wy cho dzi pa -
syw nie w tre fla, po zwa la jąc na wy im pa so -
wa nie so bie w prze lo cie dzie siąt ki te go
ko lo ru. Ju rek bi je pierw szą le wę ♣A i od -
wra ca ♠K, ale jest to już za gra nie spóź nio -
ne. Na tre fle Nu nes wy rzu ca bo wiem
z dziad ka dwa pi ki i ła two ro bi swo je. Mi -
mo to na dal pro wa dzi my 24 : 19.
W przed ostat nim roz da niu seg men tu Gie -
rul ski ze Skrzyp cza kiem ra cjo nal nie za trzy -
mu ją się w 3♠ i ro bią swo je, pod czas gdy
Ver sa ce da je bez za sad ny in wit, po któ rym
Lau ria wrzu ca 4♠. Wło si le żą bez jed nej,
zy sku je my za tem pięć im pów i po więk sza -
my na szą prze wa gę do 30 : 19. Jest za -
tem bar dziej niż przy zwo icie, nie ste ty,
roz da nie 16. za da je na szym na dzie jom
po wa żny cios, tym bar dziej bo le sny, że
pa da on z wła snej rę ki…

1 si ła 9–16 PC; 2, 3  na tu ral ne; 4 for sing, py ta nie
o kar tę part ne ra; 5 sys te mo wo układ 5♥–5♦; 6 za -
chę ca ją ce uzgod nie nie kar; 7 przej ścio we, za chę ca -
ją ce; 8, 9 cu ebi dy; 10 blac kwo od na ka rach; 11 dwie
war to ści bez da my atu

Wist: ♠8; 9 lew, 150 dla WE.
Mar tens my li się, niestety, w kon wen -

cji, któ rą sam stwo rzył, na rzu cił part ne ro -
wi i opu bli ko wał w gru bych ksią żkach
w dwóch ję zy kach. Je go za po wiedź 3♣
sys te mo wo wska zu je układ 5♥–5♦, pod -
czas gdy w rze czy wi sto ści Krzysz tof pragnie
w na tu ral ny spo sób sfi na li zować opis swej
rę ki: 1–5–4–3. Jas sem uzgad nia za tem ka -
ra, któ rych part ner ma w rze czy wi sto ści
tyl ko czte ry, i osta tecz nie do cho dzi do sied -
mio atu to we go szle mi ka w ten ko lor, któ ry
koń czy się wpad ką bez trzech.

1 10–13 PC (mo żli we ład ne 9 PC); 2 py ta nie,
na stęp nie dal sze py ta nia i od po wiedzi na nie

Wist: ♣4; 13 lew, 1440 dla NS; 17 im pów
dla Włoch.

W PZ Claudio Nunes
przy po mo cy sys te mo wych
re lay ów do kład nie roz po zna -
je kar tę part ne ra i za po wia da
opty mal ne go (choć z punk tu
wi dze nia bry dżo wej teo rii

ostre go, gra nicz ne go) wiel kie go szle ma w tre -
fle. Roz gryw ka te go kon trak tu prze bie ga na -
stę pu ją co: ♣A, ♠A, prze bit ka pi ko wa na sto le,
♥A, prze bit ka kie ra w rę ce, prze bit ka pi ka,
prze bit ka kie ra, ♣K D, ♦A, ♦K, ♥K, for ta kie -
ro wa (pięć atu tów w rę ce, dwie pi ko we
prze bit ki w dziad ku, pik, dwa ka ra, dwa kie ry
i for ta w tym ostat nim ko lo rze). Tra ci my sie -
dem na ście im pów i tak trud no wy wal czo ną
prze wa gę, by już ni gdy w tym me czu jej nie
od zy skać. Po szes na stu roz da niach to Wło si
są gó rą, choć pro wa dzą nie zbyt wy so -
ko, 36 : 30.

Ta kże dru ga od sło na ćwierć fi na łu nie
za czy na się dla nas po myśl nie…

1 przed par tią 3– 9 PC z ukła dem 4+–4+ w ko -
lo rach star szych

Wist: ♠3; 9 lew, 400 dla NS.
Jas sem miał szan sę na wy gra nie, a w naj -

gor szym wy pad ku zre mi so wa nie roz da nia,
gdy by po pro stu spa so wał (!) na sztucz ne
otwar cie part ne ra; wska zał by mu w ten spo -
sób opty mal ny wist na wszyst kie hi po te tycz ne
gry prze ciw ni ków (ta kże przeciwko ich 3BA,
któ re bez względ nie kładł tyl ko i wy łącz nie wła -
śnie atak ka ro wy). Nie ste ty,
Krzysz tof wska zu je pre fe ren -
cję kie ro wą, po czym Wło si
– po dzi wacz nej, trud nej
do zro zu mie nia li cy ta cji (ze
stro ny An to nia Se men ty,
któ ry naj pierw kontr uje wy wo ław czo 2♥
z czte re ma kar ta mi w tym ko lo rze i tyl ko du -
blem w ka rach, a po tem zu peł nie w ciem no
do kła da koń ców kę) do czła pu ją się do, w za sa -
dzie pra wi dło we go (25 PC i lon ger ro bo czy
w tre flach), kon trak tu fir mo we go.

Prze ciw ko tej grze Krzysz tof Mar tens
wy cho dzi w pi ki (na wet od gra cza tej kla sy

PZ:  W N E S

Gierulski Fantoni Skrzypczak Nunes

pas pas 1 ♣ 1 ♥
pas 3 ♣1 pas 4 ♥
pas…

Rozd. 16/I; WE po partii, rozdawał W.

♠
♥
♦
♣

7
A K W 8 6
K W 9 4
W 7 3

♠
♥
♦
♣

10 9 5 3
D 9 7 5
8 6
8 4 2

♠
♥
♦
♣

K W 8 4
4 3 2
D 10 3 2
9 5

♠
♥
♦
♣

A D 6 2
10
A 7 5
A K D 10 6

N

W E
S

PO: W N E S

Versace Martens Lauria Jassem
pas 1 ♥1 pas 1 ♠2

pas 2 ♦3 pas 2 BA4

pas 3 ♣5 pas 3 ♦6

pas 3 BA7 pas 4 ♣8

pas 4 ♥9 pas 4 BA10

pas 5 ♥11 pas 6 ♦
pas…

PZ: W N E S

Gierulski Fantoni Skrzypczak Nunes

pas 2 ♥1 pas 2 ♠2

pas 3 ♦ pas 3 ♥
pas 3 BA pas 4 ♣
pas 4 ♦ pas 4 ♠
pas 4 BA pas 7 ♣
pas…

Rozd. 17/II; obie przed partią, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

D 9 5 3 2
7 5 3 2
7
K 3 2

♠
♥
♦
♣

W 10 8 4
K D
A 8 6 5
W 9 7

♠
♥
♦
♣

A K
10 8 6 4
W 4
A D 6 5 4

♠
♥
♦
♣

7 6
A W 9
K D 10 9 3 2
10 8

N

W E
S

PO: W N E S

Duboin Martens Sementa Jassem
— 2 ♦1 pas 2 ♥
pas pas ktr. pas

2 BA pas 3 BA pas…
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Relacje
trud no by ło by wy ma gać ata ku w sin gla ka -
ro!) i pił ka do sta je się w rę ce (a mo że
pod no gi?) zna ko mi te go tech ni ka Gior gia
Du bo ina. Mo że on już te raz zre ali zo wać
kon trakt, je śli w dru giej le wie za gra w kie -
ry (aby wy trą cić doj ście do rę ki S al bo
szyb ko zdo być wziąt kę w tym ko lo rze),
a po tem cel nie roz wią że tre fle (zagrywając
na ♣K x x pod im pa sem i ♣10 x z ty łu
– w pierw szej al bo dru giej run dzie ko lo ru
na le ża ło by więc wyjść z rę ki wa le tem).
Wziął by wów czas pięć lew tre flo wych,
dwie pi ko we, kie ro wą i ka ro wą. W świe tle
li cy ta cji, w któ rej Mar tens wska zał dwu ko -
lo rów kę na star szych, by ła by to jed nak
roz gryw ka, po wiedz my szczerze, księ ży -
co wa, w dru giej le wie Du bo in za gry wa
więc blot ką tre flo wą do wa le ta w rę ce.
Mar tens bi je go ♣K i – nie ste ty – po wta rza
pi kiem. Na wet w tym mo men cie nie wi -
dzi bo wiem mo żli wo ści po ło że nia gry
przez ka ra. A ta na dal ist nia ła, sku tecz ne
by ło by też wyj ście w kie ra (S mu siał by
wsta wić na trze ciej rę ce ♥9 al bo za bić le -
wę asem i od wró cić w ♦K; za nim roz gry -
wa ją cy wy ro bił by so bie wów czas dru gą
wziąt kę w kie rach – na dziad ko wą dzie -
siąt kę, pra wy obroń ca wy for to wał by so bie
ka ra).

Tym cza sem po za gra niu przez Mar ten -
sa dru gi raz w pi ki roz gry wa ją cy utrzy mu je
się na sto le i wy cho dzi stam tąd w kie ra.
Jas sem wska ku je wów czas asem, po czym
za gry wa ♦D i bie rze na nią le wę. Jest już
jed nak bez rad ny – je śli bo wiem bę dzie
kon ty nu ował ♦K, przeciwnik za bi je w rę ce
asem i wy ro bi so bie dzie wią tą le wę w pi -
kach. W rze czy wi sto ści po ♦D Krzysz tof
od cho dzi ♥9. Du bo in bie rze w rę ce ♥D,
po czym wcho dzi na stół ♣A i za gry wa
stam tąd ♥8. Jas sem bi je ♥W, ale roz gry -
wa ją ce mu wy ra bia się (dzie wią ta) wziąt ka
na ♥10 na sto le. 

1 sys tem Dwu rur ka: co naj mniej czte ry kie ry
(po dwój ny trans fer); 2 7+ PC, 4+♠, w za sa dzie wy -
klu cza 4+♥; 3 na tu ral ne; 4 ko lor prze ciw ni ka; 5 to le -
ran cja pi ko wa; 6 fit tre flo wy

Wist: ♦K; 9 lew, 110 dla WE; 7 im -
pów dla Włoch.

W PZ Nu nes zdo łał wska zać na ni skim
szcze blu ka ra, więc na si re pre zen tan ci
– po do kład nym roz po zna niu sy tu acji – re -
zy gnu ją z za gra nia 3BA i za trzy mu ją się
w bez piecz nej czę ściów ce tre flo wej. Za -
wi ślak bie rze na nią dzie więć lew (mógł
zro bić nad rób kę). Pro wa dze nie Wło chów
wzra sta do 43 : 30. Nie ste ty, różnica ta
wkrót ce ule ga po dwo je niu…

1 transfer na kiery; 2, 3 nad wy żki si ło we; 4 ko lor
prze ciw ni ka

Wist: ♦A (?); 10 lew, 630 dla WE.
Nie ste ty, wbrew wska za niom bry -

dżo wych pod ręcz ni ków Mar tens ata ku je
nie blot ką, tyl ko fi gu rą ka ro. Gdy by cho -
ciaż jeszcze w dru giej le wie kon ty nu ował
atak ka ro wy – blot ką, gra naj praw do po -
dob niej i tak zo sta ła by po ło żo na. Roz -
gry wa ją cy za bił by bo wiem na pew no tę
le wę honorem w rę ce, spraw dził by kie ry
(mo że dzie lą się 3–3), a w koń cu za im -
pa so wał by dwa ra zy tre fle – z na dzie ją,
że ko lo rem tym nie do sta nie się do rę ki
nie bez piecz ny prze ciw nik S (któ ry mógł -
by po de grać ka ra). Po nie waż jed nak ca ły
ma riasz tre flo wy znaj dował się u Jas se -
ma, Krzysz tof mu siał by dojść tym ko lo -
rem do rę ki, więc gra zo sta ła by ob ło żo na.
Aby zre ali zo wać kon trakt po ata ku ♦A
i kon ty nu acji blot ką ka ro wą, Du bo in mu -
siał by w dru giej le wie prze pu ścić Jas se -
mo wą ♦10 (a po tem spraw dzić kie ry
i w koń cu za grać przez tre fle), jak już
jed nak wspo mnia łem wy żej, by ło by to
po su nię cie sta ty stycz nie nie uza sad nio ne.

W rze czy wi sto ści w dru giej le wie Mar -
tens wy cho dzi w pi ka (?) i roz gry wa ją cy

nie ma już żad nych pro ble mów ze zre ali -
zo wa niem gry. Utrzy mu je się na sto le ♠K
i za gry wa stam tąd ♣W, a na stęp ną le wę
od da je Jas se mo wi na ♣K. Krzysz tof wy -
cho dzi wów czas w ♦10, co kosz tu je nas
już tyl ko nad rób kę (aby ogra ni czyć roz gry -
wa ją ce go do lew dzie wię ciu, S mu siał by
kon ty nu ować te raz pi kiem).

1 Dwu rur ka: co naj mniej czte ry tre fle; 2 10–14
PC PC, 5+♥/♠, brak 5+♣, for sing na jed no okrą że -
nie; 3 11–13 PC, dwa -trzy kie ry; 4 12–14 PC, py ta -
nie o układ z rę ką nie na da ją cą się do zgło sze nia
z nią za po wie dzi na tu ral nej, prze są dze nie do gra nej

Wist: ♦A; 9 lew, 200 dla NS; 13 im -
pów dla Włoch.

W PZ Dwu rur ka znaj du je wpraw dzie
opty mal ne mia no kon trak tu koń co we go
(z koń có wek na WE po bezbłędnej obro -
nie mo żli we są do wy gra nia je dy nie 4♥),
ostat ni z niej strzał pa da jed nak o szcze bel
za wy so ko. Kon fu zja na stę pu je po skon -
tro wa niu przez Fan to nie go sztucz nej od -
po wie dzi 3♦ – naj praw do po dob niej Sławek
zgła sza wów czas 4♦ ja ko wy wo ła nie koń co we
(aby spa so wać na automatyczne 4♥ part ne -
ra), a Bo guś ro zu mie je ina czej (ja ko ko lor
prze ciw ni ka al bo py ta nie o war to ści?).

Nie ste ty, 5♥ nie da je się już w ża den
spo sób zre ali zo wać, osta tecz nie Pa zur

wpa da na wet bez dwóch
(mu si bo wiem grać na po -
dział atu tów 3–3). Wło si
po więk sza ją za tem pro wa -
dze nie do 55 : 33. I co
gorsza, nie jest to jesz cze

ko niec na szej złej pas sy...

PZ: W N E S

Pazur Fantoni Zawiślak Nunes
— pas 1 ♣1 1 ♦

1 ♥2 pas 2 ♣3 pas
2 ♦4 pas 2 ♠5 pas
3 ♣6 pas pas pas

Rozd. 20/II; obie po partii, rozd. W.

♠
♥
♦
♣

9 6 4
10 2
A K 9 8 7
7 6 3

♠
♥
♦
♣

A 5
8 5
D W 5 4
A 10 5 4 2

♠
♥
♦
♣

K 8 3 2
A K D 9 4
3
W 9 8

♠
♥
♦
♣

D W 10 7
W 7 6 3
10 6 2
K D

N

W E
S

PO: W N E S

Duboin Martens Sementa Jassem
1 ♣ 1 ♦ ktr.1 1 ♠
pas pas ktr.2 2 ♦
pas pas ktr.3 pas
3 ♣ pas 3 ♠4 pas
3 BA pas…

PZ: W N E S

Pazur Fantoni Zawiślak Nunes
1 ♥1 pas 2 ♣2 pas
2 ♥3 pas 2 BA4 pas
3 ♦ ktr. 4 ♦ pas
4 ♠ pas 5 ♥ pas…

Rozd. 22/II;WE po partii, rozdawał E.

♠
♥
♦
♣

K W 6 3
W 7 6 4 3
9 8 6
K

♠
♥
♦
♣

10 2
K D
K D 10 7 2
A W 10 8

♠
♥
♦
♣

A 9 8
10 8 5 2
A W 5 4 3
9

♠
♥
♦
♣

D 7 5 4
A 9
—
D 7 6 5 4 3 2

N

W E
S
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Relacje

Wist: ♣K; 11 lew, 600 dla WE.
W PO opóź nio ny blok Jas se ma nie

prze szka dza Du bo ino wi z Se men tą w doj -
ściu do opty mal ne go kon trak tu – koń ców -
ki w ka ra. Z roz gryw ką nie ma żad nych
pro ble mów.

1 po par tii 14–16 (17) PC; 2 stay man; 3 kon tra
kar na

Wist: ♥K; 8 lew, 100 dla WE; 11 im -
pów dla Włoch.

Trud no mieć pre ten sje do Pa zu ra o tro -
chę nie ty po we otwar cie 1BA (z ukła -
dem 5–4 na młod szych) czy o póź niej szą
kontrę na 3♣ Nu ne sa. Ani do Za wi śla ka
– że na kar ną kontrę part -
ne ra spa so wał. Fakt, że na si
za wod ni cy ma ją na swo jej
li nii aż dzie sięć kar, a Wło si
– re nons i peł ne wy łą cze -
nie w tym ko lo rze, wy cho -
dzi nie ste ty na jaw do pie ro w trak cie gry.
A 3♣ nie da je się po ło żyć wię cej niż bez
jed nej. I na gle ro bi się już 70 : 33 dla na -
szych prze ciw ni ków. Na szczę ście do koń -
ca te go seg men tu od ra bia my kil ka na ście
oczek, a w roz da niu po ni ższym cu dem ra -
tu je my się przed ko lej ną wy so ką stra tą.
Cu do twór ca  na  zy  wa s ię  An to n io
Se men ta . . .

1 in wit z fi tem kie ro wym
Wist: ♠6; 9 lew, 100 dla NS.
Kon trakt de fi ni tyw nie po ło żył by je dy nie

pierw szy wist w atu bądź wyj ście w ka ro,
za bi cie go przez e -N-a asem i od wrót
z je go stro ny w kie ra. Roz gry wa ją cy zro -
bił by wów czas tyl ko jed ną prze bit kę
w dziad ku (po od da niu im tre fla bro nią cy
po łą czy li kie ry raz jesz cze), wziął by za tem
tyl ko sie dem lew atu to wych, ka ro i pi ka.

Jas se mo wi trud no jed nak jest wyjść
spod dru giej ♥D (czy też w nią), wi stu je
więc bez piecz nie w pi ka. Roz gry wa ją cy bi -
je na sto le asem, po czym wy cho dzi stam -
tąd w sin glo wą ♣9. Mar tens rzecz ja sna
wska ku je ♣A i za gry wa w kie ra. Se men ta
utrzy mu je się wów czas ♥K na sto le
(na trze ciej rę ce Jas sem – nie po trzeb nie,
ale w tym wy pad ku nie szko dli wie – wsta -
wia da mę) i… wy cho dzi stam tąd w ka ro (?).
Star szy z na szych Krzysz to fów i w tym wy -
pad ku wska ku je asem, łą czy dru gi raz kie ry
i kon trak tu nie mo żna już wy grać.

A po wi ście pi ko wym by ła już smut na
cza pa. Kie dy roz gry wa ją cy utrzy mał się
pierw szą run dą kie rów w dziad ku (po -
wiedz my na wet, że ♥6, gdyż S nie wsta -
wił na trze ciej rę ce ♥D), po wi nien był
prze bić w rę ce pi ka, prze bić na sto le tre fla
i po wtó rzyć raz jesz cze ostat nie dwa ma -
new ry; do szło by wów czas do na stę pu ją -
cej koń ców ki:

Do pie ro te raz, tzn. po prze bi ciu na sto -
le dwóch tre fli, E po wi nien wyjść stam tąd
w ka ro. N wsko czył by wów czas ♦A i za -
grał by ♠K – z na dzie ją na wy pro mo wa nie
part ne ro wi wziąt ki atu to wej. Roz gry wa ją -
cy obro nił by się jed nak przed tą pro mo cją,
gdy by – za miast prze bić tę le wę w rę ce
– wy rzu cił w niej ostat nie go tre fla (!), czy li

wy ko nał nie zbyt mo że efek tow ny, ale za -
zwy czaj wiel ce efek tyw ny ma newr prze -
gry wa ją ca na prze gry wa ją cą. W tym
mo men cie skoń czy ły by się gra czo wi N pi -
ki, a tym sa mym wszel kie mo żli wo ści pro -
mo cyj ne. W na stęp nej le wie mu siał by on
więc za grać w ka ro (lub w kie ra) i roz gry -
wa ją cy z ła two ścią wziął by wszyst kie po -
zo sta łe le wy. Aż dziw, że gracz kla sy
Se men ty nie do strzegł tej nie zbyt w koń cu
skom pli ko wa nej drogi do wy gra nej.

1 mul ti lub 22+ PC w skła dzie zrów no wa żo nym
bez czte rech kie rów; 2 za po ro we z fi ta mi w obu
ko lo rach star szych; 3 ta za po wiedź wy glą da za tem
na przed łu że nie blo ku, szcze gól nie po wy wo ław -
czej kontrze Fan to nie go

Wist: ♥4 (!); 9 lew, 100 dla NS; roz -
da nie re mi so we.

Nie ste ty, w PZ Fan to ni bez li to śnie wi -
stu je w atu. Pa zur roz pacz li wie pró bu je
wy ro bić so bie pi ki – po utrzy ma niu
się ♥K w rę ce ścią ga za tem ♠A i prze -
bi ja na sto le pi ka. Uda ło by mu się to,
gdy by w pi kach spa dał trze ci ma riasz,
a kie ry po dzie li ły by się 2 – 2. Nie ste -
ty, szan sa pi ko wa za wo dzi, roz gry wa -
ją cy od da je więc Fan to nie mu tre fla,
a ten rzecz ja sna po wta rza wów czas
kie rem. I wpad ki bez jed nej nie da je
się już w ża den spo sób unik nąć.

Na dru gą prze rwę scho dzi my za tem
przy sta nie 78 : 48 dla Wło chów. Trze ci
seg ment za czy na się jed nak dla pol skiej
dru ży ny nie naj go rzej…

PO: W N E S

Duboin Martens Sementa Jassem
— — pas pas
1 ♦ pas 1 ♥ 3 ♣
pas pas 4 ♣ pas
5 ♦ pas…

PZ: W N E S

Pazur Fantoni Zawiślak Nunes
— — pas pas
1 BA1 pas 2 ♣2 3 ♣
ktr.3 pas pas pas

Rozd. 26/II; obie po partii, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

K D 10 9
8 4
A D 10 4
A D 4

♠
♥
♦
♣

A W 8 5 3
K 9 6
9 8 3 2
9

♠
♥
♦
♣

2
A W 10 7 3 2
K W
W 5 3 2

♠
♥
♦
♣

7 6 4
D 5
7 6 5
K 10 8 7 6

N

W E
S

PO: W N E S

Duboin Martens Sementa Jassem
— — 1 ♥ pas
2 BA1 ktr. 3 ♣ pas
4 ♥ pas…

♠
♥
♦
♣

K 
8 
A D 10 4
—

♠
♥
♦
♣

W 8 
—
9 8 3 2
—

♠
♥
♦
♣

—
A W 10 
K W
W

♠
♥
♦
♣

—
D 
7 6 5
K 10 

N

W E
S

PZ: W N E S

Pazur Fantoni Zawiślak Nunes
— — 2 ♦1 pas
3 ♥2 ktr. 4 ♥3 pas…

Rozd 1/III; obie przed partią, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

10 4
6
10 7 5 4 3
D 8 7 6 5

♠
♥
♦
♣

D W 9 8 2
A K D 9
2
A 10 3

♠
♥
♦
♣

K 6 3
W 5 3 2
K D 8 6
9 4

♠
♥
♦
♣

A 7 5
10 8 7 4
A W 9
K W 2

N

W E
S

PO: W N E S

Gierulski Sementa Skrzypczak Duboin
— pas pas 1 ♣
ktr. 2 ♣ 2 ♥ pas
4 ♥ pas…
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nr 1–2 (222–223) styczeń/luty 2009 Świat Brydża

Relacje
Wist: ♣K; 9 lew, 50 dla NS.
Na pierw szy rzut oka wy da je się, że

koń ców ka w kie ry, w któ rej zna leź li się
w PO Gie rul ski ze Skrzyp cza kiem, to kon -
trakt ab so lut nie wy kła da ny; w rze czy wi sto -
ści roz gry wa ją cy sta je jed nak w tym roz da niu
przed po wa żnym pro ble mem. A mo że
po pro stu wie o nim za du żo… A mia no wi -
cie, że otwar cie 1♣ mo gło za wie rać du bla
w tym ko lo rze, za tem za na tu ral nym pod -
nie sie niem do 2♣ przez Se men tę mu si się
kryć co naj mniej pięć tre fli. A z te go z ko lei
wy ni ka, że Du bo in ma co naj wy żej trzy kar -
ty w tym ko lo rze. Po nad to S nie otwo -
rzył 1♦, za tem – przy trzech tre flach – nie
mo że mieć wię cej niż trzech kar. Stąd wnio -
sek koń co wy – dla roz gry wa ją ce go naj wa -
żniej szy: N ma układ 5–5 w ko lo rach
młod szych, czy li w jed nym z ko lo rów star -
szych po sia da sin gle to na.

W pierw szej le wie Skrzyp czak bi je ♣K
asem, a w na stęp nej ścią ga ♥A. Te raz mo -
żna by ło spo koj nie wy ra biać pi ki al bo za grać
w tre fle – aby przy go to wać prze bit kę tego
koloru w rę ce. Gdy by jed nak to pi ki, a nie
kie ry by ły roz ło żo ne 4–1 – obie po wy ższe

dro gi pro wa dzi ły by do szyb -
kiej wpad ki. Kie dy wsza kże
Ju rek w trze ciej le wie ścią ga
♥K, oka zu je się, że to ten
ko lor dzie li się 4–1, i… kon -
trak tu nie mo żna już ura to -

wać. Skrzyp czak za gry wa na stęp nie w pi ki,
ale Du bo in bi je asem do pie ro trze cią run -
dę te go ko lo ru (mógł też po bić dru gą, tyl ko
pierw sza le wa pi ko wa mu sia ła zo stać
bezwzględnie prze pusz czo na) i wy cho dzi
w atu. Roz gry wa ją cy utrzy mu je się ♥9
w dziadku, bra ku je mu jed nak dzie sią tej le -
wy (mo że wziąć tyl ko czte ry kie ry, czte ry
pi ki i tre fla), tę mo gą dać mu jedynie ka ra al -
bo prze bit ka trze ciej run dy tre fli w rę ce. Ale
na ka żdą z po wy ższych ewen tu al no ści Du -
bo in dys po nu je sku tecz ną ri po stą. W rze -
czy wi sto ści w ósmej le wie Skrzyp czak gra
po pro stu ♠W, zrzu ca jąc z rę ki tre fla. Gior -
gio prze bi ja i kon ty nu uje ♣W. Ju rek prze bi ja
w rę ce i za gry wa ♦K. Du bo in bi je ♦A i wy -
cho dzi ♣2 – je go part ner bie rze więc kła -
dą cą wziąt kę na ♣D (w rę ce E nie ma już
atu tów).

Przy ak tu al nych roz kła dach do suk ce su
roz gry wa ją ce go pro wa dzi ło za gra nie w trze -
ciej le wie w pi ki (lub w tre fle). Po wiedz my,
że Du bo in za bił by asem do pie ro trze cią
run dę te go ko lo ru i wy szedł by w atu.

Skrzyp czak mu siał by wziąć tę le wę fi gu rą
na sto le (!), a na stęp nie za grać do bre go pi ka
(i wy rzu cić z rę ki tre fla) al bo wyjść w ka ro.
Jak wi dać, dróg do zre ali zo wa nia gry wiodło
wie le, wstęp nym, ale ko niecz nym wa run -
kiem jej po wo dze nia by ło jed nak od gad nię -
cie przez roz gry wa ją ce go, któ ry z ko lo rów
star szych dzie li się 4–1. A co do te go nie
by ło w za sa dzie żad nych prze sła nek.

1 przed par tią 10+–13 PC; 2 kon tra si ło wa; 3 re -
kon tra na tu ral na, naj czę ściej z rę ką dwu ko lo ro wą;
part ner mu si za li cy to wać 2♣

Wist: ♥A; 9 lew, 280 dla NS; 6 im -
pów dla Pol ski.

Na na sze szczę ście w PZ Dwu rur ka ro -
bi swo je. Wło si kontr ują już grę, któ rej nie
mo żna w ża den spo sób po ło żyć. A że i ich
obro na nie jest per fek cyj na, Pa zur ła two
bie rze nad rób kę. Po tym roz da niu pro wa -
dze nie re pre zen ta cji Ita lii spa da do 78 : 54.
W na stęp nych od ro bia my jesz cze dzie -
więć oczek, 10. jest jed nak dla nas nad wy -
raz pe cho we…

1 dwu ko lo rów ka 5+–5+ na młod szych; 2 nad -
wy żko wa kon tra wy wo ław cza

Wist: ♥9(!); 7 lew, 500 dla NS.
Po dwu ko lo ro wym

wej ściu Gie rul skie go
Skrzyp czak zgła sza fit
silniejszy honorowo; nie -
ste ty, tę za po wiedź Du bo -
ino wi bar dzo ła two jest
skon tro wać, a Se men cie – kontrę tę
ukar mić. Na do miar złe go Gior gio ata ku je

opty mal nie blot ką kie ro wą i Ju rek mu si le -
żeć za „gó ra la” (od da je bo wiem kie ra, pi -
ka, dwa tre fle – roz gry wa ją cy nie ma jak
dwu krot nie po de grać te go ko lo ru z rę ki,
i dwa ka ra).

1 dwu ko lo rów ka 5+–5+ na młod szych 
Wist: ♣4 (?); 9 lew, 110 dla

WE; 12 im pów dla Włoch.
W PZ roz po czy na się

tak sa mo jak w PO, tu
jed nak Lau ria zgła sza ni -
ższy ze swoich równych
co do d ługośc i  f i tów
w kolorach młodszych.
Nie ste ty, tej za po wie dzi nie ma jak skon -
tro wać, a i jej ob ło że nie, choć by bez jed -
nej, nie jest  ła twe. Aby cel ten osią gnąć,
Pa zur mu siał by za ata ko wać w kie ra al bo
w ♠A, a na stęp nie w kie ra. W rze czy wi -
sto ści Bo guś wy cho dzi ♣4 (wist do syć
dziw ny, szcze gól nie gdy ma się w jed nym
z bocz nych ko lo rów re nons), przez co da -
je roz gry wa ją ce mu nie zwy kle cen ne doj -
ście do rę ki i mo żli wość szyb kie go
za atu to wa nia. Lau ria oczy wi ście po wta rza
w dru giej le wie tre flem, osta tecz nie bie rze
więc czte ry le wy atu to we, pi ka, kie ra oraz
trzy ka ra.

Na to miast po ata ku blot ką kie ro wą
bro nią cy ła two zdo by li by pięć wzią tek:
trzy atu to we (S wziął by ♣D, ♣A oraz
prze bił by ka ro), kie ro wą i pi ko wą.

Po tym roz da niu prze gry wa my
już 55 : 101. Ogól nie w tym seg men cie
kar ta jest jed nak do syć pła ska, do jego
koń ca od ra bia my jed nak dzie sięć im pów
i na pół met ku spo tka nia je go wy nik
brzmi 106 : 69 dla Włoch. Nic nie jest
wszakże jesz cze stra co ne…

Do koń cze nie w na stęp nym nu me rze

PZ: W N E S

Versace Zawiślak Lauria Pazur
— pas pas 1 BA1

ktr.2 rktr.3 pas 2 ♣
ktr. pas pas pas

Rozd. 10/III; obie po partii, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

D 8 7 2
D 4
W 10 9 5 2
5 3

♠
♥
♦
♣

5
A 8
A K 8 7 6
K W 9 6 2

♠
♥
♦
♣

K W 4 3
W 5 3
D 4 3
10 8 7

♠
♥
♦
♣

A 10 9 6
K 10 9 7 6 2
—
A D 4

N

W E
S

PO: W N E S

Gierulski Sementa Skrzypczak Duboin
— — pas 1 ♥
2 BA1 pas 3 ♦ ktr.2

pas pas pas

PZ: W N E S

Versace Zawiślak Lauria Pazur

— — pas 1 ♣

2 BA1 pas 3 ♣ pas…
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Relacje

29 li sto pa da
Wczo raj roz po czął się naj wa żniej szy

tur niej te go kon gre su, tur niej te amów
BAM, Re isin ger. Star tu ją w nim za le d -
wie 52 ze spo ły, ale za to te naj sil niej sze.
W pierw szym dniu po eli mi na cjach do pół -
fi na łu awan so wa ło 28 te amów. My awan -
so wa li śmy „spo koj nie”, na 21. miej scu.
Gra li śmy ca ły dzień, w pierw szej se sji
w te amie z Pau lem i Lin dą Le wi sa mi,
a w dru giej z Ne ilem Cham ber sem i Joh -
nem Scher me rem. Jak to w ta kim tur nie ju
by wa – by ły wzlo ty i upad ki, a opi szę
wzlo ty…

1 co naj mniej czte ry kie ry; 2 11–13 PC, do kład -
nie czte ry kie ry

Nie zbyt for tun nie za wi sto wa łem w pi -
ka. Mar tens wziął kró lem i po dłu giej ana li -
zie zna ko mi cie wy szedł w… kie ra. Uff!!! 9
lew i re mis z roz da nia, bo na dru gim sto le
gra no z dru giej rę ki po wi ście w ♦D. 

Po raz ko lej ny spo tka li śmy się z Zią
z Ham ma nem. Wy gra li śmy mecz 2 : 0. 

W po ni ższym roz da niu bły snął w li cy -
ta cji Mar tens (my przed, oni po)…

Mój par ter za li cy to wał te raz nie for su ją -
ce 3♦, któ re za koń czy ło li cy ta cję. W ten
spo sób, ma jąc ład ne otwar cie do ład ne go
otwar cia, za gra li śmy czę ściów kę. Na dru -
gim sto le Meck stroth z Ro dwel lem bez
sub tel no ści do pa dli 3BA i prze gra li bez
dwóch.

30 li sto pa da
Nie gra li śmy wczo raj pierw szej po ło wy.

Na sze ame ry kań skie pa ry za pre zen to wa ły
się le piej, niż mo gli śmy ocze ki wać, zdo by -
wa jąc rów no śred nią. Po nie waż nie mie li -
śmy do bre go car ry ove ru z eli mi na cji,
star czy ło to na 18. miej sce. Oce nia li śmy, że
po trze bu je my z dru giej czę ści dwóch punk -
tów po nad śred nią, by awan so wać. Uda ło
się zre ali zo wać ten plan z na wiąz ką. Mie li -
śmy z Mar ten sem bar dzo uda ną (cza sa mi
szczę śli wą) se sję i zdo by li śmy 17 punk tów.
Do fi na łu wkra cza my z 8. po zy cji.

1 pre fe ren cja ko lo rów star szych
Ba tes za wi sto wał w ♥10. Wzią łem

w rę ku i wy sze dłem w ka ro do wa le ta
i asa. Son tag od wró cił w ka ro, a Ba tes
pod ło żył da mę. Za gra łem fi gu rę kier ze
sto łu. Bad news. Co ro bić da lej? 

Zde cy do wa łem się na grę naj prost szą
(choć trze ba to zro bić w do brej ko lej no -
ści). Prze bi łem ka ro i zgra łem trzy tre fle
z gó ry, wy rzu ca jąc ze sto łu (to wa żne)
dwa pi ki. Zo sta ły ta kie kar ty:

Te raz za gra łem tre fla. Je śli Ba tes nie
prze bi je, we zmę le wę ♥6, prze bi ję ka ro
wa le tem i ♥D mu si wziąć le wę. Je śli prze -
bi je ósem ką, to mo gę al bo prze pu ścić, al -
bo nad bić, prze bić ka ro i, gra jąc ostat nie go
tre fla, wy pro mo wać ♥6.

1 grud nia
Nie ste ty, ża den z pol skich za wod ni ków

(a by li śmy aż w pię ciu z czter na stu te amów)
nie sta nął na po dium Re isin ge ra. Naj wy żej
zo sta li skla sy fi ko wa ni Gaw ryś z Le śniew skim
– ich te am SCHWARTZ za jął pią te miej sce;
Ba lic ki–Żmu dziń ski – ósme; Ku char ski–Ku ja -
wa i Po le ty ło–Wój cic ki – dzie wią te; my
– dzie sią te; Pszczo ła – dwu na ste. Nasz te am
za jął to nie zbyt im po nu ją ce miej sce nie co pe -
cho wo, bo w su mie na gra li śmy pół punk tu
po wy żej śred niej. Wy grał te am NIC KELL,
któ ry w Bo sto nie strasz li wie się ode grał za nie -
po wo dze nie w Pe ki nie. 

Przed sta wię gu la szo we roz da nie z me -
czu na sil ny te am GRO MO WA (z Ba lic kim–
Żmu dziń skim)…

Obie po partii; rozd. N.

♠
♥
♦
♣

D W 8 6
10 9 8 4
A 8 7
A 5

♠
♥
♦
♣

K 5 2
K 7 5 2
D W 9 5
9 3

♠
♥
♦
♣

9 7 4
D W 6
6 4 3 2
K 10 2

♠
♥
♦
♣

A 10 3
A 3
K 10
D W 8 7 6 4

N

W E
S

W N E S

Martens Auken Jassem Von Arnim
— 1 ♥1 pas 2 ♣
pas 2 BA2 pas 3 BA
pas…

W N E S

Martens Hamman Jassem Zia
— — 1 BA (12–14) pas

2 ♣ 2 ♥ pas pas
?

♠
♥
♦
♣

9 5 3
A D W 10 4 3
W
K 7 2

♠
♥
♦
♣

K D W 10
6
D 10 9 6 4 2
A 8

♠
♥
♦
♣

A 6 2
K 5
K 8 7
D W 9 6 5

♠
♥
♦
♣

8 7 4
9 8 7 2
A 5 3
10 4 3

N

W E
S

W N E S

Jassem Bates Martens Sontag
— — 1 ♦ pas
1 ♥1 pas 2 ♥ pas
4 ♥ pas…

♠
♥
♦
♣

D 10 4
10 9 8 3
D 10 8
W 9 4

♠
♥
♦
♣

W 9 8
K W 7 2
4
A K D 6 5

♠
♥
♦
♣

K 7 5 2
A D 6 4
K W 6 3
8

♠
♥
♦
♣

A 6 3
5
A 9 7 5 2
10 7 3 2

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

D 10 4
9 8 
—
—

♠
♥
♦
♣

W 9 
W
—
6 5

♠
♥
♦
♣

K 7 
D 6 
6
—

♠
♥
♦
♣

A 6 3
—
9
10 

N
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S

Ko re spon den cje Krzysz to fa Jas se ma z Bo sto nu
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1 uwiel biam ro syj ską ru let kę!; 2 po ży wiom, po smo -
trim…; 3 naj lep szy czwar ty ko lor świa ta; 4 tre fle mam
sła be, ale in ne ko lo ry jesz cze słab sze...; 5 da lej spo -
koj nie się przy glą dam; 6 tak się w Ro sji sprze da je
układ 7–5; 7 na pew no już skoń czy li ście roz mo -
wę?; 8 jesz cze nie!; 9 z tą kontrą na 2♣ to ja tak tro -
szecz kę żar to wa łem...; 10 bez mru gnię cia okiem; 11

na wet po wie ka nie drgnę ła; ta kie roz da nia w Ro sji
to chleb po wsze dni

Po wi ście w ♦W Gro mow nad bił da -
mą, kró la prze bił, za grał pi ka do kró la i asa,
na któ re go wy rzu cił kie ra. Te raz za gra ny
zo stał kier ze sto łu. Wsko czy łem asem
i za gra łem ♦A. Gro mow prze bił ♣8,
Martens nad bił dzie wiąt ką i wy szedł w tre -
fla. Mu sie li śmy jesz cze wziąć jed ne go tre fla
i jed ne go kie ra. Wszyst kie go bez jed nej.
Na dru gim sto le gra ne by ło 5♣, ale za to
bez kon try. Bez dwóch i re mis z roz da nia.

Ostat nie sło wo na le ży do nie ja kie go
De ep Fi nes se’a. Otóż twier dzi on, że
na li nii NS wy cho dzi 4♣ bez wzglę du
na wist. Ale to już za da nie do sa mo dziel -
ne go roz wią za nia… ♦

♠
♥
♦
♣

10
K D 10 3 2
—
A D W 10 8 4 3

♠
♥
♦
♣

D 9 6 5
A W 9 8
A K 9 7 6
—

♠
♥
♦
♣

W 7 3 2
7 5 4
W
K 9 7 6 5

♠
♥
♦
♣

A K 8 4
6
D 10 8 5 4 3 2
2

N

W E
S

W N E S

Jassem Gromow Martens Dubinin
— — — 1 ♦1

pas2 1 ♥ pas 1 ♠
pas 2 ♣3 ktr.4 2 ♦
pas5 3 BA6 pas pas
ktr.7 4 ♣8 pas9 pas10

ktr. pas pas pas11

Ro man Krze mień

Cie ka wy mo tyw roz gryw ko wy

S gra 4♥ po wi ście ka ro wym. Przed ta -
kim pro ble mem sta nę ło kil ku na stu roz gry -
wa ją cych na ostat niej olim pia dzie w Pe ki nie
i, o dzi wo, tyl ko kil ku po tra fi ło wy grać.
A prze cież gdy zna się mo tyw, to roz -
gryw ka jest sa mo gra jem. Bi je my ♦A, zgry -
wa my ♥A i gra my czte ry ra zy tre fle,
wy rzu ca jąc ze sto łu oba ka ra. Nie za le żnie
od te go, któ ry z prze ciw ni ków prze bi je,
we zmą oni jesz cze tyl ko jed ną le wę atu to -
wą oraz ♠A.

S gra 4♠ po wi ście tre flo wym. Bi je my
asem, ścią ga my ♠A i gra my czte ry ra zy
kie ry, wy rzu ca jąc tre fla. Nie za le żnie od te -
go, któ ry z prze ciw ni ków prze bi je, WE
do sta ną ponadto jesz cze tyl ko pi ka i tre fla.
Jest tu jed nak drob na pu łap ka. Otóż nie
wol no pu ścić pierw sze go tre fla, bo wte dy
E prze bi je kie ra, a W wy rzu ci tre fla
i obroń cy roz łą czą so bie atu ty.

Tym ra zem, ja ko S, gra my tyl ko 2♥,
po wi ście ♣K. I znów wy da je się, że ma -
my do od da nia o jed ną le wę za du żo
– dwie pi ko we, tre flo wą i trzy atu to we.
Na sła bą opo zy cję mo żna za grać ze sto łu
♥W, li cząc na to, że E z trze cią da mą lub
trze cim kró lem wsko czy. Ale le piej za grać
♦A, ♦D, ♦W prze jąć kró lem i na czwar te
ka ro wy rzu cić tre fla. Zau wa żmy, że WE
ma ją 20 PC i dzie więć tre fli, a da li nam
grać 2♥ – skła dy są więc ra czej rów ne.
A na wet jak trze cie ka ro zo sta nie prze bi te,
to nie mu si to wca le być stra tą le wy.

Tym ra zem tro chę in ny, choć po dob ny
mo tyw roz gryw ki – zwa ny Strip te ase Co up.
Gra my 5♣ po wi ście w ♠K. Wy da je się, że
mu si my od dać pi ka i dwie le wy atu to we.
Ale spró buj my za bić asem, zgrać ♦D,
przejść ♥10 do sto łu i za grać ♦A. E mu si
prze bić (bo ina czej wy rzu ci my prze gry wa -
ją ce go pi ka). Nad bi ja my i gra my ♥A i ♥K.
Te raz z ko lei W mu si prze bić – nad bi ja my
i gra my ♦K. E prze bi ja, a my nad bi ja my i łą -
czy my atu ty. ♦

♠
♥
♦
♣

K D 7 6 5
4 3 2
A 9 6
K 8

♠
♥
♦
♣

A 9 8
D W
8 7 5 4 2
7 6 4

♠
♥
♦
♣

W 10 4 2 
K 9 7
K D W
10 5 2

♠
♥
♦
♣

3
A 10 8 6 5
10 3
A D W 9 3

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

A
K D 9 7
D 8 4 3
10 8 5 2

♠
♥
♦
♣

K D
W 6 3
K 10 9 7 5
K D W 

♠
♥
♦
♣

W 7 3
10 4 2
A W 6 2
9 7 3

♠
♥
♦
♣

10 9 8 6 5 4 2
A 8 5
—
A 6 4

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

A 10 6 2
W 9 5 4
A D W
A 9

♠
♥
♦
♣

K W 8
A K
9 6 2
K D 10 7 3

♠
♥
♦
♣

D 9 7
D 8 3
10 8 4
8 6 5 2

♠
♥
♦
♣

5 4 3
10 7 6 2
K 7 5 3
W 4

N
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♠
♥
♦
♣

10 2
10 7
A K 7 6 5 4
9 7 6

♠
♥
♦
♣

K D 9 8
4 3
W 10 9 8 3
A 8

♠
♥
♦
♣

W 7 6 4 3
9 8 6 5
2
K 3 2

♠
♥
♦
♣

A 5
A K D W 2
D
D W 10 5 4
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Po ra na za pre zen to wa nie kil ku roz dań
– w mi strzow skim wy ko na niu – ze świa to -
we go czem pio na tu Ber mu da Bowl w Pe ki -
nie, ro ze gra ne go w paź dzier ni ku ro ku
ubie głe go. Pierw sze z nich po cho dzi ze
spo tka nia ćwierć fi na ło we go Niem cy – Ho -
lan dia, a je go bo ha te rem był Mi cha el
Gromöller.

1 na tu ral ne; 15–18 PC; 2 trans fer na kie ry
Kon tra Vin cen ta Ra mond ta na 4♥, je -

dy nie z za cin ką atu to wą i ni czym po nad -
to, nie by ła po su nię ciem zbyt racjonalnym
(co naj wy żej mo gła ona po móc roz gry -
wa ją ce mu; i tak też się sta ło, ty le że
w po ko ju otwar tym, patrz tekst dal szy),
Gromöller prze stra szył się jej jed nak
i prze niósł na 4BA (już wcze śniej mógł
zresz tą nie li cy to wać 4♥, tyl ko spa so wać
na 3BA, miał bo wiem układ 4333, skło ni -
ły go jed nak ku te mu gór ne, to po we
war to ści). Dru ga kon tra – na 4BA – by ła
już dla Ra mond ta obo wiąz ko wą pró bą
za cho wa nia twa rzy.

Kon tro wsz czyk za ata ko wał ♣4 (na tu -
ral nie) i Gromöller za bił asem wsta wio ne -
go przez We strę na trze ciej rę ce kró la.
Roz gry wa ją cy był w za sa dzie pe wien, że
kie ry dzie lą się 5–0, mi mo to wy szedł
z rę ki asem, a po tem dzie wiąt ką te go ko -
lo ru – i prze pu ścił wsta wio ną przez E ♥10
– po to, aby W mu siał do ko nać dwóch

nie wy god nych wy rzu tek. Rze czy wi ście,
pra wy obroń ca roz stał się wów czas z ♠2
i ♣6. A po utrzy ma niu się ♥10 E wy szedł
w ♦7 i le wę tę wzię ła ♦9 w rę ce N.

Po nie waż We stra wy rzu cił pi ka,
Gromöller był pe wien, że nie po sia da on
w tym ko lo rze kon fi gu ra cji ♠A D 10 x,
wów czas bo wiem naj praw do po dob niej
za cho wał by ją nie na ru szo ną, a tyl ko za la -
win ta lo wał by part ne ro wi ten ko lor. Aby
wy wrzeć jesz cze więk szy na cisk na ho len -
der skie go obroń cę, Mi cha el za grał za tem
trze ci raz w kie ry – do kró la na sto le. Rze -
czy wi ście, Ber ry nie mógł so bie wów czas
po zwo lić na po zby cie się ani dru gie go pi ka
(ja ko że N wy ro bił by so bie wte dy dwie le -
wy w tym ko lo rze), ani ko lej ne go tre fla
(skut kiem ta kie go po su nię cia broniącego
roz gry wa ją cy zdo był by bo wiem aż czte ry
wziąt ki tre flo we), zrzu cił więc ka ro. Do -
szło za tem do na stę pu ją cej koń ców ki:

Roz gry wa ją cy roz czy tał ją bez błęd nie, za -
im pa so wał więc na stęp nie tre fle ósem ką
w rę ce, zgrał ♦K oraz ♦A i wy szedł z dziad ka
pi kiem. Ber ry We stra był bez rad ny. Je że li do -
ło ży ma łe go pi ka, Gromöller we źmie tę le -
wę ♠K, po czym wpu ści go pi ka mi
i Ho len der bę dzie mu siał wyjść spod ♣W
(le wy roz gry wa ją ce go: pik, dwa kie ry, trzy
ka ra i czte ry tre fle). Je że li zaś W wsko czy
♠A, znaj dzie się na wpu st ce od ra zu i bę -
dzie mu siał dać prze ciw ni ko wi al bo dwie
wziąt ki pi ko we, al bo (ko lej ne) dwie le wy
tre flo we. We stra pró bo wał za tem za sto -
so wać za sa dę zło te go środ ka i w pierw -
szej run dzie pi ków wsko czył da mą. W tym
wy pad ku nic mu to jed nak nie po mo gło,
ja ko że roz gry wa ją cy po pra wił w rę ce
kró lem, a na stęp nie zgrał ♣D i wpu ścił

Ber re go tym ostat nim ko lo rem – na wa -
le ta. I w dwu kar to wej koń ców ce Ho -
len der mu siał za grać w pi ki, co by ło
rów no znacz ne z wy ro bie niem prze ciw -
ni ko wi dzie sią tej wziąt ki na dziad ko we -
go wa le ta w tym ko lo rze.

Do zre ali zo wa nia gry wio dło też kil ka
in nych dróg, m.in. w koń ców ce za re je -
stro wa nej na ostat nim dia gra mie roz gry -
wa ją cy mógł za im pa so wać tre fle dzie siąt ką,
ścią gnąć też ♦A K oraz ♣D i wpu ścić
obroń cę W tre flem. Wów czas w trzy kar -
to wej koń ców ce wszyst kie czte ry rę ce za -
wie ra ły by tyl ko pi ki (wa riant opty mal ny dla
obroń ców), mi mo to za gry wa ją cy w niej
ja ko pierw szy za wod nik W – nie za le żnie
od po czy nań swo ich i part ne ra – mógł by
wziąć tyl ko jed ną le wę w tym ko lo rze
(na asa), po zo sta łe dwie mu sia ły by paść
łu pem stro ny NS.

Tak cię żko mu siał się Mi cha el na pra co -
wać, aby je go dru ży na wy gra ła w tym roz -
da niu ca łe go jed ne go im pa, na dru gim
sto le me czu, w po ko ju otwar tym, do szło
bo wiem do wy da rzeń na stę pu ją cych:

1 15–18 PC w skła dzie zrów no wa żo -
nym; 2 transfer na kie ry

Li cy ta cja by ła przez dłu gi czas ta ka sa -
ma jak w PZ: ta kże N przed ło żył grę
w ko lor po nad bez atu, a E nie po tra fił się
po wstrzy mać przed – wiel ce wąt pli wą
– kontrą. Huub Ber tens jed nak wy trzy -
mał ją, tym bar dziej że był pe wien, iż
in for ma cja o złym po dzia le atu tów istot -
nie po mo że mu w roz gryw ce. I rze czy -
wi ście – prze ciw ko 4♥ (N) z kontrą Pie ka rek
za ata ko wał ♠7, a je go part ner za bił pierw -
szą le wę ♠A i od wró cił w tre fla. Roz gry -
wa ją cy zro bił w rę ce im pas da mą,
a na stęp nie ścią gnął ♥A, co po twier dzi ło
je go naj gor sze oba wy co do roz kła du ko -
lo ru atu to we go. W to ku dal szej gry Hu ub
zgrał trzy le wy ka ro we, po dro dze cel nie
im pa su jąc da mę te go ko lo ru, i wy szedł

Ćw. BB, 19/IV; WE po partii, rozd. S.

♠
♥
♦
♣

K 9 4
A 9 4
K 10 9
A D 10 8

♠
♥
♦
♣

A D 3 2
—
D 8 4 3
K W 9 7 6

♠
♥
♦
♣

10 7 6
D W 10 7 3
7 6 5
4 2

♠
♥
♦
♣

W 8 5
K 8 6 5 2
A W 2
5 3

N

W E
S

PZ:  W N E S

Westra Gromöller Ramondt Kirmse
— — — pas
1 ♣ 1 BA1 pas 2 ♦2

pas 2 ♥ pas 3 BA
pas 4 ♥ ktr. (?) pas
pas 4 BA ktr. pas…

PO: W N E S

Smirnow Bertens Piekarek Bakkeren
— — — pas
1 ♣ 1 BA1 pas 2 ♦2

pas 2 ♥ pas 3 BA
pas 4 ♥ ktr. (?) pas…

♠
♥
♦
♣

K 9 4
—
K 10
D 10 8

♠
♥
♦
♣

A D 3 
—
D 8 
W 9 7

♠
♥
♦
♣

10 7 6
D 7
6 5
2

♠
♥
♦
♣

W 8 5
8 6 
A W 
5

N

W E
S

Ucz się od mi strzów!
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z rę ki ♥4. E mu siał pod sta wić się ♥10, więc
Ho len der po bił w dziad ku ♥K, po czym
wró cił do rę ki ♣A i – w koń ców ce:

kon ty nu ował z rę ki tre flem. E prze bił
przed sto łem ♥W, wów czas Ho len der
wy rzu cił stam tąd pi ka (acz w za mian mógł
na wet do ko nać pod bit ki ma łym atu tem).
A po tem po bił kró lem w rę ce pi ko we za -
gra nie prze ciw ni ka z le wej i prze bił
w dziad ku pi ka. E wziął więc jesz cze tyl ko
jed ną le wę – na da mę atu. 590 dla NS,
ale je den imp dla Niem ców (któ rzy w PZ
za 4BA z kontrą, swo je, za pi sa li so bie 610).

Prze no si my się te raz na plac bo jów
pół fi na ło wych: Wło chy – Nor we gia oraz
An glia – Niem cy…

1, 2 se kwen cja Ja so na Hac ket ta zna czy ła, że

mo że on grać w dwa ko lo ry: kie ry i tre fle

Na jed nym ze sto łów ka żde go z pół fi -
na łów stro na WE za po wie dzia ła ra cjo nal -
ne 5♣, w dru gich po ko jach koń co we
kon trak ty po zo sta wia ły na to miast wie le
do ży cze nia [Du bo in – Se men ta (WE)

prze gra li bez trzech, za 300, koń ców kę
w kie ry; zaś Wla dow (E) otwo rzył
i grał 3♠, bez jed nej, za 100]. Od wy li cy -
to wa nia do zre ali zo wa nia koń ców ki w tre -
fle dro ga by ła jed nak dłu ga i wy bo ista,
nie mniej obaj roz gry wa ją cy – Nor weg
Ter je Aa i An glik Ja son Hac kett – po ko na li
ten tor prze szkód, nie ła piąc ani jed ne go
punk tu kar ne go. Włoch Fu lvio Fan to ni
i Nie miec Mi cha el Gromöller (za wod ni cy
N) za ata ko wa li ♦A, a w dru giej le wie kon -
ty nu owa li blot ką te go ko lo ru. Po utrzy -
ma niu się ♦K na sto le obaj roz gry wa ją cy
do sta li się do rę ki ♣A, po czym wy szli
stam tąd ♠10 i pu ści li ją wko ło (!). Z li cy ta -
cji wy ni ka ło bo wiem, że as te go ko lo ru le -
ży za ma ria szem, czy li w rę ce S. Pra wi
bro nią cy utrzy ma li się ♠W i kon ty nu owa li
♥W, któ ry zo stał ko lej no po bi ty da mą,
kró lem i asem. Na stęp nie za rów no Aa,
jak i Ja son Hac kett ścią gnę li ♣W i za gra li
ze sto łu ♠K – na eks pas. Za wod ni cy S
po ło ży li asa, roz gry wa ją cy prze bi li więc
w rę ce, wró ci li do dziad ka królem atu
i z na dzie ją ścią gnę li ♠D. Mie li szczę ście
(a ści śle mó wiąc, nie za wio dła szan sa,
na któ rą li czy li i gra li), od N spa dła bo -
wiem pier wot nie trze cia ♠9, po zo sta łe
dwa pi ki dziad ka sta ły się więc for ta mi;
w chwi lę póź niej wy le cia ły na nie prze -
gry wa ją ce kie ry z rę ki i gra zo sta ła zre ali -
zo wa na.

I wresz cie wiel ki fi nał, w któ rym po -
grom cy Po la ków, Wło si, spo tka li się – zu -
peł nie nie spo dzie wa nie – z dru ży ną An glii…

W PO Fan to ni – Nu nes (WE) do szli
do kon trak tu 4♥ (W), zo sta li skon tro wa ni
i ob ło że ni bez trzech (za 500), przede
wszyst kim skut kiem ka ro wo -tre flo wych
prze bi tek. Jed ną z tych lew mógł roz gry -
wa ją cy (Clau dio Nu nes) za osz czę dzić, gdy -
by za bił pierw szy wist ka ro wy asem.
Tym cza sem w PZ:

Nasz ro dak Ar tur Ma li now ski, od kil ku
lat gra ją cy w dru ży nie an giel skiej w pa rze
z po cho dzą cym z Nor we gii Nic kiem
Sandqvi stem, do szli do lep szej – za rów no
w teo rii, jak i w prak ty ce – koń ców ki
w bez atu; umo żli wił im to jed nak przede
wszyst kim ni ższy niż przy dru gim sto le
pierw szo ręcz ny za pór gra cza N (tam Da -
vid Gold otwo rzył 4♣). Prze ciw ko tej grze
Al fre do Ver sa ce za ata ko wał ♠D, utrzy mał
się i kon ty nu ował ♠4. San dqvist z na dzie ją
wsta wił wów czas ze sto łu ♠10 [są dził bo -
wiem, iż pierw szy wist padł z kon fi gu ra cji
♠K D W x (x), tak wy ni ka ło też z kar ty
konwencyjnej Wło chów], więc Lau ria
utrzy mał się ♠W. Lo ren zo wi skoń czy ły się
jed nak pi ki, za gra nie w tre fle uznał z ko lei
za ab so lut nie nie per spek ty wicz ne, po sta -
wił za tem na rę kę part ne ra i wy szedł ♦6.
Roz gry wa ją cy do ło żył z rę ki blot kę, le wę
tę zdo był więc – na ♦D – Ver sa ce, któ ry
rzecz ja sna kon ty nu ował ♠K. San dqvist za -
bił na sto le asem i ścią gnął ♥A K, roz wa -
żnie po zo sta wił jed nak w dziad ku ♥D,
a wła ści wie wi dły ♥D 7 (2); grał już bo -
wiem w za sa dzie w wid ne kar ty. Nick
ode grał na to miast ♣K i ♣A, osią ga jąc na -
stę pu ją cą koń ców kę:

w któ rej po pro stu wpu ścił Ver sa ce go
na ♠9 (a z rę ki wy rzu cił tre fla). I Al freo zna -
lazł się w nie zwy kle trud nej sy tu acji – ka -
żdym swo im wyj ściem mu siał od dać
prze ciw ni ko wi wszyst kie po zo sta łe le wy
(po za gra niu prze zeń w ka ra Nick wziął by
czte ry le wy w tym ko lo rze w rę ce, na to miast
po wyj ściu przez e-S-a w kie ra Sandqvist
zdo był by trzy kie ry na sto le oraz ♦A).

(W.S.)
cdn.

♠
♥
♦
♣

—
—
—
D W 10 5 3

♠
♥
♦
♣

7 
D 7 2
10 
—

♠
♥
♦
♣

—
—
A W 7 5
8

♠
♥
♦
♣

9 
W 6 
K 9 
—

N

W E
S

W N E S

Aa Fantoni Molberg Nunes
— 3 ♦ 3 ♠ pas
4 ♣ pas 5 ♣ pas…

F. BB, rozd. 49/V; obie przed partią, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

W 6
10 9
6
D W 10 9 5 4 3 2

♠
♥
♦
♣

A 10 7 3
A K D 7 2
10 4
A 6

♠
♥
♦
♣

8 5 2
8 5
A W 7 5 2
K 8 7

♠
♥
♦
♣

K D 9 4
W 6 4 3
K D 9 8 3
—

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

K 9 
9
—
10 8

♠
♥
♦
♣

D 3 
—
D 
K 9

♠
♥
♦
♣

10 6
D W 7
—
—

♠
♥
♦
♣

W 8 
8 6 5
— 
—

N

W E
S

W N E S

Malinowski Lauria Sandqvist Versace
— 3 ♣ pas pas
ktr. pas 3 ♦ pas
3 ♥ pas 3 BA pas…

Pf. BB, rozd. 32/II; WE po partii, rozd. W.

♠
♥
♦
♣

9 3 2
K 4
A W 9 7 6 4 3
9

♠
♥
♦
♣

10
D 8 7 5
10 5
A D 8 7 5 3

♠
♥
♦
♣

K D 8 6 5
A 3 2
K 8
K W 6

♠
♥
♦
♣

A W 7 4
W 10 9 6
D 2
10 4 2

N

W E
S

W N E S

Jason Hackett Gromöller Justin Hackett Kirmse

pas 3 ♦ ktr. pas
4 ♦1 pas 4 ♠ pas
5 ♣2 pas…
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Relacje

Włodzimierz Wala

Seniorzy na igrzyskach w Pekinie
Przy zwo ity wy nik uzy ska ny przez re pre -

zen ta cję Pol ski se nio rów na mi strzo stwach Eu -
ro py w Pau uza sad niał nie zmie nia nie skła du
dru ży ny, tak więc na 1. Igrzy skach Spor tów
Umy sło wych w Pe ki nie re pre zen to wa li nas
Roman Kierz now ski – Ire ne usz Ko wal czyk,
Ste fan Ko wal czyk – Jan Su char kie wicz i Apolinary
Ko wal ski – Ja cek Ro mań ski. Do te go pre sti żo -
we go wy stę pu dru ży na zo sta ła na le ży cie przy -
go to wa na. Zwią zek za pew nił środ ki fi nan so we
na szko le nia me ry to rycz ne i psy cho lo gicz ne
oraz star ty w im pre zach bry dżo wych, w tym
w sil nie ob sa dzo nym mię dzy na ro do wym
tur nie ju te amów w Bonn. Na olim pia dzie
w Pekinie w kon ku ren cji se nio rów wy star to -
wa ły 32 dru ży ny. Po dzie lo no je na dwie gru py
eli mi na cyj ne, w któ rych roz gry wa no 16-roz -
da nio we me cze w sys te mie ka żdy z ka żdym.
Roz gryw ki eli mi na cyj ne koń czy my na 3. miej -
scu, zdo by wa jąc 271,5 VP. Upo wa żnia nas to
do wy bo ru prze ciw ni ka z dru żyn, któ re w dru -
giej gru pie za ję ły miej sca 5. – 8., ale do pie ro
w trze ciej ko lej no ści. W prak ty ce po zo sta je
nam wy bór po mię dzy Wę gra mi i An glią.
Opi nie w na szej eki pie są po dzie lo ne. Do ce -
nia my wy so ki po ziom An glii, ale Wę grzy są
rów nie groź ni i za wsze by li dla nas trud nym
prze ciw ni kiem. Osta tecz nie podej mu ję de -
cy zję, aby wy brać An glię. 

Oto kil ka roz dań z 56, z któ rych skła da -
ło się to spo tka nie 1/8 fi na łu z tą dru ży ną…

Na si re pre zen tan ci nie osią ga ją te go
szle mi ka. Tra ci my 11 im pów. 

Po otwar ciu N 1♠ Su char kie wicz de cy -
du je się na ostre wej ście 2♦. Pro wo ku je to
obro nę 5♦. Bez 4 za 800. 

Ko wal ski z Ro mań skim gra ją 4♠ i po wi -
ście ♦A bio rą 12 lew. Tra ci my 8 im pów.

1 for su ją ce do do gra nej; 2 for su ją ce, nad wy żka,
in wit szle mi ko wy

Ro mań ski wie dział, że part ner nie ma
cu ebi du ka ro. In wi to wał jed nak szle ma,
py ta jąc o nad wy żkę w tre flach, któ rą w tej
sy tu acji mo gła być tyl ko da ma. Wo bec ne -
ga tyw nej od po wie dzi po prze stał na 6♠.
An gli cy do szli do 7 ♠. W sy tu acji, gdy za -
cho dzi ła jed na z dwóch szans wy gra nia
kon trak tu (dru gi lub sin glo wy król pod im -
pa sem), z je go re ali za cją nie mie li pro ble -
mu. Tra ci my 11 im pów.

An gli cy na WE po otwar ciu 1♣ do cho -

Rozd. 11/III; obie przed, rozd. S.

♠
♥
♦
♣

D 10 7
8 7
W 6 5 3
K W 6 3

♠
♥
♦
♣

A 9 8 6 3
A 9 6 2
A D 9 7
—

♠
♥
♦
♣

W 5 4 2
K D 5 4 3
2
A 7 5

♠
♥
♦
♣

K
W 10
K 10 8 4
D 10 9 8 4 2

N

W E
S

PO:W E PZ: W E

Dixon Silverstone Kierznowski I. Kowalczyk

1 ♠ 4 ♦ 1 ♠ 4 ♦
4 ♥ 4 ♠ 4 ♥ 5 ♣
6 ♠ pas 5 ♠ pas

Rozd. 17/IV; obie przed, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

D W 10 8 6 3
A K 8 7
10
W 2

♠
♥
♦
♣

5
W 10 9 5 4
W 9 5 2
K 10 8

♠
♥
♦
♣

K 9
D 6 3
A D 8 7 6
9 6 3

♠
♥
♦
♣

A 7 4 2
2
K 4 3
A D 7 5 4

N

W E
S

Rozd. 27/IV; WE po, rozd. S.

♠
♥
♦
♣

A 10 6
K W
W 7 5 2
A K 6 2

♠
♥
♦
♣

8
D 9 7 2
10 9 6
D 9 8 4 3

♠
♥
♦
♣

9 3 2
8 6 5 4 3
K 3
10 7 5

♠
♥
♦
♣

K D W 7 5 4
A 10
A D 8 4
W

N

W E
S

PO:  N E S W

Kowalski Simpson Romański Price

— pas 1 ♠ pas
2 ♣1 pas 2 ♠ pas
3 ♠2 pas 4 ♣ pas
4 ♥ pas 4 BA pas
5 BA pas 6 ♣ pas
6 ♠ pas…

Rozd. 30/IV; obie przed, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

D 10
K D 9 7 3 2
7 6 3
K 7

♠
♥
♦
♣

A K W 8 5 4
5
K 10 5 4 2
9

♠
♥
♦
♣

3
W 8 6 4
A 9
A D 10 5 4 2

♠
♥
♦
♣

9 7 6 2
A 10
D W 8
W 8 6 3

N

W E
S

Jacek Romański - Apolinary Kowalski

Jan Su char kie wicz

Ste fan Ko wal czyk
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Pa tryk jest dziec kiem Agniesz ki i Mać ka
Wie czor ków. Ma dwa lat ka i cier pi na groź -
ną cho ro bę – mu ko wi scy do zę, któ ra wy -
ma ga kosz tow ne go le cze nia. Z ini cja ty wy
Ma ło pol skie go Związ ku Bry dża Spor to -
we go oraz Cen trum Kul tu ry i Spor tu
w Ska wi nie, pod pa tro na tem prze wod ni -
czą ce go Ra dy Miej skiej w Ska wi nie Mar ci -
na Ku flow skie go, zor ga ni zo wa no Pierw szy
Cha ry ta tyw ny Tur niej Bry dża Spor to we go
„O Uśmiech Pa try ka”. Pa tro nat me dial ny
nad im pre zą ob ję ły Te le wi zja Pol ska – Od -
dział w Kra ko wie, Ra dio Kra ków i Ga ze ta
Ska wiń ska. Or ga ni za to rzy za dba li o spon -
so ro wa ne na gro dy fi nan so we. Po nad to
ufun do wa no na gro dy rze czo we dla
wszyst kich uczniów star tu ją cych w tur nie -
ju. Na to miast ca ła su ma wpi so we go prze -
zna czo na zo sta ła na le cze nie i re ha bi li ta cję
Pa try ka.

W tur nie ju udział wzię ły tak zna czą ce
po sta ci bry dża, jak 11-krot na me da list ka
mi strzostw świa ta Shawn Qu inn (gra ła
z mę żem) oraz Wło dzi mierz Wa la z An -
drze jem Wil ko szem. Więk szość uczest ni -
ków sta no wi li mło dzi i mło dziut cy
bry dży ści, wśród któ rych naj licz niej szą gru -
pą by li miej sco wi adep ci bry dża z CKiS
Ska wi na oraz mło dzież z Ze spo łu Szkół
nr 1 im. Ma rii Cu rie -Skło dow skiej
w Oświę ci miu. Oto jed no z cie kaw szych
roz dań tur nie ju:

Więk szość par WE do cho dzi ła do kon trak -
tu 4 ♥ z rę ki W. W dwóch przy pad kach za ata -
ko wa no w kie ry i te raz stro na NS mo gła
wy ka zać się umie jęt no ścią wi sto wa nia. Otóż
trze ba prze jąć dru gą fi gu rę pik asem i po słać
part ne ro wi trze cie go pi ka do prze bit ki. W ja ki
spo sób N mo że do ko nać ta kiej ope ra cji? To S
po wi nien za bić pierw sza le wę ♥A i za grać w pi ki
nie na tu ral nie – naj pierw da mą, a po tem kró lem,
co po win no za aler to wać je go part ne ra. ♦

Rozdawał N, obie przed partią.

♠
♥
♦
♣

A 10 8 7 5
7 6
9 6 3
K 5 4

♠
♥
♦
♣

6 3 2
K D W 9 3 2
2
A W 3

♠
♥
♦
♣

W 9 4
10 8 5
A K D
D 10 6 2

♠
♥
♦
♣

K D
A 4
W 10 8 7 5 4
9 8 7

N

W E
S

Ryszard Kiełczewski

O uśmiech Patryka…

W dniu 22.11.2008 r. od był
się na Uni wer sy te cie Szcze ciń -
skim Otwar ty Tur niej o Pu char
Rek to ra US. For mu ła tur nie ju,
w któ rym wzię ło udział 56 par,
po le ga ła na lo so wym ko ja rze niu
par skła da ją cych się z ama to ra
i pro fe sjo na li sty. Współ or ga ni za to -
rem był ZZBS. Pla nu je my dal sze
dzia ła nia: re ak ty wa cję sek cji bry dżo wej
na Wy dzia le Na uk Eko no micz nych i Za -
rzą dza nia, po ka zo we me cze oraz – za rok
– ko lej ny tur niej o pu char rek to ra. 

♦

Jacek Batóg

Studencki brydż w Szczecinie

Z lewej Jacek Romański, z prawej Włodzimierz
Wala – kapitan-selekcjoner polskiej reprezentacji
seniorów

dzą do 5♦, któ re wy gry wa ją. Na to miast S.
Ko wal czyk – Su char kie wicz po otwar ciu
pre ci sion 2♣ po prze sta ją na 3♦, któ re re -
ali zu ją. Stra ta 7 im pów.

Mecz prze gra li śmy 157 : 107 im pów,
a więc wy raź nie. Ze 107 stra co nych im pów
stra ty więk sze od 3 im pów po nie śli śmy w 12
roz da niach, tra cąc w nich ogó łem 89 im pów.
An gli cy 45 im pów stra ci li w 6 roz da niach.
Aż 22 roz da nia by ły do kład nie re mi so we
(nie mal 40%).  W 12 roz da niach, w któ rych
po nie śli śmy stra ty więk sze od 3 im pów, w 6
roz da niach (stra ta 41 im pów) po peł nio ne
zo sta ły błę dy, któ re przy na le ży tej kon cen tra -
cji nie po win ny się zda rzać. Wska zu je to
na ko niecz ność do sko na le nia umie jęt -
no ści peł nej kon cen tra cji. An gli cy po peł -
ni li tyl ko 1 te go ro dza ju błąd, tra cąc 14
im pów. W sfe rze strat w roz da niach, w któ -
rych wy stę po wał ele ment de cy zyj ny, jak kol -
wiek kla sy fi ka cja ta za wsze mo że bu dzić
wąt pli wo ści, nie mal re mis. My w 4 roz da -
niach stra ci li śmy 32 im py, na to miast An gli cy
w 5 roz da niach 31 im pów. Wresz cie 2 roz -
da nia, w któ rych stra ci li śmy 16 im pów, na le -
ży po trak to wać ja ko szczę śli we dla An gli ków.
W 10 roz da niach, w któ rych po nie śli śmy
po wa żniej sze stra ty, za rów no w ka te go rii
błę dów, jak i de cy zji, 8 na le ża ło do sfe ry
li cy ta cji (stra ta 56 im pów). Tu taj za -
tem wy stę pu ją ob sza ry, w któ rych ist -
nie ją mo żli wo ści znacz nej po pra wy
po zio mu gry. Po nad to w sfe rze li cy ta -
cji zo sta ły utra co ne po ten cjal ne zy ski.
W 2 roz da niach na sze stra ty by ły
skut kiem nie traf nej bądź złej roz -
gryw ki (stra ta 16 im pów). An gli cy
w sfe rze roz gryw ki nie po nie śli strat. Żad na
z dru żyn nie po nio sła na to miast strat w sfe rze
wi stu. ♦

POMÓŻ!
Pol skie To wa rzy stwo Wal ki

z Mu ko wi scy do zą – Pa tryk Wie czo rek,
Nu mer KRS: 000006-4892

PKO BP SA O/Rab ka
49 1020 3466 0000 9302 0002 3473

Od lewej :  Bogdan Kaczmarek i  Zygmunt
Zakrzewski (2. miejsce), Wojciech Abratkiewicz
i Tomasz Derba (1. miejsce), prorektor US Mirosława
Gazińska, Tadeusz Kaczanowski i Roman Gazduła
(3. miejsce) oraz organizator Jacek Batóg
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Pokój otwarty

Od dłu gie go już cza su trwa ją ega li ta ry stycz ne
bo je o nada nie naj star szej blot ce ofi cer skich szli -
fów. Już na wet wna zew nic twie po ja wi ły się dwa
okre śle nia: fi gu ry – czy li A, K, D, W, i ho no ry
– A, K, D, W, 10. Bo trze ba też przy znać bez bi -
cia, że po pu lar nie na zy wa ne dys ka mi dzie siąt ki
od gry wa ją nie ma łą ro lę w bry dżo wych roz da -
niach. Wtrak cie Me mo ria łu J. Wiel ko szew skiej
w Star gar dzie Szcze ciń skim przy szło ta kie coś: 

W roz gry wał kon trakt 4♥ po wi ście
w ♠5. Z bra ku lep szych po my słów prze -
pu ścił do fi gu rek, a S – po wzię ciu kró lem
– kon ty nu ował ♠6. Roz gry wa ją cy za grał,
jak mógł naj le piej w tej fa zie roz da nia
– po wzię ciu fi gur ką pik w rę ce za grał trzy
ra zy w ka ra, po zby wa jąc się z rę ki ostat -
nie go pi ka. Ko lej ne za gra nie to kier do kró -
la. Te raz na stą pił klu czo wy mo ment
roz da nia. I tu roz gry wa ją cy nie sta nął
na wy so ko ści za da nia, lek ce wa żąc ho no -
ro wość kie ro wej dys ki, któ ra w tym mo -
men cie zrów na ła się po ten cja łem z da mą
i wa le tem, po zo sta ły mi jesz cze w si łach
zbroj nych WE. Za grał ♥ D, li cząc na dru -
gie go asa u prze ciw ni ków i wy kre owa nie
so bie doj ścia wa le tem do do brych pi ków.
Nie ste ty dla nie go, S oka zał się dżen tel -
me nem w ka żdym ca lu i usza no wał da mę,
ofia ro wu jąc jej sió dem kę. I te raz już nie
by ło zni kąd po mo cy. A wy star cza ło, za -
miast wy sy łać ko bie tę na rzeź, za grać dys -
kę kie ro wą i po uka za niu się z rę ki N
dzie wiąt ki prze jąć to wa le tem. I te raz S
był by bez rad ny.

Oso bi ście mam spo ro sza cun ku dla te go
naj ni ższe go ho nor ku i za ra zem naj wy ższej blot -
ki. Mo że to ata wi stycz ne wspo mnie nie z cza -
sów, kie dy gry wa łem w ty sią ca, oko czy ska ta,
gdzie dys ka ho no ry od da wa ła tyl ko asom, no
i w ska cie dup kom, czy li wa le tom. To też jak
nada rzy ła mi się jak do tąd je dy na oka zja w ży ciu,
by skom ple to wać wszyst kie 4 dzie siąt ki w ostat -
nich czte rech le wach, skrzęt nie z niej sko rzy sta -
łem. Wy da rzy ło się to wtrak cie turnieju te amów
se nior skich w Sta ra cho wi cach…

Po wi ście w pi ki do pro wa dzi łem
do koń ców ki:

W tym mo men cie znaj do wa łem się
w rę ce E i wszyst kie dzie siąt ki do cze goś
się przy da ły. Młod sze by ły le wa mi, pi ko wa
by ła groź bą wy ja śnia ją cą, kie ro wa kar tą
ko mu ni ka cyj ną. S nie chciał ko ope ro wać
wy rzu ce niem na młod sze dys ki naj star -
szych kie rów, więc oka zja wzię cia czte -
rech ostat nich lew na 4 dys ki od wle kła się
do na stęp ne go za pew ne wcie le nia.

♦

W N E S

1 ♥ pas 1 ♠ pas
1 BA pas 4 ♥ pas… W N E S

K. Omernik Z. Kowalewski R. Kiełczewski J. Kniga-Leosz

1 ♥ pas 2 ♦ pas
2 ♥ pas 2 BA pas
3 BA pas…

Obie strony przed partią. rozd. W.

♠
♥
♦
♣

9 5
9 6
7 6 3 2
D 9 8 7 4

♠
♥
♦
♣

D W 8
K D 10 5 3
D 4
K 10 3

♠
♥
♦
♣

A 7 4 3 2
W 8 2
A K 8
W 2

♠
♥
♦
♣

K 10 6
A 7 4
W 10 9 5
A 6 5

N

W E
S

Obie strony po partii, rozd. W.

♠
♥
♦
♣

W 7 3
9 3
9 7
A 8 6 5 4 2

♠
♥
♦
♣

K 6 5
A D 6 4 2
D 5
K 9 7

♠
♥
♦
♣

A10 8
10
A K W 10 8 3
W10 3

♠
♥
♦
♣

D 9 4 2
K W 8 7 5
6 4 2
D

N

W E
S

nieistotne
♠
♥
♦
♣

6
A D 6
—
—

♠
♥
♦
♣

10
10
10
10

♠
♥
♦
♣

D
K W 8
—
—

N

W E
S

Opowieści prawdziwe, choć ubarwione…

Ryszard Kiełczewski

Ostatnie dyski ratunku…

Ręce W
Ręce E – str. 45, omówienie oraz

punktacja – str. 33
Wszystkie rozdania grane są

w turnieju na maksy.
1. Obie strony przed partią, rozdawał N.

♠ K D 6 4 2 ♥ W 8 ♦ K W 5 2 ♣ A 5

2. Strona NS po partii, rozdawał E;
N licytuje kiery.

♠ A 9 4 2 ♥ W 5 ♦ A K 8 5 ♣ D 8 3

3. Strona WE po partii, rozdawał S.
♠ 4 ♥ A 10 8 4 ♦ 8 5 4 2 ♣ A D 10 2

4. Obie strony po partii, rozdawał W.
♠ A K 7 5 3 ♥ D 8 7 6 ♦ 5 ♣ K 9 7

5. Strona NS po partii, rozdawał N.
♠ D W 7 6 4 3 2 ♥ 7 ♦ K D 10 4 ♣ A

6. Strona WE po partii, rozdawał E.
♠ 10 9 5 4 ♥ W 3 ♦ A K D 8 6 4 ♣ A

7. Obie strony po partii, rozdawał S.
♠ K D 10 9 5 3 2 ♥ 8 ♦ 10 7 2 ♣ A 5

8. Obie strony przed partią, rozdawał
W; N licytuje piki, S podnosi piki o jeden
szczebel.

♠ 8 6 ♥ D W 4 ♦ A 3 2 ♣ A K 10 8 6

9. Strona WE po partii, rozdawał N.
♠ A D W 3 ♥ A K 6 4 2 ♦ D 7 ♣ A 5

10. Obie strony po partii, rozdawał E.
♠ A D W 10 6 5 ♥ 9 8 6 5 3 ♦— ♣K D

Pojedynek licytacyjny

K
s
ię

g
a

r
n

ia
 

Ś
w

ia
ta

 B
r
y
d

ż
a
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Relacje

Roz gryw ki Dru ży no wych Mi strzostw Pol -
ski 2008/2009 zo sta ły za in au gu ro wa ne
w dniach 14–16 li sto pa da ub.r. w sta ra cho -
wic kim ho te lu Se na tor. W ra mach pierw -
sze go zjaz du pierw szej li gi bry dżo wej ka żda
z dru żyn ro ze gra ła po sie dem spo tkań,
a ak tu al na ta be la DMP 2008/2009
wy glą da na stę pu ją co:

W ran kin gu Bu tle ra (in dy wi du al nym), kla sy fi -
ku ją cym za wod ni ków, któ rzy ro ze gra li mi ni -
mum 50% roz dań (czy li 84), pro wa dzi
Sła wo mir Olech (E -Se rvi ce), ze wskaź ni kiem
+1,51 im pa/roz da nie, przy 84 ro ze gra nych
roz da niach. Ko lej ne miej sca zaj mu ją: Ma ciej
Wią cek iTo masz Wi śniew ski (Pe tro; +0,97/108),
Ja cek Cie chom ski (E -Se rvi ce; +0,81/120),
Mirosław Ci choc ki i Krzysz tof Pi kus (Mrą go wia;
+0,78/96), Bo gu sław Pa zur i Sła wo mir Zawiślak
(Unia; +0,65/108) oraz Zdzi sław Be ling
i Grzegorz Le wa ciak (Con sus; +0,59/108).

Dru gi zjazd od bę dzie się w dniach 9–11
stycz nia br., ta kże w Sta ra cho wi cach, na stęp nie
roz pocz nie się jesz cze bar dziej in te re su ją ca fa -
za spo tkań pu cha ro wych. W ocze ki wa niu na te
bez wąt pie nia emo cjo nu ją ce wy da rze nia obej -
rzyj my kil ka cie ka wych roz dań ze zjaz du
pierw sze go…

Na po czą tek przy kład efek tow nej kon try
wi sto wej na kon trakt 3BA. Za apli ko wał ją swo -
im prze ciw ni kom Mi ro sław Ci choc ki (no -
wy se lek cjo ner–ka pi tan ka dry pań
– gra tu lu je my i ży czy my
suk ce sów na tej nie ła twej
dro dze – re dak cja Świa ta
Bry dża), wy cho dząc z za -
ło że nia, że wska za nie
part ne ro wi opty mal ne go
wi stu – pi ko we go mo że
być klu czo we dla ewen -
tu al ne go po ło że nia gry.
Po za tym Mi rek wie dział
z li cy ta cji kontr par te rów
(roz da nie po cho dzi z me czu Mrą go wia – Pra -
term), że kon trakt na pew no nie jest nad wy -
żko wy – w żad nym wy pad ku nie gro zi ło więc
zre ali zo wa nie go z wie lo ma nad rób ka mi. Rze -
czy wi ście, po wi ście pi ko wym (dzie wiąt ką), ja ki
na ży cze nie part ne ra od dał Krzysz tof Pi kus, gra
mu sia ła zo stać po ło żo na bez dwóch
(po zdo by ciu pierw szej wziąt ki na ♠10 Ci -
choc ki od wró cił w kie ra), a że roz gry wa -
ją cy – w roz pacz li wej po go ni za nie zbyt
re al ną wy gra ną – zgu bił jesz cze jed ną
wziąt kę, osta tecz nie za wod ni cy Mrą go wii
za pi sa li so bie aż 500 punk tów.

Kon trakt 3BA (N) po ło żył by rów nież (acz
tyl ko bez jed nej) pierw szy wist ho no rem kie -
ro wym (i dal sza sta ran na obro na – gdy by
roz gry wa ją cy za bił pierw szą le wę ♥A i po -

wtó rzył z rę ki kie rem, E nie mógł by wsko -
czyć po zo sta łą mu fi gu rą), po ata ku w nie li cy -
to wa ne przez stro nę NS tre fle al bo ka ra
roz gry wa ją cy mógł by już jed nak nie tyl ko
zro bić swo je, ale na wet wziąć nad rób kę (wy -
gra no go aż na dzie wię ciu sto łach, ta kże
z kontrą i dwo ma nad rób ka mi, za pi sy dla NS
wy nio sły za tem: 400, 430, 650 i 750).

Na to miast po kontrze Ci choc kie go
wszyst ko, co ewen tu al nie mo gli zro bić prze -
ciw ni cy (gracz N), to zejść na 4♦, ten kon -
trakt mógł by bo wiem jesz cze zo stać bez
więk szych pro ble mów zre ali zo wa ny.

1pa ra Gie rul ski – Skrzyp czak nie dys po nu je otwar ciem
dwu ko lo ro wym na star szych (u nich 2♥/2♠ to dwu ko lo -
rów ki kie ry/pi ki zmłod szym); 2 for sing, tzw. od wró co ne pod -
nie sie nie, fit ka ro wy, brak star szej czwór ki; 3 rzecz ja sna
for su ją cy, bar dziej wska za ne by ło by jed nak odlicytowanie
w na tu ral ny spo sób du że go ukła du – naj le piej świad czy
o tym dal szy prze bieg wy da rzeń oraz po rów na nie go
z tym, co zda rzy ło się na in nych sto łach; 4nad wy żka ho no -
ro wa; 5 kla sycz na kon tra Li ght ne ra, naj czę ściej o zna cze niu:
part ne rze, mam prze bit kę!

W dal szym cią gu mecz Mrą go wia
– Praterm, tym ra zem w ak cji kla sycz na, prze -
ciw sz le mi ko wa kon tra Li ght ne ra. Gie rul ski bez
tru du zo rien to wał się, że part ner ma re nons
tre flo wy (W mógł po sia dać mak si mum czte -
ry, a E co najwyżej trzy kie ry, S nie mógł być
za tem bez kie ro wy), na wszel ki wy pa dek oraz
aby uła twić ży cie part ne ro wi, na kar tę pierw -
sze go wi stu wy brał jed nak ♥A (o któ rym

M-ce Drużyna VP
1. Spójnia Warszawa 127,6

2. Petro Energorem Płock 127

3. E-Service Warszawa 122

4. Sygnity AZS PW Wrocław 113,5

5. Catman Polska Poznań 113,5

6. BINŻ Bełchatów 113,4

7. Unia Winkhaus Leszno 111

8. Consus Kalisz 107

9. Mrągowia SI Mrągowo 104,5

10. Sfora Cibora Kraków 100

11. Nowakowski Poznań 98,5

12. GSM OK Ostrowiec
Świętokrzyski

92,5

13. Dworan-Jocker Oświęcim 88

14. Praterm Warszawa 85,5

15. Piast Gliwice 84

16. Jantar Rubinkowo Toruń 75,5

Rozd. 3/I; WE po partii, rozd. S.

♠
♥
♦
♣

5
A 4
K 10 8 7 6 4
K W 9 7

♠
♥
♦
♣

A D W 10
10 9 8 3
D 3
6 4 3

♠
♥
♦
♣

9 6 4
K D 2
W 9 5
10 8 5 2

♠
♥
♦
♣

K 8 7 3 2
W 7 6 5
A 2
A D

N

W E
S

W N E S

Cichocki Jeleniewski Pikus  Suwik
— — — 1 ♠
pas 1 BA pas 2 ♥
pas 2 BA pas 3 BA
ktr. (!) pas pas pas

Rozd. 23/I; obie po partii, rozd. S.

♠
♥
♦
♣

K 10 8 5
A D W 6
6 3
9 3 2

♠
♥
♦
♣

—
3
A D 10 9 8 5
A W 10 6 5 4

♠
♥
♦
♣

W 9 6
K 9 4
K W 4
K D 8 7

♠
♥
♦
♣

A D 7 4 3 2
10 8 7 5 2
7 2
—

N

W E
S

W N E S

Lutostański Gierulski Krupowicz Skrzypczak

— — — pas1

1 ♦ pas 2 ♦2 2 ♠
pas3 (!?) 3 ♠ ktr.4 pas
6 ♦ pas pas ktr.5 (!)
pas…

Po pierw szym zjeź dzie…

Sto łecz na Spój nia na cze le bry dżo wej eks tra kla sy
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wie dział, że mu si prze cho dzić). Do pie ro
w dru giej le wie Bo gu sław wy szedł tre flem,
któ re go Je rzy prze bił. Opty mal nym ata kiem
by ła by la win ta lo wa ♣2 – wów czas po prze -
bit ce S po wró cił by do part ne ra ♥A i prze bił -
by dru gie go tre fla; NS za pi sa li by so bie
wte dy 500 punk tów. Gie rul ski oce nił, że
w tym wy pad ku nie cho dzi jed nak na pew no
o wpad kę bez dwóch. Miał ra cję, na dru gim
sto le je go ko le dzy z dru ży ny – Mi ro sław Ci -
choc ki z Krzysz to fem Pi ku sem – wy li cy to wa li
bo wiem i bez pro ble mo wo zre ali zo wa li wię -
ce ja tu to we go (niż 6♦) i wy kła da ne go szle mi -
ka w tre fle, za 1390, Mrą go wia wy gra ła
za tem w tym roz da niu 17 im pów. Opi sa -
na tu wpad ka na 6♦ z kontrą Li ght ne ra,
za 200, by ła zresz tą je dy nym w pro to ko le
za pi sem po stro nie NS. Na po zo sta łych sto -
łach WE zre ali zo wa li sie dem szle mi ków
w tre fle (cza sem z kontrą, raz z kontrą i nad -
rób ką) i dwa w ka ra, czte ro krot nie zaś NS
gra li obron ne 6♠ z kontrą, a raz 6♥ z kontrą
(bez dwóch, za 500); wresz cie je den szczę -
śli wy za wod nik S roz gry wał kon trakt 5♠ bez
kon try i wpadł bez jed nej, za 100.

1 wska za nie sil ne go otwar cia; 2 ko lej na nad wy -
żka si ło wa

Tym ra zem ki bi cu je my spo tka niu Con sus
Ka lisz – BI NŻ Beł cha tów. Prze ciw ko roz gry -
wa nej przez Ja ro sła wa Cie śla ka (Con sus) koń -
ców ce w tre fle Ja ro sław Świ der ski (BI NŻ)
za ata ko wał ♠7 (od mien nie). Ze sto łu – blot ka;
Sła wo mir La ta ła (N) wsta wił ♠10, a roz gry -
wa ją cy ta kże z rę ki do ło żył blot kę. N od wró -
cił w ♥10, Cie ślak po bił ją w rę ce asem,
na stęp nie zaś ścią gnął ♣A K oraz ♠A, po czym
prze bił na sto le pi ka, a w rę ce kie ra. Do szło za -

tem do na stę pu ją cej koń ców ki sze ścio kar to wej: 

Cie śla ko wi po zo sta ło ro ze grać ka ra, wy -
szedł za tem z rę ki blot ką do dziad ko wej da my
i… wziął na nią le wę. W na stęp nej roz gry wa ją -
cy pu ścił za tem wko ło ♦10 i od dał Świ der skie -
mu wziąt kę na wa le ta. A po nie waż ♦A nie
mógł w ża den spo sób broniącym prze paść,
kon trakt zo stał po ło żo ny bez jed nej.

Tak, po raz ko lej ny zna la zło po twier dze -
nie (em pi rycz ny do wód) lan so wa ne przez
nas ha sło Psy cho lo gia to broń ato mo wa współ -
cze sne go bry dża! Gdy by Sła wek po chłop sku
za bił ♦D asem, w na stęp nej le wie te go ko lo -
ru roz gry wa ją cy mu siał by po cią gnąć kró la
z gó ry, cho cia żby dla te go, że nie dys po no wał
już żad nym do stę pem do sto łu. Od S spa -
dły by wów czas pier wot nie dru gi ♦W i E zro -
bił by swo je. Na wet gdy by La ta ła po bił ♦D
asem i po wtó rzył ka rem, roz gry wa ją cy
na pew no zo rien to wał by się, że prze ciw nik
nie jest ra czej aż tak ła ska wy, aby spre zen to -
wać mu nie ist nie ją ce doj ście do dziad ka
i umo żli wić wy ko na nie uda ne go im pa su.
Dzia ła jąc na prze kór in ten cjom pra we go
obroń cy, E i tak pobiłby więc drugą rundę kar
królem w ręce.

Mo żna wpraw dzie za -
rzu cić roz gry wa ją ce mu, iż
nie po wi nien on był dać się
na brać na for tel Sław ka, ja ko
że z li cy ta cji by ło bar dziej
praw do po dob ne, iż ♦A
znaj du je się u e-N-a (ina czej
po siadł by on tyl ko ♠K, ♣W
i ewen tu al nie ♦W, a znaj -
do wał się prze cież w za ło -
że niach nie ko rzyst nych);
sko ro więc nie za bił on
nim da my, to zna czy, że
chciał wy pro wa dzić roz -
gry wa ją ce go w po le. Na ogół jed nak wszyst -
ko to sta je się ab so lut nie ja sne do pie ro
po za koń cze niu roz da nia; po wy ższa uwa ga
do ty czy rów nież zde cy do wa nej więk szo ści
wszyst kich za grań psy cho lo gicz nych, któ re

by ły prze cież tak ła twe do roz szy fro wa nia, że
ja bym się na coś ta kie go ni gdy nie dał na -
brać… Ko men tu jąc ta kie ma new ry, nie kry -
ty kuj my więc po chop nie ofiar for te li, tyl ko
przede wszyst kim skie ruj my wy ra zy uzna nia
pod ad re sem ich au to rów/wy ko naw ców.

Na dru gim sto le me czu Con sus – BI NŻ gra -
no w tym roz da niu 3BA (E) po wi ście pi ko wym
(je dy nym kła dą cym), bez jed nej, za koń czy ło się
więc ono re mi so wo. Sied mio krot nie jed nak
kon trakt 3BA (sze ścio krot nie z rę ki E, raz z W)
zo stał zre ali zo wa ny, i to z nad rób ką, a raz na wet
z dwo ma.

Na de szła po ra, aby po chwa lić Grze go -
rza Gar dy ni ka z dru ży ny be nia min ka pierw -
szej li gi GSM OK Ostro wiec Świę to krzy ski,
któ ry ja ko je dy ny na sa li zna lazł sku tecz ną
obro nę w roz da niu na stę pu ją cym:

Mecz GSM OK – Dwo ran -Jocker; na oby -
dwu sto łach osią gnię to kon trakt 3BA (W),

prze ciw ko któ re mu obaj za wod -
ni cy N za ata ko wa li od mien nie♦10.
Ja cek Pszczo ła wziął pierw szą
le wę ♦D w rę ce i zabrał się się
za wy ra bia nie kie rów – wy -
szedł piąt ką tego ko lo ru
do dziad ko wej dzie wiąt ki. Gar -
dy nik za bił ♥K, po czym po chwi li
ana li zy do szedł do wnio sku, że
– po li cy ta cji, ja ka mia ła miej sce
– więk szą szan sę na zdo by cie
przez bro nią cych dwóch
dodatkowych wzią tek (ko niecz -
nych do po ło że nia gry, wraz z ♥A

K u S i ♦A w rę ce je go part ne ra) da ją nie tre fle,
tyl ko pi ki, mi mo że w tym ostat nim ko lo rze
na sto le le ży do syć sil na czwór ka. W trze ciej le -
wie Grze gorz wy szedł więc ♠7 (!). Zła mał
w ten spo sób wa żną re gu łę – wska za nie dla

W N E S

Filipowicz  Latała  Cieślak  Świderski

— pas 1 ♣ 1 ♥
pas 1 ♠ ktr.1 pas
2 ♦ 2 ♠ ktr.2 pas
3 ♣ pas 5 ♣ pas…

Rozd. 21/II; NS po partii, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

K 10 5 3 2
10 9
A 4 3 2
W 9

♠
♥
♦
♣

W 4
W 8 5 2
D 10 9 6
7 6 5

♠
♥
♦
♣

A 9 8
A
K 7 5
A K D 9 4 3

♠
♥
♦
♣

D 7 6
K D 7 6 4 3
W 8
10 2

N

W E
S

W N E S

Pszczoła Tutka Gawryś Gardynik

— pas 1 ♣ pas
1 ♥ pas 1 ♠ pas
2 BA pas 3 BA pas…

♠
♥
♦
♣

K 5
—
A 4 3 2
—

♠
♥
♦
♣

—
W 8
D 10 9 6
—

♠
♥
♦
♣

—
—
K 7 5
D 9 4

♠
♥
♦
♣

—
K D 7 6
W 8
—

N

W E
S

Rozd. 1/IV; obie przed partią, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

K 10 6 3
8 4 3
A 10 9 8
10 8

♠
♥
♦
♣

5 2
D 10 7 5
D 6
A D W 4 2

♠
♥
♦
♣

A W 8 4
W 9 6
K W 7 4
K 7

♠
♥
♦
♣

D 9 7
A K 2
5 3 2
9 6 5 3

N

W E
S
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bro nią cych, na pew no nie by ło to bo wiem
zagranie pod naj słab szy stół. Mi mo to po ta kim
cio sie na wet roz gry wa ją cy kla sy Jac ka Pszczo ły
był ab so lut nie bez rad ny. Ja cek za bił na sto le
♠A kró la, któ re go wsta wił na trze ciej rę ce Ma -
rek Tut ka, i kon ty nu ował stam tąd ma łym kie -
rem. Gardynik nie cze kał ani chwi li – wsko czył
♥A (mi mo że – teo re tycz nie rzecz bio rąc – tę
le wę mógł jesz cze prze pu ścić) i do pu ścił part -
ne ra ♦A, a ten wy szedł
♠3. W ten spo sób
dziad ko wy ♠W zo stał
po de gra ny; w rze czy -
wi sto ści Pszczo ła wsta -
wił ten ho nor,
a Gar dy nik po bił go ♠D
i ścią gnął kła dą cą kon -
trakt ♠9 (hi po te tycz -
na dru ga wziąt ka
wpad ko wa – ♠10 po zo sta ła w rę ce gracza N
od cię ta). Bez jed nej!, pod czas gdy na dru gim
sto le te go me czu koń ców ka bez a tu to wa zo -
sta ła zre ali zo wa na z nad rób ką (nie znam, nie -
ste ty, do kład ne go prze bie gu wy da rzeń w tym
po ko ju). 

Ni niej sze roz da nie stwa rza in te re su ją cy
przy czy nek do dys ku sji nad pew nym teo re -
tycz nym aspek tem li cy ta cji w obro nie – po za -
po ro wych otwar ciach prze ciw ni ków
na szcze blu dwóch. Tu na przy kład na sza re -
pre zen ta cyj na pa ra Bo gu sław Gie rul ski – Je -
rzy Skrzyp czak li cy to wa ła na stę pu ją co (mecz
Mrą go wia – Jan tar Ru bin ko wo):

1 dwu ko lo rów ka pi ki i młod szy

I po oczy wi stym ata ku tre flo wym kon trakt
zo stał szyb ko prze gra ny bez dwóch. W peł ni
zga dzam się z wy ra żo ną w opar ciu o ten in cy -
dent opi nią Gie rul skie go, że po otwar ciach za -
po ro wych 2♥ i 2♠ (zwłasz cza), szcze gól nie
dwu ko lo ro wych, kon tra prze ciw ni ka po win -
na być z za ło że nia kontrą dwu ko lo ro wą, z dru -
gim ko lo rem star szym, a nie nor mal ną kontrą
wy wo ław czą, z fi ta mi we wszyst kich po zo sta -
łych ko lo rach. Naj wy raź niej ta ką kon wen cję
sto so wa li to ruń scy gra cze NS w dru gim po ko -
ju te go me czu – Ra do sław Szcze pań ski – Ta -
de usz Szwen kel – po ta kim sa mym otwar ciu 2♠
nie mie li oni bo wiem żad nych pro ble mów
z uzgod nie niem kie rów i ła two zre ali zo wa li
koń ców kę w ten ko lor. Tak też sta ło się
na jesz cze czte rech in nych sto łach, na po zo sta -
łych natomiast (po za dwo ma, gdzie gra no 3♦
i 3♥) NS ma so wo bęb ni li 3BA i wpa da li bez
dwóch za 200 (a tyl ko raz bez jed nej, za 100).

Po drugim zjeździe pierwszej ligi (9–11
stycznia br.) tytuł tego artykułu stracił aktualność
– drużyna Spójni została bowiem wyprzedzona
przez Petro Energorem Płock. Więcej informacji
o tych rozgrywkach w następnym numerze.

Rozd. 20/VI; obie po partii, rozd. W.

♠
♥
♦
♣

D 7 5
A 9 8 2
8 3
A 7 5 3

♠
♥
♦
♣

K 9
D 7 6 3
D W 9
W 9 6 2

♠
♥
♦
♣

A 10 8 6 3
5
10 7
K D 10 8 4

♠
♥
♦
♣

W 4 2
K W 10 4
A K 6 5 4 2
—

N

W E
S

W N E S

Woźniak Gierulski Osiński Skrzypczak
pas pas 2 ♠1 3 ♦
pas 3 BA pas…

W dniach 13–22 li sto pa da ub.r. od był
się 14. Red See In ter na tio nal Brid ge Fe sti wal
w Ej la cie nad Mo rzem Czer wo nym. Tra dy -
cyj nie już licz nie re pre zen to wa ny był na nim
pol ski bry dż, a je go głów nym am ba sa do rem
by ła pierw szo li go wa dru ży na Con sus Ka lisz:
Zdzi sław Be ling–Grze gorz Le wa ciak, Ja ro -
sław Cie ślak–Do mi nik Fi li po wicz, Ja nusz
Maka ruk–Pa weł Nie dziel ski i Piotr Wal czak–
Piotr Żak. Pre sti żo wy tur niej dla za pro szo -
nych par za koń czył się im po nu ją cym
zwy cię stwem Ja ro sła wa Cie śla ka z Do mi ni -
kiem Fi li po wi czem. Oto, jak wal czy li oni
o zwy cię stwo…

W za ata ko wał ♥K. Do mi nik za bił asem
i po za gra niu ♣A i tre fla do kró la chy trze
wy szedł z rę ki blot ką pik. W nie wy trzy mał
ner wo wo i hyc nął asem i po zdję ciu ♥D
kon ty nu ował ko lor pi ko wy. Roz gry wa ją cy
po wzię ciu da mą prze bił tre fla i za grał do -
bre go ♠K. Tu dla od mia ny ner wo wo nie
wy trzy mał obroń ca E i prze bił atu tem.
W tym mo men cie roz da nie skoń czy ło się...

Po la cy wy gra li ta kże tur niej na im py z udzia -

łem po nad dwustu par. Do ko na li te go Zdzi sław
Be ling–Grze gorz Le wa ciak. Oto roz da nie, któ re
przy spo rzy ło póź niej szym zwy cięz com 8 im -
pów wła ści wie z ni cze go…

Li cy to wa no (Po la cy na WE):

Kosz ty wy jaz du w ca ło ści po kry ła spon so ru -
ją ca dru ży nę fir ma Con sus – pa na Ja ro sła wa Kła -
puc kie go, zaj mu ją ca się han dlem pra wa mi
do emi sji dwu tlen ku wę gla, ma ją ca sie dzi by
w To ru niu oraz w Pa ry żu. ♦

W N E S

Cieślak Filipowicz
— — — 1 ♦
ktr. 1 ♠ 2 ♥ pas
3 ♥ ktr. pas 4 ♥
pas 5 ♦ pas…

W N E S

— — — 1 ♣
ktr. pas 1 ♥ pas
1 ♠ pas 3 BA pas…

Obie przed, rozdawał S.

♠
♥
♦
♣

K 10 9 6 4 
A 6
K 10 6 3
A 2

♠
♥
♦
♣

A W 7 2
K D 9 2
D 9
10 7 3

♠
♥
♦
♣

8 5
W 10 7 4 3
8 4
D 9 5 4

♠
♥
♦
♣

D 3
8 5
A W 7 5 2
K W 8 6

N

W E
S

WE po partii, rozdawał S.

♠
♥
♦
♣

8 7 5 4
A 9 7 6 3
7 4
10 3

♠
♥
♦
♣

K W 9 3
10 4 2
A 9 8 2
K W

♠
♥
♦
♣

D 6
K D 8 5
W 10 5 3
A 9 2

♠
♥
♦
♣

A 10 2
W
K D 6
D 8 7 6 5 4

N

W E
S

Ryszard Kiełczewski

Consus w Ejlacie

Cenne trofea i ich zdobywcy, od lewej: Grzegorz
Lewaciak, Janusz Makaruk, Jarosław Cieślak, Piotr Żak,
Zdzisław Beling; z przodu Dominik Filipowicz
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Relacje

Po przy lo cie do Pe ki nu, na 1. Świa to we
Igrzy ska Spor tów In te lek tu al nych, do wie dzie -
li śmy się, że bę dzie my miesz kać w wio sce
olim pij skiej. Już to zro bi ło na nas du że wra -
że nie. Po kil ku dniach od by ła się ce re mo nia
otwar cia, któ ra by ła wspa nia łym wi do wi -
skiem pod wzglę dem ar ty stycz nym i spor -
to wym. Cho rą żym na szej eki py był Ja cek
Ka li ta. Re pre zen ta cja Pol ski U -26 skła da ła
się z par: Mi chał No wo sadz ki–Piotr
Wian kow ski, Piotr Na wroc ki–Jan Si ko ra

oraz Prze my sław Pio trow ski–Ar tur Wa siak.
W cza sie run dy eli mi na cyj nej nasz ze spół
nie dał szans ry wa lom, zdo by wa jąc 338 VP,
co da ło śred nią 19,9 VP na mecz. Na pół fi -
na ło we go prze ciw ni ka wy bra li śmy USA.
Mecz ca ły czas to czył się pod na sze dyk tan -
do, choć koń ców ka by ła nie co ner wo wa.
Osta tecz nie wy gra li śmy dzie wię cio ma im -
pa mi. Ko lej nym na szym prze ciw ni kiem był
Taj wan. Oba wia li śmy się te go ry wa la, ale
mecz był ca ły czas pod na szą kon tro lą
i osta tecz nie wy raź nie go wy gra li śmy. Nie -
ste ty, fi na ło wy po je dy nek z Duń skim Dy na -
mi tem zu peł nie nam nie wy szedł. Wła ści wie
od po cząt ku do koń ca nie uda ło się nam
na wią zać wal ki, a ty tuł mi strzów świa ta za -
słu że nie zdo by li za wod ni cy ze Skan dy na wii.

Wi ce mi strzo stwo uzna ję jed nak za wiel -
ki suk ces pol skie go bry dża mło dzie żo we -
go i z ca łe go ser ca gra tu lu ję mo im
pod opiecz nym. Dzię ku ję im za wspól nie
prze ży te wspa nia łe chwi le w Pe ki nie. Pre -
ze so wi PZBS Ra do sła wo wi Kieł ba siń skie -
mu i ZG ser decz nie dzię ku ję za przy zna nie
środ ków na wy jąt ko wo dłu gi se zon.
Na ko niec ser decz ne po dzię ko wa nia dla
tych, któ rzy przy czy ni li się do suk ce sów
na sze go bry dża mło dzie żo we go, ale opu -
ści li już ka te go rię U -25; dzię ku ję za wspól -
ne la ta Jac ko wi, Mi cha ło wi i Mi ko ła jo wi. 

A te raz kil ka roz dań z pe kiń skiej olim pia dy...

Po wi ście atu to wym Mi chał za grał trzy ra -
zy tre fle, a po tem ♠A i ma łe go pi ka. Po chwi li
oka za ło się, że usta wił obroń ców w przy mu -
sie po dwój nym. Roz da nie ogło szo no w biu -
le ty nie im pre zy roz da niem dnia. 

W tym roz da niu czę sto gra no kon trakt
kie ro wy z kontrą, a roz gry wa ją cy zwy kle bra li
aż osiem lew. A jak bro ni li się na si za wod ni cy?
Po wi ście ka ro wym Mi chał wziął asem i za grał
♦D. Roz gry wa ją cy prze bił i za grał pi ka, Mi chał
wsko czył asem i za grał ♦W. Roz gry wa ją cy
jesz cze raz za grał w pi ka, więc Mi chał wziął
i za grał czwar te ka ro. Wian kow ski prze bił
wa le tem atu i po de grał tre fle. W ten spo sób
sta nę ło 500 za bez trzech. 

Bę dą cy w ko rzyst nych za ło że niach Ja nek
zde cy do wał się otwo rzyć blo kiem. Na stęp -
nie zdjął ♦A i wy szedł w tre fla. Roz gry wa ją cy
zgrał fi gu rę kier, a kie dy od S spa dła 10, zde -
cy do wał się – cze mu trud no się dzi wić
– na im pas da my. Nie wąt pli wie ak cja Si ko ry
przy nio sła dru ży nie 13 im pów zy sku.

I jesz cze jed na cel na ak cja Jan ka: 

Zna ny duń ski ju nior Mar tin Schaltz roz gry wał
to po ata ku ♠10. Ku swe mu zdzi wie niu wziął
pierw szą le wę na wa le ta. Roz da nie wy da wa ło
się już pro ste. Za grał ka ro do kró la; Na wrot za -
bił i za grał w kie ra. Schaltz wsko czył, prze szedł
do sto łu ka rem; uda ny im pas trefl da wał mu
już 9 lew. Po chwi li le żał jed nak bez pię ciu,
za 1100. Po tym roz da niu w me czu fi na ło wym
jesz cze na mo ment wró ci ła do nas na dzie ja... ♦

♠
♥
♦
♣

W 7
D 9 7
D W 10 8 2
W 10 8

♠
♥
♦
♣

9 8 4 3
A K 3
9 7 4
K D 3

♠
♥
♦
♣

A K 6
4 2
A K 3
A 9 6 5 2

♠
♥
♦
♣

D 10 5 2
W 10 8 6 5
6 5
7 4

N

W E
S

W E

Wiankowski Nowosadzki
— 1 ♣
1 ♠ 2 ♦ (odwrotka)
2 ♠ (silny na czwórce) 3 ♣
4 ♣ 4 ♦
4 ♥ 4 ♠
6 ♣ pas

W N E S

Nowosadzki Wiankowski
— 1 ♦ 1 ♥ pas
3 ♥ ktr. pas…

♠
♥
♦
♣

A K 8 7
—
A D W 9 4
K 10 6 3

♠
♥
♦
♣

W 5 3 2
9 8 5 3
K
D 7 4 2

♠
♥
♦
♣

D 10
A 10 7 6 4
10 8 3 2
A 5

♠
♥
♦
♣

9 6 4
K D W 2
7 6 5
W 9 8

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

5 2
7 3
K D 9 3
W 8 6 4 2

♠
♥
♦
♣

A K D W 9
W 9 6 5 4 2
6
D

♠
♥
♦
♣

6 4 3
A K 8
W 4
A K 10 5 3

♠
♥
♦
♣

10 8 7
D 10
A 10 8 7 5 2
9 7

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

A W 2
A W 6
5 3
A D 10 4 3

♠
♥
♦
♣

K D 5 4
4
A W 10 9 7
9 6 2

♠
♥
♦
♣

10 6
K D 109 7 3 2
8 6 4
K

♠
♥
♦
♣

9 8 7 3
8 5
K D 2
W 8 7 5 

N

W E
S

W N E S

Nawrocki Sikora
— — 3 ♥ pas

pas 3 BA pas pas
ktr. pas…

W N E S

Nawrocki Sikora
— — — 3 ♦ (!)
4 ♦ 5 ♦ 6 ♥ pas...

Marek Markowski

Yes, We Can… 
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Z No wym Ro kiem do sta łem od ze spo łu re dak cyj ne go pro po zy cję

re la cjo no wa nia te go, co w bry dżu mło dzie żo wym pisz czy. Od po -

przed nie go nu me ru zda rzy ło się bar dzo wie le, przede wszyst kim Fe sti -

wal Bry dżo wy o Pu char Pod be ski dzia. Wy star to wa ło 77 par, a ja mia łem

po raz pierw szy oka zję uczest ni czyć nie tyl ko bier nie, ale i czyn nie, ja ko

zmien nik part ne ru jąc naj młod sze mu uczest ni ko wi tur nie ju, 11-let nie -

mu Tom ko wi Sło niow skie mu. Po nad de ka dę te mu gry wa łem z brać mi

Si ko ra mi, gdy ci by li w po dob nym wie ku; To mek na pew no nie ustę pu -

je im ta len tem, więc w przy szło ści mo że od nie sie po dob ne suk ce sy co

Ja nek i Ma ciek. Za wo dy wy gra ły Ka mi la Szcze pań ska i Mar ta Maj, dla

któ rych by ło to z pew no ścią mi łe zwień cze nie bo ga tej ka rie ry ju nior -

skiej. Mar to, Ka mi lo, ży czę wam wspa nia łych suk ce sów, oby ście wy -

gry wa ły w ka te go rii open rów nie efek tow nie jak w Biel sku -Bia łej. Dwa

sło wa jesz cze o sa mej or ga ni za cji i oczy wi ście bra wa dla Ad ria na Ba ka -

la rza. Choć przed nim jesz cze kil ka lat gry w ju nio rach, po tra fił już

po raz siód my za pew nić kom for to we wa run ki gry i po by tu, spraw ną

eki pę sę dziow ską, za in te re so wa nie władz mia sta i ta ką licz bę na gród,

że nikt nie wy je chał z pu sty mi rę ka mi.

Po Biel sku od by ła się ko lej na edy cja Are na Ga me w Po zna niu, gdzie

w pa rach wy gra li Bar tek Stę pień z Krzyś kiem Miel ni kiem, a w te amach

bez kon ku ren cyj ny był Pę dzel tim, w skła dzie: Szy mon Gór ny, Ku ba Ta kar -

czyk, Jan Mo ry som i Bar tek Pę dziń ski. Na to miast ko niec li sto pa da to to,

na co naj bar dziej cze ka li stu den ci – Aka de mic kie Mi strzo stwa Pol ski w Bry -

dżu Spor to wym. Od kil ku lat te za wo dy, roz gry wa ne we wsze la kich dys cy -

pli nach spor to wych, in au gu ru ją ry wa li za cję szkół wy ższych, więc aby nie

zo stać z ty łu już po pierw szej kon ku ren cji, mo bi li za cja na uczel niach jest

ogrom na. W tym ro ku na AMP, roz gry wa nych wcze śniej pod na zwą Mi -

strzostw Pol ski Szkół Wy ższych, kwar tet fa wo ry tów nie dał szans po zo -

sta łym. Zwy cię stwo przy pa dło Aka de mii Gór ni czo -Hut ni czej z Kra ko wa,

po zo sta łe miej sca na po dium zdo by ły uczel nie war szaw skie: uni wer sy -

tet oraz po li tech ni ka, a tuż za ni mi upla so wa li się go spo da rze z Po li tech -

ni ki Wro cław skiej. Sta szek Go łę biow ski pew nie był za wie dzio ny tym,

że to je go eki pa za ję ła naj gor sze dla spor tow ca miej sce, ale z pew no -

ścią go rycz po ra żki osło dzi ła mu sa tys fak cja z uda nych mi strzostw,

w któ rych or ga ni za cję wło żył du żo wy sił ku.

W grud niu rów nież sto li ca spró bo wa ła po ka zać się z do brej stro ny

i to od ra zu po dwój nym ude rze niem. 20 grud nia od by ły się ju bi le uszo -

we 10. Mi strzo stwa War sza wy Ju nio rów Par Mik sto wych. Te za wo dy to

jed no z mo ich uko cha nych dzie ci; gdy przed 10 la ty po sta wi łem wy -

móg, że wszy scy ma ją obo wią zek sta wić się na tę im pre zę w stro jach

wie czo ro wych, spo ro osób prze ko ny wa ło mnie, że to nie ma sen su

i ne ga tyw nie od bi je się na fre kwen cji. W tym ro ku w tur nie ju gra ły 52

pa ry, wszy scy w pięk nych stro jach, jak zwy kle był po czę stu nek, a mło -

dzież otrzy ma ła atrak cyj ne na gro dy ufun do wa ne przez sieć skle pów in -

ter ne to wych Net shops.pl. Mik sty by ły co ro ku wi zy tów ką na szych

mo żli wo ści or ga ni za cyj nych, dla te go gdy w cza sie te go rocz ne go tur nie -

ju wy pa dło mi ze bra nie ZG, sie dzia łem pe łen prze ra że nia, co się zda -

rzy. Zu peł nie nie po trzeb nie, eki pa pod do wódz twem Ol ka Kry cha

spi sa ła się do sko na le. Ma jąc ta kie wspar cie, wie rzę, że już nie dłu go licz -

ba par uczest ni czą cych w sto łecz nych mi strzo stwach prze kro czy set kę.

Zwy cię stwo przy pa dło go ściom z Kielc i Ło dzi, pa rze Ewa Mak sy miuk–

To mek Jo chym ski. W ka te go rii do lat 20 naj lep si oka za li się Ka sia Per -

kow ska w pa rze z Ol kiem Kry chem, wy ko rzy stu jąc fakt, że Ewa

i To mek wy gra li kla sy fi ka cję otwar tą, a w naj młod szej gru pie bez kon ku -

ren cyj ni by li Mar ta Ozi mek i Ma te usz Wie czo rek. Zbie żność na zwisk

Ma te usza z bry dżo wą ro dzi ną Wie czor ków ze Ska wi ny by ła wiel ce

sym bo licz na, gdyż praw dzi wy mi zwy cięz ca mi tych za wo dów by li wła -

śnie oni. Ca ły do chód ze bra ny z wpi so we go zo stał bo wiem prze ka za -

ny na le cze nie cho re go na mu ko wi scy do zę dwu let nie go Pa try ka, sy na

Agniesz ki i Mać ka Wie czor ków. Z te go też po wo du chciał bym w tym

miej scu jesz cze raz po dzię ko wać wszyst kim uczest ni kom tur nie ju, któ -

rzy swo im przy by ciem po mo gli w ra to wa niu chłop ca, oraz za chę cić in -

nych do po mo cy, wszel kie in for ma cje na ten te mat mo żna zna leźć

na stro nie www.ousmiech pa try ka.pl. 

Dzień po mik stach od był się ko lej ny wy jąt ko wy tur niej, Gwiazd ko wy

Cra zy To ur na ment. Je że li ktoś nie miał oka zji sły szeć o ta kim tur nie ju, to

wy glą da on tak, że do ka żde go roz da nia do łą czo na jest kar tecz ka ze świą -

tecz ną hi sto ryj ką, któ ra zmie nia za sa dy je go roz gry wa nia. Nie jest pro sto

ra dzić so bie w ta kich roz da niach, więc wi ce mi strzo wie świa ta ju nio rów

młod szych, pa ra Jan Be tley – An drzej Ber na to wicz, mu sie li się spo ro na -

tru dzić, aby zwy cię żyć. Z dru giej stro ny – gdy się ma ta kie be tle jem skie

na zwi sko, po win no być du żo ła twiej... ♦
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Spró buj wy tro pić szan sę na wy gra nie ka -
żde go z po ni ższych kon trak tów, a na stęp nie
wciel ją w ży cie. Li cy ta cja i wist prze bie ga ją we -
dług za sad na tu ral nych. Na ko niec sprawdź,
czy Two je za gra nia oka za ły się sku tecz ne.

Kon trakt: 4♠ (S). Pierw szy wist: ♥2. 

1 20+–22- PC w skła dzie zrów no wa żo nym
Kon trakt: 6BA (S). Pierw szy wist: ♠W. 

Kon trakt: 3BA (S). Pierw szy wist: ♥2.

Roz wią za nia
1. Masz dwie nie unik nio ne prze gry wa ją ce

w ka rach, aby za tem zro bić grę, wol no Ci od -
dać co naj wy żej jed ną le wę kie ro wą. Wiesz
przy tym, iż obroń ca W za ata ko wał w sin gle to -
na, z du bla wy szedł by prze cież kar tą star szą niż
dwój ka. A to po win no Cię po wstrzy mać
przed ścią gnię ciem ♥A K (aby po tem prze bić
w dziad ku po zo sta łe dwie kar ty te go ko lo ru
z rę ki i skom ple to wać je de na ście lew). Naj -
praw do po dob niej ca łe roz da nie pre zen tu je się
bo wiem na stę pu ją co:

Je że li od ra zu ścią gniesz atu ty, od dasz dwa
kie ry z rę ki (oraz dwa kara) i wpad niesz bez
jed nej. Je śli na to miast przed za atu to wa niem
za grasz ♥A K, W prze bi je dru gą z tych lew, po -
łą czy pi ki – i znów bę dziesz mu siał le żeć. Ist -
nie je wsza kże ab so lut nie pew na dro ga
do suk ce su roz gry wa ją ce go: po pro stu po za -
bi ciu pierw szej le wy ♥A wyjdź z rę ki
blot ką kie ro wą (!). W to ku dal szej gry
na pew no prze bi jesz na sto le ostat nie -
go ma łe go kie ra z rę ki, a po tem prze bi -

jesz w rę ce tre fla, ścią gniesz atu ty i do -
pie ro te raz wy ko rzy stasz le wę na ♥K.
We źmiesz za tem sześć pi ków z rę ki, dwa kie -
ry, tre fla oraz kie ro wą prze bit kę na sto le. 

2. Je że li we źmiesz wszyst kie pięć lew tre -
flo wych, ła two zdo bę dziesz wy ma ga ne dwa -
na ście wzią tek, Two je mu kon trak to wi mo że
za tem za gro zić je dy nie po dział tre fli 4–0. Na -
wet wte dy osią gniesz jed nak swój cel, je śli bę -
dziesz wie dział, któ ry z bro nią cych po sia da
wszyst kie czte ry kar ty w tym ko lo rze, a któ -
ry ma w nim re nons. Je że li bo wiem czte ry
tre fle znaj du ją się u W, na le ży roz po cząć
od ściągnię cia ♣K, je śli zaś ich po sia da czem
jest E, w pierw szej ko lej no ści mu sisz za -
grać ♣A al bo ♣D. 

Wpraw dzie szan sa na tak nie ko rzyst ny po -
dział ko lo ru, jak 4–0, wy no si za le d wie 10%,
ni cze go wsza kże nie stra cisz, je że li naj pierw
spró bu jesz po znać roz kła dy in nych ko lo rów,
być mo że po zwo li Ci to okre ślić, któ ry z prze -
ciw ni ków jest po wa żniej szym (czy li bar dziej
praw do po dob nym) kan dy da tem do po sia da nia
lon ge ra tre flo we go. W tym roz da niu je dy nym
ko lo rem, któ re go roz kład mo żesz do kład nie
zba dać, są ka ra, po za bi ciu pierw szej le wy
♠A ścią gnij za tem wszyst kie czte ry le wy
ka ro we. Po wiedz my, że ca łe roz da nie wy -
glą da tak:

W trze ciej run dzie kar obroń ca W nie do da
do ko lo ru, bę dzie to zna czy ło, że ka ra dzie lą
się 4 (E)–2 (W). W ten spo sób do wiesz się, iż
W ma wię cej, bo aż je de na ście pu stych kla tek
na kar ty po zo sta łych trzech ko lo rów, a więc
i tre fle, niż je go part ner – po sia dacz tyl ko dzie -
wię ciu pu stych kla tek. Jest za tem więk sza szan -
sa, że czte ry tre fle spo tkasz u W, a nie u E;
roz gryw kę tre fli po wi nie neś za tem roz -
po cząć od ścią gnię cia kró la z rę ki. W ko -
lej nych le wach wy im pa su jesz obroń cy z le wej
wa le ta z dzie wiąt ką trefl, we źmiesz w tym ko -
lo rze wszyst kie pięć lew, a w su mie skom ple -
tu jesz dwa na ście wzią tek, czy li zre ali zu jesz
li cy to wa ne go szle mi ka.

Mecz; obie strony przed partią, rozdawał S.

1.
♠
♥
♦
♣

dziadek
D 10
6 4
10 7 5 4
A 9 8 4 3

♠
♥
♦
♣

Ty
A K W 9 8 4
A K 7 5
3 2
6

N

W E
S

W N E Ty

— — — 1 ♠
pas 1 BA 2 ♥ 3 ♠
pas 4 ♠ pas…

Mecz; obie strony przed partią, rozdawał E.

2.
♠
♥
♦
♣

dziadek
8 4 3
W 5
K W 10
A D 8 7 2

♠
♥
♦
♣

Ty
A K
A 7 2
A D 9 5
K 10 6 3

N

W E
S

W N E Ty

— — pas 2 BA1

pas 6 BA pas…

Mecz; obie strony przed partią, rozdawał N.

3.
♠
♥
♦
♣

dziadek
8 2
6 5 3
K 10 9 7
A K 4 3

♠
♥
♦
♣

Ty
A 10 7 5
A D
A D 4
9 8 6 2

N

W E
S

W N E Ty

— pas pas 1 BA
pas 3 BA pas…

Mecz; obie strony przed partią, rozdawał S.

♠
♥
♦
♣

D 10
6 4
10 7 5 4
A 9 8 4 3

♠
♥
♦
♣

7 3 2
2
W 9 8 6
K D 10 7 5

♠
♥
♦
♣

6 5
D W 10 9 8 3
A K D
W 2

♠
♥
♦
♣

A K W 9 8 4
A K 7 5
3 2
6

N

W E
S

Mecz; obie strony przed partią, rozdawał N.

♠
♥
♦
♣

8 4 3
W 5
K W 10
A D 8 7 2

♠
♥
♦
♣

W 10 9 7
K 6 3
8 2
W 9 5 4

♠
♥
♦
♣

D 6 5 2
D 10 9 8 4
7 6 4 3
—

♠
♥
♦
♣

A K
A 7 2
A D 9 5
K 10 6 3

N

W E
S

Woj ciech Si wiec

Wy trop szan sę! – sprawdź swo ją roz gryw kę
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Mecz; obie strony po partii, rozd. E.
Jako S otrzymałeś kartę:

z którą oczywiście otworzyłeś 1BA. Partner
zadał staymana, odpowiedziałeś 2♠ i usłyszałeś
od partnera 3♥:

Jak rozumiesz odzywkę 3♥?
Nie powinna to być ręka z 5+ kierami,

bo wtedy N zgłosiłby 2♦ (transfer)
w pierwszym okrążeniu licytacji. A więc
odzywka 3♥ w sensie naturalnym nie ma
zbytniego sensu i większość par przyjęła
ustalenie, że jest to forsujące do końcówki
uzgodnienie koloru pikowego. Zwykle partner
licytuje tak, gdy ma aspiracje szlemikowe, a
tylko niekiedy – gdy waha się między
wyborem 3BA a 4♠.

Co licytujesz?
Jeśli partner także ma układ 4–3–3–3, to gra w

piki nie przyniesie żadnej lewy przebitkowej i dlatego
powinieneś zaproponować kontrakt 3BA. Zgłosiłeś
więc 3BA i wszyscy się z Tobą zgodzili.

W zawistował ♦4 (wist odmienny)
i partner wyłożył karty dziadka…

Trochę zdziwiłeś się, że partner z układem
5–4 wybrał grę w BA, a nie w piki. Ponoć
skłoniły go do tego figury w kolorach krótkich.
Z niepokojem zadysponowałeś ze stołu ♦D.
Niestety, E położył na stole króla. Przepuściłeś,
E kontynuował ♦10 (od W dwójka) oraz ♦3.

Wszystko wskazuje na to, że W zaatakował
z pięciokartu. Abyś mógł zrealizwać kontrakt,
W nie może dojść do fort karowych, czyli E
musi mieć ♥A i ♣KD.

Czy jest to możliwe?
Nie, gdyż E, mając 12 PC (♥A, ♦K, ♣K D),

otworzyłby licytację. Tak więc jedna z figur
treflowych musi być u W.

Czy już widzisz szansę wygranej?
Tak, jest nią singlowa figura trefl u W.

Oto całe rozdanie:

Zapamiętaj!
Bardzo często w rozgrywce zdarza się,

że realizacja kontraktu zależy od położenia
kluczowej figury. Niekiedy musimy przyjąć, że
położenie tej figury jest ustalone.
W omawianym rozdaniu jest nią ♥A, który
koniecznie musi być u E (jeśli jest u W,
zawsze przegramy kontrakt). Zakładamy więc,
że ♥A znajduje się u E i dopiero teraz
prowadzimy dalszą analizę. Prowadzi ona
do wniosku, że E nie może mieć już mariasza
trefl (otworzyłby licytację), a w takim razie
jedynym wygrywającym układem jest singlowa
figura trefl u W. 

Ten sposób rozumowania nazywamy
metodą hipotezy. ♦

S:

♠
♥
♦
♣

K W 9 5
K W 3
A 8 4
A 10 6

W N E S

— — pas 1 BA
pas 2 ♣ pas 2 ♠
pas 3 ♥ pas ?

W N E S

— — pas 1 BA
pas 2 ♣ pas 2 ♠
pas 3 ♥ pas 3 BA
pas…

♠
♥
♦
♣

A D 8 3
D 10
D 6
W 9 8 4 2  

♠
♥
♦
♣

K W 9 5
K W 3
A 8 7
A 10 6

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

A D 8 3
D 10
D 6
W 9 8 4 2  

♠
♥
♦
♣

10 7 6
9 6 5 4
W 9 5 4 2
K

♠
♥
♦
♣

4 2
A 8 7 2
K 10 3
D 7 5 3

♠
♥
♦
♣

K W 9 5
K W 3
A 8 7
A 10 6

N

W E
S

Władysław Izdebski

Krok po kroku

Gdy by jed nak oka za ło się, że ka ra są roz ło -
żo ne 3–3, nie miał byś żad nych prze sła nek co
do po dzia łu tre fli i klu czo wa w tym roz da niu
de cy zja po zo sta ła by zga dy wan ką. 

3. Po wi ście kie ro wym dys po nu jesz ośmio -
ma pew ny mi le wa mi: pi ko wą, dwo ma kie ro -
wy mi, trze ma ka ro wy mi i dwo ma tre flo wy mi.
Szan sę na wziąt kę dzie wią tą ofe ru ją Ci oba ko -
lo ry młod sze: tre fle – je śli dzie lą się 3–2, i ka ra
– je śli po tra fisz zlo ka li zo wać w nich wa le ta. Ka -
ra mo żesz ro ze grać na ró żne spo so by, po wi -
nie neś za tem w pierw szej ko lej no ści
za brać się za tre fle. Po wzię ciu pierw -
szej le wy ścią gnij więc ♣A K. Po wiedz my,
że ca łe roz da nie wy glą da tak:

Do dru giej le wy tre flo wej obroń ca W nie
do ło ży do ko lo ru, tyl ko zrzu ci pi ka. Wol no Ci
bę dzie wów czas przy jąć, że naj praw do po dob -
niej gracz ten ma wię cej kar ani że li je go part -
ner. Gdy za tem ścią gniesz ♦A D, obaj
obroń cy do ło żą dwu krot nie do ko lo ru,
i wyj dziesz z rę ki ♦4, a W do da blot kę
ka ro – wy ko naj na sto le im pas dzie siąt -
ką. Po roz po zna niu roz kła du tre fli wiesz bo -
wiem, że W po sia da o trzy pu ste klat ki (na kar ty
po zo sta łych trzech ko lo rów, w tym ka ra) wię -
cej niż je go part ner. Stąd szan sa na obec ność
w je go rę ce ♦W x x x jest istotnie więk sza niż
w mo men cie, gdy nie zna łeś jesz cze roz kła du
tre fli. 

W nor mal nych oko licz no ściach naj więk szą
szan sę na zdo by cie czte rech wzią tek w ka rach
da wa ło by ścią gnię cie trzech naj star szych ho no -
rów z gó ry, te raz jed nak na le ży w trze ciej run -
dzie ko lo ru za im pa so wać obroń cy W wa le ta.
Do dat ko wym ar gu men tem na rzecz ta kie go
ro ze gra nia kar jest pierw szy wist ♥2 – czwar tą
naj lep szą, świad czą cy o tym, że W po sia dał
cz te  ry  k ie  ry.  Za  tem na j  ba r  dz ie j  
praw do po dob ny uk ład je  go rę  k i  to
4–4–4–1, gdy by bo wiem miał on pięć pi ków
i trzy ka ra, bez wąt pie nia za ata ko wał by
w pierw szej le wie nie kie rem, tyl ko pi kiem.

♦

Mecz; obie strony przed partią, rozdawał N.
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Marty Bergen

Trzy dobre rady…

Lek ko nie zrów no wa żo ny

Otwar cie 1BA z dwo ma du ble to na -
mi nie jest za ka za ne ani na wet nie roz -
sąd ne.

Ze wzglę du na je go wa lo ry opi so we sta ram
się uży wać otwar cia 1BA jak naj czę ściej. Po -
zwa la ono ta kże unik nąć pro ble mów z re bi -
dem, któ re nie rzad ko prze śla du ją otwie ra ją cych
w ko lor. Ow szem, otwar cie 1BA z dwo ma du -
ble to na mi mo żna by z pew no ścią okre ślić ja ko
„nie sza blo no we”. Nie, nie uczył bym te go po -
cząt ku ją cych. Ale wszyst kim po zo sta łym – go -
rą co po le cam.

Co na le ży wziąć pod uwa gę, roz wa -
ża jąc otwar cie 1BA z ukła dem 5422?

Le piej po sia dać ja kieś war to ści w ko lo rach
krót kich, ale nie jest to obo wiąz ko we. Nie chaj
nie znie chę ca was sła by du ble ton.

Z ukła dem 5422 ze star szą piąt ką na le ży
otwo rzyć w ko lor. 

W przy pad ku otwar cia bez a tu to we go do -
da ję punkt za ko lor pię cio kar to wy, więc z ukła -
dem 5422 otwie ram 1BA już od ład nych 14
PC. Sto sow nie do te go w kar cie kon wen cyj nej
opi su ję za kres otwar cia 1BA ja ko 14+ do 17 PC.

♠ K W ♥ A W 6 4 ♦ A 10 8 6 2 ♣ K 3
1BA. Po al ter na tyw nym 1♦ znaj dzie my się

w kło po cie po od po wie dzi 1♠. Bę dzie my
wów czas za sła bi na 2BA al bo re wer so we 2♥,
a za ra zem zbyt sil ni na 1BA, wska zu ją ce 12–14
PC. Otwar cie 1BA roz wią zu je wszyst kie te
pro ble my.
♠ W 4 ♥ A K 10 2 ♦ W 6 ♣ A D 10 7 3

1BA. Choć nie po sia da my za trzy mań w ko -
lo rach krót kich, przed „oczy wi stym” otwar -
ciem 1♣ po win ni śmy za dać so bie py ta nie, jak
po stą pi my po praw do po dob nej od po wie -
dzi 1♠. Re bid 1BA był by gru bym nie do li cy to -
wa niem. Le piej an ty cy po wać trud no ści
i otwo rzyć 1BA.
♠ K 10 6  ♥ K 7  ♦ K W  ♣ A W 7 6 5 3

Po now nie 1BA – z młod szym sze ścio kar -
tem jest to do pusz czal ne. Z sze ścio kar tem
w ko lo rze star szym 1BA otwo rzyć nie
wol no. Wszyst kie fi gu ry w po zo sta łych ko lo -
rach wo ła ją do nas roz pacz li wie: „Mu sisz zo -
stać roz gry wa ją cym, by chro nić nas
przed po de gra niem na pierw szym wi ście!”

Swo bod ne przy ję cie

Wej ście pra we go prze ciw ni ka
po od po wie dzi part ne ra trans fe rem
zwal nia nas od obo wiąz ku li cy ta cji.

Otwie ra ją cy 1BA mo że oczy wi ście zde cy -
do wać się na przy ję cie trans fe ru z fi tem i od po -
wied nią rę ką. Na le ży jed nak za cho wać
ostro żność: bądź co bądź, part ner nie obie cał
ani jed ne go punk tu.

1 trans fer na pi ki

♠ A 8 5  ♥ A D 2  ♦ K W 7 2  ♣ D 7 3
Pas. Ow szem, ma my uzu peł nie nie, ale jest

to za le d wie prze cięt na rę ka do gry w pi ki.

♠ D 8 3 2  ♥ A K D 6  ♦ A 10 7  ♣ 5 3
3♠. Do sko na ła rę ka do gry w pi ki.

♠ A 5  ♥ 8 6 4 2  ♦ A K 7  ♣ A D 8 7
Kon tra. Na wet je śli part ner nic nie do ło ży,

spo dzie wa my się oba lić 3♣. 

1 trans fer na pi ki
♠ D 9 7  ♥ K 8 2  ♦ D W 3  ♣ A K 9 7

2♠. Obie cu je fit pi ko wy. Z dwo ma pi ka mi
po kontrze (wi sto wej) pra we go prze ciw ni ka
na le ża ło by spa so wać.

♠ K D 7 5  ♥ A 2  ♦ A 9 2  ♣ K 10 8 3
Ska cze my na 3♠, tak jak uczy ni li by śmy bez

kon try.

♠ K 2  ♥ K 9 6  ♦ K D 8 7  ♣ A W 7 4
Pas – nor mal na li cy ta cja z du ble to nem

w ko lo rze part ne ra. Dla part ne ra ta in for ma cja
mo że nie być mi ła, ale za to bar dzo wa żna. Ze
sła bą rę ką part ner mo że sam zgło sić 2♠ lub
po now nie te go od nas za żą dać re kon trą.

♠ K 2   ♥ A W 10 8  ♦ A 10 9 3  ♣ A 10 7
Re kon tra – ozna ka dłu go ści kie ro wej i si ły.

Z kil ko ma kie ra mi i ja ki miś punk ta mi part ner
mo że spa so wać.

Ostrze że nie: nie ka żdy przyj mu je po da -
ne tu zna cze nie re kon try. Za miast czy tać w my -
ślach part ne ra, le piej z nim to uzgod nić.

Krót ka pił ka

Po bi lan so wym pod nie sie niu
otwie ra ją cy nie po wi nien przy mie -
rzać się do gry pre mio wej bez krót -
ko ści.

Bi lan so we pod nie sie nie ko lo ru otwar cia
wska zu je rę kę w si le ok. 11 PC. Do bi lan su
na szle mi ka przy ukła dzie zrów no wa żo nym
otwie ra ją cy po trze bu je więc 22 PC, a ty le
na pew no nie ma po otwar ciu na wy so ko ści
jed ne go. Nie wy star czy du ża si ła – po trzeb ny
jest ta kże układ.

♠ W 8  ♥ A K D W 7  ♦ A D 5  ♣ K W 2
4♥. Ni by 21 PC, ale zbyt wie le dziur

do po za ty ka nia.

♠ A D  ♥ K D W 8 6  ♦ K W 2  ♣ D 6 3
4♥. Szan sa na szle mi ka jest zbyt ilu zo -

rycz na, by o niej my śleć. Part ner mu siał by
mieć rę kę ma rzeń. Za po mnij cie.

♠ A K 10 4   ♥ A D 9 8 5 3  ♦ A 5  ♣ 4
3♠. Ta wspa nia ła rę ka w ukła dzie 6–4

z trze ma za trzy ma nia mi pierw szej kla sy za -
słu gu je na cuebid. ♦

W N E S

— — pas ?

W N E S

— — — 1BA
pas 2♥1 3♣ ?

W N E S

— — — 1BA
pas 2♥1 ktr. ?

W N E S

— — — 1♥
pas 3♥ pas ?

Księgarnia

Świata Brydżawww.szkolabrydza.pl
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Ostat nio przed sta wi li śmy w tej ru bry ce
ca łą czo łów kę pol ską, wraz z jej bez po śred -
nim za ple czem, oraz wło ską; dziś spo ty ka my
się na to miast z mi strza mi świa ta Ber mu da
Bowl Szan ghaj 2006, jed nym z naj lep szych
du etów nor we skich, Boy em Bro ge lan -
dem – Eri kiem Sa elen smin dem. Ci
dwaj mło dzi gra cze od nie śli w cią gu ostat nich
kil ku na stu lat ogrom ne suk ce sy (naj pierw

wśród ju nio rów,
a po tem w ka te -
go rii open), tak
w Eu ro pie, jak
i na ca łym bry -
dżo wym świe -
cie, szcze gól nie
w pre  sti żo wych
tur nie jach ame ry -
kań skich (w te amie
Ri ty Shu gart). Uko -
ro no wa niem te go

eta pu ich bry dżo wej ka rie ry by ło wła śnie
zdo by cie ty tu łu dru ży no we go mi strza świa ta,
czy li Pu cha ru Ber mu dów – ma rze nia ka żde go
bry dży sty, w ro ku 2006. Wpraw dzie po Szan -
gha ju znik nę li z re pre zen ta cji Nor we gii
(na zwy cię skich dla te go kra ju, ubie gło rocz -
nych dru ży no wych mi strzo stwach Eu ro py
w Pau Bro ge land grał w du ecie z Espe nem
Lin dqvi stem, a na olim pia dzie w Pe ki nie ża -
den z na szych dzi siej szych go ści nie wy stę po -
wał), na pew no jed nak nie po wie dzie li jesz cze
– ta kże ja ko pa ra – swo je go ostat nie go sło -
wa. Nor we go wie, któ rzy ma ją oko ło dzie się -
cio oso bo wą gru pę gra czy naj wy ższej,
świa to wej kla sy, czę sto bo wiem zmie nia ją
swo je re pre zen ta cyj ne ze sta wie nia per so nal -
ne. Sprzy ja te mu fakt, że pra wie wszy scy ci
za wod ni cy li cy tu ją ta kim sa mym sys te mem
– pra wie zu peł nie na tu ral nie, bez nad mia ru
sztucz nych ga dże tów i kon wen cji. Je dy nym
wy jąt kiem, po twier dza ją cym po wy ższą re gu -
łę, są Ter je Aa – Glen Grøthe im, uży wa ją cy
sztucz ne go, sil no tre flo we go sys te mu The Vi -
king Pre ci sion Club, au tor stwa dru gie go z nich,
po spo łu z ame ry kań skim ar cy mi strzem i bry -
dżo wym eks per tem Ala nem Son ta giem.

Boye Bro ger land – Erik Sa elen smin de
moc no wie rzą w si łę i sku tecz ność li cy ta cji
na tu ral nej. Otwie ra ją tak 1♣/1♦, jak i je den
w star szy z ko lo rów mi ni mum czte ro kar to -

wych, a 1BA z kla sycz ną dziś si łą 15–17 PC.
War to za uwa żyć, iż po 1♥/♠ od po wiedź 1BA
jest na tu ral na, nie for su ją ca, ale z bar dzo sze -
ro kim prze dzia łem si ły, 6–12 PC. W swo jej
kar cie kon wen cyj nej mło dzi Nor we go wie
pod kre śla ją, że ich otwar cia mo gą być moc -
no pod li mi to we, a li cy ta cja jest na ogół bar -
dzo agre syw na. Ta kie mu po dej ściu sprzy ja
też otwar cie 2♦, któ re opi sa ne jest ja ko
wska za nie ukła du 4+–4+ na ko lo rach star -
szych w si le 0–8 PC, choć je dy nie na pierw -
szej i dru giej rę ce w za ło że niach ko rzyst nych.
W in nych po zy cjach li cy ta cyj nych Boye z Eri -
kiem gra ją na to miast otwar ciem 2♦ mul ti. Ich
otwar cia 2♥/♠ to sła be dwa, ale też trud no
by ło by na zwać je kla sycz ny mi. Na pierw szej
i dru giej rę ce w za ło że niach ko rzyst nych przy -
rze ka ją one bo wiem je dy nie 3–9 PC i pięć
(lub wię cej) kart w ko lo rze wska za nym, w in -
nych po zy cjach li cy ta cyj nych są zaś wzmoc -
nio ne do 8–11 PC i co naj mniej sze ściu
kie rów/pi ków. Otwar cie 2BA jest u Nor we -
gów rzecz ja sna sil ne, 20–21 PC.

Jak zwy kle przed dal szą lek tu rą za chę ca -
my Czy tel ni ków Świa ta Bry dża do sa mo -
dziel ne go prze li cy to wa nia po je dyn ko wych
roz kła dów – rę ce W znaj du ją się na str. 24,
rę ce E na str. 45, a omó wie nie oraz punk ta -
cja – obok. Po ka żdym roz da niu zo sta ła też
za miesz czo na i sko men to wa na przy kła do -
wa se kwen cja li cy ta cyj na we dług Wspól -
nego Ję zy ka XXI.

Omó wie nie oraz punk ta cja
Wszyst kie roz da nia gra ne są w tur -

nie ju na mak sy.
1. Obie stro ny przed par tią, roz da wał N. 

Roz da nie jest do syć trud ne, na li nii WE
znaj du je się bo wiem 25 PC, czy li stan dar do -
we mi ni mum upo wa żnia ją ce do za po wie -
dze nia do gra nej, w wy pad ku bra ku
uzgod nio ne go ko lo ru star sze go – w bez atu.

Jak jed nak nie trud no za uwa żyć, mi mo owej
si ły i wie lo krot nych sto pe rów we wszyst kich
ko lo rach hi po te tycz na koń ców ka w bez atu
zo sta nie po ło żo na tak czę sto, iż w tur nie ju
na mak sy na pew no nie war to/nie na le ży jej
grać. Po pie ra my za tem i po wie la my de cy zję
Eri ka Sa elen smin de go, aby kar tą E na dru giej
rę ce spa so wać (po otwar ciu – pa ra WE znaj -
dzie się w koń ców ce w spo sób au to ma -
tycz ny). Ma ona
wpraw dzie wca le
nie brzyd kie 11 PC,
jej i tak gra nicz ną
prze cież war tość
wy raź nie jed nak
ob ni ża zło wiesz czy
układ trój ko lo ro wy
(4441). A z ta kim
skła dem po le ca ne
jest zacho wa nie
li cy ta cyj nej roz -
wa gi (umia ru), przy naj mniej do mo -
men tu wy raź ne go uzgod nie nia
któ re goś z ko lo rów.

Obie pre zen to wa ne se kwen cje są
za tem iden tycz ne: 1BA – na tu ral ne; u Nor -
we gów nie for su ją ce mi mo sze ro kie go prze -
dzia łu si ły 6–12 PC (po pa sie E – rzecz
ja sna, 6–11 PC), we Wspól nym Ję zy -
ku XXI – pół for su ją ce (!), z si łą (6+) 7–11
PC; 2♦ – układ 5+♠–4+♦, bez spe cjal nych
nad wy żek, szcze gól nie we Wspól nym Ję zy -
ku XXI; 3♦ – co naj mniej czte ro kar to wy fit
ka ro wy, gó ra od po wie dzi; pas – 14 PC co
naj wy żej śred niej uro dy, brak nad wy żki ukła -
do wej, trud no za tem do strzec z po zy cji
W koń ców kę, tak bez a tu to wą jak i – tym
bar dziej – w ko lor (4♠ na sied miu atu -
tach czy 5♦).

Osta tecz ny pas gra cza W jest kro kiem
w peł ni ra cjo nal nym, pro szę jed nak zwró cić
uwa gę na fakt, iż klu czo we de cy zje w roz da -
niu, po zwa la ją ce pa rze WE za trzy mać się
po ni żej nie do brej koń ców ki, mu siał pod jąć
za wod nik E, naj pierw pa su jąc na dru giej rę ce,
a po tem za do wa la jąc się od po wie dzią 1BA
i pod nie sie niem part ne ro we go re bi du 2♦
do 3♦. Wszyst kie one wy ma ga ły od gra cza
E wła ści wej oce ny po sia da nej kar ty. Gdy by
na przy kład od po wia da ją cy za li cy to wał w dru -
gim okrą że niu 2BA (któ rych, z for mal -

Brogeland Saelensminde Wspólny Język XXI

— pas — pas
1 ♠ 1 BA 1 ♠ 1 BA
2 ♦ 3 ♦ 2 ♦ 3 ♦
pas pas

♠
♥
♦
♣

K D 6 4 2
W 8
K W 5 2
A 5

♠
♥
♦
♣

10
K 9 7 5
A 9 7 6
K W 8 6

N

W E
S

Po je dy nek li cy ta cyj ny

EW
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Świat Brydża nr 1–2 (222–223) styczeń/luty 2009

Technika
ne go bi lan su punk to we go, je go kar ta
by ła w za sa dzie war ta), part ner
na pew no do ło żył by 3BA.

PUNK TA CJA:
3 ♦ – 20; 1 BA, 4 ♦ – 16; 2 BA – 12; 2 ♠

– 10; 3 BA – 8; 5 ♥ – 3
2. Stro na NS po par tii, roz da wał E; N li -

cy tu je kie ry.

Znów za wod nik E ma szan sę, by otwo -
rzyć li cy ta cję na dru giej rę ce z 11 PC, tym
bar dziej że je go pię cio kart tre flo wy jest bar -
dzo so lid ny. Mi mo to po now nie moc no su -
ge ru je my mu pa sa – je go star sze ko lo ry są
bo wiem zu peł nie pu ste (a ♠W trud no by ło by
w tym mo men cie po li czyć na wet za je den
punkt), po nad to kar tę tę bę dzie mo żna ła two
sprze dać w na stęp nym okrą że niu.

Boye Bro ge land – Erik Sa elen smin -
de: pas – ta kże na pa sa zde cy do wał się Erik
Sa elen smin de; 1♦ – co naj mniej czte ry kar ty
w tym ko lo rze; 2♣ – na tu ral ne, oko ło 10 PC
(pa mię taj my wsza kże, iż Nor we go wie otwie -
ra ją na ogół bar dzo agre syw nie), na wet
po uprzed nim pa sie for sing na jed no okrą że -
nie; 3♣ – fit tre flo wy, brak spe cjal nych nad -
wy żek; pas – ko lej na bar dzo do bra oce na
kar ty przez za wod ni ka E. Po pra co wał on
mia no wi cie swo ją wy obraź nią i do szedł
do wnio sku, że do wy gra nia koń ców ki po -
trzeb ne są wy bra ne war to ści w rę ce part ne -
ra – przy za ło że niu, że od da je się z gó ry (co
naj mniej) dwa kie ry. A ten ostat ni, bar dzo
istot ny wnio sek Erik wy snuł z uwa gi na brak
re bi du bez a tu to we go ze stro ny part ne ra oraz
brak pod nie sie nia kie ro we go przez S.

Wspól ny Ję zyk XXI: 1♦ – ta kże w tym
sys te mie otwar cie to mo że zo stać da ne tyl ko
z czte re ma ka ra mi; 2♣ – 5+♣, brak star szych
czwó rek, 9–11 PC (ta kże przed uprzed nim
pa sem E by ła by to za po wiedź nie for su ją -
ca); 3♣ – fit tre flo wy, co naj mniej lek ka nad -
wy żka ho no ro wa; 3♦ – war tość ka ro wa,
nie ko niecz nie peł ny fit, za po wiedź tę na le ży
ro zu mieć przede wszyst kim ja ko wstęp
do zba da nia za trzy mań w ko lo rach star szych

(czy li nie po kój od po wia da ją ce go o co naj -
mniej je den z nich) w kon tek ście ewen tu al nej
koń ców ki bez a tu to wej; 3♠ – sto per pi ko wy,
brak za trzy ma nia w po mi nię tych kie rach; 4♣
– do pa sa (E ta kże bo wiem nie trzy ma kie -
rów, na kon trakt na szcze blu pię ciu brak jest
zaś po kry cia bi lan so we go, szcze gól nie przy za -
ło że niu, że na wstę pie trze ba bę dzie od dać
dwie le wy kie ro we).

PUNK TA CJA:
4♣ – 20; 2♥ (N) z kontrą – 12; 3♦

– 10; 2♥ (N) z pa sa mi, 4♦, 5♣ – 8; 3BA – 1
3. Stro na WE po par tii, roz da wał S.

Tym ra zem nie ma wąt pli wo ści – dzię się cio -
mil to no wa rę ka W jest za sła ba na otwar cie.

Boye Bro ge land – Erik Sa elen smin -
de: 2BA – sztucz ny for sing do do gra nej; 3♥
– do kład nie czte ry kie ry, brak dłu ższych lon -
ge rów w ko lo rach młod szych, mak si mum
dwa pi ki; 3♠ – wy dłu że nie pi ko we; 3BA
– układ 1–4–4–4. Mi mo kon wen cyj nej po -
mo cy Nor we go wie nie roz wią za li te go
pro ble mu opty mal nie. Wy da je nam się, że
Sa elen smin de – z wy bit nie prze cież nie be za -
tu to wym ukła dem 6–4, so lid ny mi pi ka mi i,
co naj wa żniej sze, re non sem w kie rach – po -
wi nien był jed nak prze nieść na 4♠. Z dru giej
stro ny – nie trud no jest uło żyć kar tę W, z któ -
rą koń ców ka bez a tu to wa bę dzie lep sza od pi -
ko wej, szcze gól nie pod czas gry na mak sy.

Wspól ny Ję zyk XXI: 1♣ – zda niem
Wła dy sła wa Iz deb skie go, au to ra zna ko mi tej
ksią żki Wspól ny Ję zyk XXI, rę ce tej do peł ne -
go otwar cia 1♣ bra ku je ♠10 (w miej sce jed -
nej z blo tek), zde cy do wa li śmy się jed nak
na nie, ja ko że po al ter na tyw nym otwar -
ciu 1♠ E bę dzie miał po wa żne pro ble my
z opi sa niem swo je go ukła du i du żej si ły;
po ni ższym odeń 1♣ li cy ta cja bę dzie na to -
miast ła twiej sza (acz z in ne go po wo du – to
gracz W pre cy zyj nie opi sze wte dy swo ją kar -
tę, a je go part ner zro bi bi lans roz da nia); 1♥
– 7+ PC, 4+♥; 2♠ – jed no znacz ne wska za nie
sil ne go tre fla na 5+♠ [re bid 1♠ wska zy wał by
przy go to waw cze go tre fla, w si le 12–14 PC
z czwór ką pik bez czwór ki kier, bądź sil ną

(19+ PC) trój ko lo rów kę 4–1–4–4]; 2BA
– wy klu cza ją fit pi ko wy i pię cio kart w ko lo rze
młod szym, a ta kże – w za sa dzie – pięć kie -
rów; 4♠ – part ner za ne go wał po sia da nie pię -
cio kar tu, ta kże ka ro we go, o ewen tu al nym
szle mi ku nie ma więc mo wy. Z ukła dem 6–
4, so lid ny mi pi ka mi i re non sem w kie rach
E pre fe ru je koń ców kę w pi ki, za po wia da za -
tem jak naj szyb ciej ten kon trakt. Gdy by gracz
ten był zde cy do wa ny za grać 3BA, gdy part -
ner ma w pi kach sin gle to na, to po wi nien
za li cy to wać te raz 3♦ i po ewen tu al -
nych 3BA W (brak na wet du ble to na w pi -
kach) – spa so wać.

Po al ter na tyw nym otwar ciu 1♠ i od po -
wie dzi part ne ra 1BA E sta nął by przed pro -
ble mem: re bi dy 2♦ i 3♠, ja ko nie for su ją ce,
mo gły by obiec (a otwie ra ją cy chciał by już
grać koń ców kę), a 4♠ przy rze kły by in ny
typ kar ty.

PUNK TA CJA:
4 ♠ – 20; 5 ♠ – 16; 5 ♣ – 12; 5♦

– 10; 3 BA, 6 ♠ – 7; 6 ♣ – 5; 6 BA – 3; 6 ♦ – 1 
4. Obie stro ny po par tii, roz da wał W.

Boye Bro ge land – Erik Sa elen smin -
de: 2♦ – na tu ral ne, 4+♦; 2♥ – 5+♠–4+♥; 2♠
– peł ny fi ty pi ko wy (acz ra czej tyl ko trzy kar to -
wy), usta no wie nie for sin gu do do gra nej; 3♣
– do koń cze nie opi su rę ki otwie ra ją ce go ja -
ko 5–4–3–1; 3♦ – cuebid, in ten cje szle mi ko -
we; 4♠ – tzw. fast -ar ri val, czy li wska za nie
kar ty mi ni mal nej, w ża den spo sób nie po zwa -
la ją cej na za ak cep to wa nie za pro sze nia part -
ne ra; pas – po tym ostrze że niu ta kże E,
mi mo bar dzo sil nej kar ty, wy co fał się z dal szej
li cy ta cji.

Wspól ny Ję zyk XXI: 2♣ – qu asi -na tu ral -
ne; 2♥ – 5+♠–4+♥; 2♠ – for su ją ce, prze ję cie
ini cja ty wy przez od po wia da ją ce go, po wa żne
aspi ra cje szle mi ko we, peł ny fit pi ko wy (al ter -
na tyw ne 3♠ by ły by słab szym uzgod nie niem
ko lo ru part ne ra, po któ rym ten ostat ni mógł -
by ru szyć da lej do pie ro, gdy by po sia dał dwie
nad wy żki); 3♣ – układ 5–4–1–3 (po tak sil -
nym we zwa niu part ne ra W mu si po ka zać
do koń ca skład swo jej rę ki); 3BA – pro po zy -
cja al ter na tyw ne go wo bec koń ców ki pi ko wej

Brogeland Saelensminde Wspólny Język XXI

pas 1 ♠ pas 1 ♣
1 BA 2 BA 1 ♥ 2 ♠
3 ♥ 3 ♠ 2 BA 4 ♠
3 BA pas pas

Brogeland Saelensminde Wspólny Język XXI

1 ♠ 2 ♦ 1 ♠ 2 ♣
2 ♥ 2 ♠ 2 ♥ 2 ♠
3 ♣ 3 ♦ 3 ♣ 3 BA
4 ♠ pas pas/4 ♠ (pas)

Brogeland Saelensminde Wspólny Język XXI

— pas (pas) — pas (pas)
1 ♦ (1 ♥) 2 ♣ 1 ♦ (1 ♥) 2 ♣
3 ♣ pas 3 ♣ 3 ♦

3 ♠ 4 ♣
pas

♠
♥
♦
♣

A 9 4 2
W 5
A K 8 5
D 5 3

♠
♥
♦
♣

W 5
6 4 3
D 10 7
A K W 9 7

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

4
A 10 8 4
8 5 4 2
A D 10 2

♠
♥
♦
♣

K D W 7 5 3
—
A K 7 6
K W 6

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

A K 7 5 3
D 8 7 6
5
K 9 7

♠
♥
♦
♣

W 8 2
A 4 2
A K 9 8
A D 10

N

W E
S
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nr 1–2 (222–223) styczeń/luty 2009 Świat Brydża

Technika
kon trak tu, a za ra zem wska za nie, że E ma zu -
peł ne mi ni mum swo je go su per for sin gu (su -
per za chę ty) – bez nad wy żki part ner
po wi nien więc spa so wać (z kar tą sil niej szą
od po wia da ją cy za li cy to wał by cuebid,
np. 3♦, al bo 3♠) ewen tu al nie prze nieść
na 4♠. Od po wia da ją cy wy ra ził po wa żne
aspi ra cje do wy ższej gry, ale w na stęp nym
okrą że niu – zgod nie z bi lan sem – ha mu je.
Po zwa la to stro nie WE na zba da nie szans
szle mi ko wych, a po okre śle niu, że są one
mi ni mal ne (bądź ze ro we) – za trzy ma nie
się w koń ców ce, bez wspi na nia się na po -
ziom pię ciu.

PUNK TA CJA:
3 BA, 4 ♠ – 20; 4 BA – 18; 5 ♠, 5 BA

– 10; 6 ♠, 6 BA – 3
5. Stro na NS po par tii, roz da wał N.

Bro ge land znów za grał tur nie jo wo
do ty łu, zgła sza jąc re bid 2♠. Praw do po -
dob nie miał na dzie ję, że part ner jesz cze
coś po wie, ale tak się nie sta ło i Nor we -
gom ucie kła bar dzo po rząd na koń ców ka.
Rzecz ja sna, nie for su ją cy re bid 2♦ z rę ką
za wie ra ją cą sie dem pi ków nie wcho dził
w ra chu bę; na przy kład – z ak tu al ną rę ką
part ner by go naj praw do po dob niej wy pa -
so wał (brzyd kie 10 PC, z trze ma wa le ta -
mi, kar ta zbyt sła ba na ewen tu al ną
za po wiedź 2BA; już prę dzej do pu ści -
li by śmy za li cy to wa nie z nią 2♠, sin  -
g lo wy kró l  to prze c ież  co na j  mnie j
ty  le ,  co dwie b lot  k i ) .  

We Wspól nym Ję zy ku XXI znaj du ją -
ce mu się w tej sa mej sy tu acji co Bro -
ge land za wod ni ko wi W po le ca my
jed na kże re bid 3♠. Nie wąt pli wie jest
to lek kie prze li cy to wa nie kar ty W,
bo wiem jej rze czy wi sta bi lan so wa
war tość to oko ło 2,5♠; nie ste ty, ta ka
za po wiedź nie jest mo żli wa. Już lek ka
choć by to le ran cja pi ko wa i nie naj gor -
sze ho no ry w rę ce E po zwo lą na wy -
gra nie koń ców ki w pi ki. Z dru giej
stro ny – naj wy ższą grą mo żli wą
do zre ali zo wa nia na li nii WE mo gą
być ła two wła śnie 2♠.

PUNK TA CJA:
4 ♠ – 20; 3 ♠ – 8; 2 ♦ – 1 
6. Stro na WE po par tii, roz da wał E.

Boye Bro ge land – Erik Sa elen -
smin de: 2BA – for sing do koń ców ki z fi -
tem pi ko wym; 3♥ – na tu ral ne; 5+♠–4+♥,
rę ka nie mi ni mal na; 3BA – for su ją ce, we -
zwa nie do roz po czę cia wy mia ny cu ebi -
dów; 4♣, 4♦, 4♥ – cu ebi dy wła śnie; 4♠
– pró ba wy ha mo wa nia; 4BA – mi mo
wszyst ko blac kwo od na pi kach; 5♥ – dwie
war to ści z pię ciu, brak da my atu; 6♠ – mi -
mo wszyst ko szle mik; Erik li czył, że part -
ner ma pięć pi ków bądź – w in nych
oko licz no ściach – na ko rzyst ny roz kład ko -
lo ru atu to we go. Trud no po wie dzieć, czy
choć by dru gi wa riant je go na dziei speł nił
się, ja ko że w po je dyn kach li cy ta cyj nych
na ogół nie pu bli ku je się rąk NS. 

Wspól ny Ję zyk XXI: 2♦ – na tu ral -
ne, 5+♦; 2♥ – 5+♠–4+♥; 2♠ – wspo mnia ne
już po przed nio bar dzo sil ne uzgod nie nie ko -
lo ru part ne ra, z peł nym fi tem i po wa żny mi
aspi ra cja mi szle mi ko wy mi; 2BA – wska za nie
ukła du 5–4–2–2 (ostat nia za po wiedź part ne -
ra by ła we zwa niem, aby E do koń czył opis
swo jej rę ki); 4♦ – je ste śmy szcze rzy – z lek ka
im pro wi zu je my, opis sys te mu tak da le ko bo -
wiem nie się ga. Lo gi ka pod po wia da jed nak,
że ta ka za po wiedź po win na wska zy wać bar -
dzo so lid ne, (co naj mniej) sze ścio kar to we ka -
ra, a przy tym sła be ja ko ścio wo pi ki; 4BA
– blac kwo od na pi kach, te po zo sta ją bo wiem
je dy nym na pew no uzgod nio nym ko lo -
rem; 5♥ – dwie war to ści z pię ciu, brak
♠D; 6BA – E wie, że bra ku je im jed nej war -
to ści oraz da my atu to wej (przy ewen tu al nej
grze w pi ki), ła two na to miast mo że się do li -
czyć dwu na stu lew przy grze w bez atu,
w opar ciu o ka ra, wy star czą wów czas dwie
wziąt ki pi ko we, na asa i kró la. 

PUNK TA CJA:
6 BA – 20; 6 ♦ – 14; 6 ♠ – 10; 4 BA

– 7; 5 ♠ – 5; 5 ♦ – 1 

7. Obie stro ny po par tii, roz da wał S.

Boye Bro ge land – Erik Sa elen smin -
de: 1♠ – otwar cia za po ro we pa ry nor we -
skiej są bar dzo sła be (choć po par tii nie co
so lid niej sze ani że li przed nią) i – ogól nie mó -
wiąc – nie zbyt zdy scy pli no wa ne, ta rę ka kwa -
li fi ku je się więc na otwar cie na szcze blu
jed ne go; 4♦ – splin ter re non so wy (!); 4BA
– py ta nie o war to ści (peł ne wy łą cze nie ka ro -
we ucie szy ło Boya i sza le nie upro ści ło dal szą
li cy ta cję); 5♥ – dwie war to ści, brak da my
atu; 5BA – in wit wiel kosz le mo wy, in for mu -
ją cy też part ne ra, że na WE znaj du je się
kom plet za trzy mań pierw szej kla sy oraz
wszyst kie nie zbęd ne ho no ry atu to we; 6♣
– wska za nie ♣K; 7♠ – ta ostat nia in for ma cja
za mknę ła Bro ge lan do wi kar tę. 

Wspól ny Ję zyk XXI: 3♠ – otwar cie za -
po ro we w opar ciu o kla sycz ne Cul ber so -
now skie pra wo dwóch i trzech: W ma sześć
prze gry wa ją cych, a więc sie dem lew (a że
jest po par tii, do da je do tej licz by dwa – 7
+ 2 = 9 – i otwie ra na wy ni ka ją cej z te go ra -
chun ku wy so ko ści); 4♣ – cuebid na pi kach
(cu bi dem by ła by też za po wiedź 4♦, tyl ko za li -
cy to wa nie koń ców ki w in ny ko lor – 4♥, 5♣
i 5♦ – mia ło by zna cze nie na tu ral ne); 4♥
– cuebid; 4BA – blac kwo od na pi kach, umo -
żli wio ny tym, że W wy klu czył cuebid
ka ro wy; 5♠ – dwie war to ści plus da ma
atu; 7♠ – ta kże E mo że te raz ła two do li czyć
się trzy na stu wzią tek przy grze w pi ki.

PUNK TA CJA:
7 ♠ – 20; 6 ♠ – 12; 5 ♠ – 5 
8. Obie stro ny przed par tią, roz da wał W; N

li cy tu je pi ki, S pod no si pi ki o je den szcze bel. 

Boye Bro ge land – Erik Sa elen smin -
de: 1BA – sys te mo wo 15–17 PC, Boye

♠
♥
♦
♣

D W 7 6 4 3 2
7
K D 10 4
A

♠
♥
♦
♣

K
A W 6 4
W 6 3
W 8 6 5 3

N

W E
S

Brogeland Saelensminde Wspólny Język XXI

— pas — pas
1 ♠ 1 BA 1 ♠ 1 BA
2 ♠ pas 3 ♠ 4 ♠

pas

♠
♥
♦
♣

10 9 5 4
W 3
A K D 8 6 4
A

♠
♥
♦
♣

A K 8 7 6
K D 5 4
7 2
K 4

N

W E
S

Brogeland Saelensminde Wspólny Język XXI

— 1 ♠ — 1 ♠
2 BA 3 ♥ 2 ♦ 2 ♥
3 BA 4 ♣ 2 ♠ 2 BA
4 ♦ 4 ♥ 4 ♦ 4 BA
4 ♠ 4 BA 5 ♥ 6 BA
5 ♥ 6 ♠ pas
pas

♠
♥
♦
♣

K D 10 9 5 3 2
8
10 7 2
A 5

♠
♥
♦
♣

A 8 6 4
A 10 9 7 5 2
–
K D 3

N

W E
S

Brogeland Saelensminde Wspólny Język XXI

1 ♠ 4 ♦ 3 ♠ 4 ♣
4 BA 5 ♥ 4 ♥ 4 BA
5 BA 6 ♣ 5 ♠ 7 ♠
7 ♠ pas pas

♠
♥
♦
♣

8 6
D W 4
A 3 2
A K 10 8 6

♠
♥
♦
♣

7 5
A K 8 7 5
8 7 5 4
D 3

N

W E
S

Brogeland Saelensminde Wspólny Język XXI

1 BA (2 ♠) ktr. (3 ♠) 1 ♣ (1 ♠) 2 ♥ (2 ♠)
pas ktr. 4 ♥ pas
4 ♣ 4 ♥
pas
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Świat Brydża nr 1–2 (222–223) styczeń/luty 2009

Technika
uznał jed nak, że je go 14 PC są do praw dy
nie zwy kłej uro dy (i trud no się z nim nie zgo -
dzić); kon tra – ne ga tyw na; dru ga kon tra
– wska za nie co naj mniej lek kiej nad wy żki ho -
no ro wej, a przy tym na pew no przy naj mniej
dwa pi ki (na oko licz ność ewen tu al ne go ukar -
nie nia tej kon try przez part ne ra); 4♣ – na tu -
ral ne, ale mo żli wa tyl ko czwór ka; 4♥
– na tu ral ne, acz rów nież mo żli we je dy nie
czte ry kar ty w tym ko lo rze; pas – Bro ge land
mu siał mieć co naj mniej trzy kie ry, tyl ko z du -
blem w tym ko lo rze po sia dał by bo wiem trzy
pi ki, a wów czas naj praw do po dob niej
spa so wał by w po przed nim okrą że niu
na kontrę part ne ra. 

Wspól ny Ję zyk XXI: 2♥ – na tu ral -
ne, 5+♥, 9–11 PC, za po wiedź nie for su ją -
ca; 4♥ – otwie ra ją cy mu si te raz pod jąć
mę ską de cy zję, a że po sia da na praw dę pięk -
ne 14 PC – z trzy kar to wym fi tem kie ro wym
i bar dzo do brym pię cio kar tem w tre flach
– ma też pra wo li czyć na peł ne wy łą cze nie
w pi kach – za li cy to wa nie prze zeń koń ców ki
uzna je my za krok bar dziej niż uza sad nio ny.

PUNK TA CJA:
4 ♥ – 20; 3 ♥, 3 ♠ (N) z kontrą, 4 ♣, 5 ♣

– 8; 2 ♠ (N) z pa sa mi, 2 ♠ (N) z kontrą, 3 ♠
(N) z pa sa mi – 1

9. Stro na WE po par tii, roz da wał N.

Boye Bro ge land – Erik Sa elen smin -
de: 3♥ – pod nie sie nie bi lan so we, ale kar ta
bez sin gle to na; 3♠ – cuebid; 4♦ – cuebid,
brak kon tro li w po mi nię tych tre flach; 4BA
– blac kwo od; 5♦ – tu: jed na war tość z pię -
ciu; 6♥ – ostat nia od po wiedź part ne ra
po zba wi ła Boya mo żli wo ści za da nia bez -
piecz ne go (tj. nie prze są dza ją ce go jesz cze
szle mi ka) za py ta nia o da mę atu, i tak za ry zy -
ko wał on jed nak zgło sze nie gry pre mio wej,
zda jąc się na for tu ny traf (po nad to fakt, że
E wy klu czył po sia da nie ♣K, zwięk szał szan sę
na obec ność w je go rę ce ♥D).

Wspól ny Ję zyk XXI: 1♣ – tu: sil ny wa -

riant te go otwar cia; 1♥ – 7+ PC, 4+♥; 2♦
– tzw. na tu ral na od wrot ka: 5+♦ al bo 4+-kar to -
wy fit kie ro wy; 2BA – za po wiedź na tu ral na,
tyl ko czte ry kie ry, brak czte rech pi ków i pię -
cio kar tu w ko lo rze młod szym, układ zrów -
no wa żo ny; 3♥ – wska za nie 4+-kar to we go
fi tu w kie rach, po wa żne aspi ra cje szle mi ko -
we; 3♠, 4♣, 4♦ – cu ebi dy; 4♥ – ha mu ją ce,
W ujaw nił już wszyst ko: za rów no swo je
war to ści ma te rial ne, jak i ogrom ną chęć za -
gra nia szle mi ka (mi mo że part ner jest po pa -
sie); 6♥ – od po wia da ją cy wie, że part ner ma
du żą kar tę i po wa żne za mia ry, brak mu na to -
miast kon tro li w ka rach. W związ ku z tym je -
go kon fi gu ra cja w tym ko lo rze, ♦A W sec,
na bie ra szcze gól nej war to ści; E mo że być
bo wiem pe wien, że zre ali zo wa nie szle mi ka
w kie ry bę dzie w naj gor szym wy pad ku za le -
ża ło od wy ni ku im pa su: ka ro we go (gdy
W ma ♦D) al bo tre flo we go (je że li W nie ma
♦D, po sia da na to miast ♣D). Za po wia da za -
tem szle mi ka, tym bar dziej że czę sto kon trakt
ten bę dzie ab so lut nie z gó ry. Tak jest na przy -
kład w tym wy pad ku, gdy otwie ra ją cy po sia -
da czte ry pi ki nie tyl ko z dwo ma star szy mi
ho no ra mi, ale i wa le tem, ka ro z rę ki E zo sta -
nie więc wy rzu co ne na pi ka. Nie ste ty, od po -
wia da ją cy nie zna ukła du part ne ra i do kła da
szle mi ka przede wszyst kim ze wzglę du na po -
sia da nie ♦W; gdy by nie miał tej fi gu ry, spa so -
wał by na 4♥. Tym cza sem 6♥ ta kże wte dy
by ło by ab so lut nie z gó ry. Aby jed nak dojść
wów czas do gry pre mio wej, je den z gra czy
mu siał by znać do kład ny układ rę ki part ne ra.
Kła nia ją się za tem w tym mo men cie
wszel kie sys te my roz kła do we, re lay owe,
na sta wio ne przede wszyst kim na li cy ta cję
jed no kie run ko wą…

PUNK TA CJA:
6 ♥ – 20; 6 BA – 12; 5 ♥, 5 BA – 8 
10. Obie stro ny po par tii, roz da wał E.

Boye Bro ge land – Erik Sa elen -
smin de: 2♥ – czwar ty ko lor; 3♦ – za sad -
ni czo układ 6♦–4♣, nie wy klu czo ne
za trzy ma nie w kie rach; 3♠ – 6+♠, w kon tek -

ście uprzed nich 2♥ for sing do do gra nej; 4♥
– cuebid na pi kach; 5♠ – in wit szle mi ko wy,
wska za nie bar dzo do bre go ko lo ru atu to we -
go; 6♠ – oczy wi ste przy ję cie, ♠K, ♥A K
oraz ♣A to zna ko mi te war to ści, a wszyst -
ko wska zu je też na to, że part ner ma krót -
kość w ka rach. 

Wspól ny Ję zyk XXI: 2♣ – układ 5+–4+

w ko lo rach młod szych; 3♠ – sa mo dziel ny
ko lor, co naj mniej sze ścio kar to wy, mo żna
weń grać (na wet szle mi ka) już przy sin glu
w rę ku part ne ra (tak li che kie ry z bo ku na da ją
się zaś wy łącz nie do scho wa nia w bu ty). Wy -
ni ka to z kon struk cji sys te mu, ze słab szy mi pi -
ka mi W za li cy to wał by bo wiem 2♥, co we dług
kon wen cji trans fe ro wy czwar ty ko lor by ło by
dwu znacz ne: sign off na pi kach al bo for sing
do do gra nej w do wol nym skła dzie. Po au to -
ma tycz nych 2♠ part ne ra otwie ra ją cy spa so -
wał by (z sign of fem na pi kach) bądź li cy to wał by
da lej (z for sin giem do koń ców ki). Na to miast
ska czą ce znie sie nie 2♠ po otwar ciu 1♦ wska -
zu je w sys te mie Wspól ny Ję zyk XXI kar tę in -
wi to wą z 6+♠. Dal sze za po wie dzi: 4♣
– cuebid, po wska za niu przez W for sin gu
do do gra nej na sa mo dziel nym ko lo rze pi ko -
wym war tość kar ty E nie zwy kle wzro sła; 4♠
– do ty łu, W spo dzie wa się, że part ner ma
ja kieś fi gu ry w ka rach, a on sam po sia da
w koń cu tyl ko 12 PC; 5♥ – cuebid, sil na za -
chę ta szle mi ko wa; 6♠ – otwie ra ją ce go, rzecz
ja sna, do za gra nia gry pre mio wej nie trze ba
już dłu go na ma wiać… 

PUNK TA CJA:
6♠ – 20; 5♠ – 8; 6♥ – 5; 7♠ – 3; 5♥ – 1
Osta tecz ny re zul tat PO JE DYN KU:

Boye Bro ge land –
Erik Sa elen smin de     165 pkt. (82,5%)
Ty ze swo im part ne rem ?

Brogeland Saelensminde Wspólny Język XXI

— 1 ♦ — 1 ♦
1 ♠ 2 ♣ 1 ♠ 2 ♣
2 ♥ 3 ♦ 3 ♠ 4 ♣
3 ♠ 4 ♥ 4 ♠ 5 ♥
5 ♠ 6 ♠ 6 ♠ pas
pas

Brogeland Saelensminde Wspólny Język XXI
— pas — pas
1 ♥ 3 ♥ 1 ♣ 1 ♥
3 ♠ 4 ♦ 2 ♦ 2 BA
4 BA 5 ♦ 3 ♥ 3 ♠
6 ♥ pas 4 ♣ 4 ♦

4 ♥ 6 ♥
pas

♠
♥
♦
♣

A D W 3
A K 6 4 2
D 7
A 5

♠
♥
♦
♣

K 5 4
D 10 9 7
A W
10 8 4 2

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

A D W 10 6 5
9 8 6 5 3
—
K D

♠
♥
♦
♣

K
A K
10 9 8 6 4 2
A W 6 4

N

W E
S

26 stycznia 2009 roku zmarł
arcymistrz 

Cezary
Wilczopolski

ostatnio członek drużyny brydżowej
Stopierzyński Olsztyn. Był wybitną postacią

olsztyńskiego brydża związaną z jego historią
dosłownie od pierwszych dni tej dyscypliny sportu
na Warmii i Mazurach, świetnym zawodnikiem,

wielokrotnym medalistą mistrzostw Polski
i województwa, zwycięzcą licznych turniejów

brydżowych. Od przeszło pięćdziesięciu lat z oddaniem
działał w różnych strukturach środowiska brydżowego.

Pełnił funkcję prezesa Wojewódzkiego Związku
Brydża Sportowego w Olsztynie, przez wiele lat

wchodził w skład Zarządu Wojewódzkiego i Zarządu
Głównego PZBS. Był pasjonatem naszej dyscypliny
i nauczycielem brydża. Do ostatnich chwil swojego
życia reprezentował wysoki poziom sportowy. Jego

odejście ogromnie nas zaskoczyło i zasmuciło. 
Pozostanie w naszej pamięci na zawsze

Przyjaciele, Zarząd WMZBS, ZG PZBS
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Jak sta ra łem się do wieść w tej se rii ar ty -
ku łów, blot ki by wa ją wa żne. Roz gry wa łem
kie dyś 2♠ z kontrą. W dwu kar to wej koń -
ców ce E za grał ♦W: 

Prze bi łem, ale W nad bił i wziął le wę
na ♠3! Nie mo gę, nie ste ty, przy to czyć ca -
łe go roz kła du, bo w pa mię ci utkwi ła mi
tyl ko koń ców ka.

Nie trze ba ni ko go prze ko ny wać o zna -
cze niu atu tów. Za sad ni czo, im wy ższe,
tym więk sze da ją na dzie je na zdo by cie
lew. Nie na le ży jed nak ba ga te li zo wać zna -
cze nia ni skich blo tek atu to wych. Roz wa -
żmy po ni ższy przy kład (rozd. S, obie
po par tii):

Po tej nie ty po wej li cy ta cji wi stu je my
prze ciw ko 4♠. Na py ta nie o zna cze nie
ostat niej od zyw ki part ne ra N od po wia da,
że nie ma ją usta leń, ale za kła da, że świad -
czy ona o bar dzo do brym ko lo rze. Wy -
cho dzi my ♥A (asem z A -K), a part ner
do da je ♥10. Co da lej?

Wy glą da na to, że part ner ma du bla
kier, ale nie da się cał ko wi cie wy klu czyć
sin gle to na. Po nie waż żad na in na kon ty -
nu acja nie wy da je się sen sow na, ścią ga -
my ♥K. Wszy scy do kła da ją. Co te raz?

Po wta rza my kie ry wa le tem. Ze sto łu
da ma, part ner prze bi ja ♠8, a roz gry wa ją cy
nad bi ja da mą i wy cho dzi w ♠10. Co my
na to?

Jed no jest pew ne: S nie ma żad nych
prze gry wa ją cych w ko lo rach młod szych.
Kła dą cej le wy mu szą za tem do star czyć
atu ty. Mo gli by śmy prze pu ścić dzie siąt kę, li -
cząc na kró la u part ne ra, ale po wiedz my
so bie uczci wie: prak tycz nie nie ma na to
szans. Bądź co bądź, S otwo rzył, a po tem
sko czył do do gra nej. Nie by ła to mo że
wzor co wa li cy ta cja, ale trud no so bie wy -
obra zić, by od wa żył się na nią bez kró la
atu. 

Je śli za tem roz gry wa ją cy po sia da
♠K D W 10, czy kon trakt da się w ogó le

oba lić? Ow szem. Za kła da jąc, że S ma
sześć pi ków, na part ne ra przy pa da ją trzy.
Wy star czy, by oprócz za gra nej już ♠8 by ła
wśród nich ta kże ♠9. 

A za tem dzie siąt kę bi je my asem – nie
da je my się na brać na ta kie dzie cin ne
sztucz ki. Part ner do kła da ♠3. Chwy ta jąc
się je dy nej szan sy, od cho dzi my ♥2. Part -
ner, do my śla jąc się, w ja kim ce lu za gry wa -
my w kie ry, prze bi ja dzie wiąt ką atu.
Roz gry wa ją cy jest zmu szo ny nad bić, a nam
pro mu je się kła dą ca le wa na ♠7. 

Oto peł ny roz kład:

♠
♥
♦
♣

2
D 7 6 3
A K D 6
A K 5 3

♠
♥
♦
♣

A 7 4
A K W 9 2
8 4 2
W 6

N

W E
S

W N E S

— — — 2 ♠
pas 2 BA pas 4 ♠
pas…

♠
♥
♦
♣

—
7
6
—

♠
♥
♦
♣

3
9
—
—

♠
♥
♦
♣

—
—
W 10
—

♠
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♦
♣

4 2
—
—
—
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♠
♥
♦
♣

2
D 7 6 3
A K D 6
A K 5 3

♠
♥
♦
♣

A 7 4
A K W 9 2
8 4 2
W 6

♠
♥
♦
♣

9 8 3
10 4
10 9 7 5 3
10 7 4

♠
♥
♦
♣

K D W 10 6 5
8 5
W
D 9 8 2

N
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W ka żdym z pro ble mów grasz w me -
czu, zaj mu jesz po zy cję W i sta jesz
przed za da niem wy bo ru kar ty pierw sze go
wyj ścia (wi stu je cie na tu ral nie).

1. Mecz; obie stro ny po par tii, roz da wał E.

1 5+♥–4+♣, for sing do do gra nej; 2 czwar ty ko -
lor; 3 za trzy ma nie w ka rach; 4 in wit; 5 wa run ko we
przy ję cie za pro sze nia part ne ra, cu ebid; 6 cu ebid

Two ja (W) rę ka:
♠ K W 9 4 ♥ 9 6 3 ♦ 10 9 8 ♣ A 5 3

W co za wi stu jesz?
2. Mecz; obie stro ny po par tii, roz -

da wał W.

1 sys tem na tu ral ny; 2 splin ter, bi lans na 3♠, za tem
kar ta tre flo wo -pi ko wa; 3 for su ją ce, we zwa nie do cu -
ebi du; 4, 5, 6 cu ebi dy; 7 szle mi ko wy in wit atu to wy

Two ja (W) rę ka:
♠ A 10 2 ♥ A D 9 5 2 ♦ 8 7 ♣ 9 7 5

W co za wi stu jesz?
Roz wią za nia pro ble mów na str. 50

Ty N E S

— — pas 1 ♥
pas 1 ♠ pas 3 ♣1

pas 3 ♦2 pas 3 BA3

pas 4 BA4 pas 5 ♦5

pas 5 ♠6 pas 6 BA
pas…

Ty N E S

pas 1 ♣1 pas 1 ♠
pas 3 ♥2 pas 3 BA3

pas 4 ♣4 pas 4 ♦5

pas 4 ♥6 pas 5 ♠7

pas 6 ♠ pas…

Pierwszy wist

Mi ke Law ren ce

Blot ki i oce na kar ty

K
s
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n
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w
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ta
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y
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a

♦
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Relacje

Ry szard Kieł czew ski

Me mo riał ar cy mi strza mi na szpi ko wa ny

18. Me mo riał imie nia Ja ni ny Wiel ko szew -
skiej ro ze gra ny zo stał w dniach 7–9 li sto pa -
da ub.r. Jak zwy kle im pre za po prze dzo na
by ła uro czy stym otwar ciem z udzia łem
przed sta wi cie li miej sco wych elit. Or ga ni za -
to rzy za pew ni li też udział lo kal nych me diów
– TV Szcze cin oraz ga zet: Ku rier Szcze ciń ski,
Głos Szcze ciń ski, Dzien nik Star gardz ki, Ku rier
Star gardz ki. Co na to ci, któ rzy mó wią, że
do me diów nie da się prze bić?

Fre kwen cja by ła zbli żo na do lat po przed -
nich – 78 par w naj więk szym tur nie ju i 27
te amów. Za to ja ko ścio wo był to na pew no
me mo riał wy jąt ko wy – udział w nim wzię -
ło 12 ar cy mi strzów mię dzy na ro do wych i 14
ar cy mi strzów. Zwy cięz cą punk ta cji dłu go fa -
lo wej zo stał ar cy mistrz Ja ro sław Wach now -
ski z Go rzo wa.

In te re su ją ce roz da nie z tur nie ju te amów
przed sta wio ne jest ja ko pierw sze w ar ty ku le

Opo wie ści praw dzi we, choć... A oto pro blem
li cy ta cyj ny z głów ne go tur nie ju par:

Zwy kłe 5 BA (któ re nb. mo żna by ło za li -
cy to wać już po 3 ♣) ujaw ni ło by brak ♣K
i po wstrzy ma ło przed od da niem za pi su.
A aż 15 par – na 36 ma ją cych rę ce NS
– od da ło za pis prze ciw ni ko wi. 

Ce re mo nia za koń cze nia by ła jak zwy kle
bar dzo uro czy sta. Zasz czy ci li ją swo ją obec -
no ścią po seł zie mi star gardz kiej Mi ro sław
Pre iss oraz pre zes Izby Go spo dar czej w Star -
gar dzie Le sław Bieg. Ce re mo nia trwa ła dłu -
go, bo wiem na gród jak zwy kle by ły ca łe
sto sy. Za koń czo no zwy cza jo wym lo so wa -
niem za po mo cą ta lii kart po zo sta łych na -
gród nie spo dzia nek dla wszyst kich obec nych.

♦W N E S

pas 1 ♣ 1 ♠ (?) 2 ♥
pas 2 ♠ pas 3 ♣
pas 3 ♠ pas 4 ♦
pas 4 ♠ pas 5 ♣
pas ?

Strona NS po, rozdawał W.

♠
♥
♦
♣

A K D 6 5 2
A
—
A D W 6 5 2

♠
♥
♦
♣

10
D W 9 7 2
W 10 9 7 5 4
9

♠
♥
♦
♣

W 9 8 7 3
8 3
A 8 6 3
K 3

♠
♥
♦
♣

4
K 10 6 5 4
K D 2
10 8 7 4

N

W E
S

Sekcja brydża sportowego w Brzegu
Dolnym powstała w 1958 roku w strukturze
klubu Rokita. Jej założycielem i pierwszym

kierownikiem był inż. Marian Piotrowski. W
swej 50-letniej historii sekcja odegrała
niezwykle istotną rolę w upowszechnianiu

Jerzy Neter

50 lat sekcji brydża sportowego 

Rokita w Brzegu Dolnym

brydża sportowego w środowisku
dolnobrzeskim. W jej działalności były czasy
i trudne, i sprzyjające. Nieraz tylko godna
podziwu determinacja i zaangażowanie
działaczy sprawiły, że sekcja przetrwała.
Przez lata zawodnicy Rokity odnieśli wiele
sukcesów w rozgrywkach drużynowych,
a także w turniejach par i indywidualnych.
Aktualnie istnieje w niej jedna drużyna
brydżowa, która występuje w trzeciej lidze.

Do na jważn ie j szych  os i ągn ięć
organizacyjno-sportowych sekcji Rokita
należy rozgrywanie od roku 2000 roku
ogólnopolskiego turnieju par Dolnobrzeski,

w pierwszym z nich wzięło
udział 149 par oraz 59 teamów.
B a r d z o  k o r z y s t n y m
wydarzen iem by ło  też
utworzenie w styczniu 2002
roku w Kompleksie Hotelowo-
Sportowym Rokita w Brzegu
Dolnym regionalnego ośrodka
rozgrywkowego dla drużyn
trzeciej ligi grupy wrocławskiej.

Na przestrzeni historii sekcja
Rokita miała 52 członków, a na
jej sukcesy i wizerunek w
sposób  najbardziej istotny
zapracowali: Włodzimierz
Błasiak, Leszek Boczyński,
Czesław Bogusławski, Jan
Gawrycki, Stanisław Idziak,
Władysław Kacprzak, Zbigniew
Kossiński, Zdzisław Kowal,
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Ol gierd Ro dzie wicz

13. Me mo riał Ir ka No wa ka
Po raz ko lej ny od był się w Po zna -

niu 13. Me mo riał Ir ka No wa ka. To od or ga ni -
za cji te go tur nie ju wie le lat te mu Po znań
po wo li wró cił do czo łów ki bry dżo wych
miast Pol ski. Dzi siaj z tym wspa nia łym, cie -
płym, nie bo ję się na pi sać – ro dzin nym tur -
nie jem, ale też i z ogrom nym Mi tyn giem
Tar go wym, licz ny mi dru ży na mi w I i II li dze,
spraw nym i po wiel ko pol sku pra co wi tym
za rzą dem okrę gu Po znań od gry wa ogrom -
ną ro lę na bry dżo wej ma pie na sze go kra ju.
Mo żli wość re ali za cji Me mo ria łu za wdzię cza -
my or ga ni za to rom – Ja dwi dze No wa ko wej,
Mar ko wi Li so wi, An drze jo wi Wa chow skie -
mu, Ja no wi We be ro wi i Ma ria no wi Wier -
szyc kie mu – oraz spon so rom. Te go rocz na
im pre za od by ła się pod pa tro na tem pre zy -
den ta Po zna nia i sta ro sty po znań skie go, a jej
głów ni spon so rzy to: Urząd Mia sta Po zna -
nia, Sta ro stwo Po wia to we w Po zna niu, Dru -
kar nia Swa rzędz ka, ho tel Tra wiń ski, Ter ra no
Po znań, Dal kia Po znań, ACO Po znań, La Ro -
che -Po say, re stau ra cja My ko nos, PAW, Wy -
daw nic two Mag da le na Jas sem, KE Furs Ko ło,
PTH Aneks oraz Je rzy Rym wid. Głów ny tur -
niej wy gra li Piotr Brze ziń ski z Ka zi mie rzem
Słu goc kim, a so bot nie mi strzo stwa Wiel ko -
pol ski par mik sto wych, bę dą ce jed no cze -
śnie kwa li fi ka cją do mi strzostw Eu ro py w San
Re mo – Mar ta Maj z An drzej Ko zi kow skim.
Oto jed no z naj bar dziej in te re su ją cych roz -
dań te go wła śnie tur nie ju, wy cho dził w nim
bo wiem pra wi dło wy wiel ki szlem w ka ra...

Na mo im sto le Cza rek Se rek i Da nu sia
Ka za mu cha li cy to wa li na stę pu ją co:

Część gra czy bę dzie po le mi zo wać z 2♥
Da nu si, ja ją jed nak w tur nie ju na mak sy po -
pie ram. Ale klu czem do suk ce su by ła peł na
wy obraź ni za po wiedź 4♦. Part ner ma prze -
cież krót kość kier! Nie uzgod nił nam te go
ko lo ru, a przez to do je go praw do po dob nej
rę ki 5–5 ma my praw dzi wą pe tar dę!

Za pra sza my do Po zna nia – na co dzień
i od bry dżo we go świę ta!  ♦

Obie po partii, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

—
W 9 8 7 5 4
A 9 7 4
K D 9

♠
♥
♦
♣

A K D 4 3
A
K D 8 5 3
A 6

N
W E

S

W E

Danuta Kazamucha Cezary Serek
1 ♥ 1 ♠
2 ♥ 3 ♦
4 ♦ 4 BA
5 ♣ 7 ♦
pas

Od lewej: Jadwiga Nowakowa, Kazimierz Sługocki, Marian Wierszycki, Piotr Brzeziński, Tomasz Nowak
i Zbigniew Nowak

Ryszard Kubicki, Kazimierz Kwaśniewski,
Marek Rużyło, Andrzej Sawko, Aleksander
Marek Skorupa i Romuald Szweda.
Wyjątkową kartę w historii sekcji Rokita i
całego brydża dolnośląskiego zapisał Czesław
Bogusławski. Wystarczy powiedzieć, że od
1964 roku nieprzerwanie do dziś pełni on
funkcję kierownika sekcji, od 18 lat jest
kapitanem drużyny, a od roku 1958 do dziś –
jej aktywnym zawodnikiem. Jego działanie
charakteryzuje szczere zangażowanie w to,
co robi, godna podziwu wytrwałość, ofiarność,
bezinteresowność oraz wielkie znawstwo

problematyki brydżowej. Przez wiele lat był i
nadal jest też aktywnym działaczem
Dolnośląskiego Związku Brydża Sportowego
we Wrocławiu. W tym miejscu, z powinności
i wielkiego szacunku, pragnę Mu za to
wszystko, co zrobił i nadal robi dla brydża,
gorąco podziękować i życzyć dalszego ciągu
tej urzekającej historii. Także całej sekcji
brydża sportowego MKS Rokita w Brzegu
Dolnym z okazji jubileuszu 50-lecia życzę
wszelkiej pomyślności w następnym
półwieczu.                                             
                                                 ♦

W święta Bożego Narodzenia ub.r. odszedł na zawsze 

Ryszard Kuszłeyko
(1930–2008)

Człowiek legenda. Założyciel jednej z pierwszych
sekcji brydża sportowego w Polsce przy Klubie

Chemika w Gliwicach (1956), Śląskiej Ligi Brydżowej
(1957), pomysłodawca i organizator pierwszego

Ogólnopolskiego Turnieju Par Zielono-Złote Spotkanie
(1957) w Gliwicach. W latach 1961–66 członek ZG
PZBS-u, wieloletni prezes Śląskiego Okręgu Brydża
Sportowego. Jeden z pierwszych czterech sędziów
międzynarodowych w Polsce. Honorowy członek
PZBS, odznaczony Złotą Odznaką PZBS. Ryszard,

pracownik naukowy Politechniki Gliwickiej, dał się też
poznać jako działacz opozycji demokratycznej w Polsce,

za co był szykanowany. Był aktywny do ostatnich dni
swego życia. 

Przemawiając nad Jego mogiłą, osobisty przyjaciel
– były premier, a obecnie poseł do Parlamentu

Europejskiego – Jerzy Buzek powiedział:    
Pożegnamy Ryszarda każdy na swój sposób, jako

Jego uczniowie w Szkole Życia. Jedni dziękując losowi,
inni Opatrzności, że dane nam było spotkać Go na

naszej drodze.
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Technika

Mike Lawrence
Liczenie, liczenie i jeszcze raz liczenie… (2)

Jak rozegrasz?

1 pół for su ją ce

Kon trakt: 4♠ (W). Pierw szy wist
(od mien ny, zrzut ki od wrot ne): ♦6. Jak ro -
ze grasz ten kon trakt? 

Kon trakt: 3BA (W). Pierw szy wist
(od mien ny, zrzut ki od wrot ne): ♠10, S do -
ło żył ♠2. Jak ro ze grasz ten kon trakt?

Rozwiązania problemów na str. 43

Ty N E S

— — pas pas
1 ♠ pas 1 BA1 pas
4 ♠ pas…

Ty N E S

— pas pas 1 ♠
ktr. pas 2 ♣ pas
2 BA pas… 3 BA pas…

1. Mecz; strona WE po partii, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

Ty
K D W 10 9 3
7 6 3
—
A K D 7

♠
♥
♦
♣

dziadek
5 4
K 9 8 5 2
K 9 5 4
W 6

N

W E
S

2. Mecz; obie strony po partii, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

Ty
A D
D 7 3 2
K D W 10 9
A K

♠
♥
♦
♣

dziadek
9 7 4
K 10
7 3
D W 10 8 5 3

N

W E
S

Ja ko roz gry wa ją cy sta je my czę sto przed bo -
le snym dy le ma tem. Ma my w ja kimś ko lo rze
A W 9 do K 10 4, a los kon trak tu za le ży od tra -
fie nia da my. Brzmi zna jo mo, praw da? I bar dzo
iry tu ją co. Oto przy kład ta kiej sy tu acji. Wy gra my,
je śli zgad nie my, jak na le ży za grać:

Obie po par tii, rozd. E. 

Za gra ne go na wi ście ♠K E przej mu je asem,
ścią ga jesz cze da mę i od cho dzi ♥5. Po wo dze -
nie roz gryw ki za le ży od zlo ka li zo wa nia ♣D.
Ja kie są wa sze pierw sze my śli?

Je śli za ło żyć, że blo ku ją cy, czy li E, sta ty -
stycz nie po wi nien mieć krót sze tre fle, mo gli -
by śmy za im pa so wał da mę u je go part ne ra.
Czy był by to jed nak do bry plan?

Od po wiedź brzmi: za wcze śnie to oce -
niać. Zacz nij my od dzia łań wy wia dow -
czych. Gdy ścią ga my atu ty, do wia du je my
się, że E miał sin gla, a W trzy. Tym sa mym
w rę ce pra we go obroń cy zro bi ło się wię -
cej miej sca na tre fle i praw do po do bień -
stwo po sia da nia prze zeń da my wzro sło.
Czy to nam wy star czy?

Nie. Nie mu si my się śpie szyć z za gra niem
w tre fle. Jak to czę sto by wa, le piej odło żyć
de cy zję na póź niej. Jest jesz cze jed no źró dło
in for ma cji: ka ra. Mo że E ma ♦D W sec i je -
de na stą le wę do sta nie my na ♦10? Nic z te go.
Oka zu je się na to miast, że pra wy obroń ca
miał sin gla ka ro. Na de szła chwi la praw dy.
Jak ro ze gra my tre fle?

Tak, jak na ka zu je pro sta aryt me ty ka.
Nie mu si my zga dy wać ani kie ro wać się ra -
chun kiem praw do po do bień stwa. Ma -
myzpew ność. Oto, co wie my:

E ma sześć lub sie dem pi ków;

E ma jed ne go kie ra;
E ma jed no ka ro;
E ma czte ry lub pięć tre fli;
W ma co naj mniej dwa pi ki;
W ma trzy kie ry;
W ma sie dem kar;
W ma co naj wy żej jed ne go tre fla. 
Jak się oka zu je, dłu gość tre flo wa znaj du je

się u E, a na sze po cząt ko we przy pusz cze nia
by ły myl ne. Sko ro pra wy obroń ca ma co naj -
mniej czwór kę tre fli, kon trakt jest na 100%.
Gra my tre fla do asa (mo że od W spad nie
sin glo wa da ma), a na stęp nie im pa su je my da -
mę u E. Oto ca łe roz da nie:

5 ♥, swo je. 
Na mar gi ne sie, przyj rzyj my się rę kom W

i E. Otwar cie 3♠ by ło naj zu peł niej nor mal ne,
za to pod nie sie nie do 4♠ – dość od wa żne.
Mi mo to mo gło speł nić swe za da nie, gdy -
by 4♠ się utrzy ma ło (oczy wi ście z kontrą),
a obroń cy po zwo li li na prze bi cie w dziad ku
tre fla. Do strze ga cie, jak ob ło żyć 4♠ bez
trzech? W tym ce lu obroń cy mu szą już
na pierw szym wi ście (al bo po ścią gnię ciu jed -
ne go kie ra) po łą czyć atu ty. Gdy roz gry wa ją cy
za bi je w dziad ku i wyj dzie w sin gla trefl, N
mu si prze pu ścić. Nie wol no mu wsko czyć
asem, bo roz gry wa ją cy wy ro bi so bie w koń -
ców ce le wę na ♣D, wy trą ca jąc po pro stu le -
we mu obroń cy kró la.

Dla cze go o tym wspo mi nam? By pod kre -
ślić ak tyw ność gra cza W, któ ry wy mu sił naprze -
ciw ni kach ab so lut nie bez błęd ną grę, je śli chcie li
unik nąć sła be go wy ni ku. Gra pa syw na na dłu -
ższą me tę nie po pła ca. Wy gry wa kom bi na cja
opty mi zmu i agre syw no ści. Nie bądź cie tchó -
rza mi. Bądź cie od wa żni, a przede wszyst kim
oka zuj cie pew ność sie bie. Jak wi dzie li ście, śmia -
łe 4♠ W mo gło mu przy nieść ko rzyść na wie le
ró żnych spo so bów. ♦

♠
♥
♦
♣

W 9
D 8 7
K 10 2
A 9 8 4 2

♠
♥
♦
♣

7 6
A K W 10 9 2
A 7
K W 10

N

W E
S

W N E S

— — 3 ♠ 4 ♥
4 ♠ 5 ♥ pas…

♠
♥
♦
♣

W 9
D 8 7
K 10 2
A 9 8 4 2

♠
♥
♦
♣

K 4
6 4 3
D W 9 6 5 4 3
3

♠
♥
♦
♣

A D 10 8 5 3 2
5
8
D 7 6 5

♠
♥
♦
♣

7 6
A K W 10 9 2
A 7
K W 10

N

W E
S

Ze smutkiem zawiadamiamy, że 
15 września 2008 r., w wieku 69 lat,

zmarł nasz kolega

Andrzej Dowhalski
były członek Zarządu Nadnoteckiego
Związku Brydża Sportowego w Pile
i zawodnik Budowlanych Chodzież.

Cześć Jego Pamięci!
NZBS w Pile

www.szkolabrydza.pl
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Relacje

Ależ nie! Oka zu je się, że to sta re po rze -
ka dło nie jest już w Me dio la nie ak tu al ne;
od te go ro ku obo wią zu je tam po wie dze nie:
Do dwóch ra zy sztu ka! W hi sto rii jed ne go
z naj bar dziej pre sti żo wych i naj star szych tur -
nie jów te amów w Eu ro pie – Cit ta di Mi la no,
nie by ło jesz cze bo wiem wy da rze nia, któ re
sta ło się za spra wą na sze go te amu Dwo ran
Oświę cim. Dwo ran (Bu ras, Ja wor ski, Nar kie -
wicz, Pszczo ła, Żmu dziń ski) dwu krot nie, bo
w 2007 i w 2008 r., zwy cię żył w tych trud -
nych i zna ko mi cie ob sa dzo nych, nie tyl ko ca łą
wło ską czo łów ką, za wo dach! Po za na gro dą
fi nan so wą i oczy wi ście pa miąt ko wym tro -
feum sma ku na sze mu suk ce so wi do da ła spe -
cjal na na gro da ufun do wa na przez spon so rów
dla dru ży ny, któ ra w tym sa mym skła dzie wy -
gra ten tur niej dwa ra zy z rzę du!

Wal ka by ła bar dzo za cię ta, a przed ostat ni
mecz przy szło nam grać na pierw szym sto le
prze ciw ko pol sko -wło skie mu te am MIR GO LIO
(Ko wal ski, Tu szyń ski, Ro mań ski, Pu czyń ski). Bar -
dzo do brze spi sa ła się w nim pa ra Bu ras–Nar -
kie wicz. Oto trzy roz da nia z te go spo tka nia
w for mie qu izu…

1. NS po par tii. Po sia dasz ja ko E:
♠ D W 10 6 5 ♥ 7 2 ♦ 4 ♣ W 9 7 4 2

Part ner otwie ra li cy ta cję 1♥, prze ciw -
nik pa su je, a Ty? Grasz otwar cia mi
do 18PC.

2. Obie po partii. Ja ko N po sia dasz: 
♠ K W 10 9 2 ♥ K W 9 ♦ W 10 9 7 5 ♣ —

Ja kie dasz otwar cie (je śli je dasz)? Grasz
mul ti i otwar cia mi dwu ko lo ro wy mi 2♥ i 2♠
star szy/młod szy.

3. WE po partii. Co li cy tu jesz ja ko
W z kar tą:
♠ A 7 ♥ 10 9 6 4 ♦ 8 6 5 ♣ A D W 3
w sekwencji:

1. Ma riusz Pu czyń ski (E) spa so wał,
a dal sza li cy ta cja po szła gład ko: S – 1BA
(11–14); N – 3BA. Kon trakt, gra ny po wi -
ście w A♥, oka zał się nie do po ło że nia:

2. Nie jest do brze otwo rzyć 2♠ (pi ki
i młod szy) z uwa gi na po sia da ne 3 kie ry; dla -
te go Grze gorz Nar kie wicz otwo rzył 1♠!
Na tym jed nak nie ko niec. Part ner od po wie -
dział 2♦ (GF, 5+♦). Grze sio, nie zra żo ny po sia -
da niem „tyl ko” 9PC, jed nak du żej uro dy,
li cy tu je 4♣ (splin ter)! Pro szę so bie wy obra zić
zdzi wie nie Krzysz to fa Bu ra sa, któ ry po sia dał: 
♠ A 5 ♥ A 10 6 ♦ K D 6 3 2 ♣ 10 6 5

gdy po dwóch cu ebi dach i py ta niu o asy 4BA
otrzy mał od po wiedź 5♦, co ozna cza ło 0–3
asy. Krzysz tof wy snuł jed nak dość oczy wi ste
wnio ski z li cy ta cji part ne ra: ma on sła be
otwar cie, a dał splin te ra; nie po sia da żad ne go
asa, a dał jesz cze cuebid 4♥; za tem nie jest
mo żli we, że by nie po sia dał re non su ♣. Dla -
te go za li cy to wał 6♦ bez dwóch asów! Bra -
wo! Na dru gim sto le o szle mi ku na wet nie
po my śla no.

3. Ja cek Ro mań ski za li cy to wał 4♥. Bar -
dzo mięk ka li cy ta cja nie da ła jed nak do bre go
wy ni ku, bo prze ciw nik za li cy to wał 4♠; part -
ner – kon tra. Co te raz? Ja cek spa so wał.
Ca łe roz da nie:

Wy nik plus 100 nie mógł być do bry,
prze cież na WE wy cho dził (trud ny) szle -
mik. Ale na dru gim sto le pa dło otwar -
cie 4♠ i już nikt nie za brał gło su w li cy ta cji.
Dwa im py dla MI GRO LIA. ♦

W N Ty S

— 1 ♠ 2 ♥ pas
?

♠
♥
♦
♣

A 8 4 3
D 10 8 3
A 9 2
K 3

♠
♥
♦
♣

7 2
A K W 9 5
D 10 8 3
D 10

♠
♥
♦
♣

D W 10 6 5
7 2
4
W 9 7 4 2

♠
♥
♦
♣

K 9
6 4
K W 7 6 5
A 8 6 5

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

K D W 10 9 6 5
W
A W 4 3
7

♠
♥
♦
♣

A 7
10 9 6 4
8 6 5
A D W 3

♠
♥
♦
♣

3 2
A K 8 7 3 2
K 10 2
K 6

♠
♥
♦
♣

8 4
D 5
D 9 7
10 9 8 5 4 2

N

W E
S

Waldemar Jaworski
Do trzech razy sztuka!?

Jak będziesz

się bronił?

1 18+ PC w skła dzie zrów no wa żo nym, mo żli -
we czte ry pi ki; 2 na ogół qu asi -na tu ral ne, ale przede
wszyst kim py ta nie o kar tę part ne ra, zwłasz cza
o ewen tu al ny fit tre flo wy i pi ko wy; 3 do bry fit tre flo -
wy, rę ka bez spe cjal nych nad wy żek; 4 pięć pi -
ków; 5 fit pi ko wy, rę ka bez am bi cji szle mi ko wych

Kon trakt: 4♠ (S). Pierw szy wist
(od mien ny, zrzut ki od wrot ne): ♥K. W kon -
ty nu ował ♥D, a po tem

♥8, trze cią le wę za bi łeś ♥A; roz gry -
wa ją cy trzy krot nie do dał kie ry do ko lo ru.
W co za grasz w le wie czwar tej? Jak
bę dziesz bro nił się da lej?

1 15–17 PC; 2 kla sycz na kon tra (w za sa dzie) kar -
na, o si le co naj mniej rów no wa żnej si le otwar -
cia; 3 trans fer na pi ki; 4 ko lor prze ciw ni ka; 5 na tu ral ne,
sil ny in wit do koń ców ki

Kon trakt: 5♦ (S). Pierw szy wist (od -
mien ny, zrzut ki od wrot ne): ♠W. Za bi łeś ♠A,
z rę ki S spadł ♠K. W co za grasz w dru giej
le wie? Jak bę dziesz bro nił się da lej?

Roz wią za nia pro ble mów na str. 46

1. Mecz; obie strony po partii, rozd. S

♠
♥
♦
♣

dziadek
K 6 2
W 9 3
A K 3
A K W 9

♠
♥
♦
♣

Ty
5 3
A 10 6 2
D 9 8 5
6 5 3

N

W E
S

W N Ty S

— — — pas
pas 1 ♣ pas 1 ♠
pas 2 BA1 pas 3 ♣2

pas 3 ♦3 pas 3 ♠4

pas 4 ♠5 pas…

2. Mecz; strona NS po partii, rozd. W.

♠
♥
♦
♣

dziadek
8 6 4 2
W 10 4
K 5 2
A 10 8

♠
♥
♦
♣

Ty
A D 5
D 8 6 3
D 7
K D 9 5

N

W E
S

W N Ty S

pas pas 1 BA1 ktr.2

2 ♥3 2 ♠4 pas 4 ♦5

pas 5 ♦ pas…
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Broń atomowa współczesnego brydża

Kon ty nu ując myśl roz po czę tą w po -
przed nim nu me rze Świa ta Bry dża – wie le
wska zu je na to, że rów nie jak Rob son pil -
nym uczniem Al ber ta Ben ja mi na był ame -
ry kań ski ar cy mistrz, brą zo wy me da li sta
Ber mu da Bowl Mon te Car lo 2003 Do ug
Do ub (a mo że miał on in ne go gu ru?), któ -
ry w trak cie ostat nich (li piec ubie głe go ro -
ku) let nich mi strzostw ACBL w Las Ve gas,
pod czas tur nie ju te amów o Pu char Spin -
gol da, sta nął przed na stę pu ją cym pro ble -
mem roz gryw ko wym:

113–15 PC; 2 sła be

Pierw szy wist: ♣K (na tu ral ny, z kon fi gu -
ra cji as -król z blot ka mi – kró lem); E do ło żył
♣3 (zrzut ki od wrot ne). Po chwi li na my słu
W wy szedł w dru giej le wie w blot kę atu.
Jak roz gry wał byś ten kon trakt?

Do ub szyb ko do szedł do wnio sku,
że ze wzglę du na sy tu ację w pi kach (i kie -
rach) mu si od ra zu – przed peł nym wy atu -
to wa niem – wy ro bić so bie ka ra. To jed nak
w wy pad ku po dzia łu te go ko lo ru 3–1 gro -
zi ło prze bit ką i na tych mia sto wą wpad ką.
Na wet je że li gracz W prze pu ści pierw szą
run dę kar, roz gry wa ją cy nie bę dzie miał
żad nych szans na zre ali zo wa nie kon trak tu
(gdy ♦A jest w rę ce pierw sze go obroń cy
trze ci). Do ub zna lazł jed nak pod stęp ny
spo sób, aby skło nić le we go obroń cę nie
tyl ko do za bi cia pierw szej run dy kar asem,
ale też do nie za gra nia w ten ko lor po raz

dru gi, mia no wi cie po utrzy ma niu się w dru -
giej le wie ♥9 w dziad ku – w na stęp nej za -
grał stam tąd ♦K, a z rę ki do ło żył ♦D (!).
Ca łe roz da nie wy glą da ło na stę pu ją co:

W za bił asem, a do ło żo ną przez part -
ne ra ♦9 przy jął za (czy tel ną) ilo ściów kę od -
wrot ną z kon fi gu ra cji ♦9 5 3, w na stęp nej
le wie kon ty nu ował za tem ♣K (na szan sę,
że E miał w tym ko lo rze du ble to na). To
wy pu ści ło nad rób kę, pod czas gdy kon trakt
mógł zo stać po ło żo ny bez jed nej na prze -
bit ce ka ro wej (a wcze śniej – na wet bez
dwóch, ja ko że bro nią cy by li w sta nie
zmon to wać w ka rach dwie prze bit ki).

My lą ce „za gra nie ilo ścio we” roz gry wa -
ją ce go w ko lo rze ka ro wym by ło by za -
pew ne rów nie sku tecz ne, gdy by wy szedł
on ze sto łu nie kró lem, tyl ko blot ką
(do „sin glo wej” da my w rę ce), roz po czę -
cie klu czo wej le wy kró lem pod nio sło jed -
nak znacz nie es te ty kę i zwięk szy ło
efek tow ność ma new ru.

A te raz wra ca my do jed ne go z gi gan -
tów bry tyj skie go i świa to we go bry dża
– Teren ce’a Re esa. Wra ca my – gdyż je go
mi strzow skie pod stę py, pu łap ki i for te le
go ści ły już w tej ru bry ce nie jed no krot nie.
Wra ca my – bo za gra nia te są na ła mach li -
te ra tu ry bry dżo wej licz nie obec ne i do -
brze udo ku men to wa ne, ła two mo żna więc
stam tąd czer pać in for ma cje na ich te mat.
Zad bał o to sam Re ese, a ta kże in ni au to -
rzy, zwłasz cza młod szy o pra wie trzy po -
ko le nia wier ny fan Te ren ce’a i – ja ko
współ au tor wie lu ksią żek – kro ni karz je go
bry dżo wych po czy nań – Ju lian Pot ta ge.
Za gra nia psy cho lo gicz ne Re esa cha rak te -
ry zo wa ły się za zwy czaj wiel ką sub tel no -

ścią, mo żna by rzec – de li kat no ścią, rzad -
ko kie dy ucie kał się on na tym po lu do ma -
new rów skom pli ko wa nych tech nicz nie. Ich
si ła ra że nia by ła jed nak pio ru nu ją ca… Po -
pa trz my na ko lej ne trzy przy kła dy,
w pierw szej ko lej no ści zo sta ną one przed -
sta wio ne ja ko pro ble my roz gryw ko we dla
gra cza S. Za pra sza my ka żde go Czy tel ni -
ków do za ję cia te go miej sca…

116–18 PC

Prze ciw ko 3BA (S) gracz W za  a ta  ko -
wał  ♠W (wis t  na tu  ra l  ny ) . Jak po -
pro wa dził byś roz gryw kę?

Na pierw szy rzut oka wy da je się, że
wszyst ko za le ży od zła pa nia ♦D – wzię cie
czte rech lew w tym ko lo rze po zwo li na -
wet na wy gra nie kon trak tu z nad rób ką.
Aby choć tro chę ro zej rzeć się w roz kła -
dach, mo żna roz po cząć od ścią gnię cia
czte rech tre fli, by po tem – zgod nie ze sta -
ty sty ką – po szu kać klu czo wej fi gu ry (♦D)
w rę ce za wie ra ją cej krót szy frag ment te go
ostat nie go ko lo ru. In ny spo sób po dej ścia
do pro ble mu to za bi cie pierw szej le wy
♠A na sto le i za gra nie stam tąd ♦9 – na im -
pas. Na wet je że li W zdo bę dzie tę wziąt kę
♦D, mo że nie zna leźć od wro tu kie ro we -
go – sko ro bo wiem nie wy szedł w ten ko -
lor w pierw szej le wie, na pew no nie
po sia da w nim atrak cyj nej kon fi gu ra cji wi -
sto wej. Re ese zna lazł jed nak in ny spo sób
– nad wy raz pro sty, a przy tym jesz cze

W N E S

Adam Wildawsky Doug Doub

1 BA1 pas 3 ♠2 4 ♥
pas…

W N E S

Terence Reese

— — pas 1 BA1

pas 3 BA pas…

Mecz; obie przed partią, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

dziadek
A 8 4
W 8 2
K W 9 8
W 8 2

♠
♥
♦
♣

Ty
K 7 2
10 6
A 10 4 2
A K D 6

N

W E
S

Mecz; obie po partii, rozd. W.

♠
♥
♦
♣

dziadek
W
W 9
K W 10 6 4 2
D 9 6 4

♠
♥
♦
♣

Ty
D 7 3
A K D 10 8 2
D 5 3
W

N

W E
S

Mecz; obie po partii, rozd. W.

♠
♥
♦
♣

W
W 9
K W 10 6 4 2
D 9 6 4

♠
♥
♦
♣

A 10 4
7 5 3
A 8 7
A K 7 2

♠
♥
♦
♣

K 9 8 6 5 2
6 4
9
10 8 5 3

♠
♥
♦
♣

D 7 3
A K D 10 8 2
D 5 3
W

N

W E
S

Zagrania psychologiczne
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bar dziej sub tel ny – wziął mia no wi cie
pierw szą le wę ♠K w rę ce, po czym wy -
szedł stam tąd ♦10 i pu ścił ją wko ło. Oto
peł ny roz kład kart:

Wpraw dzie im pas nie udał się, gdyż
obroń ca E za bił ♦10 da mą, ale gracz ten
był ab so lut nie pe wien, że asa ka ro ma je -
go part ner. Prze cież gdy by ho nor ten
znaj do wał się w po sia da niu roz gry wa ją ce -
go, na tu ral nym kro kiem te go ostat nie go
by ło by ścią gnię cie go przed za gra niem
na im pas. Pra wy bro nią cy nie wi dział więc
żad nych po wo dów do pa ni ki, od wrót kie -
ro wy w ogó le nie przy szedł mu do gło wy,
tyl ko spo koj nie kon ty nu ował ♠D – aby
wy ro bić part ne ro wi for ty, któ re ścią gnie
on po do sta niu się do rę ki ♦A. W rze czy -
wi sto ści jed nak roz gry wa ją cy po ka zał prze -
ciw ni kom kar ty, de kla ru jąc dzie więć lew. 

Je dy ną na gro dą dla Re esa po zo sta ła
wsza kże wła sna sa tys fak cja, wy ni ka ją ca
z fak tu, że roz wią zał on swój pro blem
opty mal nie. W prze rwie me czu – roz gry -
wa ne go w jed nej ze wstęp nych rund bry -
tyj skie go tur nie ju o Gold Cup – wpa dło mu
bo wiem w ucho, jak je den z kontr part ne -
rów (je go od po wied nik na li te rze S w dru -
gim po ko ju; po wiedz my: otwar tym; któ ry
w pre zen to wa nym roz da niu bez tru du
wy ła pał klu czo wą fi gu rę na za sa dzie da ma
za wa le tem) pe ro ru je swo im ko le gom:

– Pa trz cie, no pa trz cie, ni by ten Re ese
ta ki wiel ki ar cy mistrz, a w roz da niu 30. ja ła -
two wzią łem na 3BA nad rób kę, a przy tym
ani przez chwi lę nic mi nie gro zi ło, pod czas
gdy on le d wie zro bił swo je. A co gor sza,
gdy by nasz E w po ko ju za mknię tym nie
przy snął, ten ca ły Re ese le żał by na od gór ną
cza pę bez jed nej… (W.S.)

cdn.  

Jak rozegrasz?
Rozwiązania problemów

ze str. 40

1. Teo re tycz nie rzecz bio rąc, masz
pięć lew pi ko wych i czte ry tre flo we, a dzie -
sią tą mo żesz zdo być na ♥K, je że li jest on
po ło żo ny za asem. Gdy byś jed nak prze bił
pierw sze ka ro (S za sto su je pra wo je de na -
stu i do dziad ko wej ♦4 al bo ♦5 do da ♦3)
i za grał w pi ki, a ca łe roz da nie pre zen to -
wa ło by się na stę pu ją co:

le wy obroń ca za bił by asem pierw szą al bo
dru gą run dę atu tów i kon ty nu ował by ♦W.
Znów do ko nał byś w rę ce prze bit ki
i do koń ca wy atu to wał byś, to spro wa dzi -
ło by jed nak grę do bez atu. Bro nią cy N
miał bo wiem pier wot nie czte ry pi ki, a Ty
po prze bi ciu w rę ce dwóch kar zrów nał -
byś się z nim pod tym wzglę dem. Kie dy
za tem w po go ni za dzie sią tą wziąt ką za -
grał byś te raz w kie ry – N wsko czył by
asem i przeciwnicy ścią gnę li by jesz cze
dwie le wy ka ro we, kła dąc grę bez jed nej.

Przed skró tem atu to wym – groź nym
w wy pad ku po dzia łu pi ków 4–1 – ła two
się jed nak za bez pie czyć, wy star czy, że
uzmy sło wisz so bie to za gro że nie
i w pierw szej le wie wsta wisz ze sto -
łu ♦9 (!), a gdy S po bi je ją ♦10 bądź ♦D
– nie prze bi jesz w rę ce, tyl ko zrzu -
cisz stam tąd kie ra (!). Je że li tyl ko
pierw szy wist nie zo stał od da ny spod asa,
obroń ca S nie bę dzie mógł w dru giej le -
wie Cię skró cić, chy ba że za gra ♦A i wy ro -
bi Ci ♦K w dziad ku. Z ła two ścią wy trą cisz
więc oba asy w ko lo rach star szych,
a przy tym za cho wasz peł ną kon tro lę
nad roz da niem.

Oczy wi ście, gdy kie ry dzie lą się 4–1,
ra czej nie zdo bę dziesz wziątki na kró la
w tym ko lo rze, ale naj praw do po dob niej

sta nie się tak rów nież wte dy, gdy prze bi -
jesz pierw szą le wę.

2. Oto peł ny roz kład kart:

Po wzię ciu pierw szej le wy ♠D mo żesz
za grać w ka ra, wów czas jed nak prze ciw ni -
cy wy ro bią so bie do koń ca pi ki i już w ża -
den spo sób nie zdo bę dziesz dzie wią tej
wziąt ki (bę dziesz ich miał tyl ko osiem:
czte ry ka ro we, dwie pi ko we i dwie tre flo -
we). To już roz sąd niej jest ścią gnąć ♣A K
i za grać kie ra do dzie siąt ki w dziad ku, ty le
że w ak tu al nym roz da niu S po sia da nie tyl -
ko ♥A (co by ło ab so lut nie pew ne z li cy ta -
cji), ale i ♥W (co by ło tyl ko wy so ce
praw do po dob ne). Ta ka roz gryw ka do -
pro wa dzi Cię więc do wpad ki bez trzech. 

Opty mal ne po stę po wa nie roz gry -
wa ją ce go w tym roz da niu rze czy wi -
ście po le ga na od blo ko wa niu tre fli
przez ścią gnię cie asa i kró la (po wzię -
ciu pierw szej le wy ♠D) i wyj ściu z rę ki
w kie ry, ty le że nie blot ką, a da -
mą (!). Prze ciw ko te mu za gra niu obroń -
ca S nie bę dzie dys po no wał sku tecz ną
ri po stą. Je śli za bi je ♥D asem i po wtó rzy
pi kiem, do sta niesz się na stół ♥K
i wy ko rzy stasz czte ry for ty tre flo -
we, ła two więc już skom ple tu jesz dzie -
więć wziątek (sześć tre flo wych, dwie
pi ko we i kie ro wą). A je że li S ♥D prze pu -
ści, zy skasz cen ne tem po i na tych miast
za grasz w ka ra. Po ta kim wstę pie i wy ro -
bie niu te go ostat nie go ko lo ru bę dziesz już
miał pew ne dzie więć lew: dwie pi ko we,
dwie tre flo we, kie ro wą i czte ry ka ro we.

Zau waż, że klu czo we za gra nie ♥D
z rę ki mo głeś ta kże wy ko nać od ra zu
w dru giej le wie, bez uprzed nie go ścią gnię -
cia ♣A K! Gdy by obroń ca S za bił ją ♥A
i kon ty nu ował ♥W, wy trą ca jąc Ci klu czo -
we doj ście do sto łu, ta kże wy grał byś swój
kontrakt przez ka ra (a od dał byś je dy nie ♦A
oraz trzy le wy kie ro we). ♦

Mecz; obie strony po partii, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

10 3 
9 8 6 4 
8 6 4 2
9 6 4

♠
♥
♦
♣

A D
D 7 3 2
K D W 10 9
A K

♠
♥
♦
♣

9 7 4
K 10
7 3
D W 10 8 5 3

♠
♥
♦
♣

K W 8 6 5 2
A W 5
A 5
7 2

N

W E
S

Mecz; obie po partii, rozd. W.

♠
♥
♦
♣

A 8 4
W 8 2
K W 9 8
W 8 2

♠
♥
♦
♣

W 10 9 5
A D 5 3
7 6
10 7 4

♠
♥
♦
♣

D 6 3
K 9 7 4
D 5 3
9 5 3

♠
♥
♦
♣

K 7 2
10 6
A 10 4 2
A K D 6

N

W E
S

Mecz; strona WE po partii, rozdawał E.

♠
♥
♦
♣

A 8 7 2
A D
W 8 7 6 2
10 2

♠
♥
♦
♣

K D W 10 9 3
7 6 3
—
A K D 7

♠
♥
♦
♣

5 4
K 9 8 5 2
K 9 5 4
W 6

♠
♥
♦
♣

6
W 10 4
A D 10 3
9 8 5 4 3

N

W E
S
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Od re dak to ra:
W la tach mo jej mło do ści w przy kła do -

wej se kwen cji:

pod nie sie nie do 2♠ nie by ło stric te blo ku -
ją ce, co naj wy żej nie co słab sze niż w li cy -
ta cji jed no stron nej. Tak więc obroń cy
sta ty stycz nie nie mo gli po sia dać si ły 25 PC,
po trzeb nej do wy gra nia koń ców ki 3BA.
Przy zna cie, że gło sze nie 3BA, gdy stro na
otwie ra ją ca ma co naj mniej 17 PC i ko lor
uzgod nio ny, nie wy glą da roz sąd nie. Dla te -
go też na si ów cze śni teo re ty cy, na cze le ze
Zbi gnie wem Szu ri giem, lan so wa li ta kie
usta le nia:

W dzi siej szych cza sach, gdy nie mal
u wszyst kich par pod nie sie nie do 2♠ ma
cha rak ter blo ku ją cy, obroń cy po win ni pre -
cy zyj nie bi lan so wać rę ce, bo wiem na wet
przy zrów no wa żo nych ukła dach mo żli wa
jest u nich koń ców ka ko lo ro wa, a na wet
bez a tu to wa. W tej sy tu acji znacz na część
par do szła do wnio sku, iż w po wy ższej se -
kwen cji (lub po dob nych) 2BA po win no
mieć cha rak ter na tu ral ny. Je śli tak, to kon -
tra od po wiedź obie cu je ko lo ry młod sze,
a 3♥ li cy tu je my ta kże z czwór ki (ta ki sche -
mat obo wią zu je na Za cho dzie). Roz wią -
za nie to ma jed nak oczy wi ste wa dy:

– nie wie my, ile atu tów ma my w ko lo -
rze star szym, a jest to in for ma cja nie zwy -
kle wa żna;

– nie kie dy gra my gor szą czę ściów kę
(na sied miu za miast na ośmiu atu tach). 

Ale to nie ko niec na szych kło po tów,
prze cież nie wie my ta kże, czy zgło szo ne
przez S 3♣/♦/♥ jest li cy ta cją w wal ce
(prze py chem), czy też ma peł ne po kry cie
bi lan so we (in wi tu je koń ców kę). Jak to
zwy kle by wa w li cy ta cji dwu stron nej, po ja -
wia się syn drom krót kiej koł dry. Czy da się

ją wy dłu żyć? To za da nie po sta wi łem
przed zna nym mi od wie lu lat mło dym
bry dży stą o za cię ciu teo re tycz nym – Łu ka -
szem Gę bal skim. Z przy jem no ścią in for -
mu ję Czy tel ni ków ŚB, iż z te go nie zwy kle
trud ne go za da nia Łu kasz wy wią zał się zna -
ko mi cie. W peł ni re ko men du ję wszyst kim
bry dży stom za pre zen to wa ną ni żej kon -
cep cję li cy ta cji.

Wła dy sław Iz deb ski
Kon tra od po wiedź to bar dzo przy dat -

na kon wen cja, po zwa la ją ca zna leźć naj bar -
dziej od po wied ni ko lor do gry w wie lu
se kwen cjach li cy ta cji dwu stron nej. Przy stan -
dar do wych usta le niach lan so wa nych na Za -
cho dzie, je że li prze ciw ni cy:

a. uzgad nia ją ko lor młod szy:

kon tra dru gie go bro nią ce go (S) wska zu je
układ 4–4 w ko lo rach star szych;

b. uzgad nia ją ko lor star szy:

kon tra dru gie go bro nią ce go (S) wska zu je
układ 4–4 w ko lo rach młod szych.

Dzię ki kontrze od po wie dzi uni ka my
przy kre go tra fia nia, któ ry z na szych ko lo -
rów part ner fi tu je le piej. Przy kła do wo,
w se kwen cji: (1♥)–ktr.–(2♥)–?, z rę ką:

♠ D 10 ♥ 4 3 2 ♦ K 10 8 4 ♣ K W 5 4
nie ma jąc w ar se na le kon try od po wie dzi, sta -
nę li by śmy przed po wa żnym pro ble mem.
Za rów no 3♣, jak i 3♦ są obar czo ne spo rym
ry zy kiem, je śli tra fi my na je dy nie trzy kar to we
uzu peł nie nie w rę ce part ne ra.

Kon tra od po wiedź nie roz wią zu je jed -
nak wszyst kich pro ble mów, jakie mo gą
po ja wić się w wy żej wy mie nio nych se -
kwen cjach. Za łó żmy, że li cy ta cja bie gnie:
(1♠)–ktr.–(2♠)–?, a my po sia da my:
a. ♠3 2 ♥A K10 9 4 ♦10 5 3 2 ♣ 9 8
b.♠ 3 2 ♥A K W 9 4 ♦D 9 2 ♣ 9 8 7
c. ♠ 6 5 ♥ K 10 7 4 ♦ A D 10 2 ♣ W 9 8

Z rę ką a. chcie li by śmy za li cy to wać 3♥
je dy nie z in ten cją wal ki o za pis czę ścio wy,
bez żad nych aspi ra cji koń ców ko wych.
Z rę ką b. ma my za miar 4♥ za in wi to wać,
a z rę ką c. zna leźć naj lep szy ko lor do gry,

a gdy part ner ma 4 kie ry, za in wi to wać
koń ców kę. Nie ste ty, wg kla sycz nych usta -
leń, z ka żdą z tych rąk na le ży za li cy to wać 3♥.
Co za tem ma uczy nić bied ny part ner, gdy
do bie gnie do nie go ta kie enig ma tycz ne 3♥?
Li czyć na szczę ście, a po roz da niu jak naj -
szyb ciej umó wić się z part ne rem na roz sze -
rzo ną kontrę od po wiedź.

Roz sze rzo na kon tra od po wiedź 
A. Po otwar ciu 1♠

Umiesz cze nie sła bych rąk na lon ge rze
młod szym 5+ w kontrze nie pro wa dzi
do zbyt nich kom pli ka cji w dal szej li cy ta cji,
mo że my bo wiem za sto so wać zna ny
za pew ne wie lu Czy tel ni kom sche mat
po stę po wa nia:

Dzię ki umiesz cze niu sła bych rąk na lon -
ge rze młod szym 5+ w kontrze bez po -
śred nie za li cy to wa nie ko lo ru młod sze go

W N E S

1 ♠ ktr. 2 ♠ ?

W N E S

1 ♣/♦ ktr. 2 ♣/♦ ktr.

W N E S

1 ♥/♠ ktr. 2 ♥/♠ ktr.

W N E S

1 ♠ ktr. 2 ♠ ?
kontra dwuznaczna:

a. oba kolory młodsze 4+–4+,
siła nieokreślona górą,
b. jeden kolor młodszy 5+,
walka o częściówkę
(przepychowe);

2 BA dwuznaczne:
a. 4 kiery, siła nieokreślona górą,
b. 5+ kierów, walka o częściówkę
(przepychowe);

3♣/♦/♥ naturalne, 5+, inwit do
końcówki.

W N E S

1 ♠ ktr. 2 ♠ ktr.
pas ?

2 BA wolę kara od trefli;
dalej S licytuje:
– 3♦ z układem 4–4 lub
longerem karowym 5+,
– 3♣ z longerem treflowym 5+;

3♣ wolę trefle od kar;
dalej S licytuje:
– pas z układem 4–4 lub
longerem 5+ w treflach,
– 3♦ z longerem 5+ w karach.

kontra czwórka w starszym kolorze,
tu: w kierach;

2 BA dwukolorówka 4+–4+

w kolorach młodszych;
3♣/♦/♥ naturalne, kolor 5+, mniej

więcej z bilansu.

Łukasz Gębalski

Kontra odpowiedź – nieco inaczej (Koni)

Swiat2009Brydza01b:44_45kontraKONI  2009 02 18  22:17  Strona 44



45

nr 1–2 (222–223) styczeń/luty 2009 Świat Brydża

Teoria
bę dzie za wsze li cy to wa ne z peł nym po -
kry ciem bi lan so wym na 9 lew. Part ner
z szyb ki mi le wa mi i za trzy ma niem w ko lo -
rze prze ciw ni ka bę dzie mógł za po wie -
dzieć 3BA bez obaw, że zo ba czy w dziad ku
rę kę ty pu:
♠ 4 ♥ K 3 2 ♦ D W 9 8 7 5 ♣ 10 3 2
♠ 8 7 5 3 ♥ D 4 3 ♦ 10 ♣ A W 10 6 5
♠ W 3 ♥ A 3 ♦ D 9 7 6 5 4 2 ♣ 10 6

Kon wen cyj ne 2BA

Od zyw ce 2BA pro po nu ję nadać zna -
cze nie kon wen cyj ne:

a. 4 kie ry w si le nie li mi to wa nej gó rą;
przy mi ni mal nej (ok. 7 PC) ko niecz ny jest
układ 4–4+, by na pew no zna leźć ko lor
uzgod nio ny;

b. sła ba rę ka na 5+ kie rach, z któ rą
chce my po wal czyć o za pis czę ścio wy. 

Na tu ral ne 2BA wy ma ga ło by w tej po -
zy cji ok. 10–11 PC i co naj mniej pół to ra
za trzy ma nia w pi kach. Tak ści śle okre ślo ne
rę ce przy cho dzą bar dzo rzad ko. Po nad to,
gdy prze ciw ni cy ma ją uzgod nio ny ko lor
wi stu roz ło żo ny 5–3, nasz bi lans na 3BA
po wi nien być do syć so lid ny, a więc opar ty
ra czej o ro bo cze go lon ge ra młod sze go 5+,
a te go mo że my wska zać przez peł no bi lan -
so we (in wi tu ją ce) bez po śred nio gło szo -
ne 3♣/♦, otwie ra jąc w ten spo sób ście żkę
do po ten cjal nych 3BA.

Kon wen cyj ne 2BA uła twi nam na to -
miast od po wiedź na dwa za sad ni cze py ta -
nia (wspo mi na li śmy o nich wcze śniej): 

1. czy ma my bi lans na kon ców kę; 
2. czy ma my sie dem, czy też osiem

kie rów na li nii.
Dal sza li cy ta cja mo że być na stę pu ją ca:

Sto su jąc pro po no wa ne roz wią za nia,
z rę ka mi:
a. ♠ 5 4 ♥ A D 10 4 3 ♦ K 5 2 ♣ 9 7 3
b. ♠ 6 4 ♥ D 7 6 5 ♦ K 9 7 6 ♣ A W 2
c. ♠ 8 5 ♥ A K 10 8 6 ♦ 10 7 5 4 ♣ 9 8
li cy tu je my w przy pad ku: a. 3♥ – 5+ kie -
rów i bi lans na 9 lew; b. 2BA – z in ten cją
gry w ka ra, je śli part ner ma tyl ko trzy kie ry;
c. 2BA – z in ten cją gry 3♥.

B. Po otwar ciu 1♥

Kon wen cyj ne 2BA

Od po wiedź 2BA nie za wie ra tym ra -
zem wa rian tu ze sła bą rę ką na 5+ pi kach,
gdyż w od ró żnie niu od se kwen cji: 
(1♠)–ktr.–(2♠), mo że my zgło sić pi ki na wy -
so ko ści dwóch.

C. Po otwar ciach 1 ♣/♦

Od zyw ka 2BA mo że mieć po otwar -

ciu 1♣ zna cze nie na tu ral ne. W pol skich
sys te mach przy go to waw czy wa riant tre fla
obie cu je je dy nie 2+ tre fle, nie wy klu czo ne
za tem, że prze ciw ni cy ma ją je dy nie 7 kart
w tym ko lo rze. Rę ka od po wia da ją ca kry -
te riom na tu ral ne go 2BA przy cho dzić
bę dzie więc czę ściej niż w in nych se -
kwen cjach te go ty pu i wo bec te go war to
mieć ta ką od zyw kę na po do rę dziu.

Dal sza li cy ta cja nie wy ma ga ni cze go
wię cej oprócz gło wy. W grze prak tycz nej
pew ne wąt pli wo ści mo gą się jed nak po ja -
wić, dla te go wraz z re dak to rem Wła dy sła -
wem Iz deb skim za pra sza my na stro nę
www.szko la bry dza.pl. Za in te re so wa ni
znaj dą tam ćwi cze nia z te go te ma tu, wie le
przy kła dów li cy ta cji kon kret nych roz dań,
ta kże tych ze stre fy szla mo wej. ♦

W N E S

1 ♠ ktr. 2 ♠ 2 BA

W N E S

1 ♠ ktr. 2 ♠ 2 BA
pas ?

3♣ brak czterech kierów, a więc silnie
sugeruje układ 4–4 w młodszych;
dalej S licytuje:

pas – 4+ trefle i obiecane wcześniej
4 kiery,
3♦ – 4+ kara i obiecane wcześniej
4 kiery,
3♥ – z 5+ kierami (przepychowe);

3♦ 4 kiery, inwit do końcówki (niekiedy
do szlemika);
minimum kontry wywoławczej;
z bilansu.

3♥
4♥

W N E S

1 ♥ ktr. 2 ♥ ?

kontra znaczenie kontry i dalsza licytacja
są analogiczne do licytacji po
otwarciu 1♠;

2♠ 4+ piki, przepychowe;
4 piki, co najmniej inwit;
5+, inwit do końcówki.

2BA
3♣/♦/♠

W N E S

1 ♥ ktr. 2 ♥ 2 BA
pas ?

W N E S

1 ♣ ktr. 2 ♣ ?

kontra dwuznaczna:
a. 4–4 w kolorach starszych
w sile nieograniczonej górą,
b. 4 kiery lub 4 piki w sile co
najmniej inwitu do końcówki;

2♦ 5+ kar, bez starszej czwórki
(przepychowe);

2♥/♠ 4+ (przepychowe);
naturalne po otwarciu 1♣, 5+

trefli; przepychowe po
otwarciu 1♦;
5+, inwit.

2BA

3 w kolor

3♣ brak czterech pików, a więc
silnie sugeruje układ 4–4 w
młodszych, nie forsuje;

3♦ 4 piki, nadwyżkowe;
przerzucenie rozgrywki na
partnera lub inwit do szlemika;

3♠ 4 piki, minimum siły;
z bilansu.4♠

Pojedynek licytacyjny

Ręce E
Ręce W – str. 24, omówienie oraz

punktacja – str. 33
Wszystkie rozdania grane są

w turnieju na maksy.
1. Obie strony przed partią, rozdawał N.

♠ 10 ♥ K 9 7 5 ♦ A 9 7 6 ♣ K W 8 6

2. Strona NS po partii, rozdawał E;
N licytuje kiery.
♠ W 5 ♥ 6 4 3 ♦ D 10 7 ♣ A K W 9 7

3. Strona WE po partii, rozdawał S.
♠ K D W 7 5 3 ♥—♦ A K 7 6 ♣ K W 6

4. Obie strony po partii, rozdawał W.
♠ W 8 2 ♥ A 4 2 ♦ A K 9 8 ♣ A D 10

5. Strona NS po partii, rozdawał N.
♠ K ♥ A W 6 4 ♦ W 6 3 ♣ W 8 6 5 3

6. Strona WE po partii, rozdawał E.
♠ A K 8 7 6 ♥ K D 5 4 ♦ 7 2 ♣ K 4

7. Obie strony po partii, rozdawał S.
♠ A 8 6 4 ♥ A 10 9 7 5 2 ♦—♣ K D 3

8. Obie strony przed partią, rozdawał
W; N licytuje piki, S podnosi piki o jeden
szczebel.

♠ 7 5 ♥ A K 8 7 5 ♦ 8 7 5 4 ♣ D 3

9. Strona WE po partii, rozdawał N.
♠ K 5 4 ♥ D 10 9 7 ♦ A W ♣ 10 8 4 2

10. Obie strony po partii, rozdawał E.
♠ K ♥ A K ♦ 10 9 8 6 4 2 ♣ A W 6 4
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Jak będziesz się bronił?

Rozwiązania  problemów  ze str. 41
1. Roz gry wa ją cy od li cy to wał pięć pi ków,

ujaw nił też po sia da nie do kład nie trzech kie -
rów, je go pięć po zo sta łych kart znaj du je się
za tem w ko lo rach młod szych. Wszyst kie one
zo sta ną po kry te przez ho no ry dziad ka,
na pew no nie we źmie cie więc le wy ani
w tre flach, ani w ka rach. Ta kże na dzie ja na na -
tu ral ną, czy cho cia żby pro mo cyj ną, wziąt kę
w atu tach nie jest du ża, aby ją bo wiem zdo -
być, part ner mu siał by po sia dać co naj mniej
♠D 9 x. W prak ty ce mo żesz ją jed nak nie tyl -
ko wy ko rzy stać, ale na wet wy raź nie zwięk szyć,
za gry wa jąc po raz czwar ty w kie ry (!).
Je śli tyl ko gracz W ma ♠W10x al bo ♠W 9 x,
roz gry  wa ją  cy  zo s ta  n ie  po s ta  wio ny
przed trud ną de cy zją, któ rej pier wot nie
w roz da niu nie by ło. Oto przy kła do wy
roz kład kart:

Prze ciw nik prze bi je trzy na ste go kie ra ♠8
w rę ce, W nad bi je ją wsza kże ♠9 i le wę we -
źmie dziad ko wy ♠K. Na stęp nie S ścią gnie
♠A, wró ci na stół ka rem, za gra stam tąd w atu
i znaj dzie się przed pro ble mem, czy za bić tę
le wę w rę ce da mą (za gra nie zwy cię skie
przy ak tu al nym roz kła dzie kart), czy też roz bić
tam im pas dzie siąt ką. To ostat nie po su nię cie
za koń czy ło by się suk ce sem prze ciw ni ka, gdy -
by Twój part ner po sia dał pier wot nie ♠9 x,
a Ty – ♠W x x. Wpraw dzie ra chu nek praw -
do po do bień stwa bę dzie lek ko fa wo ry zo wał
układ ak tu al nie ist nie ją cy (przy trzech kie rach
w rę ce W czę ściej znaj dzie się dłu ższy
frag ment pi ków, czy li trzy, pod czas gdy
przy czte rech – u E, czę ściej spo tka my
mniej szą niż w rę ce je go part ne ra licz bę
kart te go dru gie go ko lo ru, tzn. tyl ko dwa
pi ki), ka żda szan sa (a ta mi mo wszyst ko
wca le nie bę dzie ta ka ma ła) jest jed nak
lep sza ani że li jej zu peł ny brak. 

2. Wraz z part ne ro wym ♠W masz na wi -
do ku 24 PC, wszyst kie po zo sta łe po win ny więc
znaj do wać się w rę ce roz gry wa ją ce go. Ma on
też mi ni mum sze ścio kart w ka rach, mo żesz
więc po li czyć go na co naj mniej dzie więć pew -
nych lew (sześć ka ro wych, ♥A K oraz ♣A). Je śli
S po sia da przy tym czte ry kie ry, nie po ło ży cie
go; na to miast przy hi po te tycz nych dwóch kar -
tach w tym ko lo rze prze ciw nik dys po no wał by
ukła dem 1–2–6–4, a wów czas Twój part ner
miał by w tre flach dubla i raczej by w nie go za ata -
ko wał (tym bar dziej że da le ko wzrocz nie nie
skon tro wa łeś e-N-owych2♠, aby na pro wa dzić
swo je go vis -à-vis na atak tre flo wy; nie ste ty, on tę
prze słan kę zi gno ro wał). Kry tycz ny i naj bar dziej
praw do po dob ny z po zo sta wia ją cych bro nią cym
szan sę na suk ces jest za tem na stę pu ją cy układ
rę ki S: 1–3–6–3. A wów czas ca łe roz da nie wy -
glą da mniej wię cej tak:

Kon ty nu acja pi kiem wy da je się za gra niem
zu peł nie na tu ral nym, zo bacz jed nak, do cze go
ona w rze czy wi sto ści do pro wa dzi (i co jest też
wca le nie trud ne do prze wi dze nia). Roz gry wa ją -
cy prze bi je w rę ce, wej dzie na stół ♦K, za gra
♥W na im pas (gdy po bi jesz go ♥D, wró ci po -
tem do dziad ka ♥10), prze bi je jesz cze jed ne go
pi ka, ścią gnie ♦A oraz po zo sta łe ho no ry kie ro -
we, po czym – w koń ców ce:

pu ści ♣W wko ło al bo za gra blot kę te go ko lo ru
do sto ło wej dzie siąt ki – zo sta niesz wów czas
wpusz czo ny na fi gu rę tre flo wą i nie bę dziesz
dys po no wał bez piecz nym odej ściem. W ten
spo sób dru ga prze gry wa ją ca prze ciw ni ka w ko -
lo rze tre flo wym znik nie i koń ców ka w ka ra zo -
sta nie zre ali zo wa na.

A na wet je że li roz gry wa ją cy za atu tu je
o raz za du żo (bądź bę dzie dys po no wał
dwo ma ka ro wy mi doj ścia mi do sto łu i oba
wy ko rzy sta do ce lów eli mi na cyj nych; wię cej
na ten te mat – patrz da lej), ła two bę dzie
mógł do pro wa dzić do in nej, ale rów nież
zwy cię skiej dla sie bie koń ców ki; tym ra zem
bę dzie my mie li do czy nie nia z nie co trud niej -
szą od po przed niej wpust ką bez a tu to wą
(z kon tro lą ho no ro wą nad ko lo rem bez -
piecz ne go odej ścia wpusz cza ne go):

Te raz zo sta nie za gra na ♦10, a ze sto łu
zrzu co ny pik al bo kier. Je śli roz sta niesz się
wów czas z tre flem, S bez tru du wy ro bi so -
bie do dat ko wą wziąt kę w tym ko lo rze. Je że li
zaś wy rzu cisz te raz kie ra, roz gry wa ją cy ścią -
gnie ♥K, od bie ra jąc Ci ostat nią kar tę w tym
ko lo rze, po czym za gra ♣W (lub blot kę
do ♣10 na sto le) na wpust kę. Po nie waż
prze ciw nik do brze wie, że wszyst kie bra ku ją -
ce mu mil to ny znaj du ją się u Cie bie, n ie  bę -
dz ie  m ia ł  żad  nych  pro  b le  mów
z do pro wa dze niem do jed nej z po wy ższych
koń có wek.

Po dob nie sta nie się, gdy w dru giej le wie
od wró cisz w kie ra. S prze pu ści tę le wę
do dziad ka, po czym prze bi je w rę ce dwa pi ki
i ta kże osią gnie zwy cię ską dla sie bie po zy cję
koń co wą. O za gra niu w dru giej le wie w tre -
fle w ogó le nie ma co wspo mi nać…

Nie po zo sta je Ci za tem nic in ne go, jak tyl ko
wyjść w kry tycz nym mo men cie w atu (!)
– z na dzie ją, że kon fi gu ra cja te go ko lo ru jest ta ka,

Mecz; obie strony po partii, rozd. S.

♠
♥
♦
♣

K 6 2
W 9 3
A K 3
A K W 9

♠
♥
♦
♣

W 9 4
K D 8
W 10 6 4 2
7 2

♠
♥
♦
♣

5 3
A 10 6 2
D 9 8 5
6 5 3

♠
♥
♦
♣

A D 10 8 7
7 5 4
7
D 10 8 4

N

W E
S

Mecz; strona NS po partii, rozdawał W.

♠
♥
♦
♣

8 6 4 2
W 10 4
K 5 2
A 10 8

♠
♥
♦
♣

W 10 9 7 3
9 7 2
4 3
6 4 3

♠
♥
♦
♣

A D 5
D 8 6 3
D 7
K D 9 5

♠
♥
♦
♣

K
A K 5
A W 10 9 8 6
W 7 2

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

8 
—
5 
A 10 8

♠
♥
♦
♣

10 9
—
—
6 4 3

♠
♥
♦
♣

—
D 
—
K D 9 5

♠
♥
♦
♣

—
—
W 10
W 7 2

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

8 
10 
—
A 10 8

♠
♥
♦
♣

10 
9
—
6 4 3

♠
♥
♦
♣

—
D 8
—
K D 9 

♠
♥
♦
♣

—
K
10
W 7 2

N

W E
S
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iż prze ciw nik tyl ko raz do sta nie się nim do sto łu.
Jest ona rów no wa żna z kon klu zją, iż ka ro -
wy du ble ton w rę ce Two je go part ne -
ra mu si się skła dać do kład nie
z czwór ki i trój ki (!). Ale, cóż, jak już dzi -
siaj wspo mnia łem, na wet nie wiel ka na dzie ja
jest lep sza niż… A w naj gor szym wy pad ku
po zo sta nie Ci sa tys fak cja, że wy ko na łeś za -
gra nie nie na gan ne tech nicz nie.

Po ta kiej obro nie gracz S zdo ła prze bić
w rę ce tyl ko jed ne go pi ka, za cho wasz więc
odej ście tym ko lo rem, skut kiem cze go zdo -
bę dziesz dwie wziąt ki tre flo we i kon trakt
zo sta nie po ło żo ny bez jed nej. 

Pro szę spraw dzić, że gdy by choć jed -
na z wy mie nio nych wy żej naj ni ższych blo -
tek ka ro wych znaj do wa ła się w rę ce
roz gry wa ją ce go, był by on w sta nie dwu -
krot nie wejść tym ko lo rem na stół – w je go
pierw szej i trze ciej al bo w dru giej i trze ciej
run dzie. Po nie waż wią za ło by się to z cał ko -
wi tym po zba wie niem dziad ka atu tów, prze -
ciw ni ko wi po zo sta ła by wów czas już tyl ko
jed na zwy cię ska kon ty nu acja – za pre zen to -
wa na wy żej wpust ka bez a tu to wa, z ho no -
ro wą kon tro lą nad ko lo rem kie ro wym (to
zna czy, że nie mógł by on przed wcze śnie
ścią gnąć swo ich wszyst kich lew/ho no rów
w tym ostat nim ko lo rze). ♦

Wszyst kie 52 kar ty

1 dwu ko lo rów ka 5–5 z kie ra mi, 7–10 PC

Za wi sto wa łeś ♦A, part ner do ło żył trój -
kę, a roz gry wa ją cy sió dem kę (zrzut ki od -
wrot ne). Jak pla nu jesz obro nę?

Roz wią za nie
Czy part ner ma dwa, czy też

czte ry ka ra?
ZA SA DA
Je śli roz gry wa ją cy sprze dał w li cy ta cji

dwa ko lo ry, zrzut ki obroń cy są ilo ścio we.
Za da niem W jest roz strzy gnąć, na pod sta -
wie li cy ta cji, kart wła snych i dziad ka, któ ry
przy pa dek ma miej sce.

Je śli part ner ma dwa ka ra, wy star czy
dać mu prze bit kę; 3 le wy ka ro we i ♣K
– to już bez jed nej. Ale gdy by ten sce na -

riusz był mo żli wy, S mu siał by mieć 3 ka ra,
a tym sa mym w pi kach re nons. Jest jed nak
nie praw do po dob ne, by part ner, ma jąc
pię cio kar to wy fit (układ 5–4–2–2), nie
uzgod nił na szych pi ków. I tak do cho dzi my
do wnio sku, iż part ner ma 4, a roz gry wa -
ją cy sin gla ka ro. Je śli roz gry wa ją cy ma tyl -
ko 5 kie rów, to part ner ma ich 4 i trze ba
dą żyć do skró tu atu to we go, tj. kon ty nu -
ować atak ka ro wy, ale ko niecz nie
blot ką. 

Oto ca łe roz da nie:

Na wet je śli roz gry wa ją cy po sta wi
ze sto łu da mę, gry już nie wy gra. Part ner,
po doj ściu na ♥K, skró ci prze ciw ni ka, wy -
cho dząc w ka ro. Nie za le żnie od te go, co
da lej zro bi roz gry wa ją cy, grę prze gra…
– chy ba nic wię cej tłu ma czyć tu nie trze ba. 

(mil)

♠
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♦
♣

A K
A 8 2
D 10 5 4
D 10 8 6

♠
♥
♦
♣

W 10 9 5 4 3
3
A K 6 2
K 2

♠
♥
♦
♣

D 8 7
K 6 5 4
W 9 8 3
7 3

♠
♥
♦
♣

6 2
D W 10 9 7
7
A W 9 5 4

N

W E
S

Mecz; strona NS po partii, rozdawał S.

♠
♥
♦
♣

A K
A 8 2
D 10 5 4
D 10 8 6

♠
♥
♦
♣

W 10 9 5 4 3
3
A K 6 2
K 2

N

W E
S

      W N E S

— — — 2 ♥1

2 ♠ 4 ♥ pas…

Już w la tach
osiem dzie sią tych
ubiegłego wieku
Ja  no wi  B la j  dz ie
uda ło się wpro wa -
dzić bry dża do sal

ka te che tycz nych kil ku kra kow skich ko ścio łów. Z du mą opo wia dał, jak
to naj pierw ogła szał z am bo ny za ję cia bry dżo we dla mło dzie ży, a po -
tem or ga ni zo wał w sa lach przy ko ściel nych szko le nia i tur nie je bry dżo -
we dla mło dzie ży szkol nej. Na py ta nie uczest ni ków, w któ rą stro nę
na le ży skie ro wać li te rę N, od po wiedź by ła pro sta:

– N do krzy ża!
Mi nę ły la ta i bry dży ści do cze ka li się swe go ka pe la na. Co praw da nie

wszy scy bry dży ści, tyl ko ci z Kut na i je go oko lic. Ksiądz pra łat dr Jan
Do bro dziej – pro boszcz pa ra fii pw. św. Ja na Chrzci cie la w Kut nie jest
wiel kim pro pa ga to rem spor tu, nie daw no otwie rał wraz z pre mie rem
Tu skiem bo isko Or li ka w Kut nie. Jak sam twier dzi, na zwi sko zo bo wią -
zu je i czy nie nie do bra wszyst kim jest je go na tu ral nym obo wiąz kiem.

W dniu 8 grud nia ub.r. w sa lach przy ja zne go bry dży stom ho te lu
Awis w Kut nie od by ła się tra dy cyj na, bar dzo uro czy sta, 14. już ko la cja

wi gi lij na dla kut now skich bry dży stów i za pro szo nych go ści. Mo dli twę
w ich in ten cji po pro wa dził ksiądz pra łat Jan Do bro dziej. Na stęp nie
uczest ni cy po dzie li li się opłat kiem, skła da jąc so bie na wza jem ser decz ne
ży cze nia, po czym za sie dli do wspól nej wi gi lij nej ko la cji przy go to wa nej
przez pa na Ka zi mie rza Ol cza ka, wła ści cie la ho te lu. Rów nież Świę ty
Mi ko łaj nie spo dzie wa nie za trzy mał się w swej pod ró ży, przy no sząc
uczest ni kom ko la cji upo min ki ufun do wa ne przez kut now skie fir my.
War to pod kre ślić, że bry dż zin te gro wał miej sco we wła dze pań stwo -
we i sa mo rzą do we, bo wiem w wi gi lii uczest ni czy li m.in.: pre zy dent
mia sta Kut no Zbi gniew Bu rzyń ski, czło nek Za rzą du Po wia tu An drzej
Sta cho wicz, bur mistrz Kro śnie wic Ju lian na Bar ba ra Her man oraz wójt
gmi ny Kut no Je rzy Bry ła.

Za rząd Głów ny Pol skie go Związ ku Bry dża Spor to we go od zna czył
księ dza pra ła ta Ja na Do bro dzie ja srebr ną od zna ką za za słu gi dla pol -
skie go bry dża; jest to pią ty przy pa dek przy zna nia takiego od zna cze nia
oso bie nie bę dą cej człon kiem PZBS-u. Wrę czy li je w imie niu ZG czło -
nek Ko mi sji Re wi zyj nej PZBS Wło dzi mierz An drze jew oraz Ire na
Cho do row ska. Głów nym ani ma to rem ca łej im pre zy był po raz ko -
lej ny Zbi gniew Gra lew ski z Kut na. ♦

Irena Chodorowska

Wigilia z księdzem Dobrodziejem
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Nasz do bry zna jo my – Da rek Kar das,
ana li zu jąc li cy ta cję Wło chów, za uwa żył, że
sto su ją oni nie kie dy cuebid w ko lo rze,
w któ rym brak za trzy ma nia. Oto na de sła -
ne przez Dar ka roz da nie:

Da rek pi sze:
Za zna czam, że ciąg my ślo wy w tej li cy ta cji

jest za re zer wo wa ny dla kon cep cji 2/1. Zgod nie
ze sto so wa nym przez tę pa rę sche ma tem 3♥
wska za ło 6+ pi ków i 15+ PC. Ver sa ce za pro po no -
wał kon trakt 3BA, a Lau ria swój so lid ny ko lor pi ko -
wy i lek ką nad wy żkę po nad 15 PC za ak cen to wał
naj bli ższym cu ebi dem 4♦. Naj cie kaw szą dla
mnie od zyw ką w tej li cy ta cji jest 4♥. Od zyw ka ta
mó wi o za trzy ma niu trefl (!). Nic nie mó wi o za -
trzy ma niu kier (!). Nie spo tka łem się, że by w Pol -
sce ktoś tak grał. Je śli ten ga dżet nie ma jesz cze
na zwy, pro po nu ję „cuebid za stęp czy”. U nas, że -
by za li cy to wać 4♥, trze ba mieć za trzy ma nia
i w tre flach, i w kie rach. Wi dać dla Wło chów jest
to usta le nie nie lo gicz ne. Prze cież ła two so bie wy -
obra zić kar tę Lau rii, przy któ rej ma dla nie go zna -
cze nie tyl ko za trzy ma nie tre flo we u part ne ra.
W Pol sce w tej se kwen cji praw do po dob nie pa dło -
by 4♠ (po 4♦). I te raz ko nia z rzę dem te mu, kto
zgad nie, czy ne ga tyw ne 4♠ to brak cu ebi du tre -
flo we go, czy po pro stu brak cu ebi du kie ro we go.
A mo że part ner ma cuebid tre flo wy, lecz oce nił,
że kar ta jest za sła ba na 5♣. Al bo ma do brą kar -
tę i cuebid tre flo wy dru giej kla sy i nie bę dzie pe -
wien, czy nie zmy li part ne ra co do ja ko ści
za trzy ma nia, li cy tu jąc 5♣ itd. Pa sjo nu ją ce jest
dla mnie in ne py ta nie: sko ro 4♥ po ka zy wa ło za -
trzy ma nie tre flo we, to jak spraw dza ją oni póź niej
za trzy ma nia kie ro we? Czy żby ko lej ne cu ebi dy
za stęp cze?

Dar ku, spró buj my roz szy fro wać kon -
cep cję cu ebi do wej li cy ta cji Wło chów. Jak

wie my, cuebid jest in wi tem szle mi ko wym.
Jak ka żde za pro sze nie in wit mo żna przy jąć
lub od rzu cić, a więc za pra sza ny part ner
sta je się rów nież de cy den tem. Jest więc
cuebid me to dą ela stycz ną, po zwa la ją cą
w ka żdej chwi li, w mia rę na pły wa ją cych
in for ma cji, po wró cić na ko lor uzgod nio ny,
a tym sa mym zło żyć pro po zy cję re zy gna cji
z dal szych prób szle mi ko wych. We wszyst -
kich swych ksią żkach o li cy ta cji po da ję na -
stę pu ją cy przy kład ob ra zu ją cy za le ty
cu ebi dów:

1 kla sycz na li cy ta cja cul bert so now ska, 5+ pi ków,

for sing do do gra nej

4♣ – Po sia dam fit pi ko wy, nad wy żkę
w si le oraz za trzy ma nie I lub II kla sy w tre -
flach. Part ne rze, masz ocho tę na szle mi ka?;

4♦ – Tak, wi dzę szan sę na szle mi ka,
zgła szam za trzy ma nie w ka rach;

4♥ – Po ka zu ję ci ko lej ne za trzy ma nie;
4♠ – Mo je chę ci (mo żli wo ści) gry szle -

mi ka nie są zbyt wiel kie, je śli masz wy jąt -
ko wo ład ną kar tę…;

pas – Mo ja kar ta nie jest aż tak re we la cyj na.
Z po wy ższe go wy ni ka, że kon wen cja

cuebid po zwa la nie tyl ko spraw dzić za trzy -
ma nia, ale też – co wa żniej sze – pre cy zyj -
nie okre ślić sto pień na szych in ten cji
szle mi ko wych. Mo żna po wie dzieć, że
cuebid słu ży ta kże bi lan so wa niu rąk, i to
bar dzo pre cy zyj ne mu.

Po tym wstę pie spró buj my so bie wy -
tłu ma czyć dziw ne za cho wa nie Wło chów
– li cy to wa nie cu ebi du bez za trzy ma nia.
Ko lej ny raz po de prę się przy kła dem z mo jej
ksią żki No wo cze sna li cy ta cja na tu ral na…

Cuebid last tra in (ostat ni po ciąg)
Zda rza ją się sy tu acje, w któ rych li cy tu -

je my cuebid, nie ma jąc w da nym ko lo rze
za trzy ma nia I ani II kla sy. Po pa trz my:

W ma się usto sun ko wać do krót ko ści
ka ro wej. Nie ma naj lep szej kar ty – brak
peł ne go wy łą cze nia (gdy by ♦A prze nieść
do kie rów, szle mik był by czy sto im pa so -
wy), ale nie ma też kar ty złej, prze cież ♦A
do sin gla jest war to ścią gra ją cą. W nie
chciał by więc li cy to wać ne ga tyw nych 4♠,
mó wią cych o bra ku wy łą cze nia. Tak li cy to -
wał by, ma jąc np. ♦K W x (K x x). Nie chce
też, z rę ką mi ni mal ną co do si ły ho no ro wej,
prze kra czać do gra nej cu ebi dem 5♦. Po zo -
sta je mu więc fał szy wy cuebid 4♥. To ostat -
ni mo ment, by pod jąć pró bę za bra nia się
do po cią gu ja dą ce go w kie run ku szle mi ka.
Ma ten cuebid cha rak ter in ten cyj ny, jest kro -
kiem wy cze ku ją cym na ko lej ną re ak cję part -
ne ra. Te raz E, z mi ni mal ną na splin te ra
kar tą, wy co fa się na 4♠, któ re sta nie się
kon trak tem osta tecz nym.

Po wy ższy przy kład ko lej ny raz uka zu je
nam pre cy zyj ny me cha nizm bi lan so wa nia
rąk za po mo cą cu ebi dów. Cu ebi dy są bez -
piecz ną (eko no micz ną – po ni żej do gra nej)
me to dą in wi to wa nia szle mi ka. Pro szę za -
uwa żyć, że gdy by śmy wspię li się w tym
roz da niu do 5♠, kon trakt ten, przy nie ko -
rzyst nym po ło że niu obu czar nych kró li,
zo stał by prze gra ny.

Cuebid last tra in mo że my sto so wać
zwłasz cza wte dy, gdy je ste śmy nie mal
prze ko na ni, że za trzy ma nie w tym ko lo rze
ma part ner. Tak by ło w oma wia nym roz -
da niu, gdyż mo de lo wa na splin te ra jest rę -
ka z roz pro szo ny mi fi gu ra mi.

Po tym do syć dłu gim wstę pie wra ca my
do za sad ni cze go te ma tu, tj. cu ebi du za stęp -
cze go (po do ba mi się ta na zwa). Gdy gra cze
są na ty le sil ni, że po dej mu ją pró bę szle mi ko -
wą (bi lans bli ski 12 lew), trud no so bie wy -
obra zić kar tę, w któ rej bra ku je za trzy mań aż
w dwóch ko lo rach. Dziu ra w jed nym ko lo -
rze to wy star cza ją co du żo. Mo żna po wie -
dzieć, że je śli gracz E wy klu czył za trzy ma nie
w tre flach, to W – pa trząc w swą kar tę – jest
nie mal pe wien, że ma on za trzy ma nie w kie -
rach. Wło si do szli więc do słusz ne go wnio -

WW E

Versace Lauria
— 1 ♠
2 ♣ 2 ♠
2 BA 3 ♥
3 BA 4 ♦
4 ♥ (!) 4 ♠

pas

W E

1 BA 3 ♠1

4 ♣ 4 ♦
4 ♥ 4 ♠
pas

W E

1 ♠ 4 ♦
?

♠
♥
♦
♣

A W 10 7 6
D 10
A 10 7
W 10 9

♠
♥
♦
♣

D 9 5 4
K W 9 7
8
A D 8 7

N
W E

S

♠
♥
♦
♣

3
9 7 3 2
K D 4 2
A K10 6

♠
♥
♦
♣

A K D 10 6 4
K W 8
A 5
7 4

N
W E

S
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Skrzynka pocztowa
sku, że naj wa żniej sze jest bez piecz ne (po ni -
żej do gra nej) pre cy zyj ne zbi lan so wa nie roz -
da nia. Prze cież gdy nie ma bi lan su na 12 lew,
wspi na nie się na po ziom pię ciu sta je się ry zy -
kow ne, ja ko że mo że my za stać nie ko rzyst ne
roz kła dy. Stąd się wziął ich po mysł na cuebid
in ten cyj ny (za stęp czy – swe go ro dza ju last
tra in), któ ry oczy wi ście obie cu je za trzy ma nie
w omi nię tych tre flach, ale nic nie mó wi o za -
trzy ma niu w kie rach.

Je że li ta me to da jest lep sza, to
dla cze go in ni jej nie sto su ją?

My ślę, że du żą ro lę od gry wa tu przy zwy -
cza je nie. Pro szę za uwa żyć, że są jesz cze pa -
ry, któ re naj pierw li cy tu ją za trzy ma nia
pierw szej, a do pie ro po tem – dru giej kla sy.
Ta ki spo sób nie zwy kle usztyw nia in wi to wa nie
szle mi ka i dla te go zde cy do wa na więk szość
bry dży stów od me to dy asy przed kró la mi
już daw no ode szła. Wło si zro bi li ko lej ny krok
w kie run ku uela stycz nie nia li cy ta cji szle mi ko -
wej. Dla nich cuebid za stęp czy to ele ment
sys te mo wy. Jed no jest jed nak pew ne: ten
spo sób li cy ta cji wy ma ga od gra czy bar dzo
du żej wie dzy ogól no bry dżo wej. Mo im zda -
niem, już w nie dłu gim cza sie tę kon cep cję
cu ebi dów przej mą ko lej ne pa ry świa to wej
czo łów ki. Pierw sze ja skół ki wi dzia łem, nie -
któ re pa ry fran cu skie już włą czy ły cuebid za -
stęp czy do swe go ar se na łu li cy ta cji szle mo wej.

♦

W me czu II li gi ja ko W otrzy ma łem ta -
ką kar tę:

Obie stro ny przed par tią.
♠D 6  ♥A D 6  ♦10 7 6 2  ♣A K 8 7

Otwo rzy łem 1♣. Cze mu nie 1BA?
– Bo te 15 PC nie zbyt mi się po do ba ło.

Dla cze go 2♥? – Bo za po mnia łem, że
gra my kontrą fit.

1 blo ku ją ce

Dla cze go te raz skon tro wa łem? Bo
obie ca łem 4 kie ry, a mia łem ich trzy, chcia -
łem więc znie chę cić part ne ra do dal -
szej li cy ta cji. Uda ło mi się to, part ner
za ak cep to wał kontrę, a ca łe roz da nie
wy glą da ło tak:

Prze ciw ni cy wzię li 11 lew, a nam wy -
cho dził szle mik. Czy mo ja li cy ta cja by -
ła aż tak tra gicz na? 

Bro nek z War sza wy
Dro gi Bron ku,
Nie otwo rzy łeś 1BA. – Mo żna po wie dzieć:

spra wa gu stu. Za li cy to wa łeś 2♥ za miast kon try
– Mo żna po wie dzieć coś tam, coś tam. Za sad -
ni czy błąd po peł nił jed nak Twój part ner…

1 blo ku ją ce

♠A  ♥K 10 8 7 4 2 ♦D  ♣D 10 5 4 3
Z tą kar tą nie trud no an ty cy po wać, iż

po 4♥ S za po wie 4♠, dla te go na le ży zgło -
sić 4♣, by włą czyć do współ pra cy part ne ra.

1 blo ku ją ce

Rę ka W jest zna ko mi ta – wszyst kie fi -
gu ry w ko lo rach part ne ra. Ła two mo że
wy cho dzić szle mik. 

1 blo ku ją ce

Part ner ma 4 kie ry, dla cze go więc li cy -
tu je 5♣? Wi docz nie ma wy jąt ko wo do brą
kar tę i in wi tu je szle mi ka. Pro szę bar dzo,
za graj my 6♥. ♦

ja N E S

1 ♣ pas 1 ♥ 1 ♠
2 ♥

ja N E S

1 ♣ pas 1 ♥ 1 ♠
2 ♥ 3 ♠1 4 ♥ 4 ♠
ktr.

W N E S

1 ♣ pas 1 ♥ 1 ♠
2 ♥ 3 ♠1 4 ♣ 4 ♠
?

W N E S

1 ♣ pas 1 ♥ 1 ♠
2 ♥ 3 ♠1 4 ♣ 4 ♠
5 ♣ pas ?

W N E S

1 ♣ pas 1 ♥ 1 ♠
2 ♥ 3 ♠1 ?

Obie przed partią; rozd. W.

♠
♥
♦
♣

9 8 5 3
9
K W 9 4
W 9 6 2

♠
♥
♦
♣

D 6
A D 6
10 7 6 2
A K 8 7

♠
♥
♦
♣

A
K 10 8 7 4 2
D
D 10 5 4 3

♠
♥
♦
♣

K W 10 7 4 2
W 5 3
A 8 5 3
—

N

W E
S

Czyja wina?

MARKOWI KRAJEWSKIEMU…

…wyrazy współczucia z powodu tragicznej śmierci córki Barbary
składają obecni i byli członkowie drużyny Krajewski Łowicz oraz
przyjaciele z wczasów brydżowych w Augustowie, Martianach i Olecku.

Łączymy się, Marku, w bólu z Tobą i Twoją Rodziną
pogrążeni w zadumie nad kruchością życia…

Album do nabycia
w Księgarni 

Świata Brydża
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Technika

W ka żdym z pro ble mów grasz w me czu,
zaj mu jesz po zy cję W i sta jesz przed za da -
niem wy bo ru kar ty pierw sze go wyj ścia (wi -
stu je cie na tu ral nie).

1. Mecz; obie stro ny po par tii, rozd. E.

1 5+♥–4+♣, for sing do do gra nej; 2 czwar ty ko -
lor; 3 za trzy ma nie w ka rach; 4 in wit; 5 wa run ko we
przy ję cie za pro sze nia part ne ra, cu ebid; 6 cu ebid

Two ja (W) rę ka:
♠ K W 9 4 ♥ 9 6 3 ♦ 10 9 8 ♣ A 5 3

W co za wi stu jesz?
Masz aż 8 PC, a że prze ciw ni cy w peł -

ni ra cjo nal ny, ab so lut nie nie przy mu szo ny
spo sób do szli do szle mi ka w bez atu, z bi -
lan su roz da nia wy ni ka, że Twój part ner
mo że nie po sia dać ani jed ne go mil to na.
Co gor sza, wi dzisz też, że ko lo ry dzie lą się
dla stro ny NS ko rzyst nie, a Two je ho no ry
pi ko we le żą naj praw do po dob niej pod im -
pa sem. Na ka zem chwi li jest więc obro na
ak tyw na, czy li atak za wszel ką ce nę, mi mo
do praw dy nie wiel kich szans na suk ces.
Po pa syw nym wi ście w ka ro roz gry wa ją cy
we źmie prze cież pięć lew kie ro wych, trzy
tre flo we, co naj mniej trzy ka ro we oraz pi -
ko wą. Na koń cu ciem ne go tu ne lu mi go ce
jed nak ni kłe świa teł ko na dziei. S wska zał
pięć kie rów, czte ry tre fle oraz war to ści ka -
ro we, z po wo dze niem mo że więc mieć
układ 1–5–3–4. Je że li jesz cze tyl ko je go
sin gle to nem pi ko wym jest da ma, to
pierw szy wist ♠K (!) wy ro bi obro nie
dru gą le wę, któ rą ścią gniesz po do sta niu
się do rę ki ♣A. 

Oto peł ny roz kład kart w tym bez wąt -
pie nia in te re su ją cym roz da niu:

Po ta kim ata ku na wet prze ciw ni cy po -
win ni Ci po gra tu lo wać, a ki bi ce bez wąt -
pie nia na zwą go na tchnio nym…

2. Mecz; obie stro ny po par tii, roz da wał W.

1 sys tem na tu ral ny; 2 splin ter, bi lans na 3♠, za -
tem kar ta tre flo wo -pi ko wa; 3 for su ją ce, we zwa nie
do cu ebi du; 4, 5, 6 cu ebi dy; 7 szle mi ko wy in wit atu to wy

Two ja (W) rę ka:
♠ A 10 2 ♥ A D 9 5 2 ♦ 8 7 ♣ 9 7 5

W co za wi stu jesz?
Za wi stuj kie rem ró żnym od asa!

Wy cho dzisz prze ciw ko za po wie dzia ne mu
przez prze ciw ni ków do bro wol nie szle mi ko -
wi, a po sia dasz dwa asy. Za zwy czaj jest to sy -
tu acja do syć kom for to wa, te raz jed nak wiesz
z li cy ta cji, że je den z nich nie prze cho dzi.
Gracz N wska zał prze cież krót kość kie ro wą
splin te rem, a po tem po wtó rzył je go ko lor, co
wol no by ło mu uczy nić je dy nie z sin glo wym
asem bądź re non sem w kie rach. Z wła snej
kar ty wiesz, że za cho dzi wła śnie ten dru gi
przy pa dek. 

Ist nie ją pew ne prze słan ki, aby za ata ko -
wać w nie li cy to wa ne przez kontr part ne -
rów ka ra. Być mo że uda Ci się w ten
spo sób wy trą cić wa żne doj ście do sto łu,
rzecz ja sna pod do dat ko wym wa run kiem,
że Twój part ner ma w tym ko lo rze ja kieś

uży tecz ne war to ści. Du żo bar dziej atrak -
cyj ną al ter na ty wę stwa rza jed nak kon fi gu -
ra cja atu tów, ja ką ak tu al nie po sia dasz,
szcze gól nie w świe tle jesz cze jed nej in for -
ma cji, ja ką uzy ska łeś w li cy ta cji. Otóż roz -
gry wa ją cy zgło sił w jej trak cie jed no znacz ny
in wit atu to wy, przy ję ty przez part ne ra,
z cze go wy ni ka, że w dziad ku – przy re -
non sie kie ro wym – znaj dą się dwie, a mo -
że na wet trzy fi gu ry pi ko we. Za ata kuj
za tem kie rem spod asa!, aby już w pierw -
szej le wie atu ty rę ki N jak naj bar dziej osła -
bić. Po tem na pew no do sta niesz się do rę ki
na asa atu, a wów czas po wtó rzysz kie rem,
w tym wy pad ku już ra czej asem, i …

Ca łe roz da nie ła two mo że pre zen to -
wać się na stę pu ją co:

Roz gry wa ją cy, wie dząc, że ma do od -
da nia asa atu, bę dzie mu siał prze bić pierw -
szą le wę w dziad ku ♠6. Na stęp nie za gra
w pi ki, a Ty – zgod nie z wy ty czo nym
uprzed nio pla nem – za bi jesz asem i po -
wtó rzysz ♥A (!). Ta prze bit ka bę dzie już
mu sia ła zo stać do ko na na fi gu rą atu to wą,
co bę dzie rów no znacz ne z pod nie sie niem
obec nej w Two jej rę ce ♠10 do ran gi pew -
nej wziąt ki i po ło że niem w za sa dzie nie -
ob kła da ne go szle mi ka bez jed nej.

W ar cy trud nych wa run kach, ja kie po sta -
wi łeś prze ciw ni ko wi, do zre ali zo wa nia prze -
zeń gry pro wa dzi ło je dy nie, nie wcho dzą ce
prze cież w ra chu bę, zrzu ce nie w pierw szej
le wie ze sto łu ka ra al bo tre fla. ♦

Ty N E S

— — pas 1 ♥
pas 1 ♠ pas 3 ♣1

pas 3 ♦2 pas 3 BA3

pas 4 BA4 pas 5 ♦5

pas 5 ♠6 pas 6 BA
pas…

Ty N E S

pas 1 ♣1 pas 1 ♠
pas 3 ♥2 pas 3 BA3

pas 4 ♣4 pas 4 ♦5

pas 4 ♥6 pas 5 ♠7

pas 6 ♠ pas…

Mecz; obie strony po partii, rozdawał W.

♠
♥
♦
♣

K D W 6
—
K W 5 3
A W 10 8 6

♠
♥
♦
♣

A 10 2
A D 9 5 2
8 7
9 7 5

♠
♥
♦
♣

—
W 7 6 4 3
10 9 6 4 2
4 3 2

♠
♥
♦
♣

9 8 7 5 4 3
K 10 8
A D
K D

N

W E
S

Mecz; obie strony po partii, rozdawał E.

♠
♥
♦
♣

A 10 7 6 3
D 8
K W 2
D 10 2

♠
♥
♦
♣

K W 9 4
9 6 3
10 9 8
A 5 3

♠
♥
♦
♣

8 5 2
5 4 2
7 5 4 3
8 7 6

♠
♥
♦
♣

D 
A K W 10 7
A D 6
K W 9 4

N

W E
S

Pierw szy wist
Roz wią za nia pro ble mów ze str 37
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Władysław Izdebski  

Ekspercki panel
Pro blem po cho dzi z nie miec kie go mie -

sięcz ni ka Brid ge Ma ga zin 5/2008, a więc li -
cy tu je my sys te mem na tu ral nym ty pu
Lep szy Młod szy, SAYC lub Nasz Sys tem.
Spró buj od po wie dzieć na py ta nie…

Co za li cy tu jesz z ręką?
Tur niej par; WE po par tii, rozd. W.

W: ♠A W 5 4 ♥K D 7 2 ♦2 ♣A D 7 5

1 ne ga tyw na

Pa nel pro wa dził Ha jo Priess.

J. Lin de: Kon tra. Nie po do ba mi się
ten pro blem. Mu si my zna leźć nasz ko lor
i od po wied nią wy so kość, a znaj du je my się
już na po zio mie 4♦. Czy 5♦ po ka zu je te -
raz oby dwa star sze ko lo ry z in wi tu ją cą rę -
ką? Czy kon tra na ka zu je part ne ro wi
zgło sze nie je go lep sze go star sze go ko lo ru,
czy mo że on po pro stu spa so wać (cze go
w tur nie ju na mak sy i w tych za ło że niach
ra czej nie chciał bym). Ja ry zy ku ję kontrę.

Le piej nie mo żna opi sać isto ty te go pro -
ble mu. „Ry zy ku ję” – to uczu cie to wa rzy szy
więk szo ści zwo len ni ków kon try. Te raz kil ka
pro po zy cji, któ re są opar te na na dziei…

H. Hum burg, M. Schu mann,
B. Lu dewig, C. Da ehr, C. Günther:
Kon tra. Mam na dzie ję, że się zro zu mie my.

W od ró żnie niu od po wy ższych pra wie
pew ni są:

H. Fre richs: Kon tra. Part ner roz po -
zna, że je stem krót ki w ka rach, że je ste -
śmy po par tii i że pas jest za ka za ny.

A. Paw lik, J. Pie ka rek: Kon tra
– zde cy do wa nie nie kar na.

Od po wia da py ta niem na py ta nie…
R. Ro how sky: 4♥. Dla cze go kon tra

ma być in for ma cyj na? Nie mniej jed nak tak
by le piej pa so wa ło.

Rów nież ci, któ rzy li cy tu ją 4♥, bo ją się
te go, że part ner mógł by na kontrę spa so -
wać, i dla te go jej nie da ją, li cząc się z tym,
iż ewen tu al nie nie znaj dą optymalnego koloru
do gry.

H. H. Gwin ner, H. Kon doch: 4♥
– że by part ner na kontrę nie spa so wał.

Ka iser: 4♥. Kon tra ma zbyt opcjo nal -
ny cha rak ter. Nie ko niecz nie po ka że 4–4
w star szych. Ra czej punk ty. Je śli part ner
ma np. ♠K D x x ♥W x x ♦W x x ♣K x x,
wte dy praw do po dob nie na kontrę spa su -
je. Tymczasem po 4♥ po wi nien z taką rę -
ką zgło sić 4♠. 

Hor ton i Häusler ża łu ją, że nie mo żna
już zali cy to wać 4♦…

M. Hor ton: 4♥. Pod nie sie nie przez S
do 4♦ jest nie przy jem ne, bo to ja bym
chęt nie to zalicytował. Mógł bym wpraw -
dzie zgło sić 5♦, ale to by ło by lek ką prze sa -
dą z tak skrom nym roz kła dem. 

H. Häusler: 4♥. Nie ste ty, S za po -
wie dział 4♦, za nim ja zdą ży łem to zro bić.

A te raz aspekt płci:
K. Reps: 4♥. Cza sa mi mę żczy zna mu si

zro bić to, co mę żczy zna zro bić mu si. Je śli skon -
tru ję, że by po ka zać nad wy żki, part ner ze zrów -
no wa żo ną rę ką spa su je, co nie bę dzie dla nas
do bre. 

Po tej ilo ści te sto ste ro nu po wra ca my
do tych, któ rzy nie chcą za ry zy ko wać, by
part ner spa so wał na kontrę, ani też te go,
że by wy lą do wać w nie wła ści wym ko lo rze.
Przy zna ję, że 4441 nie jest aż tak sil nym
ukła dem, ale je śli prze ciw ni cy ma ją tłu sty fit
w ko lo rze mo je go sin gla, a part ner nie ma
tam mar nu ją cych się war to ści, to mo żna się
z tą rę ką od wa żyć na grę na szczeblu
pięciu. Kto wy cho dzi z za ło że nia, że le piej
grać na po zio mie pię ciu, ale za to we wła ści -
wy ko lor, ten ma ra cję, li cy tu jąc 5♦. Mo że
na wet wyj dzie z te go szle mik, któ re go przy in -
nych od zyw kach ra czej się nie osią gnie? 

W. Gromöller: 5♦. Tro chę na cią ga ne,
ale 4♥ by ło by niedolicytowaniem.

D. Schro eder: 5♦. Nie mam ocho ty, że by
mo ja kon tra od po wiedź zo sta ła źle zro zu mia na.

B. En gel: 5♦. Szle mik ma praw do po -
do bień stwo co naj mniej 50%, im pas tre -
flo wy pew nie się uda.

O. Herbst: 5♦. Dwa aspek ty: in -
wi tu ja cy i szu ka ją cy wła ści we go fi tu.
Je  ś l i  par t  ner  ma coś  w ro dza ju :  
♠K x x ♥A W x x x ♦x x ♣K W x, 
5♥ jest wy kła da ne.

R. Mar sal: 5♦. In for ma cja dla part ne ra, że
gra na szcze blu pięciu jest sto sun ko wo bez -
piecz na i że mo że nawet za po wie dzieć szle -
mi ka, je śli po sia da jesz cze ja kieś re zer wy.

Czy do te go już nic nie mo żna
do dać?

Ża den z eks per tów nie miec kie go pa ne lu
nie wspo mniał o ewen tu al no ści for su ją ce go
pa sa. Wy sła łem więc pro blem do ko lej nych
eks per tów, z do dat ko wym py ta niem: Czy aby
po wsta ła sy tu acja nie upo wa żnia do za sto so -
wa nia kon wen cji for su ją ce go pasa (E po wi nien
mieć na kontrę z 10+ PC – mo im zda niem)?

Adam Wuj ków: Z po da ną kar tą li cy -
tu ję 4♥, gdyż:

1. Kon tra po win na wska zy wać pew ną
nad wy żkę, ale w mo jej oce nie mo że to
być za rów no kar ta: 
♠A x x ♥A x x ♦K D x ♣x x x x, jak i
♠K D x x ♥A K x ♦x x ♣A K x x.

2. Nie zga dzam się z opi nią, że kon tra
przy rze ka si łę 10+ PC (part ner rów nie do -
brze mo że skon tro wać z kar tą: 
♠K x x x ♥A x x x x ♦x ♣W x x 
– rę ka co praw da ab so lut nie mi ni mal na, ale
jed nak), dla te go 4♥ po win no być nad wy żko -
we – mo że to być za rów no 14 PC w skła -
dzie np. 4–4–1–4, jak i 4 kie ry przy 5 tre flach
w sile 15+ PC, a ta kże 18–20 PC z pię cio ma
kie ra mi, jeśli licytujmy Wspólnym Językiem.

3. Pas jest we dług mnie nie for su ją cy
– nie spe cjal ne 12–14 PC. 

Roz po czą łem od po wy ższej wy po wie dzi,
gdyż jest ona w peł nej sprzecz no ści z ty mi,
któ rzy pro po nu jąc od zyw kę 5♦, mu sie li spo -
dzie wać się u part ne ra zu peł nie przy zwo itej
kar ty.

Ju lian Klu kow ski: 4♥, bo kon tra ła -
two mo że zo stać prze pa so wa na, a koń -
ców ka w star szy idzie nam na pew no.
Naj lep sze by ło by 5♦, ale na to je ste śmy
za sła bi. Pas nie jest chy ba for su ją cy, bo
mo że my prze cież mieć 12 punk tów,
a part ner 10 i nic nam nie idzie. 

Za sia ne ziar no for su ją ce go pa sa za czy -
na jed nak kieł ko wać…

Krzysz tof Mar tens: 4♥. Pas nie jest
for su ją cy, choć mo że po wi nien. Kon tra
jest znie chę ca ją ca. Li cy tu ję 4♥ – trój ko lo -
rów ka nie jest po tę gą.

W N E S

1 ♣ 3 ♦ ktr.1 4 ♦
?

punktacja liczba głosów

ktr. 100 11
4♥ 90 10
5♦ 50 5
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Mi ke Law ren ce: Kontra. Są dzę, że
W ma czy stą kontrę. Nie chce wy bie rać
ko lo ru star sze go, bo E mógł skon tro wać
z za le d wie sied mio ma kar ta mi w star -
szych. Nie uwa żam, by kon tra E wy two -
rzy ła po zy cję sfor so wa ną. Myśl ta wy da je
mi się jed na ko woż in te re su ją ca. 

Wresz cie do szli śmy do tych, któ rzy są
za pasem for su ją cym:

Lech Ohry sko: Pas. Kontrę li cy tu je my
wte dy, je śli są dzi my, że oni prze gra ją. A po -
wa żnie mó wiąc, kontr uje my ze złą rę ką
do gry wła snej. 4♥ to mu szą być kie ry i tre fle.
W ukła dzie rów nym w za sa dzie nie ma bi lan -
su na 4♥. Pas po wi nien być for su ją cy, bo bio -
rąc pod uwa gę po dział si ły, ma my do czy nie nia
z ana lo gicz ną sy tu acją jak po otwar ciu i kla -
sycz nej od po wie dzi 2 over 1. Z pro ble mo wą
rę ką dał bym pa sa i po ewen tu al nej kontrze
zgło sił bym 4♥. Gdy by part ner sam po wie -
dział 4♥/♠ – po szedł bym bez wąt pie nia
do przo du.

Ry szard Kieł czew ski: Pas – for su ją cy.
W związ ku z tym kontrę li cy tu je my z rę ka -
mi brzyd ki mi w zrów no wa żo nym skła dzie,
a 4♥ – z rę ką ład ną ukła do wą bez nad wy -
żek si ło wych. Z tą rę ką li cy tu je my pasa,
a po kontrze part ne ra – 4♥, wska zu jąc
aspi ra cje szle mi ko we.

Ma rek Wój cic ki: We Wspól nym Ję zy -
ku nie mo żna po wie dzieć 4♥ (sil ny trefl
na kie rach), więc po zo sta je nam kon tra od -
po wiedź. W Stre fie mo żna się wa hać, czy
mó wić 4♥, czy pas (na pew no for su ją cy),
gdyż kon tra po win na znie chę cać do dal -
szej li cy ta cji.

POD SU MO WA NIE
Za sad ni cze py ta nie:
Ja ką si łę obie cu je kon tra ne ga tyw -

na na po zio mie trzech?

1 ne ga tyw na
Na pew no kon tra E po win na za bez pie -

czać przy bli żo ny bi lans na 9 lew przy uzgod -
nio nym ko lo rze star szym. A co bę dzie, gdy
ta kie go ko lo ru nie znaj dzie my? E po wi nien
być na to przy go to wa ny – mieć mniej wię -
cej si łę na 3BA lub 4♣. E z ta ką kar tą:
♠ D 6 ♥ A D 10 6 ♦ K 9 5 ♣ W 10 7 4
za li cy tu je kon trę, by po ewen tu al nych 3♠
part ne ra zgło sić 3BA.

Na wet z nie co słab szą rę ką tak po stą pi -
my z na dzie ją, że w ra zie cze go spo tka my
u part ne ra coś wię cej niż mi ni mum otwar -
cia (bi lans sta ty stycz ny). Z rę ką:
♠ D 6 ♥ A D 10 6 ♦ 10 5 ♣ D 10 7 4 2

też skon tru je my, by po 3♠ part ne ra po wie -
dzieć 4♣ (przy po mi nam, li cy tu je my Na szym
Sys te mem, więc je śli nie spo tka my u part ne ra
star szej czwór ki, ma my za pew nio ny fit tre flo wy).

1 ne ga tyw na
A co ma za li cy to wać otwie ra ją cy z rę ką:

♠ D 6 5  ♥ W 9 6   ♦ K 10 5   ♣ A K 6 5
3♥, 3BA czy pasa? My ślę, że pas nie wy -
glą da źle.

Po pa trz my na pe wien pa nel z Brid ge
Ma ga zi ne’u z sierp nia 1999r., któ ry przy -
to czył Mar shall Mi les w swej ksią żce Li cy -
ta cja dwu stron na XXI wieku…

Tur niej par, obie przed. 

1 ne ga tyw na

W: ♠ K W 9 7 3  ♥ A 9 6   ♦ A D 4   ♣ 5 2
Mar shall Mi les pi sze:
Pas wśród eks per tów za jął pierw sze miej -

sce (dwie trze cie za li cy to wa ło co in ne go, ale
ich gło sy by ły roz pro szo ne). Bar ry Ri gal sko -
men to wał: „Pas. Z rę ka mi zrów no wa żo ny mi
po win no się na kon try ne ga tyw ne pa so wać
– mam na dzie ję, że uda nam się to ob ło żyć.
W ka żdym ra zie zga dy wa nie, któ ry z czer -
wo nych ko lo rów za li cy to wać, wy da je mi się
roz ryw ką ra czej ja ło wą”. 

Kil ku eks per tów za de kla ro wa ło, że spa -
so wa li by wy łącz nie na mak sy.

My ślę, że wie le tu za le ży od sty lu li cy ta -
cji i te mat zde cy do wa nie wy ma ga dys ku sji
w pa rze. Ob ser wu jąc współ cze sne tren dy,
ła two za uwa żyć nie zwy kłą agre sję w li cy ta -
cji, któ rą po pie ra ta kże Adam Wuj ków…

Nie zga dzam się z opi nią, że kon tra
przy rze ka si łę 10+ PC…

Przy ta kim sty lu li cy ta cji W z rę ką zrów -
no wa żo ną bez starszej czwórki i wy raź nej
opo zy cji w ka rach nie mo że spa so wać,
mu si za li cy to wać z trój ki, co z ko lei do pro -
wa dzi do gry koń ców ki na sied miu atu -
tach, gdy grać trze ba 3BA. 

Po pa trz my na zu peł nie od mien ną pro -
po zy cję Krzysz to fa Mar ten sa z jego ksią żki
Oce na kar ty. De cy zje li cy ta cyj ne…

Obie po par tii.

Co za li cy tu jesz z rę ką:
♠ 9 8  ♥ 10 6 3   ♦ A K 8   ♣ K D W 9 7

Krzysz tof Mar tens pi sze: Ten pro blem
po wi ta za pew ne wzru sze nie ra mion. Czyż

mo żna po wie dzieć coś in ne go niż 4♣? Mo -
żna przy jąć usta le nie, że po kontrze ne ga -
tyw nej na wy so ko ści trzech dru gi wy wo ły wa ny
star szy ko lor for su je (E nie mu si nim ska kać
z nad wy żką, tu: 4♠). Po przy ję ciu ta kie go
usta le nia mo że my po zwo lić so bie na kontrę.
Po 3♠ part ne ra za li cy tu je my 3BA, o zna -
cze niu: nie mam za trzy ma nia kier, je śli ty
masz nie za gro żo ne za trzy ma nie, to pa suj.
Po wie cie – że ze złej rę ki; od po wiem – le piej
ze złej niż wca le.

Z po wy ższe go wy ni ka, że kon tra na po -
zio mie trzech za bez pie cza bi lans na 3BA.
Jed nak w po ni ższej se kwen cji:

za pew ne ka żdy z nas za li cy tu je kontrę
z nie co słab szą, np. ta ką rę ką:
♠ K 10 9 8   ♥ D W 8 6   ♦ A 10 6   ♣ 9 7

Part ner bez star szej czwór ki zgło si 3♦.
Nie od da my roz da nia bez wal ki i je ste śmy
bez piecz ni. 

Wra caj my do na sze go pa ne lo we go
pro ble mu. Z wy po wie dzi zde cy do wa nej
więk szo ści eks per tów wy ni ka, że do pusz -
cza ją oni kontrę ne ga tyw ną nie zbyt sil ną,
a wte dy bar dziej ukła do wą. Wo bec te go
nie uwa ża ją, by pas otwie ra ją ce go na 4♦
był for su ją cy. Tyl ko nie licz ni skłon ni są
do przy ję cia po my słu: pas jest w takiej
sekwencji for su ją cy. Ja ta kże je stem prze -
ko na ny, iż kon tra na po zio mie 3♦ po win na
obie cy wać ty le, co kla sycz ne two ower one,
czy li 10+ PC (nie na ru sza my zbyt nio za sa -
dy bi lan su). Je śli tak, to po dob nie jak po od -
po wie dzi two over one pas na po zio mie
czte rech jest for su ją cy. Przy ję cie takie go
usta le nia roz wią że wszyst kie pro ble my,
któ re sta wia przed na mi blo ku ją ca li cy ta cja
prze ciw ni ków. Wte dy też w peł ni słusz na
sta nie się zacytowana na początku tej
strony wy po wiedź Lesz ka Ohry ski…

Oto au ten tycz ny roz kład kart:

♦

W N E S

1 ♣ 3 ♦ ktr.1

W N E S

1 ♣ 3 ♦ ktr.1 pas
?

W N E S

1 ♠ 3 ♣ ktr.1 pas
?

W N E S

— — 1 ♦ 3 ♥
?

W N E S

— — 1 ♦ 3 ♣
?

Obie strony przed partią, rozd. W.

♠
♥
♦
♣

2
5
A 10 9 8 6 4 3
W 8 6 4

♠
♥
♦
♣

A W 5 4
K D 7 2
2
A D 7 5

♠
♥
♦
♣

D 9 8 3
A W 3
7 5
K 9 3 2

♠
♥
♦
♣

K 10 7 6
10 9 8 6 4
K D W
10

N

W E
S
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Technika

Po ni ższe roz da nie po cho dzi z ro ze gra -
ne go na Flo ry dzie fi na łu tur nie ju te amów
Grand Na tio nal. Ufam, że wie lu Czy tel ni -
ków spi sze się le piej od mo je go prze ciw -
ni ka – mi strza kra ju – któ re mu przy szła
na stę pu ją ca rę ka S:
♠D 10 9 6 5 4 ♥7 ♦W 2 ♣D 5 4 2

W za ło że niach ko rzyst nych part ner
otwie ra 1♥, a po na szej od po wie dzi 1♠
pod no si in wi tu ją co do 3♠. Li cy tu je cie do -
gra ną? Ni by du żo śmie cia, ale układ 6–4
z sze ścio kar tem atu to wym uspra wie dli wia
chy ba do ło że nie koń ców ki (pod wa run -
kiem że sprę ży cie się w roz gryw ce). Po wi -
ście blot ką atu uka zu je się:

Pra wy obroń ca nie do kła da, zrzu ca jąc
mar kę ka ro wą. Bie rze my w rę ku. Co da lej?
Roz gry wa ją cy – wspo mnia ny wcze śniej
mistrz – wy szedł w dru giej le wie w blot kę

trefl. Le wy obroń ca (któ rym, tak się skła -
da, by łem ja sam) wsko czył asem i za grał
asa i blot kę atu. Co te raz?

Te raz jest już za póź no. Wróć my
do dru giej le wy. Prze świad cze nie o ko -
niecz no ści wy ro bie nia ♣D i zrzu ce nia
prze gry wa ją ce go ka ra do pro wa dzi ło
do gru be go błę du. Zwy cię ska li nia roz -
gryw ki po le ga na wy for to wa niu lon ge ra.
W dru giej le wie na le ży za grać kie ra do asa
i prze bić kie ra. Do pie ro te raz wol no wyjść
w tre fle. W za bi je i po łą czy dwu krot nie
atu ty, ale nie po zba wi nas kon tro li nad roz -
da niem. Za bi je my w dziad ku, prze bi je my
ko lej ne go kie ra (ujaw ni się po dział tego
koloru 4–2), na ♣D po zbę dzie my się ka -
ra, prze bi je my tre fla, prze bi je my czwar te -
go kie ra i ♦A do sta nie my się do fort
kie ro wych na sto le. 11 lew. 

Peł ny roz kład:

Zo bacz my jesz cze, jak po to czy się gra
po nie roz wa żnym odej ściu w tre fle od ra -
zu w dru giej le wie. W bie rze i gra asa
i blot kę pik. Zgry wa my ♥A, prze bi ja my
kie ra, po tem ♣D, prze bit ka trefl, prze bit ka
kier, ♦A, prze bit ka kier... Ach! Nie ma
czym wró cić na stół, by ode grać for ty kie -
ro we. Po za gra niu w tre fla w dru giej le wie
je ste ście ska za ni na po ra żkę. Aby wy grać,
trze ba bez zwło ki przy stą pić do wy ra bia -
nia kie rów. 

Na dru gim sto le roz gry wa ją cy ła two
zre ali zo wał kon trakt po wi ście ka ro wym.
Od ra zu za grał w kie ry, osta tecz nie od dał
więc tyl ko ♠A, ♣A i ka ro. ♦

♠
♥
♦
♣

K W 3 2
A 9 8 5 4 3
A 4
K

♠
♥
♦
♣

A 8 7
K W 10 2
10 9 3
A 10 9

♠
♥
♦
♣

—
D 6
K D 8 7 6 5
W 8 7 6 3

♠
♥
♦
♣

D 10 9 6 5 4
7
W 2
D 5 4 2

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

K W 3 2
A 9 8 5 4 3
A 4
K

♠
♥
♦
♣

D 10 9 6 5 4
7
W 2
D 5 4 2

N

W E
S

Larry Cohen

Autentyczne rozdanie

W styczniu br. zmarł nagle arcymistrz

Zygmunt Dyro Kubicki
wieloletni członek Małopolskiego Związku

Brydża Sportowego –
zarówno działacz, jak i zawodnik.

Zwycięzca wielu turniejów krajowych
i zagranicznych; grał w drużynach: Wisła
Kraków, Hutnik Kraków i Prądniczanka

Kraków. Był ogólnie lubiany – zarówno jako
partner, jak i oponent przy brydżowym stoliku.

Koledzy i Zarząd
Małopolskiego Związku Brydża Sportowego

Ośrod ek Wy po czyn ko wy „SUDOMIE ”

WCZASY BRYDŻOWE w 2009 roku
Termin 20–28.06

Koszt po by tu z pełnym wy ży wie niem 90 zł od osoby
Termin 12–20.09

Koszt po by tu z pełnym wy ży wie niem 95 zł od osoby
Termin 16–30.08

Rodzinne wczasy brydżowe, 
koszt po by tu z pełnym wy ży wie niem według cennika

REZERWACJA
• telefonicznie: 058 686 26 01; 058 686 44 54; 602 499 438
• e -ma ilem: sudomie@sudomie.pl
• listownie: Je rzy Ko mo row ski, OW Su do mie,

83–400 Kościerzyna, skrytka pocztowa 7
Więcej informacji na stro nie in ter ne to wej: www.sudomie.pl
W ciągu tygodnia od potwierdzenia rezerwacji pro si my o prze słanie za licz ki w wy so ko ści 200 zł na kon to:
Je rzy Ko mo row ski OW Su do mie 05 8328 0007 2001 0005 5068 0003

Za pra sza my
Wie sława i Jerzy Ko mo row scy

Dwa turnieje brydżowe dziennie, a także turnieje
w ramach Grand Prix Województwa Pomorskiego
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Teoria

Frank Stewart

Wnioskowanie w obronie (2)
Gra cze po cząt ku ją cy kon cen tru ją się

za zwy czaj na osią ga niu do brych wy ni ków
w li cy ta cji i za nie dbu ją wy kształ ce nie pra wi -
dło wych pro ce sów my ślo wych w grze.
Tym cza sem atrak cyj ność bry dża po le ga
na roz wią zy wa niu pro ble mów i lo gicz nym
my śle niu. W ka żdym roz da niu da się wy -
snuć ja kieś wnio ski z li cy ta cji i do tych cza so we -
goprze bie gu roz gryw ki. 

Wszyst kie po ni ższe roz da nia gra ne są
na im py.

1 mi cha els, 5–5 na star szych

W wi stu je ♦5. Po utrzy ma niu się kró -
lem roz gry wa ją cy gra kie ra do da my. Aby
oba lić kon trakt, obro nie po trzeb ne są jesz -
cze trzy le wy. Nie zna czy to jed nak, że
E mu si mieć ♠D i ♣K. Gdy by S dys po no -
wał ♠A, od ra zu prze szedł by nim do rę ki,
by po zbyć się ze sto łu tre fla na ♦A. Ro zu -
mu jąc w ten spo sób, W po wi nien za bić asem
i odejść w atu.

1♠ po re kon trze nic nie obie cy wa ło.
Wska zy wa ło tyl ko bez piecz ną przy stań
na czas nad cią ga ją cej bu rzy. Prze ciw ko 3BA
W za wi sto wał ♠3 – do piąt ki, kró la i asa. S
za grał te raz ♦10 wko ło. Co po wi nien
zro bić E po za bi ciu kró lem?

Wi dać, że roz gry wa ją cy ma ♠D, sko ro ani
ra zu nie prze pu ścił. Je śli po sia da ta kże ♣K, dzie -
więć lew cze ka naode gra nie. E mógł by spró bo -
wać odej ścia ma łym tre flem, ale je śli part ner ma
♣K, to S na swo ją re kon trę, któ ra obie cy wa ła
co naj mniej 10 PC, mu si po sia dać ♥K i ♣W;
a wów czas obro na jest bez rad na. Je dy na szan sa
po le ga na za sta niu u part ne ra ♥K. W trze ciej le -
wie E po wi nien zatem od wró cić ♥3.

W wi stu je ♠5. Ze sto łu blot ka, od E ♠D,
a roz gry wa ją cy bi je asem, ścią ga ♥A K i od da je
trze cie go kie ra. Part ner zrzu ca ♠8. 

Zrzut ka part ne ra wska zu je, że miał on
trzy pi ki, więc roz gry wa ją cy roz po rzą dza
jesz cze jed nym za trzy ma niem w tym ko -
lo rze. W mógł by ścią gnąć ♠K i odejść
w ka ra, by uwię zić roz gry wa ją ce go na sto -
le, ale obro na ta oka że się nie sku tecz na,
je śli S ma ♦W lub do wol ną czwór kę kar.
Obie cu ją co wy glą da też od wrót tre flo wy,
ale gro zi po da ro wa niem roz gry wa ją ce mu
dzie wią tej le wy na wa le ta.

W po wi nien so bie za dać py ta nie, dla -
cze go S nie pod niósł do 2♥. Z 6 PC by ła -
by to od po wiedź stan dar do wa. Więk szość
gra czy tak sa mo po stą pi ła by wpraw dzie
z pię cio ma punk ta mi w po sta ci asa i wa le -
ta, ale nie któ rzy mo gli by się zde cy do wać
na 1BA, by za nad to nie za chę cać part ne ra
do wy so kiej li cy ta cji. Dla te go też W po wi -
nien zde cy do wać się na od wrót tre flo wy.

Wist: ♠2, prze pusz czo ny w dziad ku.
E utrzy mu je się kró lem i kon ty nu uje ♠W.
Roz gry wa ją cy bi je za trze cim ra zem i od -
cho dzi blot ką ka ro. 

E mo że wy wnio sko wać, że roz gry wa -
ją cy ma w ka rach D x. Je go part ner za wi -
sto wał z czte rech pi ków. Gdy by miał
re nons ka ro, to po sia dał by ko lor pię cio -
kar to wy, w któ ry za pew ne by wy szedł. Je -
śli za tem part ner ma układ 4–4–1–4, to
dla S zo sta je 3–5–2–3.

W tej sy tu acji E mo że so bie po zwo lić
na wsko cze nie ♦A, bo ko lor bę dzie za blo -
ko wa ny. W mógł po móc part ne ro wi do kła -
da jąc w trze ciej le wie pi ko wej la win ta lo wą
dzie siąt kę, ale E, tak czy owak, po wi nien
od wró cić w tre fle, bo je dy ne nie bez pie -
czeń stwo po le ga na po sia da niu przez roz -
gry wa ją ce go wszyst kich bra ku ją cych fi gur
kie ro wych. Je śli W trzy ma kie ry, roz gry wa -
ją cy ni gdy nie we źmie dzie wię ciu lew.

Zau wa żmy, że je śli E prze pu ści ka ro, roz -
gry wa ją cy wy trą ci ♣A i wy gra, bio rąc pięć kie -
rów, dwa tre fle, pi ka i ka ro. ♦

Obie strony przed partią, rozd. E.

♠
♥
♦
♣

K W 10 7 4
K W 10 6 2
K
9 2

♠
♥
♦
♣

9 2
A 3
D 10 8 5 2
A W 7 3

♠
♥
♦
♣

A 6
8 7 5 4
W 9 3
D 8 5 4

♠
♥
♦
♣

D 8 5 3
D 9
A 7 6 4
K 10 6

N

W E
S

W N E S

— — pas pas
1 ♦ 2 ♦1 pas 4 ♠
pas…

Obie strony przed partią, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

7 5
D 10 4
A D W 6 5 2
A 10

♠
♥
♦
♣

10 8 4 3 2
K 2
9 7 3
9 6 2

♠
♥
♦
♣

K W 9
A W 9 3
K 8
D 7 5 4

♠
♥
♦
♣

A D 6
8 7 6 5
10 4
K W 8 3

N

W E
S

W N E S

— 1 ♦ ktr. rktr.
1 ♠ 2 ♦ pas 2 BA
pas 3 BA pas…

Obie strony przed partią, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

W 4
A K 6 5 4
A K D 5
K 3

♠
♥
♦
♣

K 9 7 5 2
D 10 3
9 2
D 7 4

♠
♥
♦
♣

D 8 3
9 7
W 8 7
A W 8 5 2

♠
♥
♦
♣

A 10 6
W 8 2
10 6 4 3
10 9 6

N

W E
S

W N E S

— 1 ♥ pas 1 BA
pas 3 BA pas…

NS po partii, rozd. S.

♠
♥
♦
♣

A 8 3
W 3 2
K W 9 5 4 
W 5

♠
♥
♦
♣

D 10 6 2
10 9 8 7
2
A 4 3 2

♠
♥
♦
♣

K W 4
4
A 10 8 7 3
10 9 7 6

♠
♥
♦
♣

9 7 5
A K D 6 5
D 6 
K D 8

N

W E
S

W N E S

— — — 1 BA
pas 3 BA pas…
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Varia

1. Mecz; obie stro ny po par tii, roz da wał S.
Po li cy ta cji:

roz gry wasz (W) koń ców kę kie ro wą z na stę -
pu ją cą pa rą rąk:

Pierw szy wist (od mien ny, zrzut ki od wrot -
ne): ♠D. Ułóż plan swo ich po czy nań.

Chcesz prze bić na sto le tre fla, przed tem
więc mu sisz od dać le wę w tym ko lo rze. Gdy
pad nie ona łu pem nie bez piecz ne go obroń cy
S, bez wąt pie nia wyj dzie on na stęp nie w atu,
a je go part ner – je śli tyl ko po sia da ♥A D x
– trzy krot nie po łą czy kie ry i nie bę dziesz miał
już czym zro bić prze bit ki w dziad ku. Ta kie
wła śnie za gro że nie stwa rza na stę pu ją cy
roz kład kart:

Aby na wet wów czas nie stra cić do koń ca
wszel kich szans, mu sisz w po rę otwo rzyć so -
bie wyj ście awa ryj ne. Za bij mia no wi cie
♠D kró lem w rę ce, na stęp nie zaś ścią -
gnij ♦A K (!), a do pie ro w czwar tej le -
wie za graj tre fla do wa le ta. Wziąt kę tę
zdo bę dzie na ♣D obroń ca S i zgod nie
z Two imi naj gor szy mi oba wa mi wyj dzie
w kie ra, a je go part ner trzy krot nie po łą czy
atu ty. W ten spo sób hi po te tycz na prze bit ka
tre flo wa na sto le prze pad nie, mi mo to po zo -
sta niesz w grze. W trze ciej run dzie kie -
rów utrzy maj się wa le tem w dziad ku
i prze bij w rę ce ka ro. Mo że spad nie
wów czas da ma i wy ro bi Ci się dzie sią ta
wziąt ka na ♦W. A kie dy tak się nie sta nie,
po pro stu ścią gnij po zo sta łe atu ty.

Wkrót ce doj dzie do na stę pu ją cej koń ców ki:

Wiesz, że N trzy ma pi ki (pierw szy wist!),
a S – ka ra (w trze ciej run dzie te go ko lo ru N
zrzu cił pi ka), jest za tem obo jęt ne, jak są roz ło -
żo ne tre fle. Po pro stu ode graj jesz -
cze ♥10. N bę dzie mu siał zrzu cić tre fla,
wów czas Ty po zbądź się z dziad ka ♠9.
S roz sta nie się wte dy – na ra zie jesz cze bez -
stre so wo – z ka rem. Kie dy jed nak w na -
stęp nej le wie wej dziesz na stół ♠A, to
z ko lei obroń ca z pra wej do sta nie się w szpo ny
przy mu su ka ro wo -tre flo we go. Do pro wa dzi łeś
bowiem do przy mu su po dwój ne go – tzn. nie sy -
mul ta nicz ne go (nie jed no cze sne go, ko lej ne go),
tzn. ta kie go, któ ry dzia ła na jed ne go, a po tem
na dru gie go z prze ciw ni ków w ró żnych le -
wach, na ogół ko lej nych; wy ma ga też dwóch
kart pro wa dzą cych: w sto sun ku do pierw sze go
z opo nen tów – w ko lo rze nie za wie ra ją cym
groź by, w sto sun ku do dru gie go – w ko lo rze
kon tro lo wa nym przez je go part ne ra. Dla peł -
no ści ob ra zu – w przy mu sie sy mul ta nicz nym
(jed no cze snym) obaj obroń cy do sta ją się w je go
klesz cze w tej sa mej le wie, jest on bo wiem re -
ali zo wa ny tą sa mą (jed ną) kar tą pro wa dzą cą,
za wsze w ko lo rze nie za wie ra ją cym groź by.
Za tem peł na teo re tycz na na zwa zwy cię skie go
ma new ru, ja ki tu za sto so wa łeś (ja ko w po rę
wy tro pio ny i uru cho mio ny sub sty tut prze bi cia
na sto le trze ciej run dy tre fli), to zwy kły przy mus
po dwój ny nie jed no cze sny, a je go pa ra me try tech -
nicz ne by ły na stę pu ją ce: groź by: ♠9, ♦W i ♣5;
kar ta pro wa dzą ca (przy mu so wa): ♥10, a po -
tem ♠A; ko lor ko mu ni ka cyj ny – pi ki, a na stęp -
nie tre fle. 

2. Tur niej na mak sy; stro na WE po par tii,
roz da wał N.

Prze bieg li cy ta cji:

1 sła be dwa

Roz gry wasz (W) nie co na cią ga ne go szle -
mi ka w pi ki. Nza ata ko wał ♣2 (na tu ral nie, ta kież
zrzut ki). Jak ro ze grasz ten nie ła twy kon -
trakt?

Szle mik za iste jest w tym roz da niu kon -
trak tem wiel ce opty mi stycz nym. Masz tyl ko
je de na ście lew z gó ry, a Two ją pod sta wo wą
szan są na zdo by cie wziąt ki dwu na stej jest
trze cia (bądź krót sza) ♦D w rę ce obroń cy N
(w za sa dzie nie mo że on bo wiem mieć ukła -
du dwu ko lo ro we go 6♥–5♦, a to wy klu cza
♦D x x w rę ce je go part ne ra), wów czas już
jed na prze bit ka te go ko lo ru w rę ce wy ro bi
Ci ♦W. Mo żesz ją jed nak istot nie wzmoc nić
(bez naj mniej sze go uszczerb ku dla szan sy za -
sad ni czej) o czwar tą (a na wet pią tą) ♦D w rę -
ce otwie ra ją ce go. Ca łe roz da nie mo że się
bo wiem z po wo dze niem pre zen to wać tak:

Po za bi ciu w pierw szej le wie wsta -
wio nej na trze ciej rę ce przez e S -a ♣8
asem, za nim choć raz za atu tu jesz – zgraj
♦K i ♥A (!), do pie ro po tem wejdź
na stół ♠W, ścią gnij ♦A i wy rzuć nań
z rę ki kie ra (!). Na stęp nie prze bij
w rę ce kie ra, wróć do dziad ka ♠10
i – w sześciokartowej koń ców ce – za -
graj stam tąd ostat nie go kie ra, a z rę ki
po zbądź się tre fla (!). Wiesz na pew no,
że le wę tę mu si wziąć gracz N, któ ry miał tyl -
ko jed ną kar tę w tre flach (li cy ta cja, pierw szy
wist). Obroń ca z le wej zo sta nie więc wpusz -
czo ny i nie bę dzie dys po no wał bez piecz nym
odej ściem: za gra za tem al bo w kie ry pod po -

Ty N E S

— — — pas
1 ♥ 1 ♠ 2 ♥ pas
4 ♥ pas…

Ty N E S

— 2 ♥1 pas 3 ♣
ktr. pas 3 ♦ pas
4 ♠ pas 5 ♠ pas
6 ♠ pas…

♠
♥
♦
♣
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—
—
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♠
♥
♦
♣

5
10 
—
A 5 

♠
♥
♦
♣

A 9 
—
W 
7

♠
♥
♦
♣

—
—
D 10
D 10

N

W E
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♠
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♦
♣

K 5
K 10 8 7 5 3
A K
A 5 3

♠
♥
♦
♣

A 9 6 2
W 9 6
W 8 5 3
W 7

N

W E
S

Mecz; obie strony po partii, rozdawał S.

♠
♥
♦
♣

D W 10 7 3
A D 2
7 4
K 8 6

♠
♥
♦
♣

K 5
K 10 8 7 5 3
A K
A 5 3

♠
♥
♦
♣

A 9 6 2
W 9 6
W 8 5 3
W 7

♠
♥
♦
♣

8 4
4
D 10 9 6 2
D 10 9 4 2

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

A K D 7 5 4 2
A 3
K
A 7 5

♠
♥
♦
♣

W 10 8
7 4 2
A W 8 5
10 6 3

N

W E
S

Turniej na maksy; WE po partii, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

6 3
K W 10 9 8 5
D 7 3 2
2

♠
♥
♦
♣

A K D 7 5 4 2
A 3
K
A 7 5

♠
♥
♦
♣

W 10 8
7 4 2
A W 8 5
10 6 3

♠
♥
♦
♣

9
D 6
10 9 6 4
K D W 9 8 4

N

W E
S

Woj ciech Si wiec

KON KURS Świa ta Bry dża nr 9–10/2008
Roz wią za nia pro ble mów
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dwój ny re nons (do ko nasz wów czas
prze bit ki w dziad ku, a z rę ki wy rzu -
cisz jej ostat nie go tre fla), al bo w ka ra
– w da mę bądź też spod niej, dzię ki cze mu
bez pro ble mo wo już wy ro bisz so bie
dwu na stą wziąt kę na dziad ko we -
go ♦W. 

3. Mecz; stro na WE po par tii, roz da wał S.
Po li cy ta cji:

1 for su ją ce; 2 układ 6♥–4♦; 3 cu ebid uzgad nia ją -
cy kie ry; 4 brak cu ebi dów w ko lo rach młod szych, ale
bar dzo do bre (peł ne, tzn. z trze ma star szy mi ho -
no ra mi) kie ry

roz gry wasz (W) szle mi ka w kie ry z na stę -
pu ją cą pa rą rąk:

Pierw szy wist (od mien ny, zrzut ki od -
wrot ne): ♠D. Ułóż plan swo je go po -
stę po wa nia. 

Znów grasz szle mi ka i masz tyl ko je de -
na ście lew z gó ry; i tym ra zem naj więk szą
szan sę na wziąt kę dwu na stą da je Ci ko lor
ka ro wy. Na przy kład obroń ca N mo że
mieć w nim ♦K x al bo ♦D x – wów czas
w pierw szej run dzie kar na le ża ło by wyjść
z rę ki wa le tem al bo dzie siąt ką. Z ko lei
przy ♦K x bądź ♦D x w rę ce S do Two je go
suk ce su do pro wa dzi ło by za gra nie blot ki ka -
ro ze sto łu, a po tem, w dru giej run dzie te go
ko lo ru – w za le żno ści od po czy nań prze -
ciw ni ka z pra wej – im pas al bo po cią gnię cie
♦A z gó ry. 

Nie jest jed nak ko niecz ne, abyś już na po -
cząt ku roz da nia mu siał de fi ni tyw nie po sta wić
na ta ką czy in ną kon fi gu ra cję kar. Je że li bo -
wiem tyl ko ho no ry ka ro we są w rę kach bro -
nią cych roz dzie lo ne, mo żesz sto sun ko wo
ła two do pro wa dzić do przy mu su po dwój ne -
go, w któ rym ko lo rem groź by po dwój nej
i ko mu ni ka cyj nym bę dą tre fle. Oto wiel ce
praw do po dob ny ob raz ca łe go roz da nia:

Za bij ♠D asem, ścią gnij ♥A i ♥W,
po czym wyjdź ze sto łu blot ką ka ro. Je -
że li obroń ca S wsko czy w tej le wie ♦D, póź -
niej za im pa suj je go part ne ro wi kró la
w tym ko lo rze (czy też – jesz cze le piej
– ustaw go w ka ro wo -pi ko wym przy -
mu sie). W rze czy wi sto ści S na pew no do ło -
ży blot kę, wstaw wów czas z rę ki ♦W;
le wę tę we źmie ♦K obroń ca N. Po wiedz my,
że gracz ten bę dzie kon ty nu ował ♦9. Za bij
w dziad ku ♦A, ścią gnij też ♠K (zrzu ca -
jąc z rę ki ♦4 bądź tre fla), a wresz cie
zgraj po zo sta łe kie ry. W koń ców ce:

ostat ni atut usta wi prze ciw ni ków w zwy kłym
przy mu sie po dwój nym jed no cze snym, o na stę -
pu ją cych pa ra me trach: groź by – ♠10, ♦10
i ♣5; kar ta pro wa dzą ca – ♥2; ko lor ko mu ni ka -
cyj ny – tre fle. Naj pierw N bę dzie mu siał po -
zbyć się tre fla (aby chro nić ♠W), Ty
zrzu cisz wów czas z dziad ka nie po -
trzeb ną już ♠10, z ko lei nie wy god nej
zrzut ki bę dzie za tem mu siał do ko nać gracz
S. Naj praw do po dob niej i on roz sta nie się
z tre flem (aby chro nić ♦D), za graj wte dy
ten ostat ni ko lor z gó ry; w tych oko licz -
no ściach Two ją dwu na stą wziąt kę zdo bę dzie
dziad ko wa ♣5. 

4. Mecz; obie stro ny po par tii, roz da wał N.
Prze bieg li cy ta cji:

1 5+♦–4+♣, for sing do do gra nej; 2 uzgod nie nie
ko lo ru do gry; 3, 4 cu ebi dy

Prze ciw ko koń ców ce w tre fle Twój part ner
(W) za wi sto wał ♥2 (na tu ral nie, ta kież zrzut ki)
i wy ło żo ny zo stał na stę pu ją cy dzia dek:

Wsta wi łeś na trze ciej rę ce ♥K i wzią łeś
na nie go le wę; roz gry wa ją cy do ło żył ♥9. Jak
bę dziesz się bro nił da lej?

Part ner wy szedł czwar tą al bo trze cią naj lep -
szą (z kon fi gu ra cji ♥D x 2 al bo ♥W x 2),
na pew no przej dą więc dwie le wy w tym ko lo -
rze; po wi nie neś więc roz po cząć od ich
ścią gnię cia. Najprawdopodobniej ca łe roz -
da nie wy glą da tak:

Kła dą cą kon trakt wziąt kę zdo bę dziesz naj -
praw do po dob niej w atu tach, pod wa run kiem
wsze la ko, że nie dasz prze ciw ni ko wi szan sy
na wy im pa so wa nie swo jej ♣D w mo men cie,
gdy bę dzie on jesz cze po sia dał doj ście do sto łu.
W trze ciej le wie po wi nie neś za tem
wyjść w pi ka (!), mi mo że w dziad ku le ży

Ty N E S

— — — pas
1 ♥ pas 2 ♣ pas
2 ♦ pas 2 BA1 pas
3 ♥2 pas 3 ♠3 pas
5 ♥4 pas 6 ♥ pas…

W N Ty S

— pas pas 1 ♦
pas 1 ♠ pas 3 ♣1

pas 4 ♣2 pas 4 ♦3

pas 4 ♠4 pas 5 ♣
pas…

Mecz; strona WE po partii, rozdawał S.
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Mecz; obie strony po partii, rozdawał N.
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W 8 4 2
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♦
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8 4
A K 7 6 3
9 3
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D 9
A K D W 8
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Polski Związek Brydża Sportowego organizacją pożytku publicznego.
Wesprzyj rozwój brydża młodzieżowego w Polsce, wpłacając 1% swego podatku!

Szczegóły na www.pzbs.pl
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układ im pa so wy w tym ko lo rze. A w na stęp -
nej, gdy roz gry wa ją cy za gra ze sto łu ♣W
– bez chwi li wa ha nia do ło żyć blot kę
– z na dzie ją, że prze ciw nik nie zde cy du je się
na im pas w pierw szej run dzie atu tów. 

5. Mecz; obie stro ny po par tii, rozd. W.
Po na tu ral nej li cy ta cji:

1 na tu ral ne, sil na su ge stia ukła du 5+♠–4♦; 2 dwa
al bo trzy pi ki; 3 pro po zy cja kon trak tu (na pew no
pięć pi ków, z tyl ko czte re ma kar ta mi w tym ko lo rze
S sko czył by bo wiem na 3BA w po przed nim okrą -
że niu); 4 N wy bie ra jed nak do gry koń ców kę w pi ki

Twój part ner (W) za ata ko wał ♥8 (od mien nie,
zrzut ki od wrot ne) iwy ło żo no ta kie go oto dziad ka:

Ze sto łu – blot ka, wsta wi łeś ♥10, a roz gry -
wa ją cy za bił tę le wę ♥K. W na stęp nej Swy szedł
z rę ki ♣4, W do dał ♣6, a z dziad ka zo sta ła za -
gra na ♣D. Ułóż plan swo jej gry wobro nie.

Part ne ro wa ♣6 – ja ko naj star sza z bra ku ją -
cych blo tek – by ła na pew no sin gle to nem, mo -
żesz za tem spo dzie wać się na stę pu ją ce go
ob ra zu ca łe go roz da nia (w wer sji nie odbie ra ją -
cej obro nie szans na suk ces): 

Oczy wi ście, na le ży za bić ♣D kró lem,
w trze ciej le wie bę dziesz jed nak dys po no wał
sze ro kim wa chla rzem za grań, w za sa dzie w ka -
żdy z czte rech ko lo rów. W sy tu acji tak trud nej
jak obec na prze śle dze nie wszyst kich mo żli -
wych wa rian tów obro ny i ata ku nie jest za zwy -
czaj mo żli we. Na szczę ście mo żna za stą pić je
przez zna le zie nie od po wie dzi na py ta nie,

do cze go zmie rza prze ciw nik, a na stęp nie
w mia rę mo żli wo ści jak naj bar dziej ak tyw nie
mu się prze ciw sta wić. Naj czę ściej ozna cza to
zro bie nie cze goś na prze kór opo nen to wi. Tu
na przy kład gracz S wy ro bił so bie i chce wy ko -
rzy stać bocz ny ko lor – tre fle. Za sa da prze -
ko ry ka że za tem bro nią cym dą żyć
do osła bie nia atu tów dziad ka, czy li za -
grać w ka ra (!). W trze ciej le wie po wi -
nie neś więc wyjść blot ką te go ko lo ru (!).
Roz gry wa ją ce mu nie po zo sta nie wów czas nic
in ne go, jak za bić tę le wę ♦A w rę ce i wyjść
stam tąd fi gu rą pi ko wą (za nim wy ko rzy sta tre fle,
mu si prze cież choć by czę ścio wo oda tu to wać).
Twój part ner po bi je ją jed nak asem (ko niecz -
nie!) i bę dzie kon ty nu ował ka rem, zmu sza jąc
stół do prze bit ki. Naj praw do po dob niej prze -
ciw nik za gra na stęp nie w tre fle, W jed nak prze -
bi je i wyj dzie raz jesz cze w ka ra (lub na wet
w kie ry). Pro szę spraw dzić, że po ta kiej obro -
nie koń ców ka w pi ki nie bę dzie mo gła zo stać
w ża den spo sób zre ali zo wa na.

6. Bry dż ro bro wy; obie stro ny
przed par tią, roz da wał W.

Prze bieg li cy ta cji:

1 si ło wa, 11+ PC
Prze ciw ko koń ców ce w tre fle Twój

part ner (W) wy szedł ♠2 (od mien nie, zrzut ki
od wrot ne) i wy ło żo no po ni ższe go dziad ka:

Wzią łeś pierw szą le wę ♠D; S do dał
w niej ♠6. W co za grasz w le wie dru -
giej? Za pla nuj też dal szą obro nę.

Na swo ją li cy ta cję roz gry wa ją cy po wi -
nien mieć so lid ny sied mio kart (co naj -
mniej) w tre flach, po sia da też na pew no
trzy pi ki (Twój part ner za ata ko wał prze cież
czwar tą naj lep szą). Mo żli we są za tem na -
stę pu ją ce ukła dy rę ki S:

♠ x x x ♥ x ♦ x x ♣ A K D W x x x 
♠ x x x ♥ x x ♦ x ♣ A K D W x x x 
Na rzu ca się ścią gnię cie rów nież dru giej le -

wy pi ko wej, a na stęp nie za gra nie w atu – aby
prze ciw nik nie mógł prze bić w dziad ku trze ciej

run dy pi ków. Był by to jed nak plan krót ko -
wzrocz ny, wów czas bo wiem roz gry wa ją cy za -
atu to wał by trzy krot nie, a po tem wy ro bił by
so bie prze bit ką kie ry i do fort te go ko lo ru do -
stał by się ♦A. Po nie waż kie ry dzie lą się dlań ko -
rzyst nie (3–3 al bo 3–2) – po pa syw nej obro nie
prze ciw nik nie bę dzie miał żad nych pro ble -
mów ze zre ali zo wa niem kon trak tu. Oto je den
z bar dziej praw do  po dob nych roz kła dów kart:

Doj ściem do wy ro bio nych kie rów bę -
dzie ♦A, mu sisz go za tem jak naj szyb ciej
wy trą cić. W dru giej le wie wyjdź za -
tem w ten ko lor, i to kró lem (!), aby
za ase ku ro wać się przed ewen tu al no ścią,
że hi po te tycz nym sin gle to nem ka ro wym
w rę ce S jest da ma. 

Po Two im od wro cie w ♦K roz gry wa ją ce -
mu nie po zo sta nie nic in ne go, jak za bić tę le wę
asem na sto le, prze bić w rę ce ka ro (bądź na -
wet nie) i ścią gnąć wie le tre fli. W koń ców ce:

bę dziesz jesz cze tyl ko mu siał li czyć na to, że
Twój part ner ma od po wied nio wy so kie pi ki.
Kie dy bo wiem prze ciw nik wyj dzie w niej
w swo je go przed ostat nie go tre fla i wy rzu ci
z dziad ka kie ra, Ty sta niesz przed ko niecz -
no ścią po zby cia się ♠A. Gdy by Twój part -
ner po sia dał pier wot nie wpi kach tyl ko ♠W 8 x 2,
a roz gry wa ją cy – ♠10 9 x, ten ostat ni wy szedł by
na stęp nie ♠10 (do ♠W u W) i wy ro bił by so bie
je de na stą wziąt kę na ♠9. Przy tak sil nych pi kach
w rę ce part ne ra, jak ♠W 9 x 2, nie bę dzie to już
na to miast mo żli we. 

♦

Mecz; obie strony po partii, rozdawał W.

♠
♥
♦
♣

9 5 2
A 4
3
A D W 9 8 7 5

♠
♥
♦
♣

A W 10
9 8 6 5 3
K 10 7 6
6

♠
♥
♦
♣

6 4
D W 10 2
D 8 4 2
K 10 3

♠
♥
♦
♣

K D 8 7 3
K 7
A W 9 5
4 2

N

W E
S

W N Ty S

pas 1 ♥ ktr. rktr.1

1 ♠ 2 ♥ pas 5 ♣
pas

♠
♥
♦
♣

dziadek
7 4
A K 10 9 6 5
A 10 4 2
6

♠
♥
♦
♣

Ty
A K D 3
D W 3
K W 6 5
9 4

N

W E
S

Brydż robrowy; obie przed partią, rozd. W.

♠
♥
♦
♣

7 4
A K 10 9 6 5
A 10 4 2
6

♠
♥
♦
♣

W 9 5 2
8 7
9 8 7 3
8 3 2

♠
♥
♦
♣

A K D 3
D W 3
K W 6 5
9 4

♠
♥
♦
♣

10 8 6
4 2
D
A K D W 10 7 5

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

—
A K 10 9 
10 4 
—

♠
♥
♦
♣

W 9 5
8
9 8
—

♠
♥
♦
♣

A 
D W 3
W 6
—

♠
♥
♦
♣

10 8
4 2
—
10 7

N

W E
S

♠
♥
♦
♣

dziadek
9 5 2
A 4
3
A D W 9 8 7 5

♠
♥
♦
♣

Ty
6 4
D W 10 2
D 8 4 2
K 10 3

N

W E
S

W N Ty S

pas 1 ♣ pas 1 ♠
pas 2 ♣ pas 2 ♦1

pas 3 ♠2 pas 3 BA3

pas 4 ♠4 pas…
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Varia

KON KURS ŚWIA TA BRY DŻA
w no wej for mu le!

Dro dzy Czy tel ni cy!
Od te go nu me ru Świa ta Bry dża re zy -

gnu je my z za miesz cza nia kon kur so wych
pro ble mów roz gryw ko wych. Ro bi my to
z dwóch za sad ni czych po wo dów:

1. Roz gryw ki z po wo dze niem mo żna
na uczyć się sa me mu. Na wet gdy nie wi -
dzi my opty mal ne go roz wią za nia pro ble -
mu, to w za miesz czo nej przez au to ra
od po wie dzi i ana li zie znaj du je my do kład -
ne uza sad nie nie, któ re krok po kro ku
prze ko nu je nas do słusz no ści ta kiej, a nie
in nej li nii po stę po wa nia. Mo żna po wie -
dzieć, że roz gryw ka jest na uką ści słą.

2. Zau wa ży li śmy, że nie któ rzy kon kur -
so wi cze ko rzy sta li z do dat ko wej po mo cy,
tj. za przę ga li do pra cy pro gram De ep Fi -

nes se. Po nie waż jest on obec nie ogól nie
do stęp ny, za miesz cza nie w kon kur sie
(z na gro da mi) pro ble mów roz gryw ko wych
(nie kie dy rów nież wi sto wych) tra ci sens.
Rzecz ja sna, pro ble my ta kie na dal bę dą
licz nie obec ne na ła mach na sze go ma ga -
zy nu, ty le że nie w for mie kon kur su,
a roz wią za nia znaj dą się w tym sa mym nu -
me rze. W dal szym cią gu bę dzie cie więc
mo gli do sko na lić na nich swo ją roz gryw kę
i wist (prze cież przy sto li ku De ep Fi nes -

se’a uży wac nie wol no!). 
Na to miast w kon kur sie we dług no wej

for mu ły bę dzie my kłaść więk szy na cisk
na li cy ta cję oraz współ pra cę wi stu ją cych.
Kon kurs za wie rał bę dzie trzy pro ble my ty pu:

1. Co za li cy tu jesz z da ną rę ką?;
2. Kto za wi nił w da nym roz da niu

(li cy ta cja, wist)?;
3. Za pro po nuj li cy ta cję, wi dząc

obie rę ce;
4. Co ma w kar cie part ner (w kon tek -

ście prze bie gu li cy ta cji, wi stu)? itp.
Tych kon kur so wych za dań za zwy czaj

nie bę dzie my pod da wać pod oce nę eks -

per tów. Wy sta je cie się głów nym pod mio -
tem tej za ba wy – tyl ko wa sze wy po wie dzi
bę dą cy to wa ne, a re dak tor pro wa dzą cy
kon kurs bę dzie się do nich od no sił, wy ja -
śniał, uczył. Cho dzi nam o to, by Czy tel nik
po za koń cze niu lek tu ry ka żde go pro ble mu
miał prze ko na nie, że wszyst ko zro zu miał,
że cze goś na praw dę się na uczył. Naj lep -
sze wa sze wy po wie dzi bę dą na gra dza ne
ksią żka mi (pięć ksią żek w ka żdym kon kur -
sie). Od po wie dzi na le ży prze sy łać w cią -
gu sze ściu ty go dni od da ty uka za nia się
no  we go  nu  me ru  Św ia  ta  B ry  dża

pod ad res re dak cji, naj le piej e -ma ilem: 
swiat bry dza@pocz ta.onet.pl.
Uwaga: Za da nia kon kur so we bę dą też
za miesz cza ne na stro nie in ter ne to wej:
http://szko la bry dza.pl/.

Kon kurs Świa ta Bry dża nr 1 – 2/2009
1. Co za li cy tu jesz?
Mecz; obie stro ny przed par tią, roz da wał N.

Co za li cy tu jesz z rę ką S:
♠ D 8 7 5 4 ♥ A D 4 ♦ K W 3 ♣ D 5

2. Kto za wi nił?

Kon trakt: 4♥ (S). Pierw szy wist: ♠8.

Gra cze WEwi sto wa li i zrzu ca li na tu ral nie, sto so -
wa li też mar kę bez po śred nią. Prze bieg gry:

1. le wa: ♠8 – ♠4 – ♠10 – ♠6;
2. le wa: ♠A – ♠3 – ♣8 – ♠9;
3. le wa: ♠K – ♠7 – ♣2 – ♠D;
4. le wa: ♣W – ♣A – ♣6 – ♣4.
Roz gry wa ją cy zgrał na stęp nie ♦A K,

po czym, trzy krot nie do cho dząc do sto łu
atu ta mi, wy ro bił so bie dwo ma prze bit ka -
mi for tę ka ro wą, a po tem wy ko rzy stał ją
i po zbył się na nią z rę ki prze gry wa ją ce go
tre fla. W ten spo sób kon trakt zo stał zre ali -
zo wa ny (wy pusz czo ny). Roz dziel pro cen -
to wo wi nę po mię dzy za wod ni ków W i E.
Wskaż naj gor sze po je dyn cze za gra nie
obroń ców. 

3. Za pro po nuj li cy ta cję pa ry WE
w po ni ższym roz da niu:

W N E S

— pas 1 ♠ pas
pas ktr. pas ?

W N E S

— — — 1 ♥
pas 2 ♥ 2 ♠ 4 ♥
pas…

W N E S

— pas ? 1 ♦
? 1 ♠ ? 2 ♦
? pas ? pas

i tak dalej…
Mecz; strona NS po partii, rozd. S.

♠
♥
♦
♣

D 9 4
A 10 7
W 9 8 5 4
D 4

♠
♥
♦
♣

8
6 5 4
D 10 7 2
K 8 7 6 2

♠
♥
♦
♣

A K W 10 5 2
3
6 3
W 10 9 3

♠
♥
♦
♣

7 6 3
K D W 9 8 2
A K
A 5

N
W E

S

Mecz; obie strony przed partią, rozd. N.

♠
♥
♦
♣

9 
K W 7 6
A 9 4 3
K D 9 4

♠
♥
♦
♣

D 10 8 6 
A 9 4 2
8
W 10 7 6 

N
W E
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Najlepsi w Konkursie Świata Brydża nr 9–10/2008
 pkt.
1.    Mieczysław Gajak (Warszawa) 580
      Damian Trojnara (Lublin) 580
3.    Jacek Gilewicz (Francja) 560
4.    Jan Chodorowski (Niemcy) 550
       Robert Sadowski (Żyrardów) 550
6.    Waldemar Kostrzewa (Milanówek) 540

    Wacław Małecki (Tarnobrzeg) 540
       Kazimierz Nowacki (Łapy) 540
       Kajetan Żwirko (Olsztyn) 540
10.  Jerzy Kownacki (Warszawa) 530
       Bartosz Obława (Szczecin) 530
       Feliks Zubiel (Poznań) 530
13.  Tadeusz Dzięgielewski (Sławno) 520
       Krzysztof Kłoczowski (Lublin) 520
       Antoni Mizerski (Białystok) 520
       Bartosz Obława (Szczecin) 520
       Krzysztof Rżewski (Toruń) 520
       Mariusz Topolnicki (Elbląg) 520
19.  Artur Lisicki (Grójec) 510
20.  Janusz Wawrowski (Warszawa) 500
       Dagmara Sepieszyńska (Katowice) 500
       Józef Tadeusz Tekieli (Białystok) 500
23.  Ryszard Wodziński (Biskupin) 490
24.  Andrzej Szeparowicz (Kłodzko) 480
       Henryk Banaś (Brzezinka) 480
       Jarosław Bilejczyk (Wałcz) 480
       Innocenty Świętochłowski (Kraków) 480
       Józef Tur (Olsztynek) 480

Wyniki Konkursu ŚB

♦
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Tytuł Cena (zł)
1. Punkty szmunkty, M. Bergen 25,00
2. Komunikacja, D. Bird, M. Smith 10,00
3. Lewy atutowe, jw. 10,00
4. Bezpieczna rozgrywka, jw. 10,00
5. Eliminacje i wpustki, jw. 10,00
6. Zagrania psychologiczne, jw. 10,00
7. Planowanie rozgrywki kontraktów kolorowych, jw. 10,00
8. Planowanie rozgrywki kontraktów bezatutowych, jw. 10,00
9. Sygnalizacja, jw. 10,00

10. Podstawy przymusów, jw. 10,00
11. Czytanie rąk, jw. 10,00
12. Planowanie w obronie, jw. 10,00
13. Impasy, jw. 10,00
14. Brydż analityczny, W. Boczar 13,00
15. Licz i rozgrywaj, T. Bourke, M. Smith 24,00
16. SAYC, Ned Downey, Ellen Pomer 26,00
17. Morderstwo przy brydżowym stoliku, Granovetter 16,00
18. Sygnały wistowe, M. Horton 15,00
19. Brydżowe fortele, W. Izdebski 25,00
20. Nasz Wspólny Język w praktyce, W. Izdebski 19,00
21. Nowoczesna licytacja naturalna (wyd. II), W. Izdebski N! 32,00
22. Nowoczesny brydż – Konwencje, W. Izdebski 30,00
23. Szkoła brydża – od podstawówki do liceum, W. Izdebski 35,00
24. Szukaj szansy – krok po kroku, 

Izdebski, Siwiec, Sokołowski 15,00
25. Wspólny Język XXI wieku, W. Izdebski 35,00
26. Wszystko o wiŚcie, W. Izdebski, R. Krzemien 35,00
27. Czy licytujesz wyżej, ekspercie?, K. Jassem, W. Izdebski 20,00
28. Brydż dla samouków – t.1, K. Jassem 23,90
29. Brydż dla samouków – t.2, K. Jassem 23,90
30. Wspólny Język 2005, K. Jassem 19,00
31. Brydżowe opowieŚci, E. Kantar 12,00
32. Sprawdś swoją rozgrywkę, E. Kantar 25,00
33. Sprawdś swój wist, E. Kantar 25,00
34. Zabójcza obrona w brydża, H. Kelsey N! 25,00
35. Po tropach do celu, R. Kiełczewski 18,00
36. Wist – rozmowa w tym samym języku, R. Kiełczewski 15,00
37. Zagrania wyprzedzające – rozgrywka, R. Kiełczewski 5,00
38. Techniki wistowania, R. Kiełczewski 18,00
39. Brydżowe weekendy, J. Klukowski 10,00
40. Brydż na piątkę z plusem, R. Krzemień 10,00
41. Jak walczyłem z prawem… lew łącznych, 

M. Lawrence i A. Wirgren 25,00
42. Dynamiczna obrona – cz. I, M. Lawrence 12,00
43. Dynamiczna obrona – cz. II, M. Lawrence 12,00
44. Kontra, M. Lawrence 25,00
45. Kontra wywoławcza, M. Lawrence 30,00
46. Pierwszy wist, M. Lawrence 32,00
47. Plastyczna ocena karty, M. Lawrence 23,00
48. Sztuka rozgrywki, M. Lawrence 23,00
49. Ucz się na błędach, M. Lawrence 24,00
50. Zagraj ze mną w turnieju par – cz. I, M. Lawrence 11,00
51. Zagraj ze mną w turnieju par – cz. II, M. Lawrence 11,00
52. Zwodnicze zagrania, M. Lawrence N! 25,00
53. Szkoła wistu, K. Martens 12,00
54. Licytacja jak muzyka 

(Transferowe wydłużanie kolorów), K. Martens 19,00
55. Licytacja jak muzyka (Ocena karty. Decyzje licytacyjne), jw. 23,00
56. Licytacja jak muzyka (System Martensa), jw. 29,00
57. Rozgrywka (Wirtualne ME cz.1), K. Martens 32,00
58. Dedukcja w brydżu, M. Miles 26,00
59. Licytacja dwustronna XXI wieku, M. Miles 28,00
60. System Słabych Otwarć – Max, L. Ohrysko 9,00
61. Brydżowe problemy na nowe milenium, Julian Pottage 22,00
62. Licytacja szlemowa, S. Ruminski 15,00
63. As w impasie, M. Rustecki 11,00
64. Słownik terminów brydżowych, B. Seifert 19,00
65. Srebrne igrzyska, W. Siwiec 15,00
66. Jak zostać brydżowym mistrzem, F. Stewart 32,00
67. Zagrajmy to razem, F. Stewart 26,00
68. Expressem przez brydża, K. Sokołowski 5,00
69. Sprawdś swój wist, nr specjalny ŚB 5,00
70. Decydujące rozdania, A.Wilkosz 15,00
71. Prenumerata Świata Brydża – od nru X do nru Y po 9,00
72. Karty Piatnika 9,00 / talia
73. Biddingboksy 90,00 / kpl

Zamówienia prosimy przesyłać przekazem 
(wtedy koszty przesyłki pokrywa księgarnia) pod adres: 
Wydawnictwa PZBS, skr. poczt. 57, 03-414 Warszawa 4 
lub na konto: 50 1 02055581 1 1 1 1 22134200068.

Adresy WZBS

Dolnośląski ZBS
Stanisław Gołębiowski
skr. poczt. 813, 50-950 Wrocław 68
tel. (71) 783 00 08, fax (71) 367 18 40

Kujawsko-Pomorski ZBS
Wiesław Paczkowski
ul. E. Orzeszkowej 39, 85-149 Bydgoszcz
tel. (52) 348 77 28, 340 55 88
e-mail: biuro@paak.com.pl

Lubelski ZBS
ul. Króla Leszczyńskiego 19, 
20-023 Lublin
tel. 0 691 735 513, fax (81) 526 16 15

Lubuski ZBS
Jerzy Kubiak
ul. Elizy Orzeszkowej 1, 
66-210 Zbąszynek, skr. poczt. 150
tel. kom. 0 602 793 058
e-mail: jerzy.kubiak@wp.pl

Łódzki ZBS
Włodzimierz Choinkowski
ul. Wyszyńskiego 8 m. 97, 94-042 Łódź
tel. kom. 0 605 577 171
e-mail: canarro@wp.pl

Małopolski ZBS
Zbigniew Sagan
ul. Armii Krajowej 93 m. 22, 30-150 Kraków
tel. kom. 0 603 374 924
e-mail: zbigniew.sagan@home.interkom.pl

Mazowiecki ZBS
Tadeusz Luzak
ul. Poznańska 38, 00-689 Warszawa
tel./faks (22) 629 82 76
e-mail: warsbrydz@home.pl

Opolski ZBS
Adam Klimala
ul. Damrota 6, 45-064 Opole
tel. (77) 454 38 29
e-mail: ozbsopole@nysa.com.pl

Podkarpacki ZBS
Marek Pietraszek
ul. Pułaskiego 13 a, 35-011 Rzeszów
tel. (12) 853 60 45
e-mail: m.pietraszek@interia.pl

Podlaski ZBS
Andrzej Mer
ul. Mickiewicza 27 m. 75, 15-213 Białystok
tel. (85) 741 49 75

Pomorski WZBS
Józef Pochroń (v-ce Prezes)
ul. Uphagena 12, 80-237 Gdańsk
tel. (58) 524 31 77, 524 31 78
e-mail: biuro@bridge.gda.pl

Śląski ZBS
Zdzisław Krzemiński
ul. Krzywa 7 B m. 8, 44-100 Gliwice
tel. kom. 0 695 201 123
e-mail: zdzkrzeminski@wp.pl

Świętokrzyski ZBS
Andrzej Majcher
ul. Ściegiennego 8, 25-018 Kielce
tel. (41) 344 59 51
e-mail: bridgekielce@interia.pl

Warmińsko-Mazurski ZBS
Jan Rogowski
ul. ˚niwna 60, 10-811 Olsztyn
tel. kom. 0 502 129 406
e-mail: Rogowski@uwm.edu.pl

Wielkopolski ZBS
Marian Wierszycki
al. Reymonta 35 m. 7, 60-791 Poznań
tel. (61) 8666035 w. 335, 0 601 683 682
www.brydz.wlkp.pl
e-mail: marianaw@plusnet.pl

Zachodniopomorski ZBS
Wincenty Grela
ul. Dworcowa 19, 70-206 Szczecin
tel. (91) 48 91 532
e-mail: biurozzbs@xl.wp.pl




